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Kraków, 


Niedziela 31 Marca 1912. 


Rok XX. 


PRENUMERATA wynos! w Krakowie: 

miesięcznie 2 kor, kwartalnie 6 kor., 

ia odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hai. miesięcznie. 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 b. 

kwartalnie 8 kor. W państwie nle- 

mieckiem kwartalnie 10 kor., w innych 

pań:twach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal 


Gena numeru pojedyaczego 
10 hal. 
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me СИНИЕ анааан 
O'ŁOSZENIA (іпвегаіу) przyjmuje Admlnistracya „Głosu Narodu“, ulica św. Tomasza L. 35. — Ой miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) sa pierwszy таз 20 halerzy, ға każdy następny гах 15 hal, skład iabełaryczny, liczhowy, ой. wiersza 
pierwszy raz, każdy następny 15 bal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje ай za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. : 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt, 


Listy ziGBiąśnć, przekaz y Ba pranama 
rate ' insgorały nadayłać najet; tranc 
ĉo Administracr* „Głosa Narodu‘. — 
Prerumeratę оргбоч upoważniony: 
agóncy! przyjmuje każdy urząd рс 
Gstowy w obrębie monarchii i w pań 
Btwie niemieckiem. Rekiamacye nia 
opieczętowane nie podlegaja opłac. : 
pocztowej — Rękopisów redakcya n:s 
китась 


Adres Red: UL. św. TOMASZA L. 35 
Adres telegr.: „Głos Narodu” Kraków 
Telefen Nr. 190. 
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scowych pronumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we імеміе S. Sokołowski (Pssaż Hausmana), w Wiedulu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, Н. Śchalek, Е. Braun, R. Mosse, Н. Friedl, A. Joesgel w Antwerpii Jonas % Oie, Annoncen-Expedition „Propnęsudas, 
Gybri & Nagy. w Berilnie F. E. Сое. w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, w Paryża F. Jones & Cie, A. Lorette. Jules Fortin & Cie, de Raczkowski. 


Magazyn Nowości i Ronfeicyi Damskiej 


LEONA GRABOWSKIEGO 


w Krakowie pl. Maryacki9. Tel. 1590 
poleca: Płaszcze, kostyumy, 
spódnice, bluzki i halki po 


nader przystępnych cenach. 


Jutro, w Niedzielę palmową, odbędzie się 
0 godzinie 5 po południu w sali „Sokoła“ 
zebranie, zwołane przez zorganizowaną nie 
dawno w Krakowie Radę katolicką Zebra- 
nie to ma przedewszystklem na celu zazna- 
jomienie szerszego ogółu z programem i za- 
deniem tej nowej katolickiej organizacyi, — 
która powstała samorzutnie i żywiołow?» dia 
obrony poważnie w naszym kraju zagrożo- 
nych katolickich interesów. 

Żadnych zamiarów zaczspnych Rada ka- 
tolickn nie żywi i nie ma ani zamiaru, ап! 
prawa zajmować Się polityką bieżącą, lub 
przybierać jakiekolwiek pariyjae Zabarwie- 
nie, — jej celam jest wyłącznie czuwanie 
nad temi sprawami, które ogół katolicki ży- 
wo obchodzą, a wymagają szczególnej opie- 
ki i silnego poparcia. Oprócz tego Rada ka- 
tolicka pragnie poruszyć i wyświetlić cały 
szereg kwestyj etycznych, dotyczących sa- 

шуаш podątaw istnienia chrześcijańskich spo- 

- łeczeńsiw, a w końcu będzie jej obowiąz- 
к. kiem wystąpić w razle potrzeby z odparciem 
Б „1 sbiciem wszelkich napaści 1 oszosarażw, — 
 Bkierowanych przeciwko katolikom i kato - 
lickiemu Kościołowi, a będących stałą, a nieraz 
skuteczną bronią wszystkich przeciwników 

Kościoła. 

Brakowało dotychczas polskim katolikom 
takiego centralnego organu, któryby skupił 
siły katolickie do wspólnej pracy i wspólnej 
obrony. W ogólnym ruchu organizacyjnym, 
który ogarnął wszystkie stany, wszystkie 
warstwy, wszystkie zawody i wszystkie stron- 
mictwa, — katolicy nie mogą pozostać obo- 
jętnym! lub biernymi świadkami, gdyż w ten 
sposób sprzeniewierzyliby się swoim idea: 
łom i swoim wierzeniom; u nas zaś, gdzie 
Sprawa narodowa jest tak blisko związana z 
religią, — organizacya katolików ma i musi 
mieć także oharakter narodowej akoyi; z po- 


p” 


dwójnem zatem poparciem powinny się sp0- 
tkać usiłowania Rady katolickiej, która — 
zwołując jutrzejsze zgromadzeaie — pragnie 
srobić pierwszy krok na drodze umocaienia 
i konsolidacyi katolickiej myśli w polskiem 
społeczeństwie. 

Rozumiejąc і podzielając te intencye, Ka- 
tolicy krakowscy zapełoią jutro salą „So- 
koła“. 


Zjazd Polsk. Związku zawodow. 
chrześcijańskich robotników. 
П. 


Po sprawozdaniu Zarządu p. Jagiełło i- | R. 


mieniem Komisyi rewizyjuej przedstawił spra- 
wozdanie kasowe Związku. W r. 1911 miał 
Związek dochodów 28.385 koron, w tem wkła- 
dek członków i wpisowego 25.683 kor. Roz 
chodów zaś 28,231 kor. 

Z tej ogólnej sumy wydano: na zapomo» 
gi w czasie choroby 12.630, na obronę pra- 
wong członków 905 kor., na wsparcia w CZa- 
sle bezrobocia 241 kor., na wydawnictwo or- 
ganu „Myśl Robotnicza* koło 5000 kor., па 
wsparcia rodzin po zmarłych członkach 303 
kor. itd. Majątku w gotówce posiada Zwią- 
zek 21.802 kor. ; 

Nad sprawozdaniami Zarządu i Көтівуі 
rewizyjnej ze stanu kasy przeprowadzono 
obszerną dyskusyę, poczem na wniosek p 
Jagiełły uchwalono Zarządowi absoiutoryum 
i podziękowanie. 

Nastąpiły Sprawozdania sekretaryatów. P. 
Puchałka przedstawił działalność Bekretarya 
tu krakowskiego, która w cyfrach przed- 
stawia się tak: w okresie sprawozdawczym 
sekretaryat urządził 71 Zgromadzeń publi- 
cznych, 88 poufnych, 36 konferencyi, ponad- 
to sekretaryat wysyłał swych przedstawicieli 
па Walne zebrania Grup, na kongresy po 


Z ogólnej 


i obchody katolickie: рл. ' 
tezby ега Р Konferenc togi рерурай 
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Kraków, resztę ва prowincyę. 


Obok zgromadzeń sekretaryat prowadził 


żywą. korespondencyąę. Wysłano z sekreta- 
ryastu ogółem 2.724 listów, kart i telegra- 
mów. 

Ponadto udzielił sekretaryat w 200 kil- 
kudziesięciu wypadkach porad prawnych i 
Sporządził koło 200 różuego rodzaju podań 
w sprawach członków. 

Sprawozdaniasekretaryatu śląskiego przed- 
łożył p. Machej. który podał, że sekreta- 
ryat w ciągu ostatniego roku urządził koło 
70 zgromadzeń, kilkanaście konf»rencyi, u- 
dzielił kilkadziesiąt porad prawnych. Ogólna 
liczba czynności wynosi 100 kilkadziesiąt. 

Po krótkiej dyskusyi sprawozdania sekre- 
taryatów przyjęto do wiadomości, uchwalono 
zmiany niektórych $$ statutu Związku i przy- 
stąpiono do wyborów nowego Zarządu. Wy- 
bory prezydyum odbyły się kartkami. Pre- 


krewnych orzganizacyi i ogólne uroczystości | g 


zesem wybrany został ponownie p. Bura z 
Karwiny, który jednak zrezygnował, poczem 
32 głosami na 36 głosujących wybrany zo- 
stał prezesem p. K. Holeksa z Krakowa. 
Zastępcami wybrano: рр. Skowroński e- 
go ze Stanisławowa i Barteczka z Nie- 
mieckiej Lutyni, sekretarzem jeneralnym przez 
aklamacyę p. J. Puchałkę z Krakowa. 

Resztę Zarządu stanowią: M. Schmidt 
(Kraków), J. Wierzbicki (Kraków), H. Bu- 
ra (Karwina), Rakowski (Cieszyn), Gru- 
dzień (Jasienica), Jagiełło (Lwów), San- 
decki (Sanok). 

Komisyę rawizyjną stanowią: przewod- 

niczący Jan Stolarski z Jaworzna; człon: 
kowie: J. Gaj z Dziedzic, J. Salamon i M. 
Siwek z Krakowa. 
ZaBtępcami członków Zarsądu wybrano: 
Kaczmarczyka, J. Góreckiego, J. 
sia z Krakowa i L. Sikorę в Fryszta- 
Zastępcami członków Komisyi rewizyjnej : 
M. Ganzównę, R. Jordana i Piase- 
ckiego z Krakowa. 

Uchwaleniem szeregu wniosków i rezolu- 
cyi w sprawach robotników pracujących w 
fabrykach tytoniu w байсу zakończono 
pierwszy dzień obrad. 

W drugim dniu, w poniedziałek przybył 
na Zjazd przedstawiciel centralnej Komisyi 
chrześcijańskich Związków zawodowych w 
Austryi p. F. Krikawa z Wiednia. Po za 
gajeniu obrad, p. Puchałka referował o sta- 
nie liczebnym i finansowym poszczególnych 
Grup i Stacyi płatniczych Związku. Nad re- 
fsratem delegaci obszernie dyskutowali. 

Potem dokonał Zjazd częściowych zmian 
regulaminu Związku, wreszcie przystąpiono 
do uchwalenia wniosków, przedłożonych przez 
Komisyę wnioskową. Poza szeregiem wnio- 
aków i rezolucyi, dotyczących więcej wewnę:- 
trznych spraw organizacyjnych Związku, po- 
lecono Zarządowi wziąć pod ;uwagę sprawę 
wydawania „Myśli Robotniczej* со tydzień; 
wezwano Koło polskie, aby swoim ` 
usilaie poparło dąż polsk 
Е ї celem wywależenią iud 
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obsadzania urzędnikami mbcych narodowości 
większości posad urzędniczych w fabrykach ty- 


оши w Galicyi; zaznaczono, że Zjazd solida- 
ryzuje się z аксуз górników, zmierzającą do sa- 
nacyi opłakanych stosunków zarobkowych w 
zagłębiu karwińsko-ostrawskim. 

Wkońcu przemówił przewodnicaący p. Ho: 
leksa, sumując razultaty obrad i zachęcając 
zebranych delegatów do usilnej pracy nad roz- 
wocjem wszechstronnym Związku. 

Okrzykiem na cześć Ojca Św. і na cześć or- 
ganizacyi, zakończono obrady Zjazdu, Który 
niewątpliwie sprawę organizacyi chrzeŚcijań 
skich robotników popchnie naprzód w na- 
szym kraju. 


„ |Samodzielnego myślenia'1 w. 


| wszystkich istniejących stosanków spote- 


Subwencyonowany anarchista. 


Od pewnego czasu zwraca na siebie u- 
wagę ogółu, w sposób jaskrawy i niesym- 
patyczny — dziwaczna, ale zarazem niebez- 
pieczBa działalność Dra Augustyna Wróblew- 
skiego, abstynenta, anarchisty i antykatoli- 
ckiego agitatora. Dr Wróblewski nie jest 
może zupełnie normalnym człowiekiem — 
aie w jego działalności przebija się pewna 
konsekwencya, o której można powiedzieć 
z Szekspirem: jeżeli to szaleństwo — to jest 
w niem metoda. 


Dr Wróblewsk! występował zrazu jako 
propagator wstrzemięźśliwości i „sui generis“ 
czystości, która jednak nie miała nie wspói- 
nego z etyką chrześcijańską. Otworzył «nu 
szeroko wrota uniwersytet ludowy, Który 
wogóle systematycznie wysuwał preiegen- 
tów należących do obozów radykalnych i 
zdecydowanych bezwyznanioweów. 


Oprócz tego zwrócił Dr Wróblewski u- 
wagę na młodzież, jako na materyał najbar- 
dziej podatny dla skrajnej propagandy i za- 
czął organizować tajns związki i kółka, któ- 
rych cele i zadania były bardzo niejasne, a 
w każdym razie podkopywały szkolną kar- 
ność. 

W końcu zaczął agitować Dr Wróblew- 
ski i wśród robotników, szerząc tam już 0- 
twarcie taorye anarchistyczne, 

W „odezwie programowej“, ogłoszeńej w 
jednym z numerów wydawanej przez niego 
oprawie robotniczej“, czytamy między in- 
nymi: 

„Sprawa robotnicza broni idei komuni- 
stycznego socyalizmu. 

Jej dążeniem jest wskazanie drogi wszy 
stkim uciśnionym i wyzyskiwanym, jak wła- 
япа siłą mogą wywalczyć sobie wyzwolenie. 
Przez objektywne (1) i prawdziwe przedsta. 
wianie kwestyi i nieustraszoną krytykę 


cznych, stara się oma pobudzić każdego do 
sposób олу 
d d sam 
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rz oln b вой 
[mego dwiałsnia, Aa uadniącia 
go autorytetu i wsaełkieś 
wania. a 4 - 

Sprawa robotnicza zwalcza wszolkis religi; - 
ne, polityczne i tradycyą uświęcone przesądy, 
które wpajsją ludowi ci, co chcą żyć z pra- 
cy innych, by nie doszedł on do poznania, 
że jedynem jego zadaniem jest usunięcie 
wszystkich pasożytów. 

Sprawa robotnicza walczy przeciw kapi- 
talistyczaemu i autorytywnemu porządkowi 
społecznemu i zwiastuje na jego miejsce 
przyszłe, bezpaństwowe społe- 
czeństwo*. 

Takie są zasady, doktryny i idee, które 
Dr Wróblewski pragnie wszczepić w nasze 
społeczeństwo, a przedewszystkiem w mło- 
dzież i robotników. 

Możnaby namnożyć podobnych sentencyj 
z broszur i pism Dra Wróblewskiego, a wszy- 


Na święta WIELKANOGNE 


Smigusy w różnych kształtach. Woda kolońska 
i perfumy na wagę. Ае, mydła, kremy, 
pudry. 


FARBY na PISANKI 


Przeciw nałogowi palenia. 
Cygara дутіасе po К 1.50 i K 3— 
Papierosy mentolowe „ „ 1.201 K— 12 h. 


"| polecają 
REIM i Ska, Kraków 
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Rynek 37. 
sikio są w tym samym duchu pojęte i uło- 
żone. 

Od tego do „propagandy czynu“, to zna- 
czy do gloryfikacyi mordu i zachęcania do 
zbrodni — już tylko krok jeden; jest to 
słowem typowy anarchizm, który już zrósz- 
tą na Zachodzie odbiegł daleko od krapotki- 
nowskich teoryj i związał się solidarnie z po- 
spolitymi opryszkami. NajSwieższe objawy 
tego kierunku poruszyły swą występnością 
całą Francyę. 

Nie powinno być u nas gruntu dla takiej 
propagandy, zwłaszcza, gdy jej apostołem 
jest człowiek umysłowo chory. Tem dziwniej 
przeto musi brzmieć wiadomość, że Dr Wró. 
blewski otrzymał z ministerstwa o- 
światy 500kor. na swoje wydaw nic- 
twa. Jeżeli to nie jest omyłka, to trzeba 
tylko przypuśsić, że ministerstwo było zu- 
pełnie fałszywie poinformowane o działalno- 
ści Dra Wróbiewskiego... 

W każdym razie te niebezpieczne i szą- 
lone doktryny mogą przecież zbałamucić i 
znarowić kilka jednostek mniej uświadomio- 
nych i mniej odpornych — 1 dlatego jest 
naszym obowiązkiem przestrzedz ogół i zwró- 
cié uwagę czynników i władz kompeten- 
tn D ng agitację, która ak A 
wśród młodzieży pojed c ów. 

J„połedysczych ameteńniks 
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Зак przeprowadzono wybory w Chrzanowie. 
Chrzanów, 27 marca. 
Jak przed kilku dniami donosiliśmy roz- 
grywała się w Chrzanowie w dniach 18—21 
marca br. walka między ludnością polska 
i chrześcijańską z jednej, a żydami z okazyi 
wyborów do Rady gminnej z drugiej strony. 
Wybory galicyjskie są sławne zawsze w Ca- 
łej Austryi, ale wszelkie wybory przez rząd 
w powiecie chrzanowskim prowadzone są 
specyalnością wszelkich nadużyć wyra: 
finowanych. W takich wypadkach, gdy 
przychodzi tu polecenie „£ góry“ od strony 
Lwowa, która partya ma być jako prawo- 
myślna popieraną, panuje tu faktytycznie 
stan wyjątkowy, a konstyiucya istnieje 
tylko na papierze. 
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23 WEATHERBY CHESNEY. 


TRAGICZNY SZMARAGO. 


(Powieść). 


— A czy wiedzą kim jesteś? — zapytał 
Murkard, prostując się. 

Postać jego była wysoka pomimo garbu, 
a w twarzy jego i zachowaniu się było coś, 
co zaimponowało przeciwnikowi. 

To też Merton Bpuścił na chwilą oczy, 
ale potem uśmiech ironiczny przebiegł przez 
jego wargi i zaczął mówić na wpół drwią 
cym, na wpół poważnym tonem. 

— a kogóż mnie masz, szlachetny pa- 
nie ? 

— Milez! — przerwał mu Murkard — nie 
wymieniaj mego nazwiska. 

— A więc, szlachetny panie Murkard. — 
Nie potrzebuję się przecie ukrywać. Zapre- 
zentowałem ві» państwu Ellison g pełnem 
nazwiskiem, imieniem i wszelkimi tytułami, 
przedstawiłem im nawet moje p>piery. 

— Tak, tak, tacy jak ty, umieją zawsze 
wypłynąć na powierzchnię — zauważył z go- 
ryczą Murkard, 

— Ależ tv nasze spotkanie jest napraw- 
dę dziwne. — mówił dalej Merton, przybie- 
rając zwolna ton przyjacieiski. —- Szczerze 
mówiąc, jest mi bardzo przykro, że przyczy- 
niłem sią niegdyś dö twego nieszczęścia. 

— Nie mówmy 0 mnie — przerwał szor- 
stko — powiedz mi raczej, kiedy 
stąd wszjedziesz.? 

— Dlaczego chcesz się mnie pozbyć ? 

— Bo ci nie wierzę. Musisz znowu knuć 
jakieś zła zamiary, a znam aż nadto piekiel: 


ną twoją zręcznośćijja zresztą rozumiesz Bam, | kard. | 


że nia możemy przebywać tu Obaj jednocze- 
śnie. 

— Zrozumiałem to Odrazu od pierwszej 
chwili, w której zobaczyłem cię tam w two- 
jej chacie. Byłeś w okropnym stanie, a mó- 
wiles rzeczy bez związku. 

— Słyszałeś moje majaczenia ? 

— Tak, a były one dla mnie o wiele ja- 
Śsiejsze, niż dla twego przyjaciela. Ale po- 
wróćmy do rzeczy. Wiem równie dobrze jak 
ty, że trudnoby nam było żyć pod jednym 
dachem, dlatego też umyśliłem, że ty wła 
śmie odjedziesz stąd. 

— Jakim sposobem myślisz mnie do tego 
zmusić ? 

— Nie mam wcałe zamiaru cię zmuszać, 
proszą cią tylko o to, jak о drobną przysłu- 
68. Nie pragną wcale, abyś odjechał Stąd na 
zawsze, wystarczy mi zupełnie, jeśli wyda- 
lisz się stąd ma miesiąc. Możesz poprosić о 
urlop dla wypoczynku po chorobie, gdy po- 
wrócisz, nie zastaniesz mnie tu już wcale, 

— A jeśli nie wyladę? 

— Będę zmuszony powiedzieć panu, a 
zwłaszcza pani Ellison, kim jesteś I za co 
byłeś karany w Aoglii. &: 

— Ty, ty śmiałbyś powiedzieć coś podo- 
bnego, — ty, który jeden tylko znasz prawdę... 
Nie wiem о jakiej mówisz praw dzie, 
znalazłem całkiem przypadkowo w wagonie 
twoją podróżną torbę, a gdy ją otworzono 
w mojej obecności, ujrzałem w niej skra - 
dzione klejnoty. Gdy zatem wezwano mnie, 
jako świadka, musiałem złożyć przysięgą, że 
torba jest twoją własnością. 


— I popełniłeś świadoma krzywoprzysię- |46 


stwo, ale dość już о tem, wiesz, że ponio- 
slem karę i zerwałem z przeszłością. 

— Tak, ale pani Ellison nie wie, za co 
byłeś karany. A jeżeli ci to nie wystarcza, 
mogą objaśnić ją © czem innem jeszete. 

— Nie rozumiem cię — przerwał Mur- 


— Nie wiem, kim jest twój przyjaciel 
Ellison, ałe za to wiem doskonale, kim nie 


(jest, to znaczy wiem, że nie jest wcale księ- 


ciem Awentorn, za którego się podaje wobec 
swej ŻORY. 

— Skądże wiesz, że przedstawił się jej 
pod tem nazwiskiem, przecież to nie ona po- 
wiedziała ci о tem. 

— Być moż% ty ваш w twojej gorączce, 
miałem przecie sposobność pielęgnować cię. 

Usłyszawszy to Murkard, zaklął z cicha. 
Nie mógł wątpić, miestyty, że Merton pod- 
chwycił tajemnicę, której zdradzenia najwię 
cej się obawiał. 

— Słuchaj — rzekł — czy nie rozumiesz, 
јак potwornym byłby twój postępek, cóż cl 
zależy na zniszczeniu szezęśsia pani Elli- 
son ? : 

— Ależ nie zależy mi nic na tem, ty sam 
zmuszasz mnie do tego swoim nierozsądnym 
uporem. Mam tu do załatwienia parę intere- 
sów, w których twoja obecność mi prze- 
szkadza. Jeżeli wyjedziesz, przysięgam сі na 
honor, że nie pisnę ani słóweczka о tem, 
czego Bobie nie życzysz. 

-— Ту na honor? 

— Masz słnszność, w intersie niema ho- 
Boru, ale będzie to poprostu z moją Korzy- 
ścią, jeśli zachowam dłużej twoją tajemnicę. 
Posłuży mi ona za broń na przyszłość, gdy: 
byśmy mieli spotkać się raz jeszcze. Czy wy- 
raziłem się dość jasno. 

— Dobrze więc — odparł Murkard, wy- 
Jadę stąd na czas jakiś, ale uprzedzam cię, 

i tak będę cię miał па оКй, 

— А! to mi już oboję byłebym nie 
potrzebował spot: feigt . Z temi sło- 
wami Merton oddali ię. 

Murkard pozostał” M jeszcze czas jakiś na 
wybrzeżu. Był więc zmuszony porzucić znów 
to ustronie, w którem znałuzł lat parę wzglę- 
dnego spokoju. — W dodatku ukazanie się 
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Mertona stało się dla niego groźbą dalszych 
niebezpieczeństw. — Człowiek tón umiał był 
kiedyś zaskarbić jego względy i był jego 
przyjacielem dopóki los nie odwrócił się od 
niego. W ostatniej chwili zdradził go szka- 
radnie i Świadczył przeciw niemu w procesie, 
w którym oskarżono go о kradzież klejno 
tów. Z tego powodu miał dla niego pogardę. 
ale pamiętał zgubny czar, Jaki Merton już 
wtedy umiał wywierać na otoczenie. Nie wi- 
dział go jednak od lat cŚmiu i nie wiedział, 
jakim zmianom uległo przez ten czas życie 
jego. Nie wróżył jednak nic dobrego o czło- 
wieku, który już w pierwszej młodości od- 
płacił mu się najczarniejszą niewdzięcznością 
za jego dobrodziejstwa. Bądź co bądź poBta- 
nowił odjechać. Przedtem jednak miał długą 
rozmowę z Jnaym Rhotone. Inteiligentny Ka- 
nak pojął wybornie myśl jego i podjął się 
czuwać nad każdym krokiem obcego czło- 
wieka, którem to mianem nazywali krajowcy 
Jerzego Merton. Jnny Rhotona przyrzekł u- 
roczyście Murkardowi, że w razie, gdyby 7а- 
uważył coś podejrzanego, nie omieszka o- 
strżedz natychmiast pana lub panią Ellison. 
Mimo całej swej przenikliwości biadny Mur- 
kard nie przewidywał, że niebezpieczeństwo, 
zagrażające Edycie, nie jest z tych, od któ 
rych by mogła ją ochronić opieka Jnny Rho: 
tony. 

Wkrótce potem lekka łódka unosiła Sa- 
lezego Murkarda po błękitnej zatoce. Przed 
odjazdem rzucił ostatnie spojrzenie na cichą 
wioskę, w Której spędził dwa najspokojniej- 
sze może lata swego życia. 

Jerzy Merton śledził odjazd jego, stojąc 
na wysokiem wybrzeżu. 

— Pokonałem go dużo łatwiej, niżem się 
tego spodziewał, Dziwny człowiek, gotów za- 
wsze poświęcać Bię dla innych, a zwłaszcza 
dia kobiet, które uważa za anioły, W grun- 


o byt, w której silniejszy musi zwyciężyć. 


cie żal mi go, ale cóż robić — to jest wala 


Tegoż wieczora jeszcze Jnny Rhotona do- 
niósł Edycie o odjeździe Murkarda. 

Pani Ellison przyjęła wiadomość tę dość 
obojętnie, bo w tej chwili właśnie Merton 
nucił przy fortepianie jakąś słodką kołysankę 
w celu jakoby uśpienia małego jej synka. 

Dotrzymywał jej teraz nieodstępnie towa- 
rzystwa, powołując się na konieczność roz- 
taczania nad nią opieki w nieobecności jej 
męża. 

W tej samej prawie chwili, w której Mur- 
kard opuszczał Kolonię, Ellison wchodził ze 
swą perłą do sklepu handlarza klejnotów, 
Urządzonego na sposób wachodni, w wewnętrz- 
nym dziedzińcu, zabudowanym doko?a rodza- 
jem niewysokiego muru. Oczekiv **« №12 tam 
na niego, a gdy się ukazał, wpro 'no go 
do rodzaju tylnego sklepu, gdzie j przyj- 
шоуа? zaufanych tylko gości. Opr z кирса, 
który był Anglikiem, znajdował się tam je- 
szcze w charakterze eksperta, człowiek о ce- 
rze Mulata, który ocenić miał wartość perły. 
Ellison wyjął ostrożnie swój klejnot i poło- 
żył go nu przygotowanym umyślnie arkuszu 
białego papieru. Odsłonięto żaluzye okien i 
perła zajaŚniała, a raczej zaczerniła się w ca- 
łej okazałości. 

Dwaj haudlarze patrzyli na nią z podzi- 
wem. 
— (ud! prawdziwy cud! — powtarzali 
kolejno. 

Nie mogli na razie znależć innych słów 
zachwytu. 

Wreszcie ekspert okrążać zaczął stół, na 
którym lażała perła, oglądając ją z różnych 
odległości i pod różnymi kątami. Wziął ją 
następnie w ręce, przybliżał się do okna i 
powracał znów. Przymrużał oczy i oglądał 
ją pod światło. 

Eilison śledził z niepokojem jego kroki. 
Czyżby znalazł na czarnej perle jakąś skazę, 
której on dotąd nie dostrzegł ? 

(Ciąg dalszy nastąpi.) __ 
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Tak było i teraz. Namiestnictwo wskutek 
zakulisowych zabiegów żydów z marnego 
powodu zniosło poprzednie wybory przed ro- 
kiem przeprowadzone, przy których chrześci- 
janie przez rzadką solidarność odnieśli zwy- 
cięstwo, i zarządziło, aby wybory odbyły się 
pid czułą opieką c. k. komisarza rządowego 
h. Gostkowskiego oraz kilkudziesięciu żan- 
darmów, chcć nie było Bajmniejszej obawy 
« zakłócenia spokoju. Pod tą opieką i przy 
pomocy żydowskiej komisyi wyborczej istniała 
zupełna swoboda głosowania dla żydów nie- 
tylko; żywych w Chrzanowie mieszkających 
hez względu na to, czy opłacają podatek lub 
nie, ale głosowali t+kże i żydzi dawno umarli 
lub przebywający w Ameryce, Londynie, w 
Niemczech, na Węgrzech i Bukowinie a co 
więcej głosował cały zastęp żydów rosyjskich 
poddanych, których namiestnictwo lwowskie 
wydaliło z granic Austryi, a którzy pod opie 
ką starostwa tu mieszkają. Wszyscy zaś 
głosowali solidarnie na tych samych kandy 
datów żydów z obawy, aby też przypadkiem 
choćby jeden chrześcijanin do Rady gminnej 
z IL lub II. koła nie wszedł. 

Wszelkie protesty ze strony wyborców 
chrześcijan przeciw takim oczywistym oszu 
stwcm spotykały się z kpinami ze strony 
komisyi wybcerczej a zwracanie się o inter- 
wencyę do komisarza rządowego miało ten 
skutek, że do prctestującego przystępował 
żandarm z najeżonym bagnetem i rozkazem: 
„milczeć, mersz za drzwi, bo inaczej zaraz 
cię aresztuję”*. 

Chrześcijanie, patrząc na takie niesłychane 
protegowanie żydów, nie zrażali się przewi- 
dzianą z góry przegraną i jak jeden mąż 
sclidarnie na tych samych swoich kandyda- 
tów głosowali, a gdy komisya wyborcza pod 
овога popartej bagnetami władzy zastępcy 
rządu nie chciała odbierać kartek 
od ehrześcijan przez dwa dni na sali 
wyborczej napróżno czekających, wnieśli te- 
łegraficzne zażalenie do Namiestnika, do mi- 
nistra spraw wewnętrznych i do posła Dra 
Wróbla z prośbą о interwencyę. Zanim jednak 
interwercya nadeszła, wypędzono mnóstwo 
wyborców chrześcijan z lokalu wyborczego 
i nie pozwolono im oddać głosów, gdyż dla 
pana komisarza „minęły już godziny urzę- 
dowe*. Przy pomocy tych specyalnych sta- 
rcścińskich praktyk nie dopuszczono do gło- 
sowania przeszło 200 chrześcijan, ale za to 
pozwolono oddać więcej jak 200 żydom nle- 
ważne głosy. Choć więc chrześcijanie uzyskałi 
rzeczywistą większość "przeszło 100_głosów, 
komizya wyborcza obliczyła, że na listę ży- 
dowską padło 250$głosów. więcej_niż_na, ka- 
tolicką. 29 

Меп" sposób wybrano z III. i I. kcła 
po 6,żydów,na_ejcówmiasta. 

Zdawało się, że klęskę tę powetują chrze- 
Ścijanie przynajreniej; ж 1. Kole,” gdzie mieli 
bezwarunkową większośćwnad głosami ży- 
dowskimi. Jednak prawie wżestatniej godzi- 
nie przed głosowaniem, z i. Koła pozyskali 
żydzi kilku, tzw.qinteligeninikówĘ którzy „dla 


człowieka, który umiałby patrzeć żydom na 
ręce i śmiał im w oczy prawdę powiedzieć. 

Zydzi przy pomocy gsocyalistów i siedzą- 
cych w żydowskich kieszeniach kilku jedno- 
stek odnieśli na razie „zwycięstwo“, które 
jednak całego zastępu chrześcijan nie prze- 
raża ani nawet nie smuci. Zwycięstwem dla 
chrześcijan jest zerwanie wreszcie wszel- 
kich kompromisów z żydami i poczucie wła 
snej siły i samodzielności. 

Przeciw wyborom tym ludność chrześci- 
jańska wniosła obszerny, na faktach oparty 
protest do Namiestnictwa, ale kierownik 
starostwa Cbyliński pojechał już zawczasu 
do Lwowa urobić tam urzędową opinię w celu 
nieuwzględnienia protestu. Jakiekolwiek będą 
dalsze losy tej sprawy, to już obecnie należy 
stwierdzić bardzo pocieszający objaw, że chrze- 
ścijanie z wyjątkiem kilku jednostek już 
przejrzeli i poznali, jak niebezpiecznym jest 
zalew żydowski i że odtąd ta część ludności 
będzie się trzymać więcej razem i zapowiedziała 
żydostwu bojkot na każdem polu. Nie- 
chaj żydzi radzą w Radzie gm'nnej a my 
będziemy radzić między sobą a wkrótce 
przyjdzie czas, że szeregi butnego i z nas 
detąd żyjącego żydostwa zmniejszy się tutaj, 
a pomoc „fajnych katołyków* im nie wy- 
starczy. Antysemita. 


Z rozpraw 
nad usławą kanałową. 


Podczas wczoraj rozpoczętej w Izbie po- 
słów dyskvsgyi nad ustawą o budowie 
dróg wodnych pierwszy zabrał głos pre- 
zes Koła polskiego Dr Leo. 

Mowca na wstępie przedstawił history- 
czny przebieg tej sprawy, oraz wyjaśnił sta- 
nowisko zajęte względem niej przez Koło 
polskie, które, począwszy od chwili ustawy 
z 1901 roku, jest zdania, że raz uchwalone 
ustawy nie mogą być dowoinie interpreto- 
wane lub niewykonane. Zawsze wskazywa- 
no na to, że uchwalone w r. 1901 budowie 
kolejowe i kanałowe pozostają ze вора w 
nierozerwalnej wewnętrznej całości, tak, że 
nie można po wykonaniu jednej części tego 
programu inwestycyjnego, drugiej części za- 
rzucać. Więcej jednak, niż to „iunctlim* for- 
małne, wiąże ze sobą koleje alpejskie z ka- 
nałami „iunctim*, wytwcrsonńe przez życie, 
które wymaga, aby w interesie zdrowia i do- 
brobytu nowożytnego państwo otaczało one 
równomierną opieką wszystkie swe części, 
Całe państwo, tworzące gospodarczy orga- 
nism, tylko wtedy może pomyślnie się ros- 
wijać, jeżeli poszczególne części tego orga- 
nizmu będą się rozwijały w całej pełni. Nie- 
domaganie jednej części nie przyniesie in- 
nym częściom żadnej rzeczywistej korzyści. 

Gałicya — wywodził dalej Dr Leo — stra- 
cila w ostatnich dziesiątkach lat przeszło 
450.000 ludzi skutkiem emigracyi. Co roku 
setki tysięcy robutników sezonowych emi- 
gruje z Galicyi, aby doprowadzić obcemu rol- 


osobistych, materyałnych „Interesów zerwałi | nictwu tanią siłę roboczą Kosztem własnego 
z solidarneścią i skreśŚlili_zzlisty niemile wi: |rolnictwa, а z wielką szkodą gospodarstwa 


dziane przez Żydów, jednostki a wstawiłi na 
listę 6 kandydatów podyktowanych przez 
żydów. М ten sposób” zostało wybranych 
z I. koła 3Śradnych pelsko-żydowskich ugo- 
dowców.. zaś „dalszych ;, trzech”a mianowicie 
Dr Hvbaczek (sędzia), Dr Janikowski i Juliusz 
Koniewski jako prawowiernych zwolenników 
żydowsko-socyalistycznego postępu. 

Po ukcńczonych wyborach;: zapanowała 
radość w Izraelu% tutejszym, po knajpach 
Śpiewali żydzi-socyaliści razem” z с. К. urzę- 
dnikami „czerwony sztandar”, ciesząc się, Że 
do Rady gminnej;nie;wpuszczcno ani jednego 


0 różnych sal. 


Istnieje — jak wiadomo — szkoda, że 
nie bardzo mądra — rywalizacya pomiędzy 
„duchcwą* stolicą Galicyi (gdzie, jak ponie- 
kąd słusznie twierdzi p. Józef Kotarbiński w 
„Fygodniku ilustrowanym*, jest obecnie o 
wiele więcej „chamstwa“, aniżeli ducha) a 
tej że Galicyi stolicą polityczną. 


Rywaligowanie rozumne, szlachetne, wy-|jednym s nich sapoznaliśmy się 


daje błogie owoce. Rywalizowanie nierozu- 
mne, nacechowane zawiścią, zasługuje na 
potępienie. 

Lembergowi, który, przez szereg lat, usi- 
łował małpować Wiedeń, zachciało się być, 
pewnego pięknego poranku, miastem pol- 
skiem i miastem kulturalnem, być znowu 
dawnym Lwowem. 

Są też usiłowania poważne, szczere, po- 
chwały godne, ale jest dużo Śmiesznych, a 
nawet pożałowania godnych, nadymań się, 
podlanych sosem małostkowych sawiści. 

Posiada Kraków Muzeum Narodowe, więc 
i Lwów postanowił stworzyć muzeum, но i 
stworzył je, łudząc się, że ilością można sza: 
stąpić jakość, że pieniądz — to alfa i ome 
ga, znawstwo zaś і czas — rzeczy zbyte- 
czne, nie grające żadnej roli. Kupować dużo 
i byłe co — to dążenie do stworzenia „mu- 
zem okropności*, mającego racyę bytu w 
wyjątkowych tylko okolicznościach. Lwów 
nie jest dość bogaty, by — przy szeregu sal 
zawierających n. p. artystyczne płody malar- 
stwa polskiego, w których uczyć by się mo- 
żna było, jak malować należy, posiadać sze- 
reg sal, bardziej imponujący, w których by 
się uczyć można, jak malować nie należy. 
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austryackiego. Czyż ta smutna emigracya bez- 
domnych, austryackich obywateli ma przed 
światem cywilizowanym świadczyć, że albo 
nie mamy dobrej жой lub należytego zro- 
zumienia, bzŚmy za pomocą stosownej i па 
wielką skalę zakreślonej polityki inwesty- 
cyjnej chcieli kres pułożyć tej państwowej i 
ludowej nędzy ? Czyż państwo austryackie 
miałoby się wyróżniać wśród wszystkich 
państw cywilizowanych tem, że najbardziej 
drogocenne dobro gospodarcze, tj. pracę lu- 
доза, w coraz większych ilcściach wyrzuca 
na targ międzynarodowy ? 


znaczy niechaj nie kupuje falsyfikatów i 
rzeczy nie będących dziełami sztuki (rzuca- 
niem pieniędzy w błoto jest kupowźnie c- 
brazów np. p. Tadeusza Styki i wielu innych 
dające wiele do myślenia o znawstwie twór 
ców muzeum) i niechaj — przy tej sposo 
bności — nie napada ra dyrekcyę Muzeum 
Narodowego. Co innego rywalizacya, co in- 
nego zawiść, ujawniająca się w sposób nie 
bardzo szlachetny. 

Ma Kraków „Zielony Balonik“; Lwów po- 
utanowił urządzić cały szereg baloników. Ж 
( niedawno 
w Bali resiauracyjnej p. Drobnera. Rzeźbia- 
rzy posiada Kraków lepszych, aniżeli Lwów; 
lalki lwowskie nie dorównały krakowskim. 
Тек, tu i owdzie, bawił dowcipem, zręczną, 
zręcznie wierszowaną *sytuacyą; albowiem 
Lwów рсв'айа kilku dowcipnych literatów 
Wykonanie było bardzo udatne, ale dalekie 


od tej wysokiej, artystycznej miary, która | te 


sachwyca i zdumiewa, gdy głos, a raczej ko- 
ре głosów, zabierze niedościgniony i jedyny 
w swoim rodzaju „nasz Теой1“. Pod jednym 
tylko względem „maryonetki lwowskie“ „za- 
kasowały* „zielony Balonik“; istnem cackiem, 
pełnem smaku, finezy! był akompaniament 
fortepianowy Henryka Zbierzchowskiego. — 
Publiczność bawiła się względnie. Każdy te- 
go rodzaju teatrzyk wprowadzać musi na 
scenę warto”ci bardzo względne: obok Kra- 
sińskich i... Krechowieckich znaleźć się mu. 
sl miejsce dla Richtmanów i Chołodeckich. 
Krakowian nie bardzo luterezuje zatarg pa- 
na Chołodeckiego z Abisynią, może nawet 
dopiero v Drobnera dowiedzieli się О iatnie- 
niu pana Chołod ckiego; inaczej we Lwowie; 
„ta my, panie, lepiej znamy Chołodeckiego, 
aniżeli Zygmunta Krasińskiego", rzekł do 
mnie dobrodusznie pewien Lwowianin. | 

A jednak przyznać trzeba, że, tak, jak 
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Poważne powody tłomaczą dostatecznie 
pod względem gospodarczym i politycznym, 
dlaczego Koło polskie trwa i trwać 
musi przy ścisłem przeprowadze- 
niu ustawy o drogach wodnych. 

Pozostaje troska 0 pokrycie finansowe. 
Lecz czy właśnie największy i z najliczniej- 
szą ludnością kraj koronny monarchii ma po- 
kutować za to, że w ostatnich latach nie 
mogła się ujawnić skuteczna i konsekwent- 
nie przeprowadzona polityka finansowa? — 
Czyż największy nieprzyjaciel naszego naro- 
du, może twierdzić, że Koło polskie nie bro- 
niłe stale I konsekwentnie na wszystkich po 
lach adminisiracyi publicznej zasady podpo 
rządkowania interesom państwowym i to na- 
wet z ciężkiemi ofiarami popularności ? Czyż 
państwo obecnie nie powinno się odwzaje- 
mnóć ? 

Byłoby pewnego rodzaju gospodarką ra- 
bunkową, gdyby nie popierano i nie urze- 
czywistniano sił gospodarczych organizmu 
państwa ха pomocą patrzącej w przyszłość 
р‹ lityki inwestycyjnej. 

Nasze oparte na ustawie żądanie, aby bu- 
dowa dróg wodnych w Galicyi była możli 
wie szybko ;rgaprowadzoną, leży nietylko 
w interesie naszego Kraju, ale i w interesie 
całego państwa, a o ile jest w interesie kra- 
ju, to służy z pewnością całemu krajowi bez 
różnicy klas łudności, a więc i bez odróżnia- 
nia jednej lub drugiej narodowości. 

Jak dotąd i nadal zawsze gotowi Jeste- 
śmy dobrowolnie zadośćuczynić kulturalnym 
i gospodarczym potrzebom naszych ruskich 
współobywateji; nie ustąpimy jednak przed 
żadną presyą, z jakiejkolwiekby strony опа 
przyszła. 

Koło polskie wita przedłożenie rządowe. 
zapowiedziane już w mowie tronowej, z za- 
dowoleniem, poniaważ to przedłożenie położy 
ostatecznie kres sprzecznemu z ustawą sta 
nowi, naruszającemu do głębi poczucie pra- 
wne. Wielkie inwestycye na polu gospodar- 
stwa wodnego i polityki komunikacyjnej u 
ważamy nietylko ga środek otwarcia dla lu- 
dności naszego kraiu nowego źródła zarobku 
i sposobności pracy, ale uważamy іє politykę 
inwestycyjną także za najodpowiedniejszy Śro- 
dek do stworzenia silnych podstaw polityki 
mocarstwowej. 

Pod względem formalnym prosi mowca 
о wybór złożonej z 53 członków ko- 
misyi gospodarstwa wodnego. 

W dalszym ciągu obrad zabierało głos 
kilku mowców, 

Р. Wolt (radyk. niem.) oświadczył się 
przeciw kanałom, p. Seitz (вос. dem.) bro- 
nił kanałów w imieniu swego Stronnictwa, 
p. Angerman (pol. lud.) wygłosił bardzo 
rzeczową mowę sa kanałami. oceniając ich 
rentowność, p. Krek (Słow.) twierdził, iż są 
inne ważniejsze sprawy, niż kanaży do zała- 
twienia, p. S t rib rny (czeski вос. паг.) przed- 
stawiał życzenie Czechów co do regulacyi 
rzek czeskich,p. Lew Lewicki (Rusin) zwal 
czał kanały i napadal na Polaków, p. Da- 
szyński (ро! вос.) oświadczył się za ka 
nałami i dowodził, że przynicsg one Korzyści 
zarówno Polakom, jak Rusinom, p. Schraffi 
(chrześc. społ.) zaznaczył, że jego stroniiictwo 
będzie ‹ zwałczało kanały, p. Gustaw Gross 
(Zw. niem. nar) oświadcza, ze jego stromai- 
ctwo zgodziło się wprawdzie na pierwsze 
czytanie ustawy kanałowej, co jednak nie 
oznacza merytorycznej zgody na jej treść, 
czyniącą tę ustawę nie do przyjęcia. 

Następnie dyskusyę zamknięto i wybrane 
generalnymi mowcami: „contra“ p. Tusza 
ra (czeski soc. dem.) i „pro“ p. Loewen- 
steina (Polaka). 

Р. Tuszar wykazywał Kkonieczncść bu- 


istnieje Warszawa i Warszawka (Warszava 
j+st skromnym fiołkiem wśród olbrzymiego 
lasu olbrzymich pokrzyw), istnieje również 
Lwów i Lemberg. We Lwowie n. p. owocnie 
i poważnie pracuje stowarzyszenie nauczy- 
cieli szkół wyższych, pod kierownictwem 
Dra Tadeusza Piniego. 


Oto leży przedemną trzynasta już książ- 
ka, wydana nakładem tego stowarzyszenia, 
książka, bogato ilustrowana, przez Zygmun- 
ta Batowskiego nap!sana, książka о Nor 
blinie. 

„Nass“ Norblin był właściwie francuzem 
urodził się i umarł w Francyi. znaczną część 
życia spędził jednak w P..lsce, malował przy 
braną ojczyznę i dużą odegrał rolę w pol- 
skiem życiu artystycznam, choć posiadał tyl 
ko talencik i chadzał zawsze utartemi Ścież. 
kami: za nauczycielami swymi, którymi byli 
Watteau, Casanova, Vanloo, za xembrand- 


m. 

Książka to interesująca 1 potrzebna, z 
wielu względów. Należało by jednak może 
pomyśleć a monografiach, poświęconych in- 
dywidualnościom, grającym w sztuce pol- 
skiej rolę wybitną jako takie. Dzieło o Nor- 
błinie — to przedewszystkiem przyczynek 
do historyi kultury artystycznej w Polsce. 
Taki Michałowski, na przykład, zasługuje 
chyba na to, by z jego twórczością wreszcie 
ogół zapoznano. Malarz malujący, tylko ma- 
lujący, ale jak! Naturalnie, wiadomo, że nas 
malowanie, chociaż by genialne, nic anic nie 
obchodzi. Nas obchodzi — w dziele plasty- 
cznem — tylko literatura. Wyszła przed ro 
kiem książka о Mixhałowskim, ale twórczość 
artystyczna tego wielkiego artysty jest w 
niej traktowana po macoszemu. Kilka obraz- 
ków i kilka dyletanckich uwag. Trzeba pra- 
cę podjąć na nowo i dokonać jej fachowo, 
chociaż by dla szczupłego grona miłośników 
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dowy dróg wodnych, lecz żalił się na upo- 
śledzenie Moraw, wreszcie oświadczył się za 
odesłaniem ustawy do Kkomisyi, gdzie jego 
stronnictwo wniesie różne poprawki. 


Р. Loewenstain nastepny mówca 
zaznaczył, że wazystkia stronnictwa polity- 
czne polskie są bez wyjątku za budową ka- 
nzłów. Przypomniał „iunctim* z kolejam? al- 
pejskiemi i oświadczył,‘ że jeżeli nie chciano 
ustawy wykonać, to trzeba było ją znieść, 
ale w drodze konstytucyjnej przez inną usta 
wę parlamentarną. 

Nowela obecna stworzyła nowych prze- 
ciwników, tak że teraz mamy przeciwników 
starej i nowej ustawy, przeciwników za- 
sadniczych i przyjaciół kanałów, którzy 
jednak są przeciw budowie „in concreto“. 
Mówca polemizuje z przeciwnikami kanałów. 
którzy twierdzą, że kanały nie są już obecnie 
w modzie i że budowa ich doprowadzi do 
bankructwa państwowego. 

Daiej występował mówca рг2өс w twier 
dzeniu, jakoby drogi wodne nie byiy ren 
towne. W polemice z pos. Wolfem przytacza 
mówca jako miarodajne motywy do przedło- 
żenia kanałowego w Prusiech, gdzie wyraźnie 
podniesiono korzyść dróg wodnych, p legz- 
jącą na otworzeniu nowych dróg komunika- 
cyjnych, na stworzeniu nowych przem;: ów, 
nowych obszarów dla handlu i przemysłu. 

Przeciwnicy kanałów pytają, dlaczego, je- 
żeli już ma się budować kanały, buduje się 
kanały pclskie. Jeżeli rozbiór Polski był ze 
stanowiska politycznego zbrodnią, to sposób 
dokonania podziału był zbrodnią zeczraf:czną 
i gospodarczą. Przez dziesiątki lat Galicya 
niczem innem nie była, jak tylko targlem 
zbytu dla zachodu. Dopiero, gdy nastała era 
autonoinii, naród zdobył się na samodzielną 
czynność gospodarczą. U Polaków utwier 
dziło się przekonanie, że naród, który żyje 
i chce pesiadać siły i wpływy, musi równo- 
miernie rozwijać wszystkie swoje siły twór 
cze. Tak powstał głos, żądający uprzemysło- 
wienia kraju. Nie kwestya dróg wodnych w 
Radzie państwa stworzyła kwestyę kanałową 
dla Galicyi; w związku z uchwałami z czasów 
Rzeczypospolitej polskiej o stworzeniu połą- 
czenia między Wisłą a Dniestrem, kwestya 
kanałowa przez dziesiątki lat była przedmio 
tem dyskusyi i uchwał. 

Zapytywano, jakie towary chcemy prze- 
wozić kanałami. Mamy nadzwyczajnie bogate 
zagłębie węglowe kcło Krakowa, które, we- 
dług oszacowsnia pierwszorzędnego rzeczo- 
znawcy pos. Zarańskiego, zawiera 20 miliar- 
dów ton węgla. Jeżeli będzie można węgiel 
ten tanio przewozić na wschód, to cała Ga- 
licya może być uprzemysłowioną i utworzyć 
ważny czynnik gospodarczy w państwie. 
Mówca kończy ośw'adczeniem, że w komisyi 
będzie sposobność uwzględnienia wszystkich 
słusznych życzsń innych krajów. 

Po szeregu faktycznych sprostowań od e- 
słano ustawę w myśl wniosku роза 
Len do osobnej komisyi złożonej z 
53 członków. 


O zgodę polsko-czeską 
па Śląsku. 


Czeska Rada narodowa w Pradze wydałs 
w ubiegłym miesiącu — jak wiademo — ob- 
azerny komunikat w odpowiedzi na artykuły 
p. Bartoszewicza, zamieszczone w „Kuryerze 
Warszawskim i „Głosie Narcdu“, zatytuło- 
wane: „Jak ratować Sląsk Cieszyński", „Na 
rodni Rada Czeska* usiłowała obalić zarzuly 
p. Bartoszewicza przeciw hakatystycznej dziz- 
łalności Czechów śląskich podniesione i sta- 
rała się udowodnić, że nia Polacy przez Cze- 
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chów, lecz Czesi przez Polaków są na Slą- 
sku uciskani i krzywdzeni. 

Obecnie komunikatem Czeskiej Rady na- 
rodowej zajęła się „Organizacya obrony kre- 
sów zachodnich* w Krakowia i wydała ob- 
szerne pismo p. t. „Polacy i Czesi na Slą- 
sku“, w którem cyframi i faktami wykazuje, 
że „Narodni Rada Czeska*j w wielu punk- 
tach mija się z prawdą w swym komuni- 
kacie, wogóle zaś przedstawia cały zatarg 
polsko-czeski tendencyjnie, w sposób krzy- 
wdzący w wysokim stopniu Polaków. 

W szczególności pismo „Organizacy! obro- 
ny kresów zachodnich* udowadnia, że na ob- 
szarze sporu polsko-czeskiego ludność polska 
jest ludnością rdzenną, tubylezą, jak to wy- 
kazują badania językoznawców i historya — 
natomiast ludność czeska jest tam właśnie 
ludnością napływową, która stale się posuwa 
na wschód, wynaradawiając ludność miej- 
BCOWĄ. 

Obszernie omawia „Organizacya obrony 
kresów" sprawę spisów ludności na Sląsku, 
wykazując, że niaprawdziwemi są twierdze- 
nia „Narodni Rady Czeskiej“, iż przy ostat- 
nim spisie Czesi odebrali sobie tylko to, co 
Polacy dawniej Czechom zabrali. Czesi przy 
wszystkich dotychczasowych konskrypcyach 
popełniali nadużycia na szkodę Polaków, przy 
ostatnim zaś spisie nadużycia te przybrały 
rozmiary oszustw i niesłychanych gwałtów. 

Podobnie przedstawia się sprawa sskol- 
nictwa. 

Czesi w szeregu gmin polskich na wskroś 
pobudowali swoje szkoły prywatne, celem 
czechizacyi dzieci polskich, obecnie zaś żą- 
dają, aby polskie zarządy gminne wszyst- 
kie te szkoły przyjęły na swój etat. Niektó- 
re gminy polskie już tak zrobiły. Tymcza- 
sem Czesi nie chcą w gminsch, w których 
rządzą ani jednej szkoły polskiej „ugmia- 
піс“, 

Narodni Rada z największem  ździwie- 
niem pyta, skąd może być mowa o jaklejś 
przewadze gospodarczej Czechów, ułatwiają- 
cej im ucisk: „Polacy śląscy nie mogą odczu- 
wać ucisku ekonomicznego ze strony cge- 
skiej, ponieważ z ogromnej ilości przedsię- 
biorstw przemysłowych Sląska ani jedno 
nie znajduje się w rękach czeskich. 

Czyż w Pradze tak mało się wie o sto- 
sunk: ch na Slasku? 

Właścicielami Kopalń i przedsiębiorstw są 
rzeczywiście towarzystwa akcyjne niemie- 
ckie, ale Ich współwłaściciele są daleko.A na 
miejscu są zarządy i te zarządy są czeskie: 
czeski dyrektor, czeski inżynier, czeski u- 
rzędnik i dozorca i ci naprawdę często go- 
rzej obchodzą się z ludnością polską I gor- 
szy wpływ wywierają na okolicę niż przed- 
siębiorcy niemieccy, 

W końcu „Organizącya obrony kresów 
zachodnich* cświadcza : 

„My się nigdy nie pogodzimy 2  twier- 
dzeniem czeskiem, że zachodnia część Slą- 
ska Cieszyńskiego, to kraj rdzennie czeski 
i nie oddamy miejscowej i napływowej lu- 
dności polskiej Czechom. Nie my tam pcha- 
my się na zachód, ale Czesi na wschód. Na- 
ród polski jest i może być spokojny w swem 
sumieniu, że tylko broni awojego. Wielką 
doniosłość zgody czesko-polskiaj na Sląsku 
uznajemy mimo wszystko w całej pełni I 
dobrą wołę Narodni Rady czeskiej, która 
objawiła chęć zgody, wysoko cenimy, bo ca- 
łe społeczeństwo polskie gorąco pragnie zła- 
godzenia dzisiejszego sporu szczerem poro- 
zumieniem, opartem na rzeczywiście spra- 
wiedliwych zaszdach i podstawach”, 


Sztuki plastycznej dla sztuki plastycznaj. 
Garść znikoma, na cu dowodów dostarcza 
każda niemal godzina. 

Od lat trzydziestu nic się nia zmieniło: 
panowanie najbłędniajszych poglądów i urą- 
ganie najelementarniejszej logice. Ludzie nie- 
powołani płodzą brednie, a „najpoważniejezs“ 
pisma chętnie te brednie drukują. 

Znane są elukubracye krytyka-jubilata, o 
którego ostatnich dwóch „kwiatkach* nie 
wspomnieć mie podobna. Felicyan Faleński 
jest negacyą poezyi i rzacznikiem pozytywi- 
zmu (??2??!!!) Obrazy Cwiklińsk' ego robią 
wrażenia oleodruków i fotograf) kolorowa- 
nych; a więc twórca jest wybitną indywi- 
dualnością, a obrazy są prześliczne, pełne 
wdzięku, miękkoś.i i szlachetności (222111) 

Ale na tem nie koniec. Wystawienie „Po 
chodu* Szymanowskiego rozpętało języki i 
rzuciło snop silnych promieni na beznadziej 
ność Ssyltuacyi. Istnieją — jak wiadomo — 
dwa poglądy: „pochód“ — to najgenialsza 
rzeźba wszystkich ludów i wszystkich cza 
sów ; „Pochód“ — to literatura, bez artysty- 
cznej, plastycznej wartości. 

Co się właściwie podoba w „Pochodzie* 
tym, którzy się „Pochodem* zachwycają, a 
nie mają, w dziewięcu wypadkach na dzie 
sieć, o sztukach plastycznych żadnego wyo- 
brażenia ? Naturalnie pomysł iiteracki. 

„Tygodnik Ilustrowany“ drukuje artykuł, 
którego autor mówi: „na sztuce nie znam 
się i nie wiem, czy z artystycznego punktu 
widzenia, га ta ma jakąkolwiek war- 
tość, ala twierdzę, że to jest dziełe genia! 
ne*. Jak cierpieć musi artysta, gdy czyta te 
go rodzaju o swej pracy pochwały! 

Zdawałoby się, że na befsztyk należy pa 
trzeć z kulinarnego punktu widzenia, na rze 
25е zaś — z artystycznego. U nas inaczej. 
Istnem jednak curiosum jest gnana cde 
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Najtańsze przekazywanie pieniędzy, do Ameryki za pośre- 
dnictwem własnych banków 
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łuż nadeszły na eszon wiosenny płaszcze angieiskie w najnow. i 
niach. Kostyumy angielskie w najświeższych materyalach. Płaszcze jedwabne oti- 
minowe żakiety czarne I koiorowe, Kostyumy na 
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zwa, podpisana przeważnie przez ludzi, któ- 
rzy о sztuce nie mają najmniejszego wyo- 
brażenia i którzy, to rzecz smutniejsza, nie 
umieją logicznie myśleć, chcć są śród nich 
luminsrze, sterujący nawą państwową i pa- 
tentowani mentorowie młodzieży. Prezesem 
komitetu jest ekscelencya, zupełny w rze- 
czach sztuki analfabeta, znający się wyłą- 
cznie na sprawach naftowych; ekscelencya 
zatem poucza artystę — z naftowego wido- 
cznie ujmując rzecz punktu widzenia, iż po- 
stawienie „Pochodu“ tam, gdzie go artysta 
postawić chce, jest „bezwarunkowo wy- 
kluczone*, ale że „Pochód* stanie byle 
gdzie, „bo dość jeszcze miejsca dla 
obecnego pokolenia“, a zresztą zajmie 
się wyborem tego miejsca.. Wydział krajo- 
wy. Czy Wydział krajowy składa się z este- 
tów? Bynajmniej! Na sztuce nie zna się ani 
jeden członek; znają się jednakże wszyscy i 
wszyscy mandat bez namysłu przyjmą. Al- 
bowiem, w Polsce, na sziuce zna się każdy 
człowiek, bez przygotowania, dzięki specyał- 
nej łasce boskiej, 


Gdyby wybuchła w Galicyi choroba kro- 
wia, objawiająca się puchnięciem ogonów i 
gdyby włożono na Wydział krajowy obowią- 
zek zajęcia się tą sprawą, Wydział rzekłby 
bez namysłu: idźcie do weterynarzy! 

Logika obowiąsuje, dopóki chodzi o kro- 
wi ogon, nie obowiązuje, gdy chodzi o dzieło 
sztuki, о sprawę artystyczną. 

przekonaniu komitetu Szymanowski 
jest geniuszem i komitet wzywa cały naród 
do składek, by dzieło genialne mogło być 
wykonane w bronzie. Jednocześnie komitet 


poucza geniałnego artystę i mówi mu, iż pro- 
1а. дово jest miedorzecznością. Zdumiewa- 
асе 

Cóż to jest ten „Pochód* ? To nie łań- 
cuch byle jakich postaci, które ustawić mo 
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(„Zycie* kończy swe życic. Emerytura urzę- 
dników Wydziału krajowego. wałtem chcieli 
micć szpiega). 

Od półtera rokn wychodził we Lwowie o 
małym formacie tygodnik „Życie”, zle o wielkim 
rozmachu szerzenia radykalnych i aocyalisty- 
cznych haseł. Założycielem i wydawcą był tut. 
budowniczy i poseł Hipolit Sliwińaki, wsku- 
tek czego , дусіе“ było oficyalnym Organem 
„p lskiego stronnictwa postępowego", składa- 
jącego Bię z kilkunastu orób a to Żydów i so 
cyalistów. Właściwie jest to stronnictwo. które 
ma samych generałów, a nie ma choóby setki 
szeregowców, jako partya obrony osobistych 
interesów finansowych pod marką „Klubu re 
formy gospcdarki miejskiej“. Organ t:j grupki, 
„Żysie”, odznaczał się i tem, że regalarnie był 
przytułkiem dla Bocyalistycznych pisarzy, sze 
szących wywrotowe idee. Toteż „Życie* w вро 
łeczeństwie naszem nie znalazło poparcia i zo- 
stało skazane na finansowe восћоѓу, Mimo tego, 
że ровгї Śliwiński „Życiu* oddawał i dyety 
poselskie na zskopno „Syroliny*, tygodniczek 
słabł coraz więcej aż przestał wychodzić, zamie 
nisjąc się w miesięcznik. Ten nowy okres wy- 
dawnictwa Świadczy, Że już nadeszły sachoty 
kalopojące, a „Życie“ skona, nie ojrzawszy bla 
sko.. miesiąra. 

Po 40-letnie] służbie żegna!i onegdaj urzę 
dnicy Wydaiałn krajowego p. Franciszka Ko 
tiersa, dyrektora Kasy krajowej, jednego z 
naj-tarszych urzędników aotenomicznych, nie 
gdyś aplikanta przy pierwszym jes”cze marszałka 
Leonie S»pieże. Uroczysteść ta mimowoli nasuwa 
pytenie, dlaczego w Wydziale krajowym jest 
jeszcze kilku urzędników, urzędniących poza 
lata słnżbowe, przeznaczone do emerytory ? 

I tak obok innych nrzędvje jeszcze пр, par 
Wiktcer Krobicki, ma 4cy S5zóstą rangę i 39 
lat służby. Sami nrzędnicy Wydziału krajowego 
przecież żądali od Sejmu przyznania im 35 lat 
służby z prawem emerytury, co też Srjm uchwalił. 
Dziś jednak kilku urzędników nawet nie myśl 
o emeryturze, jakkotwiek nic by nie robili i 
pobierali dotychczasową pełną pensyę, a tew 
samem ci panowie watrzymoją awans mlodszyci 
urzędników, którym bą*ź co bądź репвуа w 
czasie obecnej drożyzny jest niewystarczającą 
dla utrzymania rodzin. Dsprawdy wprost dzi 
wnem jest obojętne Stanow sko prezydyum Wy- 
działu krajowego co do przyznanej przez Sejm 
35 letniej służby urzędrików i co do mnie: 
wydatnej pracy osiwiałych urzędników, którzy 
już dawno powinni odpocząć. 

Przed dwoma dniami apotkała we Lwow: 
niemi'a przygoda inżyniera z Wiednia p. 2ігрв 
Przyjechał оп do Lwowa, aby zamówić w jr. 
cowni p Periera. pomnik na grobie rodzirn;m 
znajdującym się we wsi Mszana koło Lwew' 
uelem oglądnięcia miejsca wyjechał р. 2ігрв d. 
Mszany z czeladnikiem р. Periera, a chcąc mi: ć 
pamiątkę w jakim stanie znajdował się dotąd 
grobowiec, robił zdjęcia fotograficzne na cichym 
wiejskim cmentarzysku Zauważył to „kteść . 


——ge stacyi kolejowej telegraficznie zaalarmowa | 


BZTGDZZE DOZG EZ 


_ feowaką policyę, łe do Mszany zjechał 
е СЗ i И AER 

Wobec tego policya sb3nużiia dworze6 д: 
jowy i gdy p. Zirps wysiadł z ręcznym apara- 
tem fotograficznym z wagonu został areszto 
wany wedle telegraficznego rysopisu. Przesła- 
chano go zaraz na dworcu, przeprowadzono ra- 
wizyę osobistą i w hotelu „Austrya*, dokąd 
zajechał, lecz nie znaleziono nic podejrzanego. 
Jedynie aparat fotograficzny wzbudzał podej 
rzenie, ale wnet zostało ono rozwiane, gdy prze- 
konano вів, Że zawiera jedynie cmentarne zdję- 
сів. Po przesłuchaniu jeszcze p. Periera po kiika 


żna byle jak i byle gdzie, lecz, cząść skła- 
dowa czwartego boku dziedzińca 
wawelskiego. Trzeba być pozbawionym 
oczu, no i mózgu, by tego nie widzieć i nie 
rozumieć. Szymanowski burzy kuchnie kró- 
lewskie i genialnie — w swcjem przekona- 
niu — uzupełnia dziedziniec zamkowy. Oto 
myśl artysty, pomysł — zawsze w jego prze- 
kcnaniu — organicznie z dziedzińcem zwią- 
zany, rozwiązujący cudownie ciężkie zadanie: 
jak ma wyglądac czwarty buk dziedzińca ? 
Ze jest tak, a ne inaczej, świadczą wymo- 
wnie wystawione modele pomysłu — „Ро- 
chód* łącznie z dziedzińcem i świad 
czy to, co artysta mówi i pisze. 

Albo dzieło jest rzeczywiście genialne i 
w takim razie stanąć winno w dziedzińcu 
zamkowym, albo nie może stanąć w tym 
dziedzińcu, a zatem jest chybione i nie po- 
winno być wogóle wykonane. Albowiem ka- 
pełusz może służyć jedynie jako przykrycie 
głowy, i nie należy wieszać go, jako ozdobę, 
na pośladku lub na Żołądku. Spodnie — to 
spodnie, kamizelka zaś — to kamizelka. Nie 
należy używać spodni jako kamizelki i od- 
wrotnie. 

Stawianie czwartej Ściany dziedzińca wa- 
welskiego, czyli stawianie arkad z figurami, 
byle gdzie — to nonsens, szaleństwo. Skąd 
i dokąd iść kędą te figury? Ze smoczej ja- 
my do — „ad hoc* — zbudowanej budki z 
wodą sodową, a mcże do najbliżezej trafiki, 
lab stacyi tramwajow'j? Czy te arkady nie 
staną się tasiemcem, któremu przybywać mo- 
gą, Е przodu i z буй, duiesątki figur? Pole 
do działania dla innych komitetów, które za 
mawiać mogą, u innych rzeźbiarzy, Piastów, 
Łokietków lub... Stanisławów Augustów w o- 
toczeniu Targowiczar. zd: SAB 

A jeżeli Wydział krajowy zadecyduje — 
w myśl panujących poglądów, iż ubliżają em 
dla figur bylby nie spacerować po Rynku, 


p>? LWÓW t 
UI. Ogórkowa w'asne гарийо- 


wanie naprzsciw dworca Рос:а 20:6 


EDO жиз: гьан 


godzinach uwolniono wreszcie р. 2ігрва z nie 
miłej dlań szczegółnej opieki. 

Pan Zirps zirytowany wyjechał z powrotem 
do Wiednia, mówiąc, że... gwałtem chcieli mieć 
szpiega. (d). 


mE U w” 


В. Babryelska, Krzysztofory, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaja pierwszorzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 

za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 
miesięczne bez zaliczki. 


Precz z towarem pruskim ! 
Коршоіе tylke п ohrześcijan 


KRONIKA. 


KALENDARZYE ASTRONOMICZNY Wsckć 
słońca rozpocznie się jutro c godzinie Б minui 20, 
zachód przypada o godzinie 6 minut 10; długość dnis 
godzin 12 minut 45 

KALENDARZYK KOŚCIELNY Jutro w niedzielę 
Kornelii, pojutrze w poniedziałek Hugona. 


Galicyjscy Żydzi Arabami. Piszą nam ze 
Lwowa: Zydzi, słuchacze tut. uniwersytetu, 
jeszcze zeszłej jesieni wnieśli memoryał do 
rektoratu, domagający się przyznania im 
przynależności do narodowościżydowskiej Ró- 
wnocześnie też domagali się stworzenia dwócb 
nowych katedr, a mianowicie dla języka 
i literatury hebrejskiej oraz dla ję- 
zyka i literatury dzisiejszego żydowskie 
go żŻargonu. W Austryi bowiem nie uzna 
je się narodowości żydowskiej, wobec czeg: 
żydzi muszą zaliczać się do narodowości pul 
skiej, ruskiej, czeskiej lub niemieckiej. Dia- 
tego też akademicy-syoniści poczęli energi 
cznie starać się, aby ich w spisach wykazy 
wano jako żydów. Przed kilku dniami atoli 
otrzymali odmowną odpowiedź na swój 
memoryał, wskutek czego oświadczyli, że 
zaliczają się do narodowości arabskiej! Jak 
słychać, to rektorat tut. uniwersytetu w rze 
czywistości miał zaliczyć ich do Arabów, а 
w takim razie nasz uniwersytet pol- 
ski odrazu dostał mnóstwo Ucz- 
niów-arabów, władających dobrze ję- 
zykiem polskim i galicyjskim r, 


Kraków, dnia 30 marca, 


Ze spraw miejskich. Wezoraj odbyło się po- 
sodz nu зексуі skarbowej, na którem achwa- 
l-no kredyt dodatkowy 2105 kor. na pokrycie 
»ydzików poniesionych z powodu tłumienia e 
piłem i pryszczycy u bydła w Krakowie w r. 
1911. Następnie przyjęto wnioski w Sprawie 
organizacji miejskiej szkoły przemysłowej dls 
kw i+, oraz założenie szk:ły ceramicznej. 

Cyrk na Błoniach. Z powcda notatki pod 
powyższym tytiłem etrzymujemy następujące 
sprostowanie na mocy $ 19. 

* Nieprawdą jest, junobym w t.ku czynności 
rezbierania сука prarz віках pożarną xarzą- 
UzonegO przez I. wiceprezydenta miasta p. Dra 
Szarukiego „nadjechał na błonia dorożką i bu- 
rzenie cyrku powstrzymał“. 

„Nieprawdą dalej jest, jakoby z mojej stro 
ny zaszło „nadużycie stanowiska podwójnie za- 
stanawiające* „jakobym działał jako obrońca 
prywatnych przedsiębiorstw“, a „powtóre po- 
gwałcił uchwałę Rady miejskiej". 

Natemiast prawdą jest, Że na błoniach nie 
byłem, żadnych zarządzeń ce do cyrku nie wy- 
dałem, wogóle w całej sprawie udziału nie bra- 
łem, zajmewał się nią bowiem po myśli statutu 


iż „Pochód“ ustawić należy na Rynku i figury 
robić będą wrażenie osób, które, napiwszy 
się wódeczki u Wentzla, idą do Hawełki na 
bombkę. witene pięknym ukłonem przez Ko- 
ściuszkąę, pod wieżą ratuszową ? 

Odezwa komitetu jest nonsensem i obraża 
artystę bardzo ciężko. Dziwnem jest, że pan 
Szymanowski, władający piórem bardzo do- 
brze, nie powiedział dotychczas komitetowi 
słów prawdy. Czyżby czwarty bok dziedzińca 
z „genialnie gigantycznemi* postaciami nie 
był czwartym bokiem dziedzińca i czy by 
z figur Kkolosulnych można porobić nawet 
szpilki do krawata lub zabaweczki do usta- 
wienia na stolikach, w muzeach, jak chce 
ekscelencya Piniński ? 

Doprawdy: dzieją się w Polsce rzeczy, 
o których nie śniło się filozofom. 

A możeby Wydsiał krajowy założył fa- 
brykę oleju, którym by nasze mamki kar- 
miły nasze niemowlęta? Rzecz niesłychanie 
rzadka, a niesłychanie potrzebna. Nie wy- 
odrębnienia i uprzemysłowienia nam trzeba, 
lecz przedewszystkiem.... ulogicznienią. 

Czy choć jednemu prenumeratorowi No- 
wej Reformy przyszło do głowy, iż rzecz, 
wyglądająca jsk oleodruk, nie może być świa- 
dectwem indywidualizmu i prześlicznem dzie- 
łem sztuki? Czy pan Stapiński sądsi, że „po: 
chód* można.. rozparcelować пз grupy, umie- 
ścić te grupy na stokach Wawelu i zrobić 
przy tej sposobności artystycznie korzystny 
interes? 

W tych smutnych czasach jaśnieć musiała 
wyjątkowym blaskiem gra Alfreda Cortot, 
fortepianisty, albowiem jest to gra przede- 
wszystkiem шайга, nieubłaganie logiczna 
konsekwentna, staranna, bez niechlujnego 
puszczania Się na działanie „ISKrTy bożejs, 
Przykład, jak wrodzone zdolności pracą ro- 
zumną, poważną rozwijać i pielęgnować na- 
leży. Zdolneści i warunki nie pierwszorzędne, 


zmieniony i uzupełniony. W program wchodzą wesoła 
jednoaktówka francuska „Precz z kobietami" i go- 
ścinne występy Leona Wyrwicza. W sobotę i w nie- 


Z ul. Wiślnej na ul Jagiellońską 5. 


policya ам" tej kradzieży w OBobie 14 letniego 


Bognaława P. zamieszkała na Nowej Wsi w zamiarze 
samobójczym nieznaczną dozę fosforu. Zawezwano 
pogotowie ratunkowe po zastosowaniu desperatce 
środków ratunkowych, powierzyło ją opiece domowej. 
Stan chorej nie hadzi obaw. 


się do jatki z mięsem Eisena przy Basztowej nie- 
znany sprawca i skr dł mięsa za kilkadziesiąt koron. 
Dnia 28 h. m ten sam sprawca włamał się do jatki 
przy u.. Woluica i prócz większej ilości mięsa, skradł 
złoty łańcuszek ze schowki sklepowej. 


miejskiego pod nieobecność p. prezydenta, I. 
wiceprezydent miasta. 

Wobec tego prawdą jest, że nie byłem „o- 
brońcą prywatnych przedsiębiorstw“, апі nie 
pogwałciiem „uchwały Rady miejskiej”, 

Z poważaniem 
Jozef Sare, II. wiceprezydent miasta. 

Notatkę o borzeniu cyrku zamieściliśry na 
zasadzie poważnych, jak a'ę wydawało, infor- 
macyi. Zaprzeczenie p. wiceprezydenta wyja- 
Śniło sytuacyę. Załujemy, że naa w błąd wpro- 
wadzono. Faktem jednak pozostanie, że burze 
nie cyrku zostało powstrzymane. 

Ruch automobilowy na Błoniach. Dsisiaj 
przed południem odbyła się z ramienia magi- 
stratu komisya przy udziale interesowanych 
czynników, celem zastanowienia się nad sprawą 
ruchu antomobilowego wzdłaż Parku Dra Jor- 
dana. Wnioski kemisyi zostaną przedłożone do 
zatwierdzenia magistratowi, który wyda odpo- 
wiednie zar:ądzenie, 

Prawdopodobnie ruch aatomobilowy na prze- 
strzeni od rogatki Wolskiej do nowego koryta 
Rudawy będzie od 1 kwietnia wstrzymany w 
gcedzinach popołudniowych... 

Wieczór muzyczny uczniów Konserwatoryum 
Tow. muz. x klas niższych odbędzie się dziś 
w Konserwatoryum (gmach Starego Teatro). — 
Początek o godzinie 7 wieczorem. Program wy- 
daje kancela ya Konserwatoryum w godzinach 
urzędowych. 

Sprzedaż mleka przez mlasto. Celem umo- 
żliwienia jak najszerszym sferom ludnośe! zao- 
patrywania s'ę w mleko z mleczarni miejskiej, 


otwiera mag'atrat ж dniem 1 kwietniz br. tj. 


w pon'edziałok nową filię sprzedaży mleka na 
straganie przy pl. Wielopcle, obok jatki Zwią- 
zku ekonomicznego urzędników. 

Sprzedaż mieka ж mleczarni miejskiej odby- 
wać się będzie zatem w sklepie przy pl. Jabio- 
nowsk'ch, oraz na straganach: a) w Rynku gł, 
b) przy plscu Słewiańskim, с) przy ul. Lubicz, 
d) na Półwsia Zwierzynieckim oraz e) przy pl. 
Wielopole, 

Nzdto z daiem 15 kwietnia br. zamierza 
magistrat otworzyć 2 sklep mleczarski W real- 
ności miej. pod I. 21 przy ul. Szpitalnej. 


Z teatru „Meoweści', Program został c”ęściowo 


dzielę ceny miejsc zniżone. 
Blure dzlesników Napezysa zostało przeniesione 
Aresztowaale nałoegowogo złedzieja, Dnia 25 b. m. 
nieznany sprawca dostał віе do mieszkania Henryka 
Rosnera przy nl. Dajwór 1. 6 i skradł większą 11056 
nbrań wartości kilkuset koron. Wczoraj wyśledziła 


Gersckona Schónherga, knranego już wielokrotnie. 
Zamach samobójszy. Wczoraj wieczorem zażyła 


Areszfoewaale wlamywaczt. Dnia 26 b m włamał 


Wczoraj wyśledziła policya amatora mięsa w ово- 


bie 20 letniego Karola Ludwina false Ptasznika, — 


ра yweczasosadzono w  aresztkch {рой “telegra- 

Е фе „к 
Pogoda. Dnia 29-ge marca termometr do- 
szedł cd +91 do +139 Cel. barometr popo- 
ładnia podnosił s'ę. 

Dnia 30-go marca o godzinie 7 mej rann 
stan barometra 737.6 mm., termometru + 94 
C. wiatr poładniowo-południowo-zachodni. 


Kronika zamiejscowe. 


Dr Tadeusz Pilat, członek Wydziału kraj. 


a rezultat pierwszorzędnej wartości. Gra nie 
porywająca, ale przykuwająca i wzbudzająca 
wciąż wzrastający SZacunek i podziw. Indy- 
widualność potężna, umożliwiającą słuchanie, 
z największem zajęciem, rzeczy oklepanych, 
lub mniej wartościowych, jak np, druga ra- 
psodyja Liszta, lub etiuda w formie walca 
Saint Saensa. Usłyszeliśmy Koncert Friede- 
manna Bacha pcdług Vivaldiego, polonez ze 
wstępem Chopina op. 22, karnawał} Schuman- 
na, dwa utwory Chabriera i słynny utwór 
Albeniza „Triana“. Garstka słuchączy przyj- 
mowała artystę owacyjnie. 

Za ten wieczór specyalnie і wogóie za 
całą działalność, nacechowaną wyłącznem. ro- 
zumnem umiłowaniem sztuki, nalęży się panu 
Teofilowi Trzc'ńskiemu, który Jest w mini- 
malctym stopniu przedsiębiorcą, 4 W wyso- 
kim — artystą — gentlemanem — serde- 
czna i gorąca podzięka. 

Koncert czwartkowy był ostatnim z abo- 
namentowych w tym sezonie. Odbędą się 
jeszcze trzy wieczory, muwyce polskiej po- 
święcone. Lcgika nakazywałaby publiczno- 
ści wypełnić na tych Koncertąch salę po 
krzegi, dla łatwo zrozumiałych powodów, 
łatwo zrozumiałych, dla tych, którzy mają 
olej w głowie. Zobaczymy wkrótce, ile tych 
głów jest... 

Feliks Jasieński. 


Post scriptum. Jeszcze jeden kwiatek ns 
polu logicznego myślenia: ponieważ Matejko 
twierdził, że na Rynku krakowikim pomni- 
ków stawiać nie należy, poniewąż istnieje w 
Krakowie pomnik Matejki, w spiżu, а zątem 
p. Dr Kaczurba nawołuje naród (w „Słowie 
Polskiem*) do postawienia Matejce pomnika, 
w spiżu, na Rynku krakowskiw. Zrobieniu 
olbrzymiego bukietu z tego roqsaju kwiat- 
ków stoi na przeszkodzie jedynie... brak 
miejsca. 


TE ZLE BDI езге юе юЮзсе юзге ADIE 
Jedyna dypiomowana tabryka organów і harmonium w байсу! 


MIECZYSŁAWA JANISZEWSKIEGO 


wyjechał na sześciotygodniowy urlop. Na czas 
jego nienbecności powołał p. Marszaiek krajowy 
do urzędowania w Wydziale krajowym zastępcę 
członka Wydziału krajowego posła Dra Jana 
Hupkę, który obejmie naczelne kierownictwo 
departamentu rolniczego, binra melioracyjnego, 
biura Patronatu dla Spółek oszczędności i po- 
życzek, oraz biura mieczarakiego. 

Strajk studentów ruskich. W gimnasyach 
ruskich w Przemyślu i w Kołomyi wybuchł 
wczoraj strajk demonstracyjny z powodu wy- 
kluczenia i samobójstwa Czornyja. 

Towarzystwo Bibliotek chrześcijańskich w 
Tarnowie. Piszą nam x Tarnowa: 

Stowarzyszenie bibliotek chrześcijańskich od 
było onegdaj walne zebranie w gmachu Semi- 
naryam nauczyciełzkiego przy licznym udziale 
członków. 

Ze sprawozdania Zarządu wynika, że stowa 
rzyszenie rozwija żywą działalncścią i poza tar 
nowszą biblioteką im. Z. Krasińskiego (14.000 
tomów) operuje filiami: w Krynisy (938 tomów) 
i w Bochni (612 tomów). Z biblioteki tarnow 
skiej korzystało 652 esób, Obecnie rozpoczęto 
dokładne katalogowanie całej biblioteki, Stowa 
rzyszenie nle ograniczało s'ę tylko do prowa- 
dzenia biblioteki, ale także przyazło z wydatną 
pomocą młodzieży szkolnej, Od szeregu lat u- 
rządza kolonię wakacyjną we wsi Bnkowina w 
Tatrach. Impulsem była ta okoliczność, że nie 
którzy z najlepszych uczniów seminaryum naucz. 
w pierwszym roku zawodu nauczycielskiego padł 
ofiarą gruźlicy. Wyniki kolonii okazują się nader 
wydatnie. Również zorganizowało towarzystwo 
orkiestrę mięszaną dętą z uczniów semin. naucz., 
która już publ'czneści dodatnio poznać się dała, 
Założono nadto na małą skalę rzeźbiarską szkołę 
dła studentów pod kierunkiem fachowca ; również 
istnieje przy bibliotece od lat kilku stedencka 
introligatornia. Prezesem towarzystwa obrano 
р. Dolińską. 


Że świata. 


Gdzie jest „towarzysz“ Silberer? W spra- 
wie zniknięcia posła Silberers, przewodn:czące- 
go wiedeńskiego związku ozeladników piekar- 
skich, który wecług pierwotnie rozpowszechnie- 
nej wersyi zginąć miał na wycieczce пагсіаг 
skiej, zamieszeza „Relchspost* następujący ko- 
munikat: 

„Sprawa zniknięcia Bocyalistycznego posła 
Franciszka Silberera jest wyjaśnioną. Nie jest 
prawdą, by tenże zginął na wycieczce narciar- 
skiej w okolicach Zell am Ste. Poseł Franci- 
szek Silberer znajduje się w północnej Ameryce. 
jego obecność w Nowym Jorku została ekon- 
statowaną przez osoby, które go znają oBobi- 
Ście. Nazwiska 1 adresy świadków jakotei ich 
zeznania zdeponowane są u jednego z wiedeń- 
skich adwokatów. 

Przedsię :zięto już kroki celem przesłacha- 
uia tego posła socyalistycznego, który wiedeń- 
ską polityczną widownię tak nagle opuścił", 

Sprawa posła Silberera wybranego przy osta- 
tnich wyborach nieznaczną wiąkszością głosów 
przez okręg wiedeński Landatrasse I., byłu od 
samego początku niejasną Sprawą. gdyż równo- 
cześnie ze zniknięciem posła zniknął i jego ku- 
ter. Wogóle istnialy powne poszlaki przeczące 
rozpnszczonej przox socyzlistów werayi o „nie- 
szoząśllwym* wypadku w górach. Opierając się 
na rewelacysch „Re:chspost*, twierdzą pisma 
‘wiedeńskie, że pon:ł Silberer zdefraudowa- 
wszy w kanie związku czeladników 
piekarkich poważniejszą kwotę u- 
ciek} do Ameryki. Lista agitatorów socya 
listycznych, którzy aadużyli swego utanowiska 
powiększyłaby się w ten sposób o nowego „to- 
warzysza”, 

Sncyałiści przeczą oczywiście ucieczce Silbe- 
rera. Atoli faktem jest, że mimo poszakiwań 
usilnych nie odkryto żadnego śladu po Silbero 
rze w górach i że równcczeŚnie strajk pioka- 
rzy, który miał w Wiedniu wybuchnąć, nie zo 
steł proklamowany i piekarze zgodzili się na 
wszystkie warunki majstrów. Oczywiście trudno 
im było prowadz б strajk, gdy w kasie pienię- 
day nie było.. 


Wiadomości kościelne. 


1 E X arcybiskup Teodorowicz rozpoczął 
wczoraj w kościele XX. Zmartwychwstańców 
konferencye religijne : rano dla Pań, wieczorem 
o godz. 7 dls Panów. Pierwszej konferenucyi 
niezwykle głębokiej, niezwykle treściwej, wy- 
głoszcnej s ogromną втайа, przysłachiwały się 
wczoraj tłumy inteligfancyi krakowskiej. 

We wczorejszej Копѓегепсуі omawiał X. Ar- 
cybiskup Teodorowicz ludzką i boską świado 
mość Chrystusa Pana і wyłuaszczał jej znamien: 
ne cechy i z niej турго wadzał żądania і 
postulaty, atawiane przez Chrystusa ludzkiej 
daszy i lndzkości. Jego папка oparta jeat o 
autorytet J:go osoby; tak więc w swej meto- 
dzie naucz»: nia Chrystus jest raczej pod pe- 
wnym względem antyfilozeficznym, bo kisdy 
filozof mówi: bierz prawdę nie dla tego, ża ја 
ci ją daję, ale dla tego, Że jej racyę uznajesz. 
to Chrystns robi odwrotnie| W poczuciu swego 
boskiego aaterytelu domaga się beswzęlędnej 
wiary w swe słowa. Od ludzkości też zażądał 
dla siebie najtrudniejszej ‹ багу, miłości i 
to miłości walczącej, ofiarnej, bezwzglądnej. Na 
te postulaty Chrystnsa odpowiedziała ludzkość 
przez swoją elitę i dała Mu wszystko, czego 
żądał, przyniosła Mu wiarę i miłość i przynosi 
ją dotąd. Stąd patrząc па ten ruch ladskości, 
prześcigającej się w ofierze myśli i serca ku 
Chryatusowi, zawołał Napoison: „Znam się na 
ludziach, — to więcej jak człowiek !* 


Mianowania. „Gazeta lwowska” ogłasza no- 
miuacyę sekretarza w dyrekcyi krakowskiej Dra 
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Stanisława Spitzera kierownikiem oddziału I. 
Р. Spitzer jako sekretarz dyrekcyi mial często 
sposobność wejść w bliższe stosunki z prasą 
i starał się zawsze ułatwić jej zadanie. 


Repertuar tantry m'eiskinge w Krakowie. 


Sobota. „Demostenes”, tragedya w 7 odsł. z pro- 
logiem Tad. Konczyńskiego 

Niedziela popo? „Tamten“, sztuka w 5 akt. Т. 
Maskoffa. (Ceny zniżone do połowy). 

Niedziela wieczór. „Demostenes“. 

Poniedziałek. „Demostenes“. 

Wtorek. „Demostenes“. 
> Środa. „Irydyon* i „Nieboska Кошейуа“, Z. Kra- 
sińskiego, dla młodzieży szkolnej. (Ceny zniżone do 
połowy). 


Węgiel „Kmita“ 


z jednej wyłącznie polskiej i katołickiej kopalni w 
krafu, przewyższający dobrocią drogie marki pruskie, 
de nabycia na S$kładzie węgla „Kmita“, uL Warszaw- 
ska (tnż za mostem) num, tel. 1147. Ceny najniższe. 


Т 


| Ze sportu. 


Polski Związek piłki nożnej komunikuje 
пат: 

Na Walnem Zgromadzeniu odbytem dnia 21 
stycznia 1912 wybrano następujący Wydział: 
Prezes prof. Dr Ludwik Żeleński z Krakowa, 
wiceprezes inż. Christelbauer ze Lwowa, wy- 
działowi: insp. Hemerling ze Lwowa, dyr. Ja- 
nuszewski z Krakowa, 1:2, Litwinowicz ze Lwo- 
wa, hr. Roztworowski z Krakowa. Na mocy $ 16 
wesz'i do Wydziału red. Корегпіскі z Krako- 
wa jako delegat do Austr. Zw. F. jako jego 
zastępca, później drugi delegat Dr Liszniewski 
z Wiednia i jako reprezentant Cracovii Dc Ja- 
chiinecki, Kraków. 

I. Posiedzenie Wydziału odbyło się dnia 17 
bm. Między innemi uchwalono, że Związek roz- 
pisuje na Bezon wiosenny następające gry kwa- 
lifikacyjne: I. Gra o uzyskanie Í. klasy w myśl 
uchwaty Austr. Związku Footb. z dnia 9 marca 
1912. Konkurenci: Czarni, Pogoń (Lwów), Wi- 
sła, Robotniczy Klub Sportowy i Akademicki 
Związek Sportowy (Kraków). 

Każdy z konkurentów obowiązany jest ro- 
zegrać najdalej do dnia 20 czerwca br. zawody 
x każdym innym konkurentem. Termin, wybra- 
ny dowoinie, ma być podany przez obu konku- 
rentów de wiadomeści 1 zatwierdzenia Związku 
najmniej na tydzień przedtem, przyczem ma być 
podany skład drażyny; wolno wymienić dwóch 
jako rezerwowych. Wszyssy gracze muszą być 
zgłoszeni do gry w przepisany sposób do Austr. 
Związku Fvotballowego. Równocześnie mają 0- 
baj Копко епс! wymienić sędziego. Oprócz sę- 
dziego do nadzoru nad grą wyznaczony będzie 
zastępca Wydziało Związku, znajdująsy się mię- 
dzy publicznością. Nazwisko tegoż nie będzie 
podane do wiadomości konkurentów. Wyniki ze- 
stawia się na podstawie azyskanej liczby pnn- 
któw. Wygrana liczy wię къ dwa punkty, nie- 
rozegrana za jeden. 

П. Gra kwalifikacyjna klasy IL С. 
Wszystkie kinby, nie biorące ndziału w grze 
konkurencyjnej о Г. klasę ebowiązane są do 
rozegrania zawedów klasyfikacyjnych, celem pe- 
działa klssy H. na trzy grupy. Każdy z klubów 
ma rozegcaó w яехопіе wiosennym 1912 2 #- 
wody z dowolnie wybranymi klubami tejże gru- 
py. Każdy klub obowiązany jest do rozgrywki 
ze wskazanym przez Związek innym klubem, 
pod kierunkiem sędziego, mianowanego przez 
Żwiązek. 

Do Zwiąsku Р. Р. N. należą dotychczas ja- 
ko członkowie zwyczajni w klasie I. Cracovia, 
Kraków, II. A. Czarni, Lwów, Pogoń, Lwów, 
Wisła, Kraków, II. В. Rebotniczy К. S. Kra- 
ków, II C. Akademicki Związek Sport. Kra- 
ków, Krskus — Podgórze, Polonia — Kraków, 
R. К. S. Lvovia — Lwów (war.) i Rzeszowskie 
Kolo Sportowe, Rzeszów. 

Zgłoszenia wnienione po posiedzeniu Wy- 
działu z dnia 17 bm. przedłcżone będą na na- 
stępnem. 

Jako termin Matchu m'ędzymiastowego Kra- 
ków— Lwów ustanowiono 2 czerwca br. Match 
odbędzie się w Krakowie, na podstawie $ 11 с. 
Zaden klab krakowski niema prawa urządzania 
w tym dniu zawodów własńych w Krakowie. 

Adres sekretaryatu Z. P. Р. N.: Lesław Bo- 
roński, Kraków, Karmelicka 22. 

Z krakowskiego klubu szachistów. Dnia 28 
bm. odbyło się Waluo zgromadzenie członków 
Klabu. W celu rozbudzenia życia towarzyskiego 
uchwalono urządzać każdej soboty rozegranie 
partyi Kkonsaltzcyjnych — rozwiązywanie zaga- 
dnień szachowych i matche między najlepszymi 
graczami. 

Zwolennicy gry azachowej a nie należący do 
Klubu, tędą w soboty jako goście miłe widziani, 
Wydsiał Kluba urzęduje tego dnia w komple- 
cin, wypożycza członkom książki fachowe i a- 
dzieła informacyi gośsiom chsącym zapisać się 
do Kiubu. Krakowski Kłub szachistów jeat naj- 
starszym Klubem polakim i w roku 1913 obcho- 
dzić będzie 20-ietni jubiieuaz uwago iutnienia. 
W roku jobileuszowym będzie rozegrany wielki 
turniej o mistrzostwo. Klab mieści sią w ka- 
wiarni p. Mrożyńskiego, Rynek gł. 

Park gier K. S. „Cracovia“ zostanie otwar- 
ty jatro o godz. 3 popoł. zawodami między 
„Cracovią I* a „Pogonią* lwowską. Matche 
tych drużyn cieszą się Zawsze u publiczności 
krakowskiej zainteresowaniem, zwiększonem 0- 
becnie ciekawością, jaką budzi nowo otwarta 
własna siedziba klubu u wylotu ulicy Wolskiej. 

Roboty prowadzone około urządzenia Parku 
ro”łożone жд na dłaższy okros czasu, w obe- 
onym rezultacie dały: oparkanienie dwunaśsto- 
morzowej przestrzeni, zbudowanie wielkiego boi- 
ska z okalaująuą je bieknią, zbudowanie pierwszej 
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kondygnacyi trybun, budynku kasowego i zało- 
żenie dróg i Ścieżek dla publiczności. Uroczy- 
Btość poświęcenia odbędzie się w gronie człon- 
ków o godz. 11'30 rano. 

Bilety wstępu na zawody można nabywać 
w przedsprzedaży w Kasie zamawiań, pl. Ma: 
ryacki 3, w sklepie „Auto“, plac Szczepański 
i u firmy A. Weismann, nl. Szewska, do go- 
dziny 11 rano w niedzielę, następnie zaś przy 
Kasie w Parku. 


O" 


Przy leczeniu chronicznego zapar- 
cia stolca kładzie się przedewszystkiem 
nacisk na wybór środka lecznicznego, 
któryby nie drażnił, a także przy dłuż- 
szem używaniu nie zawiódł. Naturalna 
woda gorzka Franciszka Józefa jest 
właśnie od dawna takim środkiem, któ- 
ry w rzeczywistości tym wymaganiom 
odpowiada. Woda „Franciszka Józefa“, 
pisze tajny radca prof. Senator w Ber- 
linie, „działała zawsze ze skutkiem“. — 
Otrzymać można we wszystkich apte- 
kach i składach wód mineralnych. 
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Dział ekonomiczny. 


Ubezpieczenie od kradzieży. Dyrekcya Tow. 
Wzaj. Ubezpieczeń w Krakowie dokonała osta- 
tnich zarządzeń w sprawie utworzenia nowego 
działu ubezpieczeń. Z dniem 1 kwietnia b. r. 
wprowadza instytucya dział ubezpieczeń 
od kradzieży, uzupełniając nim dotychoza- 
Bowe działy: ubezpieczeń od ognia, gradu i na 
życie. 

Ubespieczenie od kradzieży, niewłaściwie 
zwane powszechnie ubezpieczeniem od włama- 
віз, polega na wynagrodzeniu szkody, wynikłej 
z zaginięcia lub uszkodzenia,spowedowanego przoz 
dokonaną lub uBiłowaną Kradzież rzeczy, pozo- 
Btających pod zamknięciem, przyczem Kwalifi- 
kacyę Btanowi nietylko włamanie się do zam- 
kniętego miejsca, w którem ubezpieczone przed- 
mioty się znajdują, lecz także zakradnięcie się 
lub wejście w sposób, ku temu w zwykłym. ро: 
rządku rzeczy nmieprzeznaczony, albo wreszcie 
użycie dia otwsrcia lokalów iub schowków po- 
drobionych kluczy. 

Warunki ubezpieczeń Towarzystwa krakow- 
skiogo, obejmujące także spocyalne postanowie- 
nia dla ubezpieczeń bankowych, wzorowane są 
na warunkach pierwszorzędnych zakładów uboz 
pieczeń w monarchii i zagranicą, a dając ubez- 
pieczonym wszelkie możliwe Korzyści, uwzglę- 
dniają nawet przepisy projektu ustawy o kon- 
trakcie ubezpieczenia, wniesionego jako przedło- 
żenie rządowe do Izby deputowanych w brzmie- 
niu, uchwalonem już poprzednio przez Izbę pa- 
nów Rady państwa. 

Taryfy ubezpieczenia od kradziaży w kra- 
kowsklem Towarzystwie są tak skonstruowane, 
iż, mimo wpłaty na fundusz rezerwowy, nie są 
wyższe od taryf innych Towarzystw, w kraja 
naszym operujących; po nskuiecznioenin zaś 
wpłaty na wymieniony fandusz, będą od tych 
taryf niższe. Przy ubezpieczeniach wieloletnich 
przyznawane są zwykłe opnsty, dochodzące do 
121/, proc. normalnej premii. 

W połączeniu z ubezpieczeniem bankowem 
ubezpiecza Towarzystwo krakowskie, za osobną 
dopłatą, przedmioty, objęte ubezpieczeniem od 
kradzieży, także od szkód wskutek rabonku, 
dokonanego bądź w bankowych lokalach, bądź 
przez obrabowanie posłańców kssowycb. 

Z powodu odpustu w Kalwaryi Zebrzydow- 
skiej w dniu 5 kwietnia br. będą zaprowadzo- 
ne następujące nadzwyczajne pociągi osobowe : 
Odjazd z Kalwaryi do Krakowa o godz. 12'20 
popoł., 1'10 popoł., 1159 popel, 2'25 popol, od- 
jazd z Kalwaryi dp Zwardonia o godz. 4 00 po- 
południu, 4-45 popol, odjazd ze Stronia do No- 
wego Sącza o godz, 1:02 popołudniu. Równo- 
cześnie zarządzi się па Btacyi w Kalwaryi sprze- 
баз biletów jazdy przez cały dzień do wszyst- 
kich pociągów. 


Cena cukru u nas a w Warszawie. Dzięki 
kartelom i epiece rządu Kosztuje u пав fant 
sukru 54 gr., a w Warszawie mniej niż połowę 
gdyż tylko 25 gr. (10 kop.). 

Geny bydła rogatego we Lwowie. (Komani- 
kat Galic, Spółki zbytu bydła i trzody chlewnej 
we Lwowie, ul, Słowackiego 1. 16). 

Ceny na targu dnia 26 b. m, w koronach 
za 100 kg. żywej wagi. 

Spęd: 4598, z tego wołów tucznych 3408, 
chudych 843, galicyjskich 238, przez organi- 
касуе nadeszło 109. 

Ceny: woły 86—112, galicyjskie 11—114. 
buhaje 80—96, krowy 78—96, chade 52—70. 

Spęd bydla rogatego na targu dmia 26 był 
mniejszy, niż spęd zeszłotygodniowy о 115 sztnk. 
Ceny wołów tucznych były jak zeszłego tygodnia. 
Ceay wołów galicyj+kich były wyższe o 2 kor, 
ceny krów  zeszłetygodniowe, bydła chudego 
niższe о 4 kor. na 100 kg. żywoj wagi. 

Geny nierogacizny we Wiedniu: 

Sped 189.659, z tego sztuk młodych gali- 
сујекісЬ 15.149, tłustych węzierskich 3.816, or- 
ganisacye nadesłały 1328, z tego Galicyjska 
Spółka zbytu bydła we Lwowie 530. 

Ceny: sztuk galicyjskich: wybrakowane 
74—88, lekkie 89—110, ciężkie 111—116. 

k Spd dnia 26 b. m. był większy, niż вред 
zessiotygodniowy о 4000 sztuk, a mianowicie 
w ssiukach młodych o 4679 większy, w sztn- 
kach tłustych o 679 mniejszy. W porównaniu 
z targiem zeszłotygodniowym były ceny w sor- 
tach najniższych о 8 kor. niższe, w sortach 


Bank przemysłowy 


dla Król. Galio. i Lodom z W. Ks. Krakowskiem Filia w Krakowie. 
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średnich równe, w sortach pierwszych © 4 kor. 
niższe. 


CENNIK ZIEMIOPŁODÓW. Kraków 29 marca br. 
Płacono za 100 kg. netto: Pszenica biała 22:40 do 


23:30 czerwona i żółta —'— do —'—, uszkodzona 
—— do ——, węgierska —— do —*—; żyto krajo- 
we 18:20 do 20-80, uszkodzone —*— do ——, węgier- 
skie —*— do —--; jęczmień browarny —'— йо ——, 
na krupy 18— do 19:50, na paszę —— do ——, 
owies do siewu (z opłatą akcyzową) —— do ——, 
na paszę 19:80 do 20:80; proso —*— do ——; jagły 


= ——.;: tatarka 17:— do 18:20; kukurudza 
17:30 18:90; groch 21-50 do 32—; fasola 25— do 
:9-— ; soczewica 44*— do 48'—; wyka 25*— do 26'50; 
siano zwyczajne 8'ROdo 10:50; koniczyna pastewna 
29'— do 13:—; słoma 5—- do 6'— ; rzepak zimowy 29:50 
31:50; kminek krajowy 68:— до 72'—, holenderski 


82-— do 86-—; koniczyna nasienna czerwona 130-— 
do 166 ~, biała —— do —*—; tymotka nasienna 
100'-- do 134*—; esparsetta —*— do ——-; ziemniaki 


7-— do 8 50; jaja Коре 360 do „4:40; masło za 1 kg. 
3:20 do 3:80; ser —80 do —'90: mleko zbierane za I. 
10:— do 14—, niezbierane —'20 do —24. 


Polskim rodzinom polecamy jaknajgoręcej 
Kolińską domieszką do kawy, wyśmienity wyrób 
krajowy. 


Wędrówki polskiego chłopa. 


Wśród emigrantów, zdążająsych na roboty 
rolne do zachodnich krajów europejskich, napot- 
kać można niemało takich, którzy udają się w 
podróż do Ameryki dla sezonowego zarobku. 
Zdradzają oni znacznie większe zrozumienie 
wartości swojej pracy i swej osobistej godności. 
Jednego właśnie z takich zamorskich wzchodź 
ców wysznkał na dworcu nasz współpracownik 
i wszczął z nim na temat stosanków amery- 
Kkańskich dłaższą rozmowę, 

— Pan do Ameryki? 

— Апо drogi raz, roku przedtamiego by- 
łem i znowa wracam. Najgorsza rzecz „schif“ 
i jazda bez morze. Potem wszystko furda. 

— Ileż kosztuje pana podróż okrętem ? 

— Ze 150 gnldenów mieć trzeba. „Ticket“ 
(bilet) nie kosztnje niby tyle, ale spanie, je- 
dzenie w Hamborgu „konsuletowi* austryac 
kiemu, pogłówne, zawszeć dociągnie do tych 
guldenów, a czasem i jeszcze trzeba dorzncióć. 

— Jedzie pan trzecią klasą ? 

— Zawdy trzeba „zwischendachiem* (pod 
pomostem), 

— Jakiż mają pasażerowie wikt na okręcie ? 

— Nieludzki. Sniadamy dają czarną 
kawę z wiejskim (?) chlebem. W obiad krztynę 
mięsa, trochę zupy i ziemniaki „w mundurach“. 
Podwieczorek tak jak i Śniadanie. Wieczerzamy 
tak, jak i podwieczorek. 

— Jakież macie spanie ? 

— W Bali takiej, jak ta czekalnia (emigrant 
wskazuje na poczekalnię III kl. na tnt, dworcu) 
śpi z pięćset chłopa. 

Jakże się tam pomieścicie ? 

Musi, bo łóżka wiszą nad 162 хаюі. 
Macie swoją izbę do jedzenia ? 

Nie. Taki na ostatnim okręsie nie było. 
Cóż to był za okręt? 

— Hambuarski, Kaiserin Augusta Viktorya 
Jak długo jechał pan morzem? 

— Tydzień i dwa dni. W ostatni dzień by 
Нёшу w Niū (New) Jorku o 12 w poładnie. 

— Więc nie dobre mscie tam życie ? 

— Boga chwalić, że Krótko się jedzie. Jak 
by dłażej, toby człek szczezł. W izbach ciasno. 
Na „wyrka* się śpi, je i myje. Lazi po tem 
wszystkiem robactwo. Niechlnj, że strach, bo to 
ladzie chorują na „morską“, 

— Cóż z wami robią w Nowym Jorku? 

— Ano odstawiają do „Keselgarte*, gdzie 
w oczyska zaglądają doktory, niektórych i opu- 
kują. Jak chory, to „curyk* do „starego 
kraju“. 

— А jak się okaże zdrowy ? 

— To pod noc puszczą z agentami do kolei. 
Musi się pokazać przecie dolary i mieć wypi- 
sanych krewniaków, albo znajomych na kartce 

— Jakże się panu powodziło w Ameryce? 

— Ano rozmaicie. Raz dobrze, kiedyin- 
dziej źle, 

— (zem pan jest z fachu, jeśli wolno spy- 
tać ? 

— Szewcem. Jestem z pod Tarnowa z Woli 
Rzędzińskiej. 

— Pracował więc pan w Ameryce, jako 
szewe ? 

— Głdsieta. Robiłem w Newarku kapelnsze 
filcowe. We wrzątku przy machinie piekłem rę 
ce. Płacili dolar i „kwadre* (*/, dolara). Fa 
bryka „zasztapowała”* (stanęła). Wpadli 8'raj: 
kiery i wyrzucili. — Robiłem na „Grinwudzie* 
(Greenwood — cmentarz w Brooklinie). Ścieży- 
ki równał łopotą. Po paru tygodniach kazali 
186 precz, bo brakło „dziapu* (roboty). Póżniej 
byłem w fabryce korków koło „Hamiltona“ (Ha 
milton Ferry, Sonth Brooklin). Tam spadła mi 
na nogi „baksa“ (paczka) z blachą. Oddali de 
szpitala. Море wykurowałem i poszedłem dalej. 
Zaopatrzyli na drogę. Pojechałem do Little Fali 
su do krewnych. Tam była taka bida, 2ә dwa 
łata temu lndzie Żyli jabłkami. Fabryki stały. 
Wróciłem znów do Niu Jorku, chytałem się ro 
boty na dokach, nosiłem worki po 100 funtów 
„кой“ (kawa). Dawali dolar i pół. Tygodniowo 
brałem 10 dol. I z doków poszedłem bośmy 
„chiff“ wyładowali i nie było co robić. Trzy 
tygodnie nie do rąk nie przyszło. Zachodziłem 
to tu, to tam, naprosiłem się, nakłaniałem — 
roboty nie dali. Mówię pann, Żem sprzezywał 
cały świat, Szła noc, nie było nad głową dachu. 
Chowałem sę tedy między dechy doku i Spa 
łem tam całe noce. Brakło jeść, wychwytywa- 
łem na wodrie skórki z chleba, gryzłem tytoń 
i piłem wodę i tak z dnia na dzień. Nieraz wi 
działem „boyów* od piekarza, nieśli „kokey“ 
(bałki z cukrem) kurcz mie chwytał w gębe, 
już tylko rzocć się ukraść, Bóg astrzegł, My- 
ślałem przecież, Bóg nie da zginąć chrześcija= 
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ninowi. Raz w samo południe zawróciło się 
we łbie, kopyrtnąłem się na ulicy. Przyleciał „po- 
licmann*, zaczęli cució. Nadleciał doktór — 
pchnęli do szpitala i znów przeleżałem parą ty- 
godni na tyfus. Jakem wyszedł, zaczęło sie to 
samo. P. Bóg zesłał znajomego ze starego kra- 
јо, zabrał mie, przetrzymał dni parę u siebie 
w Niu Dżiozy (Nev Jersey). Dostałem robotę 
w fabryce koszul. Wytrzymałem w niej rok i 8 
miesięcy. 
— Dożo pan przywiózł do domu pieniędzy ? 
— Po zapłaceniu „schifa* nazad, coś 120 
dol. (600 kor.) Najgorszy rok pono był wtedy... 
— Wróci pan nazad do Polski? 
Zadźwięczał dzwonek portyera.. Oświecim, 
Mysłowice, Katowice... Emigrant chwycił kufe- 
rek i Z umem znikł w drzwiach peronu. Za- 
świstału lokomotywa, zasyczała para, pocąg 
ruszył, Uwożąc ze sobą tysiące naszych roda- 
ków na nieznane losy i znoje dla chleba... 


Z Rady państwa. 


Yslegiamy „Roso Narrdu" z nis 30 marca. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Na wozorajszem posie- 
dzeniu Izby posłów po mowie p. Loeweu- 
steina Załatwiono Sprawę ulg podatkowych 
dla spółek zarobkowych i gospodarczych z 
poprawkami wniesionemi przez posła Kost” 
Lewickiego i Adolfa Grossa, oraz przy- 
jąto w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę 
о konwencyi cukrowej. 

Następne posiedzenie odbędzie się 18 go 
kwietnia z nastgpującym, w myśl uchwały 
konwentu seniorów, | porządkiem dziennym: 
1) pierwsze czytanie pragmatyki służbowej 
dla funkcyonaryuszy państwowych, nauczy- 
cieli państwowych, nauczycieli szkół Śradnich 
i sędziów. 2) Pierwsze czytanie noweli adwo- 
kackiej, noweli notaryalnej i ustawy przeciw 
pokątnemu pisarstwu. 


Z izby paRów. 

Wiedeń. (Т. B) Dziś przed południem ze- 
brała się lzba panów na posiedzenie celem 
załatwienia kilku ustaw, uchwalonych w o0- 
statnich dniach przez izbę posłów. 

Izba panów załatwiła w drugiem i trze- 
ciem czytaniu bez dyskusyi ustawę o przej- 
ściowych przepisach podatko- 
wych dlagmin włączonych do Kra- 
kowa, następnie ustawę o należytościach 
przy licensyach tytoniowych i Kkonwencyę 
brukselską 


——_———_————©————— 


0 konor p. Stapińskiego. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Wczorajsza sprawa ho- 
norowa między hr. Skarbkiem a pos. Sta- 
pińskim skończyła się tak, że p. Stapiński 
zobowiązał się na posiedzeniu prezydyum 
Koła polskiego odczytać deklaracyę, w Któ- 
rej przeprosił hr. Skarbka za wyrażenie, że 
„będzie wszechpolaków bił po pysku“. Tekst 
dekiaracyi został ułożony przez sekundantów 
obu stron. Pod tym warunkiem hr. Skarbek 
zgodził się wa 2cłaiqoie wyzwsnir. Gdy tekst 
deklaracyi został przez obie strony ułożony 
i zaakceptowany, odbyło się wczoraj podczas 
posiedzenia Izby wieczorem posiedzenie pre- 
zydyum Koła polskiego, na którem p. Sta- 
piński odczytał deklaracyę, zawierającą 0- 
Świadczenie, że nie zamierzał obrazić ani hr. 
Skarbka ani żadnego z posłów nar. dem, 
zasiadających w Kole, ale miał na myśli pe- 
wne osoby ze etronnictwa wszechpolskiego, 
stojące poza Kołem, które go obraziły. 

Rzecz prosta, że to zakończenie sprawy 
honorowej między hr. Skarbkiem a p. Sta- 
pińskim nie oznacza wcale tofnięcie sprawy 
procesów р. Stapińskiego z pod dyskusyi 
w Kole. 

Wczoraj sprawa tylko dlatego nie sta- 
nęła na porządku dziennym Koła. że ров, 
Zamorski jako inicyator akcyi nie uważał 
za stosown4, aby w chwili, gdy między hr. 
Skarbkiem a p. Stapińskim miał sią odbyć 
pojedynek, obaj mieli się jawić na wspólnem 
posiedzeniu i zabierać głos. Wzgląd ten 
dotyczył Przedewszystkiem p. Stapińskiego, 
jako najbiedziej w tej sprawie interesowa- 
nego. 

Nie ulepa wątpliwości, że po zebraniu się 
Rady państwa pos. Zamorski wystąpi pono- 
wnie z żąlaniem, aby zhadanie obu proce- 
sów p. Stłpińskiego przydzielono osobnej 
komisyj, Кїбга zaopiniuje, czy p. Stapiński 
swem postpowaniem nie ubliżył honorowi po 
selskiemu. Sprawa przedstawia się bardzo 
ciekawie, gdyż zdaniem wielu poważnych 
ludzi z różrych obozów politycznych w pro- 
cesach tyck ujawniono fakty, które należy 
rozpatrzyć, a za które dawne Koła polskie 
bez pardonu wykluczały posłów. 

Przyponmieć należy fakt z koleją trans- 
wersalną w r. 1883 i posłami Wolskim i Ka- 
mińskim, Których mimo ich zasług polity- 
cznych w 48 godzin z Koła wykluczono 
i zmuszono ło złożenia mandatów poselskich. 


0 


Przesilenie węgierskie. 


Budapesz. (Т. В.) Węg. b. kor. donosi 
z Wiednia; Prezydent gab. hr. Khuen, był 
о 11 rano przyjęty w SchOnbrunnie przez 
cesarza na iudyencyi, na której przesile- 
nie zostało rozwiązane i Gabinet 
hr. Къцеҳла ponownie mianowany. 

Hr. Khuen następnie udał się do pałacu 
węgierskiego ministerstwa, gdzie odbyła się 
ponowna rada ministrów. Jatro pojawi Się 
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giedzieł i świąt. 


odręczne pismo cesarza w sprawie nomina- 
cyi nowego gabinetu. Pismo cświetli także 
konieczność szybkiej decyzyi wczorajszej 
Rady ministrów. 

Budapeszt. (Tel. wł.) Wczorajsze posłucha- 
nie hr. Khuen Hedervarego poprzedziła rada 
ministrów węgierskich w Wiedniu. Treść 
obrad trzymana jest w tajemnicy. Nie ulega 
jednak wątpliwości, że gabinet cofnął rezo- 
lucyę w sprawie rezerwistów i zadowoli się 
odręcznem pismem monarchy, w którem ce 
sarz podkreśli bardzo silnie, że prawa mo- 
narsze nie mogą być naruszone, ale podniesia 
także prawo sejmu do uchwalania kontyn- 
gentu. Poza tem cesarz nic nie chce dodać. 


Zakończenie -przesilenia. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Cesarz przyjął dzisiaj 
na posłuchaniu hr. Khuen Hedervary'ego. — 
Wynikiem audyencyi jest ponowne powołanie 
gabinetu hr. Khuena do steru rządu. Powoła- 
nie to nastąpi w specyalnej formie i ze spe 
cyalnem uzasadnieniem. Pismo odręczne ce- 
вагта będzie rodzajem manifestu. Cesarz wy- 
razi w niem życzenie utrzymania pokoju z 
sejmem, ale także zastrzeże się, że nie chce 
się zrzec żadnego z praw korony, zwłaszcza 
zaś przysługującego mu na podstawie $ 18 
ust. z r 1888 zwoływania pewnych klas re 
zerwistów bez pozwolenia sejmu. Owo orę- 
dzie będzie jeszcze dziś urzędownie ogło- 
в20пе. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Posłuchanie br. Hhuen 
Hedervarego u cesarza odbyło się o godz. 
11 przedpoł, i trwało pó! godziny. Premier 
przedłożył monarsze raport o wczorajszej 
radzie gabinetowej Uznała ona stanowisko 
zajęte przez cesarza za słuszne, tem samem 
saś powód przesilenia został usunięty i umo 
żliwiona ponowna nominacya gabinetu. 

O godz. 12 w poł. hr. Khuen przybył do 
gmachu węg. ministeryum, gdzie natychmiast 
zebrała się rada gabinetowa węgierska. Na 
niej premier złożył sprawozdanie z audyen- 
cyi i zawiadomił, że gabinet został na nowo 
zamianowany. W radzie gabinetowej brał 
udział także ban Chorwacyi Cuwaj, z czego 
wynika, że radzono także nad wyborami 
w Chorwacyi. 

Po radzie gabinetowej, która trwała trzy 
kwandranse odbył premier konferencyę z 
banem Cuwajem O 3 popoł. odjechali człon 
kowie gabinetu do Budapesztu, zaś premier 
powraca w nocy. 

W ten sposób usunięte zostało przesile- 
nie o tyle, o ile dotyczy zatargu wiąkszości 
sejmu z koroną. Pozostaje jeszcze niezała- 
twiony żatarg rządu z partyą Justha. 


Telegramy. 


Talegram7 „fłłotu Narodn" ж dnia 30 marca 


Odroczenie Dumy. 


Petersburg. (T. B.) Ukazem carskim zo- 
stała Duma z powodu świąt odroczona do 
21 kwietnia. 


Zmiany dyplomatyczne. 

Petersburg. (Tel. wł.) Pisma tutejsze do- 
noszą, że pomimo pomyślnego — o ils się 
zdaje — rozwiązania kwestyi kolei czarao- 
morskiej, pogłoski -o ustąpieniu Kokowcewa 
krążyć nie przestają. 

Mówią o tem, że premier sam chętnie 
zmieniłby swe stanowisko na ambasadę w 
Berlinie. Jako domniemanych następców pre 
ева Rady ministrów wym eniają: Kriwuszei 
na, Szczegłowitowa, nawet Ruchłowa. 

Ministrem skarbu zostałby w takim ra 
zie Pokrowski. 


Złożenie mandatu poselskiego. 


Kolonia. (Tel. wł.) Poseł centrowy R öh- 
ren złożył mandat do sejmu i parlamentu 
niemieckiego, oświadczając, że nie zgadza 
Się e polityką Centrum, јако za mało ka 
tolicką. 


Operacye floty wioskiej a Turcy. 


Saloniki. (Tel. wł.) Wobec ciągłych ruchów 
floty włoskiej zarządziły władze tureckie spe. 
cyalne środki ostrożnośgi w mieście i na 
wybrzeżu. Na stacyi kolejowej Topin urzą- 
dzono spscyalny magazyn wojenny. 


Owacye dla Venizelosa 


Ateny. (T. B.) Pogłoski o zamachu na 
prezydenta ministrów Venizełosa 
wywołały wielkie zaniepokojenie wśród lu- 
dności. Zewsząd spieszono do domu prezy- 
denta, aby dowiedzieć się prawdy. Gly V e- 
nizelos powrócił z manewrów, na których 


był właśnie obecny, publiczność zgotowała 
mu owacyę. 


Dalszy ciąg strajku. 


Londyn. (T. B.) Towarzystwa górnicze 
ogłaszają manifest, w którym wzywają 
wszystkich górników, aby nle podejmowali 
pracy, zanim Żądania ich nie będą spełnione. 


Rewolncya w Meksyku. 

Berlin. (Tel. wł.) Z Nowego Yorku dono- 
Szą, że ostatnie zwycięstwa powstańców 
w Meksyku i marsz ich na Meksyk skłoniły 
rząd amerykański do obsadzenia pewnych 
części Meksyku. 

Poseł amerykański w Meksyku postarał 
się, aby срсу obywatele schronili się do bu- 
dynków poselsstw obtych mocarstw. 


Interwenoya Stanów Zjednoczonych 
м Meksyku. 


Londyn. (T. B.) Biuro Reutera donosi 
z Meksyku, że transport broni do Mek- 


interwencyi amerykańskiej. 


pierwszy krok 
Orosko i Zapała wyruszyli ku miastu. 
Obawiają się rozruchów, jeżeli prezydent Ma 
dero ucieknie. Departament stanu przysłał 
także dla wojska milion nabojów. 


Pod kołami pociągu. 


Kolin. (Tel. wł.) Na stanyi Poritschau ga- 
szedł przed nadejściem pociągu pospiesznego 
wstrząsający wypadek. Dwaj kolejarze Do- 
brawa i Fleissig pokłócili się ze sobą i roz- 
poczęli bitkę na torze. Nie dostrzegli oni 
aadjeżdżającego pociągu. — Zona Dobrawy 
chciała męża ratować, ale tak nieszczęśliwie, 
że gama wpadła pod koła maszyny i zosiała 
zabita na miejscu — O'u kolejarzy areszto- 
wano. 


Katastrofa kolejowa. 


Medyolan (T. B.) Pociąg ekspresowy Wie- 
deń-Nicea zderzył się пв stacyi Melzo z po- 
ciągiem towarowym. Trzy osoby mają być 
zabite a wiele miało odnieść rany. Do M el- 
zo wysłano pociąg ratunkowy. 

Medyolan. (T. B.) Przy wypadku Ко1е!о- 
wym pociągu eksprasowego  Wiedeń-Nicea 
został palacz i prowadzący lokomotywę za- 
bici, a 6 osób ze służby kolejowej lekko zra- 
nionych. Z podróżnych nikt nie odniósł 
szwanku. 


Nadesłane. 


Dla dzieci przedwcześnie 
narodzonych. 


W odżywianiu i wychowaniu dzieci, 
przetwczośnie przyszłych na świat, 
trzeba postępować bardzo ostrożnie. 
W tym wypadku mści się każdy błąd 
i zaniedbanie. — Właśnie dia takich 
dzieci jest Emulsya (Tran wąirobiany) 
Scotta, regularaie i w odpowiedniej 
ilości podawana, prawdziwem błogo- 
Sławieństwem. Rozwój takich dzieci 


Prawdziwa przez zażywanie 

tylko z tym п 

mae Emulsyi ОШ 

baka, ozna- 

cz m 

Bees jest często tak szybki, że już po pe- 
Scotta. wnym czasie, tak wyglądem, jak i 


silną budową ciała 1 kości, nie różnią 
się niczem od innych normalnych dzieci, 
Emułsya Scotta jest zupełaie lekko strawną i tak 
smaczną, że nawet niemowięta mogą ją znieść bez 
wstrętu. 
Przy kupnie Żądać wyraźnie Emalsyi Scotta, —- 
„Scott“ jest to jedyna marxa, która od 35 lat 
będąc w użyciu, ręszy za dobroć i skutek, 


Cena oryginalnej flaszki 2 50 h. Do nabycia 
we wszystkich aptekach. 


Podziękowanie. 


Nie mogąc osobiśsie podziękować za oka- 
zane mi współczucie z powodu Śmierci mego syna 
ёр. Bolesława Lamberta, składam niniejszer J WP. 
Radcy profesorowi Dr Krokiewiczowi, za bezin- 
teresowną i prawdziwie ojcowską opiekę, udzie- 


long zmariema, Wielebnemu Dachowieństwa Pp. 


Kolegam, oraz P, Т. Publiczności, którzy raczył. 
wz'ą6 udział w oddaniu ostatniej przysiugi temuż, 
serdeczue „Bóg zapłać“. 

Аппа Lambertowa z dziećmi. 


Jak roślinom potrzebne są deszcze, 

Tak u człowieka bardziej jeszcze, 

Ciało jego dopiero wtedy coś jest warte, 
Gdy zostanie wódką francuską natarte. 


Cheesz bólów pozbyć się niedobrych, 

Chcesz nerwów zd owych — mięśni chrobrych, 
Jeden środek Świat na t> zna: 

Wódkę francnską z godłem Iwa! 


Dwóch chłopeów na Giewont wybrało się raz, 
Jeden szedł żwawo — dragi ledwo lazł. 
Więcpyta: „Skąd rzeźxość ta— powiedz mi drogi?“ 
„Bom francuską wódką natarł sobie nogi“. 


Flaszka oryginalna lwiej wódki francuskiej 
z mentholem kosztuje tylko 


= 44 hal. == 
Wielka flaszka K. 1:10. Olbrzymia flaszka 
K. 2.20: i jest do nabycia we wszystkich 
aptekach i sklepach. Gdzie niema na ekła- 
dzie, zwrócić się należy do wyłącznego 
producenta 


Aleksandra Kalmara, 
Wiedeń 11/2 Nordbainbof, |. Rellerhof. 


0999999999 


Triumpf 


Piwo podwójne słodowe 
1 browaru Austria we Wiedniu. 


Prawdziwe tylko z etykietą. 
Główna sprzedaż w Krakowie 
w składzie przy ul. Jagiellońskiej 1. 5. 
Biuro przy ulicy Starowiślnej 1. 6. 


Telefon Nr 400. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
J- HORAK 


TELEF. 248, KRAKÓW, MIKOŁAJSKA 14. 


Przewozy, ekshumacye zwłok, Fabryczny skład tru- 
mien, wieńców ete. — Ceny przystępne. 
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Losy Zlecenia giełdowa- 
1 promesy TY WK == е 
do wszyst. | Pszieczenia losów. 
kich cią- Abonament gazety io- 


замай „MERCUR*. 


Wszelkie transakcye bankowe 
przemysł Wkładki na książeczki * rach bież. Kupno i sprze- 
daż walut, dewiz, papierów wart eskont, inkaso weksli, wy- 
kaz czeków i akredytyw kraj i zagr Udziela wszelkich wska- 
zówek co do lokacyi kapitałów i transakcyi finansowych. 


Zakład ogrodniczy św. Józefa W 


dla osieroconych chłopców w Krakowie, ul. Karmelicka L. 66. 
uż Cenniki na żądanie darmo і opłatnie. — Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą. — Adres telezraficzny: Józefici Kraków — Telefon Nr. 112. 
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Losy Tuceckie gł. wygr. Frk. 420.000 


39/7, Kredytowa ziemskie gławygr. K. 100.000 
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Biysk pożądania. 


Przez Teodora Sołłohuba. 


Sergiusz Matwieicz „Mosskin, był po do- 
skonałym obiedzie. Taki posiłek nie należał 
mu się wcale, jeżeli weźmiemy pod uwagę, 
że Moszkin był prostym wiejskim nauczy- 
cielem, pozbawionym miejsca i ed roku wy- 
cierającym różne przedpokoje w poszukiwa- 
niu zajęcia. Pomimo to, jakiś pożądliwy błysk 
krył się w jego czarnych smutnych oczach 
і nadawał jego szczupłej smagłej twarzy, 
jakiś niezwykle znaczący wyraz. 

Moszkin wydał na swój obiad ostatnią 
trzyrublówkę i teraz dzwoniło mu w kie- 
Szeniach tylko kilka miedziaków, a w port- 
monetce leżała wytarta złotówka. Dusiła go 
radość, Wiedział jedaak, że głupio robi cie- 
Sząc sią zawcześnie i bez przyczyny. Ale tyle 
Się naszukał i naprosił, że nawet jakiś ma- 
jak nadziei, już go radował. 

Przed kilku dniami Moszkin umieścił w 
„Nowoje Wremia* ogłoszenie. Ogłaszał się 
jako „pedagog, władający piórem* — z tej 
racyi, ża pisywał korespondencye do miej- 
scowej gazetki. Za to właśnie i wyleciał 
z posady: dowiedziano się kto pisuje kore- 
spondencye do „lewego* pisma, ziemski na 
czelnik swrócił na to uwagę inspektora lu- 
dowych szkół, a inspektor naturalnie takiej 
rzeczy Ścierpieć nie mógł. 

— Takich nam nie trzeba, — powiedział 
mu po osobistem wyjaśnieniu sprawy. 

Mosskin zapy tał: 

— A jakichże wam trzeba? 

Ale inspektor nie odpowiedział wcale na 
to pytanie tak nie w miejscu, tylko sucho 
dodał: 

— Zegnam pana, do widzenia. Mam na- 
dzieję, że się jeszcze spotkamy па tym świe- 
cie.. 


W -dalszym ciągu ogłoszenia Moszkin do- 
dawał, że może być sekretarzem, stałym 
współpracownikiem pisma, korepetytorem, 
wychowawcą, przewodnikiem po Krymie 
i Kaukazie, być pomocnym w domu i t. p. 
Zapewniał, że niema wielkich pretensyi I nie 
będzie zbytnio liczył się z wynagrodzeniem. 

Czekał. Otrzymał jedną korespondentkę. 
Dziwne to, że zaczął snuć jakieś nadzieje. 

Było to rankiem. Moszkin pił herbatę 
Weszła sama gospodyni. Błysnęła czarnemi, 
теті oczkami i wyrzekła jadowicie: 

— Korespondentka do Sergiusza Matwiei- 
cza Moszkina. 

Podczas gdy czytał gładziła czarne włosy 
nad żółtym trójkątem czoła i syczała: 

— То nie sztuka listy otrzymywać, lepiej 
byłoby płacić za stół i pokój. Listem się nie 
pożywisz, należałoby pójść między ludzi, po- 
szukać, a nie dąć się na hlażpański sposób. 

Czytał: 

— „Proszę przyjść w celu porozumienia 
co do watunków między 6 a 7 wieczór, 6 ta 
rota, drzwi 78, mieszk. 57.“ Bez podpisu. 

Moszkin spojrzał ze złością na gospody- 
nię. Stała przy drzwiach, wyprostowana, sze- 
roka, z opuszczonemi rękami, spokojna jak 
lalka i zła na zimno. Patrzyła wprost na nie- 
go, nieruchomemi, pełnymi żółci oczami. 

Moszkin krzyknął: 

— Basta! 

Uderzył pięścią w stół. Wstał. Przeszedł 
się po pokoju tam i napowrót. Powtórzył: 

— Basta! 

Gospodyni cicho a ze złością zapytała: 

— Będziesz wreszcie płacił, ty kazański 
i astrachański korespondencie? ha? poznali 
sią na twoim talencie? 

Moszkin zatrzymał się przed nią, wycią- 
gnął pustą dłoń 1 wyrzekł: 

— Oto wszystko, co mam. 

Przemilczał o ostatniej trzyrublówce. Go- 
spodyni syczsła: 

— Ja tobie nie żadna oficerowa od buza- 
rów, mnie pieniędzy trzeba. Za drwa siedm 
rubli, skądże je wezmę? Sam siebie nie wy- 
żywisz, — wymyśl jakie popłatne rzemiosło. 
Ty młody, i nie bez zdolności i powierzcho- 
wność dosyć przyciągająca. Jakaś tam głu- 
pia złapie sią. A cóż ja mam robić? Gdzie 
się nie obrócę, tam pieniądze wyjmuj i płać. 
Tchnij — rubel, płać — rubel, spocznij — 
półtorasta. 

Moszkin przystanął ua chwilą: 

— Nie obawiajcie się Prakowia Piotró- 
wna, dziś wieczorem dostanę zajęcie i pora- 
chujemy się. 

I znów zaczął chodzić, — klapiąc panto- 
tlami. 

Długo jeszcze gospodyni syczała, stercząc 
u drzwi. Poszła wreszcie krzyknąwszy. 

Ja mam stalową wytrzymałość ! Inna 
na mojem miejscu dawnoby brwi nasrożyła 
i powiedziałaby: Zyj sobie jak chcesz, dawaj 
sobie radę sam jak możesz. A cóż to ja to- 
bie poddanka, czy co? 

Wyszła, a w jego pamięci pozostała jej 
postać wyprostowana, z opuszczonemi ręko- 
ma, z trójkątem żółtego czoła między tłu- 
stymi pasmami włosów, z trójkątem brudnej, 
zaplamionej, żółtej spodnicy między opuazczo- 
nemi rękami i trójkątem czerwonego zaka- 
tarzonego nosa. Trzy trójkąty. 

Przez cały dzień Moszkin był głodny, zły 
i wesoły, Chodził bez celu po ulicach. Przy- 
glądał się młodym dsiewczętom i wszystkie 
wydawały mu się miłe, wesołe i przystępne, 
przystępne dla bogatych. Zatrzymywał się 
przed wystawami sklepów, gdzie wystawiano 
drogie i ładne rzeczy. Ooraz się zaostrzał 
błysk pożądliwości w jego oczach. 

Kupił gazetę. Przeczytał ją na ławce w 0- 
grodzie, gdzie Śmiały się i biegały dzieci, 
gdzie pyszniły się ubiorem strojne niańki, 
gdzie roznosił sią zapach pyłu i uwiędłych 
drzew. Zapachy ogrodu i ulicy mięszały się 
jacy w jakąś przykrą woń gutaperki. 

gazecie uderzył Moszkina opis o jakimś 


dze, który w muzeum pociął i zniszczył obras |jówka o wyglądzie bardzo wiejskim, zapro- 
wadziła Moszkina do salonu na prawo £ сіе: | Inaczej rzucę bombę. 


jakiegoś znakomitego malarza. 
— 0% to, to rozumiem! 
Przeszedł się po alei i powtórzył: 
— Ot to, to rozumiem ! 


I potem, chodząc po ulicach, patrząc na 
zbiorowiska bogatych domów, na wykwintne 
wystawy magazynów, na eleganckie ubrania 
spacerujących pań i panów, na szybko prze- 
jeżdżające ekwipaże, na całą tę piękność i 
radość życia, dostępną dła każdego, kto ma 
pieniądze, a niedostępną dla niego, — przy- 
glądając się, podziwiając i zazdroszcząc, do- 
znawał coraz silniejszego uczucia palącej nie- 
nawiści. W jego umyśle powtarzały się cią 
gle też same słowa: 

— Ot to, to rozumiem! 

Zbliżył się do otyłego, leniwego i poważ 
ae portyera. Stanąwszy przed nim, krzy- 

nął: 

— Ot to, to rozumiem! 

Portyer milcząco 1 pogardliwie spojrzał z 
ukosa na niego. 


Moszkin zachichotał radośnie. Dodat: 

— Zuchy anarchiści! 

— Ruszaj dalej! — gniewnie krzyknąt 
portyer. — Nie nałaź! 

Moszkin poszedł dalej. Nagle zrobiło mu 
się straszno. Policyant stał niedaleko. * Tak, 
wyraźnie odcinały się na ciemnem tle mun- 
duru, jego białe rękawiczki. Moszkin pomy- 
ślał gniewnie: 

— „Bombę by tu wam rzucić“. 

Portyer spiunął ze złością za nim і od- 
wrócił się. 

Moszkin chodził długo. O godzinie 6 wstą- 
pił do drugorzędnej restauracyi. 
stołu w pobliżu okna. Wypił wódkę i zaką- 
sił śledziem. Kazał podać obiad za siedmdzie- 
siątpięć kopieiek. Pił mrożone „Chablis“. Ро 
obiedzie wypił znów likieru. Był trochę otu- 
maniony. W głowie mu się kręciło w takt 
muzyki Reszty z rachunku nie przyjął. Wy- 
szedł, zataczając się zlekka, odprowadzony z 
szacunkiem do drzwi przez portyera, które- 
mu wsunął w garść dwudziesto kopiej: 
kówkę. 

Spojrzał na swój niklowy zegarek — by- 
ło blisko siódmej. Czas. Byle się nie spóźnić! 
Gotowi przyjąć tymczasem kogo innegol 
Szybkim krokiem ruszył ku Izmaiłowskiemu 
pułkowi. 

Strasznie mu przeszkadzały: 

Ulice rozkopane. 

Ogłupiali, wiecznie senni dorożkarze na 
przejściach ulic, przechodnie, a szczególnie 
chłopi i damy. 

Napotykani, albo nie schodzili wcale na 
bok, albo też schodzili częściej na lewo niż 
na prawo. 

Ci zaś, którym on chciał zejść z drogi 


zaczynali szastać się po trotuarze w  obiej 


strony. i niepedobna było odgadnąć, w któ- 
rą stronę dadzą się ominąć. —— 

Pospólstwo które czegoś zaczepiało 
go po drodze. 

Sam wreszcie mechanizm chodzenia. 

Tak trudno opanować czas 1 przestrzeń, 
gdy się człowiekowi spieszy! Ziemia zdaje 
przyciągać nogi ku sobie, każdy krok oku- 
puje się wysiłkiem i zmęczeniem. Aż bolą i 
drżą łydki | 

Od tego wysiłku rosła złość Moszkina a 
w oczach wzmagał się pożądliwy blask. 

Moszkin myślał: 

— „Trzasnąć by to wszystko do dyabła. 
Do wszystkich dyabłów*! 

Doszedł wreszcie na miejsce. 

Oto szósta rota, a obok i dom Nr 78. 
Dom czteropiętrowy, obtłuczony. Ciemna 
sień a w środku rozwaria paszcza wrót. 
Spojrzał na tabliczki w sieni — różne nu- 
mera są, а 57 niema. Nikogo nie widać. U 
wrót biały guziczek, a nad nim, na miedzia- 
nej tabliczce, powleczonej brudem, napis : „do 
stróża”. 

Nacisnął guzik i wszedł w otwartą pa- 
Szczę wrót, aby przejrzeć tabliczkę z loka- 
torami. Zanim doszedł do niej, spotkał idą- 
cego na jego spotkanie stróża о sympaty- 
cznej powierzchowności z czarną brodą. 

— (dzie jest mieszkanie Nr 57? 

Moszkin mówił z wysoka, naśladując te- 
go naczelnika ziemskiego, dzięki któremu 
„wyleciał* z posady. Wiedział z doświadcze- 
nia, że ze stróżami należy mówić tak a nie 
inaczej. Chodzenie po cudzych schodach ł 
przedpokojach daje człowiekowi pewien za- 
sób umiejętności życiowych. 

Stróż zapytał trochę podejrzliwie: 

— A kogo pan szuka? 

Z dobroduszną pewnością siebie, cedząc 
powoli, Moszkin odpowiedział: - 

— A właśnie, że nie wiem sam. Przy- 
chodzę z ogłoszenia. Otrzymałem list, s kto 
pisze, nie wiem. Tylko adres mi przysłali. 
Któż tam mieszka pod 57 numerem ? 

— Pani Engelhardtowa — odpowiedział 
atróż. 

— Engelhardt? — zapytał Moszkin 

Stróż powtórzył. 

— Engelhardtewa. 

Moszkin uśmiechnął się. 

— Rusyfikacya ? 

— Helena Piotrówna, — odpowiedział 
stróż 

— Dyabelska jędza” — niewiadomo cze- 
mu wyrwało się Moszkinowi. 

Stróż uśmiechnął się. 

— Nie, młoda panna. Proszę po głównych 
schodach, na prawo. 

— A przecież tam na tabliczce tylko 
bliższe numera — powiedział Moszkin. 

— Nie, jest tam i pięćdziesiąty siódmy. 
Na dole. 

Moszkin pytał: 

— A czemże się ona zajmuje ? Może ma 
szkołę lub redakcyę ? 

Nie. Okazało się, że panna Engelhardt nie 
ma ani Szkoły ani redakcyl. 

— Zyje z kapitału — objaśnił stróż. 


jak gospodyni na wsi i przytem nie ładnie 


łokcie rękami, 


powiedziała nic. Podeszła do kanapy. Weszła 
za stół i usiadła, a jemu wskazała Krzesło. 
Siadł. Zapytała : 


rajszej gazecie ? 


Siadł do | oa 


jem 


mnego przedpokoju i prosiła, aby zaczekał. 
Czekał, Przykro mu było i ciążko. Przy- 
glądał się przedmiotom. Stało tam mnóstwo 
nagromadzonych mebli, krzesła, stoły, fotele, 
parawany, ekrany, etażerki, kolumny; ва 
nich biusty, lampy, drobiazgi. Na ścianach 
lustra, obrazy, litografie, zegar, w oknach 
kwiaty i firanki. Ciasno było, duszno i cie- 
mno. Moszkin stąpał w ciemnościach po dy- 
wanach. Zs złością patrzył na obrazy, rzeź у. 
— Trzasnąć by to wszystko do dyaiis| 
Do wszystkich dyabłów | — myślał MoszFin. 
Ale gdy nagls weszła gospodyni domu, 
ukrył pożądliwy błysk w oczach, spuścił po- 
wieki. = 
Była młoda, rumiana, wysoka i o ile się 
zdawało, ładna. Stąpała szybko i stanowczo, 
poruszała silnemi, białemi, obnażonemi po 
Zbliżyła się. Podała rękę, dość wysoko, 
można to było wziąć za pozwolenie uściśnię- 
cia lub ucałowania, Pocałował. Naumyślnie, 
ze złości i na żart. Szybko i głośno cmo- 
knął i zębami zaczepił, aż zadrżała. Ale nie 


— (zy to pana ogłoszenie było we wczo- 


Mruknął: 

— Moje. 

Pomyślał chwilą i powtórzył grzeczniej: 
— Tak jest, moje. 

Zrobiło się jakoś niemiło. Znowu pomy- 


— Trzasnąćby to wszystko... ; 

Mówiła. Dopytywała się, gdzie sią kaztał- 
cił, gdzie pracował. 

Tak ostrożnie wywiadywała się, jakby o- 
bawiała się zawcześnie wygadać się lub po- 
wiedzieć za wiele. 

Okazało sią. że chce wydawać . pisemku. 
Jakie? jeszcze nie była zdecydowana. Jakie- 
kolwiek. Niewielkie. Prowadzi układy o ku- 
pno jednego z istniejących wydawnictw. O 
kierunku pisma zamilczała. 


Mógłby się jej przydać w biurze. Ponie- 
waż w ogłoszeniu umieścił „pedagog“, sądzi- 
ła, że ma do czynienia z nauczycielsm gim- 
nazyainym, Ї 

Zresztą mógłby prowadzić Księgi biuro- 
we... 
Przyjmować wpisy... 

Prowadzić korespondencye w sprawach 
biurowych | redakcyjnych... 

Odbierać pieniądze z poczty... 

Okiejać numera w opaski.. 
Oddawać je na pocztę... _ 
Prowadzić korektę. = 
Jeszcze соб Таш. _ 
I jeszcze с04.., mi ań 

Panna mówiła ја łainy 
niedorzecznie wyliczała różne obowiązki. _ 
— Do tylu zsjęć, trzeba Kilku ładzi — 
surowo odezwał się Moszkin. 

Panna zarumieniła się gniewnie. Pa jej 
twarzy przebiegł grymas niezadowolenia. Wy- 
rzekła : 

— Pismo będzie niewielkie. Specyalne. 
Do tak małego przedsiębiorstwa, jeśli się 
weźmie kilku ludzi, nie będą mieli co ro- 
bić... 

Uśmiechnął się i przystał na to. 

— Może być. Nie będziemy mieli czasu na 
nudy. 

Zapytał: 

— A ile godzin zajęcia będę miał co- 
dzień ? 

— No tak od 9 rano, CZy to nie będzie 
zapóźno? do 7 wieczór, czy nie za wcześnie? 
Niekiedy, gdy będzie pilna robota, można 
będzie i dłużej zostać, albo przyjść w Świę- 
to, pan jest wolny ? 

— Пе pani zamierza płacić ? 

— (zy wystarczy ośmnaścia rubli mie- 


"WG, 
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sięcznie ? 

Pomyślał chwilę, Zaśmiał się, 

— Za mało. 

— Więcej niż dwadsteścia dwa — nie 
mogę. 

— Dobrze. 


Z nagłym porywem złości wstał, wsunął 
rękę do kieszeni, wydobył Klucz od swego 
mieszkania i cicho, niepewnie wyrzekł: 

— Ręce do góry! 

— Ach! — jęknęła panna i natychmiast 
podniosła ręce. 

Siedziała na kanapie bardzo blada i drżała. 
Była duża i silna, a on mały i nędzny. 

Rękawy jej sukni opadły ku plecom i rę: 
ce jej odkryte, białe, tłuste, przypominały 
nogi baletnicy. Widać było, że jest dość xil- 
na, aby długo utrzymać te ręce wzniesione. 
Po przez strach widniejący na jej licu, znać 
było, — że rozumie ważność przeżywanej 
chwili. 


Rozkoszując się jej przerażeniem, Moszkin 
odezwał Się nagle twardo: н 

— Spróbuj się tylko poruszyć lub ode- 
zwać i 

Zbliżył się do obrazu. 

— Пе to kosztuje? 

— Dwieście dwadzieścia, bez ramy — 
drżącym głosem odpowiedziała panna. 

Poszukał w kieszeni, wydobył scyzoryk. 
Rozciął obraz od góry do dołu i z prawej stro- 
ny ku lewej. 

— Ach! — krzyknęła panna. 

Zbliżył się do marmurowej główki. 

— Пе Kosztuje ? 

— Trzysta. 

Kluczem odbił ucho, otłukł nos, poobijał 
policzki. Panna po cichu jęczała, Przyjemnie 
mu było słuchać tego jęku. Podarł jeszcze 
kilka obrazków, pociął obicie na krzesłach, 
stłakł kilka drobiazgów. 

Zbliżył się do panny. Krzyknął: 

— Właź pod kanapę! 


lażąca 


wygłodzonym, nawpól pomięszanym włóczę- | W mieszkaniu panny Engelhardt, poko- Posłuchała. 


Leż spokojnie, póki kto nie przyjdzie. 

Wyszedł. Nie spotkał nikogo ani w przed 
pokoju, ani na schodach. 

U wrót stał tenże sam stróż. 
zbliżył się do niego. Powiedział: 

и Р Со to za jakąś dziwną pannę tu ma- 
cie 

— А cóż tam? 

— Dziwnie się prowadzi. Rozbija się. Mo- 
glibyście tam pójść do niej. 

— Jeżeli mnie nie woła, jakże mogę? 

— No, jak sobie chcecie. 

Wyszedł Błysk pożądliwości gasł w jego 
oczach. 

Moszkin dłago chodził po ulicach. Tępo i 
niewyraźnie przypominał mu się salon, po- 
cięte obrazy i panna pod kanapą. 

Ciemne wody kanału nęciły go ku sobie. 
Ukośne promienie zachodzącego słońca czy- 
niły ich powierzchnię piękną Í smutną, jak 
muzyka oszalałego kompozytora. 

Tak twarde były płyty chodnika, tak za 
pylone kamienie na ulicy i tak głapie ibru- 
dne dzieci szły naprzeciw niego! Wszystko 
było tajemnicze i wrogie. 

A zielonawo złota woda kanału nęciła. 

I gasł, gasi coraz bardziej pożądli wy 
błysk w oczach. 

Nagle ozwał się plusk wody. 

I pobiegły koła za kołami, matowo czar- 
ne өү rozcinając zielonawo-złociste wody 
kanału. 


Moszkin 


d к= 
Wiosna. 

Cudny, wiosenny dzień; jedsn z tych dni, 
w których każdy człowiek, nawet najbardziej 
sceptycznie usposobieny posbywa się nagle са- 
łej ironii i sarkazmu i ze zdnmieniem wprost 
łapie się na pewnego rodzaja eentymentaliźmis, 
Czy to wina tego złotego słonka, tego pozera 
niecnoty, co starój chłopskiej utrzesze każe n- 
dawać xłotogławie, со chochoły, suche badyle 
roziskrza brylantami гову, co stroi fałszywe 
ludskie twarze w prawdę i dobroć, nadając im 
gest anielstwa? Pewnie, że to wina słonka, że 
mikroby pod ziemią, a ludsie na ziemi rnazają 
się żwawiej х własnej ochoty. 

Idąc drogą, środkiem wsi, wśród dwóch sze- 
regów chat, miałam sposobność podziwiać ma- 
giczną siłę tego słowa „wiosna“. Rucb, życie, 
gwar! Nowy, gorączkowy zapał do starej pra- 
су; — _ refren wesołej piosenki. Dygotały bla- 
ski, dźwięki, dygotało życie. 

Z mijanych chat dolatywały mnie łyczliws 
wyrazy pozdrowienia, a mnie się zdawało, йе 
mam przed sobą barwny obraz Tetmajera: garść 
słońca, tęczę barw, szczery Śmiech, a za tło wy- 
prawdziwie jak szydło т worka, taka 
dziwna, besprzedmiobówa, obejmująca ludzi; pora, 
lasy — miłość. 

Ot i babska szułostkowość! Niechłe jeszcze 


„gdzie pies czniej zaszczeka, а zapomnę na wieki, 


że ten chłop o dobrodusznej minie, to pierwszy 
pijak i hulaka, a ten drugi co z ochoczem gwi- 
zdaniem składa części wosu, to sławny złodziej, 
że ten trzeci twierdzi, że szkoła powinna być 
niemiecka, bo człowiek umiałby się przynajmniej 
obrócić w Prusach, że ta baba to jędza plot- 
karks itd. itd. a gotowam jeszcza jaką odą na 
cześć ich napisać. 

Zaczepiła mnie stareza kobieta, o sympaty- 
cznej, charakterystycznej twarzy, matka mojego 
ucznia. „Moja Pani! no i ten Józek, zaraza nie 
chco iść do szkoły; ce sią ge nie харгове — 
godom, jak do cego debrego ; idź Józiu do szko- 
ły, co ze Ci się stało, zebyś jeno lotoł i lotoł, 
jak ten piss po polach, a dyć tyś tak lubioł 
папке przódzi. 

Jo tu Pani opowiem! Kiej ja go tak prose, 
ten jucha, łaps mnie za podołek i dalej: „Ma- 
tuś, godo, ja bede się ucył, jeno za kilka dni, 
jak to słonecko zgaśnie — jak ве тупе ligaw- 
ke z wizbiay — jak te pola zorają ociec*. No 
1 co z głapim poradzi. Skaranie Boskie! Niech 
sie ta Panienka nie gniwają, jak ja go dzisioj 
dobze bez łe spiere, to on pódzie do Bzkoły*, 
Wyczerpawszy całą swoją elokwencyę zdołałam 
odwróc é miebezpieczeństwo, grożące Józkowi, 
a pożegnawszy kobiecinę, poszłam w pole s go- 
rącem życzeniem, by spotkać tego poetę, bez 
drukowanego wstępu na Parnas, 

Wzóczęgi — myśli — obstąpiiy mnie kołem. 
Ot i przyszło do głowy dziwne porównanie! =— 
Kto tek ma większe, prawdziwsze poczucie ФИ 
kna, głębszą miłość swej ziemi, czy to wiejskie 
pacholę, bez wykształcenia estetycznego, nie u 
miejąca swych wrażeń tłumaczyć, nie umie- 
Jące zaciekać się w subtelnośsiach, czy inne 
bardziej cywilizowane osobniki, analizujące Kry: 
tycznie każde żywsze drgnienie serca, popisu- 
jące się umiejętnie szumnymi frazesami x bo 
gato zaopatrzonego słownika, kłamanych na 
strojów i zachwytów? | 

Wikiorya Kucharczykówna. 


fronika liferacko-artgstyczna. 


Prace ks. Leopolda Lenarda о sprawach 
polskich. Wielki nasz przyjaciel słoweński ku. 
Dr Leopold Lenard praceje niestrudsenie nad 
zbliżen'em polsko - słoweńskim. Ponieważ pierw- 
szym warunkiem zbliżenia jest poznanie się 
wzajemne, przeto ks. Lenard w licznych arty- 
kałach, broszurach i odczytach infermnje spo- 
łeczeństwo słoweńskie o sprawach polskich. Od 
Nowego Roku ogłosił ks. Lenard oprócz wielu 
artykułów także kilia prac literackich. Prze- 
tłumaczył najnowszą powieść Sienkiewicza 
„W pustyni i puszczy”, która obecnie drukuje się 
w fejletonach „Slovenca“, a niebawem ukaże się 
w książkowem wydaniu. Przetłomaczył również 
wybór nowel Tetmajera „Na skalinem Pod- 
halu“, które w krótce ukażą się w drakn i 
przyswoił literaturze słoweńskiej kilka komedyi 
polskich (Fredry it.p.) dla nżytku słoweńskich 
teatrów ludowych. 2 zakresu spraw politycznych 
wydał ka. Lonard broszurę o odiączenia Chełm- 
szczysny, a w roczniku „Koisdar Mohorjove dru- 
żbe* opisał obszernie swoje wrażenia z War- 


szawy podczas ruchu rewolucyjnego pod tyt. 
„Na ziemi wulkanicznej* (6 arkuszy drobnego 
druku), a książka ta rozeszła się w 90.000 
egzemplarzach wśród słoweńców i wielkie wy- 
warła wrażenie. W dziennika „Slovenec“, orga- 
nie stronnictwa katelicko - ladowego ozłosił ks. 
Lenard zajmującą powieść pod tyt. „Walka o 
ziemię ojczystą*. Tematem jej jest ciężki bój 
Polaków w Poznańskiem z Niemcami o utrzy= 
manie ziemi. 

Społeczeństwo polskie, którego ks. Dr Lenard 
stał się zdecydowanym obrońcą i przyjacielem, 
nie zapomni mu jego prasy i poświęcenia. — 
Wśród Polaków zyskał sobie ks. Lonard mnó- 
stwo dobrych przyjaciół, а liczba ich ciągls 
wzrasta. Obecnie bawi ks. Dr Lonard znowu w 
Krakowie, skąd informuje słoweńskie pisma o 
rucho politycznym i kalturalnym polskim. 

„Sztuka“. Otwarcie XVI. Wystawy w Kra- 
козе Towarzystwa Artystów polskich „Sztuka“ 
odbędzie się dnia 31 marca br. o godzinie 11 . 
przedpoładniem w pałacu Tow. Przyjaciół Sztuk 
Pięknych (plac Szczepański). Wstęp 1 kor. 

W tegorocznej wystawie „Sztuki“ biorą u- 
dzial artyści Kossax, Mehoffer, Wlastimil Hof- 
man, Dunikowski, Weiss, Axentowicz, Grott itd. 

Nowe książki. 

Feliks Gwiżdż. Dobrzy ladzie, 
Księgarnia Połonieckiego. 

Chłop, jago dola i niedola Jest tematem wielu 
powieści i ntworów poetyckich współczesnych 
pisarzy. Pomiaąęwszy jednak wybitne talenty pi- 
sarskie — stwierdzić trzeba, że piszący o chło- 
pie wykazują często znpełny brak znajomości 
jego życia, Środowiska, a przedewszystkiem psy- 
chiki chłopskiej, Korzystnie pod tym względem 
wyróżniają się pp.: Edmund Zechenter tomi- 
kiem nowel „Z chłopskiej niwy“ i Feliks Gwiżdż 
„Dobrymi ludźmi”. Nowele p. E. Zechentera, 
wydane ubiegiego roku, przyjęła krytyka z ugna- 
niem, wyrażając przytem nadzieję, że utalento- 
wany nowelista, bystry obserwator wzbogaci 
literaturę nie jedną kartką z życia chłopskiego, 

„Dobrzy 1017160“ p. Gwiżdła — to szereg 
typów z Podhala, dalexich od homeryckich ty- 
pów „Z Podhala" Tetmajera. W „dobrych lu- 
dziach* niema nic wybitnie dobrego, ani wiel- 
kiego. Są to przeciętne, współczesne charakte- 
ry, skreślone na tle szarsyzny codziennego $y- 
cia, skreślone Śmiało i wprawnie, eo korzystnie 
świadczy о rozwoj: talentn młodego autora. 
Główną zaletą nowel p. О: 42а jesi bezpośre= 


е 
Nowele 


dsia okaerwacya życia. "a szuką nad- 
Zwycsajuyca wypadków, sia na zawi- 
kłane sytuńcye, ale bierze _ rę "/srwszy 


łepszy moment, lub kilka chwil codziennego 
trybu i na ich tie kreśii sylwetki, wykazując 
właściwości charakteru, sposób myślenia i roz- 
wój nezuć górala. 

Nowele p. Gwiżdła czyta się x wielkiera 


sainteresowaniem nie tylko ze względu na treść 
dcowowisko, Ais akio dlatagà, 1. ---1 u- 3 


świeżość języka, nmiejętnie stylizowanego na 
gwarze góralskiej. Autorowi trzeba jednak ж&- 
rzucić, pośpiech. Znać go w niewykończeniu nie- 
których obrazków i w nkładzie książki, co po- 
niekąd obniża wartość enłości. Mi. 

„Ruch chrześeljańsko społeczny”. Od Nowe- 
go Roku — jak jaż donosiliśmy — pod po- 
wyższym tytułem xacząi w Warszawie wycho- 
dzić nowy miesięcznik, poświęcony sprawom 
społecznym, ekonomicznym i politycznym pod 
kierunkiem znanego działacza i twórcy rachu 
chrześcijańsko - demokratycznego w Królestwie 
Połskiem X. Dra Godlewskiego i dwóch 
młodych doktorów: Feliksa Hilchena i Karola 
Stadnickiego. 

Dotychczas wyszły trzy numery „Racha 
chrześcijańsko-społecznego*, obejmujące łąsznie 
202 stron dužoj ósemki drakn. Pod względem 
objętości stosunkowo do niskiej prenumeraty, 
która u nas wynosi 10 kor. rocznie, zapowiada 
się więs nowy miesięcznik bardzo korzystnie, 

Niemniej i dobór treści wydaje się być 
szczęśiiwym. W trzech namerach, które mamy 
pod ręką, pomieszczonych zostało 12 artykułów, 
między tymi kilka rozpraw zasedniczych, ma- 
jących trwałe znaczenie. I tak: znany socyolog 
niemiecki prof. X. Pesch T. J. pisze w dwóch 
numerach о stosunku Kościoła do Kultury i 
cywilizacyi współczesnej. Pref. X. Ог Say- 
mański przedstawia konieczność pracy spe- 
łecznej duchowieństwa. Związek między etyką 
a ekonomią wykazoje Dr F. Hilchen; ten 
sam autor wykazuje „wpływ światopoglądów, 
moralności i religii na politykę ekonomiczną”. 
Palącą kwestyę wychodźtwa sezonowego оша- 
wia Dr Popkiewicz. Prof. Uniw. we Fry- 
borg», Dr Tarman, przedstawia nową formę 
kooperatyw w prodnkoyi rolnej t. zw. „zbioro 
wą dzierżawę“ — dość Szeroko rozpowsze- 
chnioną we Włoszech i Rumunii. „Pracę kobiet 
w przemyśle” omawia Dr Grotowski. Prof. 
Wincenty Lutosławski zamieszcza rozprawę 
o-potrzebie handlu chrześcijańskiego i sposobie 
jego organizacył. 

„Związki zawodowe robotników chrześcijań- 
skich w Niemczech i Austryi*, ich zasady, cole 
i rozwój przedstawia K. Holeksa; ten sam 
autor w zeszycie marcowym zamieszcza począ- 
tek rozprawy p. t. „Organizasye #оаро ДА i 
siły finansowe ludności polskiej na Śląska cie- 
szyńskim", Z okazyi stuletniej rocznicy urodzin 
wielkiego biskupa moganckiego Kettelera — 
zamieścił „Rach“ artykuł o jego życiu i dzia- 
łalności społecznej. 

Po za tem każdy numer „Ruchu chrześć.- 
spol.“ zawiera sprawozdanie z ruchu społeczne: 
go w kraja i zagranicą, kronikę ekonomiezno- 
społączną, przegląd prawodawstwa socyalaego 
І sprawozdania z książsk. Jak widzimy, treść 
„Ruchn chrz. spoi.* wartą jest tego, aby tym 
miesięcznikiem zainteresowały się szerokie koła 
polskiego, katolickiego społeczeństwa. Prenu- 
merata roczna w Austryi wynosi 10 koron. 
Przesyłać prenumeratę można do Administracyi 
„Myśli Robotniczej* w Krakowie, (ul. św. To- 
тавга 1. 37). Administracya „Myśli Robotni- 
czej” w Krakowie jest zastępstwem administra- 
суі „Ruchn chrześć.-społecznego* па Anustryę. 
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odzyskacie! Osłabienie Wasze i boleści znikną. Wasze oczy, nerwy, muszkuły, ścięgna będą 
silne, sen zdrowy, ogólny Wasz stan zdrowia znowu się polepszy, gdy użyjecie prawdzi- 


5 Б = а 
Wasze zdrowie 
|| wego Fluidu Fellera z marką „Elsafluid*. Posłuchajcie naszej rady i spróbójcie zamawiać za 


5 koron franco. Wytwórcą jest tylko aptekarz Е. М. Feller w Stubicy, Elsaplatz Nr. 260 Kroacya, 
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Singer Co., Towarzystwo Akcyjne Maszyn do szycia 
Kraków, ul. Szpitalna 1. 40. naprzeciw Teatru Miejskiego. 


Jaki zasiew, taki plon 


Koniczyna i oryginalne, wyborne pastewne buraki 


© Ksozowig ш. Kananiczaa L 18. 
IRDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


Nasiona rolne : 


Я maszynowych Quedlinburskie w najlepszej jakości można nabyć po cenach an gros 
= w Specya'nym składzie nasion M. Klauber Sohn 
ZNAaCcegoO W urma. Stały zaprzysiężony znawca sądu handlowego w Pradze 352 10 0 


Kto raz spróbuje, używa zawsze, 


Pierwsza krzjowa Fabryka Kifrów 
i wyrobów gelanteryjno-stórzanych 


L. MAKOWSKI 


Kraków, św. Tomasza 20. 
Filie: ul. Floryańska L. 6. 


Zakład wyrobów rymar- 
sko-siodlarskich. - Wybór 
pokrowców. — Wszelkie 
naprawy. — Największy 
skład lasek, parasoli. — 
Najobfitszy wyrób pugila- 
resów, portfeuli, etui na 


cygara, papierosy i t. p. 
469 12 2 


Rzadka 
okazya!! 


Dla rekla- 
my firmy 
mej w Ga- 
„w __ 92 licyi sprze” 
daję 300 nowych rowerów z 
wolaobisgiem Torpedo z przy- 
rządami i latarką z gwarancyą 
na 3 iata z cepłaconą przesyłką 
do każdej stacyi kolejowej tylko 
za gotówkę za nadeałaniem 20 
koron zadatku resztę za zali- 
czką zamiast K. 140 za K. 116. 
Używane bez skazy K. 40, 54, 
65. Płaszcze K 6, 8, Węże К. 4,5. 
Cennik darmo. 


» Skład fabryczny = 


rowerów, maszyn do Szycie, | 
zegarków i biżuleryi 
Stanisław Rundbakin 
Wiedeń 112 Adamsgasse '5/9. 
Reperncye szybko i tanio, — Odsprze- 


dawcom wysoka prowizya 
467 10 2 


DOBRA ZIEMSKIE DO SPRZEDANIA 


нннеее 
Komitet likwidacyjny Banku parcelacyjnego w likwidacyl podaje do 
wiadomości, że ma do sprzedania nąstępujące majątki: 
Pilznionek obok Pilzna . .. . . . . . . . «koło 300 morgów* 
Wygoda koło Tarnowa те około 114 morgów. 
Łowczów koło Tarnowa . . około 190 morgów. 
Roztoka koło Nowego Sącza około 330 morgów. 
Zagórz koło Sanoka = około 860 morgów. 
Czaszyn koło Sanoka . . . . . .. . . . . . około 900 morgów. 
Informacyi udziela adwokat Dr. St. Grzesik przed południem w biurach 
Banku parcelacyjnego w likwidacyi ul. Brajerowska 11 a, а po południu 
w swej kancelaryi ul. Batorego]. 30. — Na żądanie z prowincyi informacye 
w drodze pisemnej, 1128 8 8 


Konfesyonał 


nowego typu, konkursowy, nagrodzony prze? 

Komisyę wystawy kościelnej jako najlepiej 

wykonany jest tanio do sprzedana. 
Stolarnia Ligęzów 


w Krakowie ulica Garbarska Nr, 12. 
435 а о 


- Założony w roku 1885 
ШП rzeżby rtystycznej Wojciech Samek ї ЇЇ 
odznacz: пу msdalem na wystawie krajowej we Lwowie 1894 r. i złotym medalem 
na wystawie w Tarnowie 1905 Medal srebrny na wystawie kościelnej Lwów 1909. 
wykonuje figury Swiętych z drzewa, wobec których nie potrzeba Sprowadzać wy- 
robów zagranicznych. Ołtarz, feretrony, stacye drogi krzyżowej, żłóbki betleemskie 
Boże groby i wogóle wszelkie roboty rzeźbiarskie koście ne. Największy wyrób 
w kraju kamiennych ftgur Świętych przydrożnych, odpowiednich uczuciu religij- 
nemu. Udnawiania wszelkie uskutecznia, CENY TANSZE OD ZAGRANICZNYCH. 


Otrzymałem setki świadectw za dobre prace od WW. Duchowieństwa. 
Prospekty na żadanie darmo i opłatnie 


Liniment. Gapsiel ив}, 


zastąpienie 


Kotwicznego Pała-Expellera 
j wazechnis mane } 
а bélo 1 заедни 
edclągające uacieramie w zazię- 
а к) паруса we 
cenie 80 hal K1.4019 K. Przy 
kupnie tego wszędzie ulubionego 
środka domowego trzeba 
тота tylko butelki ory; 6 
w padełtach х naszą 
steśm ей =, 
у ° = к. ашны 
< _ preparat oryginatny. 


Apteka Dr. Richtera 
pod 


H 


Pamięfać na zmianę lokain. 
Firma bronzowiicza 


K. F. ROPRCZYŃSKI i SKA 


została przenłesiona в ul. Floryańskiej |. 17. 


ka ul. Bracką 1. 2. tel. 2330, 


Firma dostarcza: Paramenta Kościelne s bronzu i srebra, chiń- 
skie srebrs, srebro stołowe, — Przyjmuje wszelkie odnawiania. 


vB— 1 


Zmiana lokalu, 


Mmiejszem mam zaszczyt zawładomić moją 
Р. Т, Eli ntelę i Szanowną Publiczność, że 
2 dniem 23 bm. przeniosłem mój magazyn 
krawiecki istniejący dotychczas w Krakowie 

w Rynku głównym l. 24 
na Plac W. W. Świętych L. 1 
(Przystanek kolei elektrycznej „Magłstrat*). 


Równocześnie zaopatrzyłem skład mój bo- 
gato w najnowsze i najlepsze materyały an- 
gielskie i krajowe na bieżący sezon, z któ- 
rych wykonuję wszystkie w zakres krawiec- 
twa mę-kiego wchodzące ubrania według 
ostatnich żurnali angielskich po cenach na- 
der umiarkowanych, pod osobistem kiero- 
wni twem przy pomocy najlepszych sił fa- 
chowych. 

Dziękując za dotychczasowe względy, pn: 
lecam się dalszej łaskawej pamięci pozo- 
staję z wyBokiem poważaniem 


4542 W. Sourek. 


Bieliznę damską 
dzienną i nocną w najnowszych wzorach 
B B 
Bieliznę stołową 
białą i kolorową w różnych wielkościach 


z wrabianemi lub haftowanymi herbami 
poleca po najtańszych cenach 


Marya Prauss 
Kraków, Rynek 7. 


Telefon N. 132. 


Przyjmuje slo zamówienia na całe wyprawy, 
tak w bieliźnie jak w toaletach damskich. 


Ważne przed świętami !! 


Srebrzenia zużytych naczyń stołowych 
wykonuje pod gwarancyą tlrma 


KOPACZYŃSKI i Ska 


KRAKÓW Bracka І. 2. 


"OC 


troakłiwa matka, tędzie mlała zawsze w pogo- 


Pani domu towiu, celem zapobieżenia u swych dziatek po- 
ważniejszym chorobom skuteczny przez lekarzy zalecany i smaczny środeX 
do nómierzenia kaszlu 


THYMOMEL SCILLAE 


aby przy przy pojawieniu się kaszlu, kataru i t. d. natychmiast go zastosować 
Także przy kokluszu skntkuje doskonałe i działa szybko. 


Wyrób i skład główny 


APTEKA В. FRAGNERA з 


б. к. Dostawca Dworu, PRAG-III., Nr. 203. F: ж 


=== Proszę się zapytać swego lekarza. 
1 flaszka К. 2:20, Pocztą opłatnie za nadesłaniem z góry K.2'90, — 3 0. 
za nadesłaniem z góry К. 7: —, 10 fl. za nadesłaniem z góryK.20. —. 
Uwaga na nazwę preparatu, fabrykanta i znak ocbrony. 

Do nabycia w Krakowie w aptekach: Masłowski, M Reder, 


iK. Wiszniewski. 
= m KOCIE 
L. TOMASZKIEWICZ OPTYK i MECHANIK 


w Krakawia ul. Fioryañska l. 2. (Hotel Drezdeński, Telefon 309.) 


Poleca: Okulary, Cwikiery. Termometry, barometry, Lornetki pryzmowe. 

Posiadając własną Bzlifiernię do szkieł kombinowanych 

jest w możności wszelkie zamówienia na szkła po- 

dług recept p. p. Okulistów wykonać w krótkim cza- 
Ble jak najdokładniej. 


Urządza dzwenki elektryczne, Telefony, Gremaehrony, 
miejscu 1-та prewineyl. 
Wszelkie zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą 


Technikum Mittwelda 


Dyrektcr. Prat. A. Maszt. Królestwo saskie, 

Wyłsry Zakład raukowy dia wykształcenia w elektrotechnice i budowie 
massyn — Oddzielne cddziały dla inżynierów, techników i werkmistrzów. 
Lakcratorya elektrotechniczne | maszynowe. Warsztaty fabrycrno-naukowe 
W roku szkolnym 36 było kształcących się 3610. 

Programy eto. udziela Sekreterynt. 


— — 
зеза 
рачна 


ZEE Копсов, przez с. к. Nemlestolotwo шылшылы 


Biuro sług 1 wywiad. 
Jadwigi Kwiecińskiej, 


Szpiiainą |. 38. 
р. sficymy 015 à vis Teatra Miejskiego 


kioj katego 


| 


' GLOS NARODU“ z dnia 31. Marca 1912 r. 


oryginalne angielskie w wielkim wyborze 


POLECA : 


MAGAZYN BIELIZNY 


A. SKORCZEWSKIRGO i POLAKIEWICZA 


Kraków 


ul. Fioryańska 13. 
: ИШ" ДА 


Aparat do wylegania 


K. 45:— wylęga lepiej niż każda kura. 
Na próbę bezpłatnie. G. 
Pottendorf Nr. 25 bei Wien; 


25 — 50 koron 


tygodniowo może stale zaro ić każdy bez 
trudu i bez żadnych specyalnych zdolności. 
Nie są to ani lcsy, ani ubzpieczenia, Niech 
nikt nie zwleka z p!zysłaniem swego adresu 
do firmy Z. Schaechter Wien Х\!|2 Postamt 
Nr. 104. 412 10 4 


94 
„Roma 
© © 
LWÓW róg Akademickiej i ul, Fredry 
nowo otwarta stylowo urzadzona ka- 


wiarnla z salą bllardową. Wielki wybór 
dienników I plam Illustrowanyoh. 


a raty! 


najnowszej konstrukcyj, ule- 
pszone Singera maszyny do 
szycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk Światn- 
wej sławy, poleca pierwszo 
rzędna znana z rzetelności firma: 


R. Pawłowski, w Krakowie, 


Rynek 18, 
dostawca wielu stowarzyszeń zarobk., Źwią- 
zku Urzędników państw. i Centrali Zakupr 
dla oficerów i urzędników, 


Oennikł z ilustracyą mnszym darmo opłatnie 
UWAGA:0O.ik. uustro-węg. Konsulat stwier= 
ЧН, że firma: Singera Оо. wyrabia swoje 
„oryginalna* maszyny w Wittenbergu, pru 
skiej prowinoyi Brandenburg, zaś kierown.- 
a:two handlowe posiada w Hamburdu. Jest 
to ta firma niemiecka (бгз „Straż Polska" 
zaliczyła do bojkota. 


Wiejska pracownia 


kwiatów sztucznych. 


im. Maryi Konopnickiej w Dawidowie obok 
Lwowa, założona i utrzymywana przez Ligę 
Pomocy przemysłowej — poleca kwiaty sztu- 
czne w bogatym wyborze, bukiety, wiązanki 
wieńce gotowe i na zamówienie po nader 
przystępnych cenach. Zamówienia przyjmuje 
sklep Towarzystw Pomocy prz mysłowej 
Lwów, ul. Pańska 11. Na żadanie wysyła 

się cenniki. 343 5 3 


Bittner? Wyciag ten, który 


jest całkiem zgęsz- 
czonym rozczynem 
eteryczno-olejko- 
wych, balsamiczno- 
“чї " żywicznych вибзѕівр- 
RSA © cy, świerka nadajo 


do letnica wzmacniających uśmierzają- 


ві 

Е dolegliwości, kąpieli wannowych i po- 

łecają go lekarze usilnie od przeszło 20 lat 

dla dziecii dorosłych. Na jedną kąpiel 80 bol. 
Główny skład: 


Juliusz Bittner 


Reichenau (М. Öst.). 

Żądać należy wyraźnie Bitnera 
vyrobów к Reichenau (N. Ost.) 

713 17 

Błaga o litość 
ranie z r. 1831, mająca przy sobie nieule- 
gzalnie chorą córkę, uprasza о wspomożenia 
jakimkolwiek datkiem. Łaskawe datki n'. 


k. u. k. Hoflieferant, Apotheker in 
gdyż istnieją liczne naśladowa- 
nia. 

staruszka, 87 tat licząca, wdowa ро wete- 

ten cel przyjmuje Adm, „Głosu Narodu”. 


. 
i 


ГС MTT 
r m a i 
Na święta Wielkanocne! AT АО a 
5 kilo czerwonej rzodkwi kor = * 
5 ,„ grochu strączkosego 5 80 
ba, (RARE l ZAKŁAD 
а 15 sałaty w główkach . + 3 50 
Mücke, 5 ү Жата, ~A т, ЧИР ARTYST,- KAMIENIARSKI 
Н »  Pomarańcz 00. Ба BRACI 
, wszystkich 6-ciu gatunków 
” mieszanych na próbę . - „ 4 90 TREMBEGKICH 
Wysyła opłacone za pobraniem pocztowem w Krakowie 
Giov. Spangheon, Tryest, Rakowiecka I. 7 
O (dom własny) Telefon 462 
ОО WYNAJĘCIA Podejmnję się wykonywa- 


\\ Składy w aptekach Austro-Węgier, — W Krakowie: M. Masłowski, M. Reder, К. Wiszniewski. 
у ы МЛ Л ZA 
в 0 0 = 


nta“ 


| 2 nia w szełkich robót w za- 
od I-go lipcab r. naprzeciw głównego gma- 


t sę | 1 kresten wchodzących, a w 
chu magistratu całe drugie piętro składające szczególności ROBO- 
się z 9 ро: оі, 2 przedpokoi, kuchni, strychu WCOW i POMNIKÓW, 


i piwnicy. i 435 3 2 
Wiadomość ul. Poselska І. 9 І p. 


OGŁOSZENIE. 


Związek małżeński zawierają: 
Grande Henryk, adjunkt leśnictwa Krze- 


tak w miejscu jak i na prowincyi. Po- 
leca wielki wybór gotowych pomników 
z piaskowca marmuru i granitu. 


Nabyć można za pośr każdej księgarni na- 
szów, Gallcya syn leśniczego Antoniego Gran- grodzoną i w paek Z wyszłą broszurę 
dego z Grobel i jego żony 6. р. Keroliny, ТА E 

urodzonej Rubesch, zmarłej w Groblach, z| © zaburzeniach nerwowych 


|Katarzyną Wilhelminą He:sler 2 Aachaffen= 
Iburg HBawaryj, córkę krawca 6. p. Runo I systemu soxualnege. 


iHessler, zmarłego w Aschaffenburg i је, оО  Үувуіка ojłatnie w kowercie zn nadeała, 
опу Barbary, urodzonej w Kimmel, zamiesz-jjniem w znaczkach К. 1-20. CURT BÓBER. 
kałej w Aschaffenburg, — 491 1$Baunschweig. 662 5 


EEE i E 
Í OHRZEŚOIJAŃSEI BANK LUDOWY 


ПІ oszczedności i pożyczek 


Ch rześcilańskie Towarzystwo 


z w Krakowie, Plac Maryaeki 2. 

\ przyjmuje wkładki oszczędn. na 5. 

E i oprocentowuje je od dnia włożenia. 

NĄ | Udziela swym członkom роѓусакі hipoteczne, waksio- 

A ме, za poręczeniem i na podkład na dogodnysh warunkach. | 
7 Godziny urzędowe: ed 9-1 rane 30dziennio z wyjątkiem niodziel | świąt. 


NI 
\ 
> -SS 


ыа 


DANY MALARSTWA RELIGIJNEGO 


| 1. Hlavka artysta malarz 
Т Praga Kral Vinohrady, ui Puchmajerova 68 


: poleca Wieiebnema Duchowienstwa jax równiesP Т. amatorom obra- 

{ зу kościelne jak Obrazy ołtarzowe, drogi krzyżowe, obrazy pa- 

вујпе, portrety wiernie podług lotogra(ii malowane olejne na płó. 

tnie biasze | Innyoh materyałach artystycznych, — Najlepsze świadectwa — Kore- 
Bpondencyą w języku polakim — Wzory | ахкісе franco 1785 30 2 


KLAD ARTISTI 


„л 


| SW ZAZIE 
za 


Uspokoić bóle; 
| oraz zapobiedz zapaleniu i zanleczyszczeniu ran moźna przy ро 
ЛА 
= 
| | 
N 


mocy antyseptycznie działających bandaży 
Od 40 lat znaną jest ściągająca maść, zwana Praską maścią domową 
(Prager Haussalbe), jako skuteczny środek opatrunkowy. Maść ta utrzy- 
muje ranę czysto, ochrania ją, łagodzi zapalenie i ból, działa ochładzająco 
i przyspiesza zabliźnienie. 
WYSYŁKI POCZTĄ CODZIENNIE 
Cena | puszki 70 hal, — za nadesłaniem kor. 3:16 wy- 
syła się 4 puszki, od kor. ?%*-, 10 puszek, franko do 
wszystkich stacyj austryacko-węgierskiej Monarchii. 
Wszystkie części opakowania zaopatrzone są w prawnie 
zastrzeżony znak Ochronny. 


SKŁAD GŁÓWNY RB. FRAGNER ti mt twn. 


Apteka „Zum sehwarzaa Adlar", Praga, Klelnselte, Ecke der Narudgasee 203. 


+ 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ 


FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


JÓZEFA BIALIRA 


W KRAKOWIE, ul, Fleryańska I, 50. Filia; Plac'Maryacki L 2. 


Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyroby, w jak najlopesym 
gatunku i o wybornym smaku, 


PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM. 


Pensyonat Józefy, Rogoszowej. 
Kraków, ulica Graniczna. l4, |. piętre. 


poleca рекеје z calom utrzymasiem dla przejczdnych 
Przylmuje stolownlków 1 wydaje па żądanie obiady бә бэш 


17 ań 


GŁOS NARODU s dni. 31. Marca 19:2 Str 7 


ъ polecają w wielkim Korenki tiuiowe, I niciane do komż, alb I obrusów. Kgla= 
— wyborze ..  MaSZki iyońskie jedwabne i wełniane. Fręzie 1 Kwasty 
I po najniższych pozłacane. szychowe i jedwabne- Galery złote, pozłacaze, 


‚ SE Тазасы о Kolumny haftowane do ornatów 1 kap S$żyły I sukiss- 
=== Kraków, Rynek 3. ki gotowe i zaczęte. Komłe tiulowe, odpasowane i роісме. 


е наан шї єз тї е та н н ш тр nara = 
" п (Toci l И. Tanie pierze do ióżek | И ает ПЕПЕ malere 


1 kg. szarego, 


к=== 


Kraków, Rynek 3. 


Wyrób krakowski ! 
Doskonałe pokrycie 


rego, dartego 2 K., lepszego К. 240, na sezon wicsęnny i letri 1912, 


najlepszego pół-białego K. 2:50; białego К. 4, białego 1 Къроп 7 Kor 

- R ° puszystego К. 510; 1 kg. bardzo pięknego ёвіеёп Jedenkupon3 10 Е 

dachów. a ra sm z. p ис ma Ж раа dartego К. 640 | £. 8; 1 kę PA aego К. m. dług. na caie 1 а ы EW. 

. | ү, три 3 kia białego E: | . 1 ego, dobrego К. 10; najlepaz puehu z ubranie męskie ` upon or. 
Lekkie, piękne, nie wymaga бта miękk j үт t венд Ф, онеш HL pieri K- 18. — Pray odbiorze 3 kg, азго. Gud еа: | 1 Kupon 17 Kor 
nigdy reperacji. і К. 6— i 7:—, biały I-a К. 10—. Puch z р rm R. Н оё b Mig. począwszy frank. | Gotowa ościel z gęstego, Gzarwonógo, uiebiesk sialego lub, żółtego оте wał 1 Карсп 20 Kor. 
Najwyższy stopien Ognio- Gotowa pO ciel | p nankinu 1 pierzyna 180 om. a 190 om. szeroka, 1 kupon na rzarne ubranie wisytowe 


wraz z dwoma рока! każda 80 cm. długości, 60 om. szerokości, napełnione 


20 kor. jako'eż materye na zarzutki, 
ardzo trwałem, puszystem pierzem K. 16, puchem К. 20, pu- 


kostyumy turystyczne. jedwabne, Kam- 
garny i t. d. wysyła po cenach fabry- 
cznych ze swej rzetelności i porządku 
nujlepiej znany skład fabryczny sukna 


Siegel-Imhof s: Bernie 


Próbki gratis i franko. 
Korzyści stron prywatnych zamawiają - 
cych materye wprost u firmy Siegel- 
Imhof w fabryce są znaczne. Stałe 
najtuńsze ceny. Wielki wyhór. Zamó- 


trwałości. 


ASBIT 


łupek asbestowy 


z gęstego, czerwonego, niebisęk. lub białego posiwu, 1 plerzyna o- 
koło 180 cm. dług. 120 cm. szer. wraz z 2 poduszkami, każda około 
80 cm. dług. 60 сїў. szćr. фмс napełnioną, nowem szarem, pu- 
szystem i trwałem pitraem K. 16—, półpuchęm K. 20—, puchem 
К. 24—, Р | pierzyny К. 10—, 13—, |4— i 16—. Pejadyn- 
cze pod К. 3—, 350 1 4—. пата wielk. o cm. К. 9 
15—, 18— 1 20—, Poduszki wielk. 90X70 cm. К. 456, 5—, 550. 
Prześcieradła z najl. płótna gradlowego wielk. 180X116 cm. К. 13— 
I 15*— przesyła za pobraniem lub za ką | nadesłaniem gotówki. 


R iskax Berger, сий 42) а, Bühm:rwnia. wienia uskutecznia się najdokładniej, 

> б б өк ryzyka, poniowAż w cz] leb жето pieniędzy. Bogato illustr. zurełnie według wzoru nawet w ma- 

odporny na wiatry i zmiany А ночо 11 pońciell I” È * ych Бас z zupełnie świeżego 
4 


powietrza. towaru. 229 40 2 


„pod | Ба ив аш ис аш аш ио иш оа ор M ип ан аш CR аи m EZ 
20 | ZZ ZZZIZZZYTZZEZIZZZZZZY ZOE ZZ YZ AZ 


| EEE [REUMATYZM, | SHE 


podagra, newralglia, odmrożenia 


powodują często nieznośna polegliwowośc! Do $zybkiego ich uśmieteenia ? ngpo 
kojenia do usunięcia nabrzmeń i przywrócenła ruchliwości stawów, oraz pozby- 
=== ola się uczucia ówiądu, służy те rdum ewająco pewnym skutkiem 


CONTRHEUMANŃ ж ш 


Zakład Pogrzebowy | ~z 
„CONCORDIA“ Kandelabry 


srebrne. duże, fortepiany dobrych firm Sa- 
[опу stylowe, sypialnie mah., dębowe i orze- 
chowe. Jadalnia w stylu „Secesya* i inne 


IEEE 
serwantki, steły, łóżka, garnitury w stylu 
a п а Biedermajera, sekreta:ki. Obrazy Wyczółk ›- 
| | wskiego, Kossaka, Fałata, Grota i inn. Dy- 
Р ; wany, świeczniki, lampy do sprzedania w 
—===— e — = 


Fabryka łupku asbeatowego 
„Asbit* Spółka 2 ogr. por. 


KRAKÓW 


Fabryka: ul. Starowiślna 89. 
Biuro centr. Dietlowska 103. 


«onc. Zakładzie sprzedaży 1 kupna M. Tę- 
lesznickiej ul. Jana 2, 1 p. 


Utwory muzyczne | 


przy nacieraniu, masowania Tre: a BIBA. ŚP, ме 150 1 tnba 8 
do tańca z najnowszych operetek, wyciągi z" i okładach, "эм т ` " rl ур = 4 Piac Szczepański 2, kom własny, tei. 330. Artyktty piwniczno 
fortepianowe. Nowe edycye nut od 40 hal. po- | i | usi tuba 1 Koponę.:::: > „ ‹ ағ Ue а уо ои 


cząwszy na forterian lub skrzypce. Žurnale ; 
i wzory do kostyumów maskowych | 
Biblioteki dla teatrów amatorskich. 
Monologi kuplety, | pieśni rozmaitej treści w | 
obfitym wyborze. Fodręczniki dla агапѓегбм | 
poleca == | 


a ГЫ 
Księgarnia polska | 
K k i | ~ Z dswien „Ыы GRA PDZ cobroci zapachu praw ziw} 
w Krakowie | уй ЭЩ ee H ESTS ROSYJSKĄ ӨЕ 


35 Fioryańska „ba wr woz p leca dom eksporlowy 


Тшде okspodycya erasop.jak kra jakisee, (0 нои UJ, дсатомісга"ча 


{ла pogianczu говујвкіеш) 
Ram ijpa bardzo dcbra . . . . . . . . . 1 i: 
„Mełango de Moskau * w oryginalnem opakowania , , g 
г „Тарона! Cesarski . 39. - . . . «ea 00400 8 8:50 £ 
„Okruchy' s пај. herbat kwiatowych „1... «2 в 


darcze 


Wyrób I skład głó- | C k Dost Dworu 
way w Aptece .. В. FRAGNER A Prag. ill. Nr. 157 
Baczność na nazwą preparatu i zazwBk» wy'WÓt07. - De ratycia w aptekach. 

W Krakowie: Apieka M Maeiowsk: M. Fecer 


ggu э=лзезавваванивазав |] K. W 8ZR ewskj. =ansesas :sascssee 
Fo 


Na międzynarodowej wystawie w Paryżu I9igi „GRAND PRIX“, 


Kwizdy płyn restytucyjny 


Weissenból i Schw arz 
dla koni. Wien Jasmirgottstrasse 15. 
Cenn flaszki К„ 2:80. 

Od 50 lat używany w dworskich i wyścigo- 
wych үү? па wzmocnienie i odzyskanie 
sił przed i po dłuższych jazdach, na usunięcie 
sztywności mięsni i t. d. Przysposabia konia 
do nadzwycz. lekkościi biegłości w treningu. 


Kwizdy płyn resty tucyjny. 
znak ochronny (słowny) i w - 4 
nieta prawnie zastrzeżo .©. 
Prawdziwy tylko z obok u- 
mieszczonym znakiem ochronnym. Do nabycia 


Telefon Nr. 19565. 
Ilzstrowane cenniki darmo 


"Wina 
do Mszy Św. оше" 


w Токај L ро 80 h. — 90 hb, — 1K. 
1 K. 30 b. 

„ Assu L po BK. — 7 К. w beczkach 

a we (: gzkach litr o 30 h. drożej u ka. 


Plistra Krawocz Dziekana w Manuszowianeh 
Szepesuegye (Węgry). 10 29 


Stanisław Weiss 
Wiaśc. szkoły tańców w Białej 


jako człon ОИ. w Wieduiu 3 Tke A ‚ җь ! 
ycon к. Bnlionu Wnłyńskiego eniczne ka „Goa si; 3:20 
бурав da бт КОЧ | 1 Brodów Grzybki iltewskie аә ah + ойо; Wiera dA F 4— 
i pierwszrz. pensyonatyw Krakowie Kawa „Cepion* gruboziarnista franco 5 klo . . « « « « g 91 10- 
oznajmia aprzejmie 


że udziela lekcyi w domach prywa- 
tnych wyjeżdżając na żądanie do 
każdej miejscowości, 
82 40 6 


| | APTEKARZA 

4A.Thierry”"" Balsam 
| 
| 


Dra G. Schmidta lekarza sztabowego 
і fizyka słynny 


OLEJEK SŁUCHOWY 


usuwa prędko i dokładnie czasswą glyuchotę 
wyelek х nszu, szam w nszach | przntępiwsy 
słuch n-wet w wypadkach zadawnojla. Do- 
nabycia ро K. 4'— za fl:sz'ę wraz ze spo- 
Bobem użycia jedynie w aptece 323 0 12 


przed. Z. Ruckera we Lwowie. 


ШЕШШ 


wszelkiego gutunku d.starcza i wykonuje 
ро możliwie na;niższych cenach 


Jan Malinka 


fabryka kafli w Andrycborie 
1921: 7 


Z ————————————————— 


są dziś najpotężniejszą bronią w ręku 
fabrykanta tutek Ibibułek cygaratowych. 

Jak nadszedł ten свав, że lajka wyrabiającego ТОК cygaretowe, nie 
można nazwać na seryo fabrykantem! Dziś chcąc palaczom dostarosyć wy- 
robu o ile możności jak najmniej szkodliwego konieczną Jest dokładna 
znajomość chemii, mikroskopu | odnośnych ulepszeń technicznych То 
te na podstawie mych własnych rozbiorów chemi- 
cznych i badań mikroskopowych, oraz пь podstawie wy- 
robioasgo smaku i fachowych mych wskazówek, mam srobioną bibałką 
cygaretową, znaną ogólale pod nazwą: 


„SALVESOL-NORIS' 


Nie wyliczam zalet, Jakie posiadają owe tatki cygatetowe „„SAlvesOl- 
Noris‘ s wata w ustnikach tejże samej nazwy, gdyż są powszechnie 
znane | ałabioae tak w krajo јак í zagranicą 669 0 


Do nabycia we wszystkich trafikach, 


г. W. BEŁDOWSKI 


Jedynie prawdziwy tylko z zieloną zakonnicą, jako znakiem ochroanym. 
j Prawnie zastrzeżony. Każde fałszerstwo, naśladowzictwo i sprzedaż 
innych balsamów z podrobieniem znaku bądzie sądownie ścigane i su- 
rowo karane Balsam ten jest. Nieprześcignionym skutecznym środkiem 
Шева, czerwone, ciemna wytwarzające krew leczniczym przy wszelkich chorobach płucnych i piersiowych, uśmierza 
i białe po 52, 50, 62 1 wyżej kal. za litr, w katar izmniejsza, flegrię usuwa bolssay Kastel 
becztach ой 56 litrów wzwyż, franko Lju- МЕ Działa znakomicie przy zapaleniu gardła, сһгүрсе i wazel- # | 5 
bljana (Laibach) wysyła się za vobrani m. kich chorobach gardła. Usuwa gruntownie każdą febrę. 
Kolekcya próbek (5 Kg) franko K. 4 Leczy wszelkie choroby wątroby, żołądka, jelit, kurcze É | 
Ciemne tworzące krew wino „Kuć', | żołądka i kolki. Leczy hemoroidy i krwawiące żyły 
dia nledokrewnych I rekonwałescentów | | Działa łagodnie przetczyszczająco, czyści krew i nerki, 
4 flaszki (5 kg) zapobr. franko K. 450 | wzmacnia apetyt i trawienie. Służy znakomicie przy 
Adres: bolu zębów, dziurawych zębach, i psuciu się dziąseł i t. p. 
Br. Nowakowvić chorobach zębów i jamy ustnej; usuwa nieprzyjemną 
Wściciel winnic położonych na wyspe z LR jet Нола Згода па Ыз 
Brazza | na wybrzeżu Makarskiem. i tasiemca. Leczy wszelkie rany, blizny, różę latającą, 
Ljubljana (Lajbach) Kraina krosty powstałe z gorąca, fistuły, brodawki, rany za- % | 
Cenniki na żądanie gratls | opłatnie. palne, odmrożenia człenków, zadraśnięcia, wyrzuty i 


элс =" | 
AMA A AS | 29 а алин: usuwa darcie, reumni: “m, ból uszu, i t. d. Jest wogóle 
{ środkiem, którego nie powinno braknąć w żadnej го- 
m ts с———— dzinie zwłaszcza podczas epidemyi infuenzs, cholery 1 * 


А ŚW | $ пто Adresować: An die Schutzengel - żpotkeko сос А Thierry inf | 
N IĘTA! Э ‚ Pregrzda bel Rohiiscii 12 małych, lub 6 większych fieszek lub t spacy- Fabryka tutek JAŃ KA LAFARSKI 
ч э] | alna duża flaszka kosztuje 5 К. 69h Mniej nie wysyda się. Wysyłka tylko za | abryka tutek | kibulek cygastowych w Krakowie. 
Już nadeszły | падет оп kwoty z góry lub ЛЕ 5 е 
А » Bi н RZ BODY „1 ащроынкцол А Wykonuje wszel: is za- 
wszelkie towary -Izy więkczych zamówieniaak znaczzia taziej. aż miósienia у: Wyst 
А my, suknie, spódnice, 
kolonialne =" ашы]. i ача. bluzki, tak а ае 
д łasn P ow'e- 
W Olsz ki DIE SIŁĄ i DZIRŁARIE | Бок założenia 1855 Rok sałożenia 1856 повер pa cenach przy. 
рават 2 : stępnych. 
ojciech UISZOWSKI $i i npa dziwo śolanaizca! maści a > 
KRAKOW i praw ZIWEj 5640015050; Masa bahkowej Największy skład; Wykonanie doborowe 
Mały rynek, róg ul. Szpitalnej. Zapobiega i usuwa zakażenie krwi. Czyni; prawie zawsze każdą” bolęshą j Bakwlzytów de ryboła- 
Dła Związku ekonomicznego daje opóracyg zbyteczną. Znajduje zastosowanie przy: zatamowaniu przewodów stwo angielskiego, a- 346 10 4 Е 
6‹/, rabatu po potrąceniu mąki Э з mlecznych, stwardnieniu piersi u położnie, róży * latającej, merykańskie i wła- аа 
ginisa. niegojących АЙ гап па nogach, przy zrooieniach, nabrzmie | | snego wyrobu. llustro- Szlachetne Wina Węgierskie 
е niach nóg, а па przy zaku,'przy ranach powstałych przez | wane cenniki, 


Zieleniak . . , 1 wielka butelka 1'— К. 
130 


v - è 
enie pchnięcie; postrzał? ciecie ki s ak 
uderzenie, pchnięcic,: postrzał” cięcie lub zuuażdżenie; do wy | Сир. Ж ети Fora 


«аша заста ОСЫ. jak: odłiiików szkła, drzazę Hegolayskie | 1» » 150 » 
zewnych, piasku, +» Cerni i t. d; przy wszęjkich wrzo- ока} wytrawny 1 » > mać 
Pe dach, nowotworach, karbąqkułach, narościśch, ks przy гї ef Gerhard) Tokaj Szamoro aś md 

ka; przy zanokcicach, obieraniu paznokci, pryszczach, owrzodzeniach nóg, Tokaj Maślacz а Т. ŻE 


ranach zapaidy. ch, przy odleżęniu, u chorych, krwawiących wrzodach, 
przy ropienicch uszu, przy krwawieniu u dzieci i t. d. Wysyłka za nade 
slanim kwóty z góry, lub za pobraniem 2 słoiki kosztują kor. 3:60 


Do nabycia we wszystkich większych aptekach. En gros w skladach: aptecznych. 


Przy zakupnie 10сїш flaszek 1 darmo, 


Dia Przewieleb. Duchowieństwa pole- 
cam Wina Mszalne w beczkach za 100 _ litr. 
po Koron 72, 80, 110, 120, 150 i 200. 
HURTOWNY HANDEL WIN 


WIEDEŃ I. Wolłzeiłe Nr. 11. 210 20 9 


Е ас na Ди Gwiazda“ Piotra Mi 
-ZENITH - | | Schutzeugel-Apotheke des A. Thierry Jet god nią ШШК wa | АД 
"R pole p weim, rybom їй Pregrada bei Rohitsch. Мутар i poleca: MEE Ostatnie zamówienie | 


SYRUP Fras «н z rn 


. DOWGIAŁŁO :ogarmistrx. 
w Krakowie, Floryańska 19, 


Niezawodna pasta 


nawet na zastarzałe nagniotkl w Aptece 
Eustachego Sokalskiego w Kętach. 


Słoik hal, Opłata hal. 
j Zalio BE. 0140 Рта ЫЫТ я 


Na Święta Wielkanocne 


p'zyjmowane będą 


w Wielki Wtorek. 


Siermontowski 


Fabryka wyrobów „cukierniczych 
W KRAKOWIE: 463540 6 


jako stuteczny środek przeciw kaszlowi i innym chorobom dróg oddechowych w 
działaniu zupełnie identyczny z Innymi podobnymi wyrobami zagranicznymi, co 
też orzeka komisya przemysłowo-lekarska Towarzystwa lekarskiego. Syrup GRI- 
foguajakelewy jest o połowę tańszy od podobnych wyrobów aagraniczą yob 1 ko- 
sztuje tylko 2 — Kor. Syrup ggifeendjaostowy z ег kosztuje koron 2 — 
Wydaje się wyroby te tylko na przepis lekarski. — Do nabycia we -wBz; stkiob 
aptekach. Należy żądać wyrażnie wyrobu apteki Płełra Міксіпзећа we Lwoniu. 
Ostrzega się przed naśladowniotwem. 


Jubiler В. ARMATOWICZ 


Kraków, Вупеу L, 18., 
Prącowala 1 skład wyrobów złotych i srebrnych, najgostowniejszych, 
W największym wyborze. Zamiana, tudzież naprawa biżateryi, зошіеппа 
i panktnalna, Chińskie srebro po cenach fabrycznych na składzie. 


=] — Rządowo uprawniona Адепсуа pośrednictwa pracy STEFANA MIKULSKIEGO ~ ш Tir: шй. Т Р 


Pol - z : À 
оеса fitynowanych rządców dóbr, leśniczych, gorzelników, piwowarów dysponentćw i pomocników kardizwych, оНсуаійзібм ekonomicznych, ; fabrycznych, Bony Polk!. niemki, francnski,kasyerki, panny do towarzystwa 1 anny 


асема mcdniarki, gospodynie, kucharki Ogrodników kucharzy kamerdynerów, loka|, ke'ni'św karbswych, oraz wsie'k'e kategorya służby domęewej. restuuracylna! | hotelowej. — Rzemieślników wszelkich zawodów, = 
uerowników fabryk zakładów przem БисһаНегг му pisarzy techn ków it р, — Dostarcza »łużtę 'c.wais.0ą, iobo'a ków rolnych, u imnych aacwych i łab'ycinych Poś ейп: ру w wyszukiwaniu spólników w kupnie l sprzedaży, 
4 _ "w A Е 


A a 
-E Г т" , 


чє. — 5 А 
ч - a 2 pranm 


| Płótna 
| бай i męskie Kolorowe i białe, 


* 


Str 8 _Głgs , 


arodu z dnia 31. Marca. 1912, 


Przyborów Kościelnych, Wyrobów z chiń- 


Najwiekszy klal 


== skiego srebra oraz Biżuteryi złotej == 
Т 


НШ | Nowośći: „хаасойп“ 
ш PRĘDKO SCHNĄC 

a dozapuszczania podłóg 
adaje bardzc trwały piękcy .porceiancwy połysk 
— l puszka kg К 2406 — wystarcza na 10 m: — 


— kcjach sztukateryi. miedziocytów, bronzów, etc, to 


po cenach najniższych. 
PERFUMY 
KREMY, MYDŁA 


do farbowania domowym \ 
sposobem wszelkich ma- ; 


KRAKÓW, RYNEK 37, LINIA A-B 
zz A 
teryi. koronek. jedwabiu 


аво. = — ma waga — —| FARBY PAPIER- PISANEK >» ote ete 


Mydła kwiatowe 6 szt. w kartonie K. 1— | Farby roślinne do cukrów | potraw Kompozycye |FARBY OLEJNE 
Główny skład mydeł przetł, Malinowsk. Perolina | do sporządzania likierów Galaretki i proszki dro- Spocyaine lakiery emalie igla 
и 3 


I rozpylacze do desynfekcyi powietrza w poko-| żdźowe. — Artykuły piwniczne: pipy, korki, kapsle, ' A 
jach. — Esšenoye perfum kwiatowych bez alkoholu. „ęża gumowe do wina. zury bursztynowa do podłóg 


w różnych ksziałtech. 
Woda kolońska, Perfumy 
franc angielskie i inne 


— 


| mat 


NEI IŻ] r 


T ASI EA "MA 


í Najwiekszy skład przyborów I szaf ШЕПН | 


jak: ornaty, kapy, sztandary, choragwie, baldachimy oraz artyk. dewocyjne 
poleca po najtańszych cenach 


| == Konstanty Witkowski Kordas 
c Kraków, Rynek główny, Linia A-B L. 466. 
banana; 


ESR 


Бы Тус е 


RW (% = A кошш W RW | RSW МЕ Шы: 


GŁÓWNY SKŁAD PATHEFONÓW 


Słefan Grudziński i Tadeusz Berger 
Kraków, ul. Szewska :22- tel. 305. 


—żo<e— 
Pieśni religijna na płytach 29 cm. po К. 450. 
Msza Kyrie. — chór męski op. warsz. 
Msza Gloria. 
Wesoły dzień dziś nastał, (na Wielkanoc!) J. Stern. 
U drzwi Twoich stoję Panie. 
Przed oczy Twoje. — J. Stero. 
Dobranoc kwiecie różany. 


-26985 
- 26879 


26881 


51918 Panie.gdy serce drży. — J. Mann. 
О władco świata. 
52843 Cicha śmierci zejdź. — S. Tarnawski 
Modlitwa Pańska. — W ciężkiej niedoli. 
51960 W mogile ciemnej. — chór akademicki 
Potężny bas. 
26550 Święty Boże. — kwattet kość. warsz, 409 21 5 
W żłobie leży. 
26551 Veni Creator. — kwartet kość. warsz. 


0 Boże mój. 
Na płytach 24 cm, podwójnych, po К. 250, J Stern 
26873 Serdeczną Matko. — Pod Twoją obronę. 
26875 Zdrowaś Maryo. — Serdeczn: Matko. 
26877 Matko niebieskiego Pana. — Kiedy ranne wstają zorze. 
26100 Boża Ojcze. — O władco świata. 


26391 О Pania co losy. —W ciężkiej niedoli. — S. Tarnawski. 
Na każdym gramofonie można grać płyty Pathó niezniszczalne po zastoso 
waniu membrany Pathó ze szlafirem. — Katalogi darmo. — Skończenie do- 
skonałe zdjęcia polskie, włoskie, i t. d. i orkiestralue na płytach 35 cm. po 

К. 6: — Nowe modele Pathófonów bez tub. 


MR Nan 


[ARTYKUŁY do Е domowych 


Nowość!!! 
Д |srodek dc sdświeżania tapet, ścian s sufitów aw pO- 


HANAKA PATENT. 


Farby do materyi maszyna 82020 

PUDRY POLECAJĄ NAŻTANIEJ piór 1 kapeluszy (.) tkująca | wo 

m pięknych kasetkach ш 4 еа 5 skująca _ nie- 

J ' i zbędna w. ka 
śmiausy REIM Ii SPOŁKA "түн 84" 


СЕНА 


—— 


~ Каа 
Sukiennice L. { 


obok Cukiersi. 


T 


4 


m e ma |. La — AE mel. A MZ 


Polecamy gorąco Жүрө. KORY a н zamiar т=н до 
ikmaryki inb Канай, sty udali się z рэїлөл› sanfamian 
tylu wprost do 


Biura -podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu, 


które nie-ma źŹadnych agentów, an! naganiaczy. i 
| эчне: EESE E T „ч 


Radzimy nie zwiekać 1 


Jeśli was dręczą bóle revmatyczne, cierpiaai» goss awo, darcie w 

w rękach iub nogach, ból głowy lub zę0ów, a.3duwiad członków 

4 inne dolegliwości powstałe skutkiem zaziąbienia tu używajcia з 
całem zaufaniem znakomitego oacieraala god оаза 


Tohtipmentol wszędzie òo nabyciu: 
Każda flaszka zaopatrzena plomtą 
Jeśli gdzie niema, Dależy sprowadzić wprost а Lavoratoryum chemiceaszo 
—--... Aptekarza EDELMANA w Samborze, Rynex W. 2—2 
ICHTIOMENTOL WYSYŁA SIĘ OPŁATNIE (FRANKO) а 
flaszek za 6 Хог, 10 flaszok та 10 Koi 25 latzek за 26 Kor, B 
11101 


Fe 272 


Lekarz kierujący Ог. Е Weimer 
inhalatoryum, gabinet Róntgenowski. 

| Kuracya lotnta i zimowa. Starożytny 
( park. 561 metr nad p morza. 


БОЛА | 
Elektryczne Światło. Opalenie 
gorącą parą, — Prospekty bezpłatnie. 
Ela:ya kol. Friedland, Bez. Breslau. 


Görbersdorf na La і 


у А УЛЛУ С\ С\ СУЛУГА С\ С САБ M DOD с\ гл NAŃ A ra 


MA BRYKA WYRORÓW BETOKOWYCH € 


„є Oraz Skład wszelkich materyałów budowlanych >: 


A. GUZIKOWSKIEGO 


wyłączne ‘zastępstwo wyrobów Szamotowych fabryki 


Я 
м] 
4 


WAL Za BESW zz) BSW | OG 


Galicyjski 


| Bank Ludowy 


dła rolnictwa I handlu 


FABRYKA ORGANÓW BRACI RIEGER 


Jägerndorf 
Właściciel: Otto Rieger, c. i k. Nadworny budowniczy organów 


Kawaler Orderu Św. Grzegorza. 
Filia fabryki: Rieger Otto, Budąpeszt, vii. Garay-utcza 48. 


Tmórca 1600 nowych organów © okresie 37 lat (1523 do mon D 
Specyalnie dla Wiednia "dostarczono: 


LEDERER & NESSENYI (FLORIDSDORF) 


poleca 


; 
: 


426 5 3 


najlepszą cegłę szamotową (111117111 


płyty piekarskie, oraz wszelkie wyroby Szamotowe. 


BIURO: Kraków, Kleparz 8. Tel. 0264. 
m |= Сш АГ р ЕЛЫ 


NAJLEPSZA MAŚĆ 


до czyszczenia metali 


> Towarzystwo akcyjne 
do Musikvereinsaal 71 tonć ке Bezwodna! * Wo flaszkach metalowych ot 30 do 50 h. 
о Mlusikyereinsaal . . . . . Ł h "E m 1 „+ 
„ Zentralfriedhofskirche . ‚ . 43 а $ zaj: ДА 4 ше Lwowie nl. Sykstuska 12. IN 4 Wszędzie do nabycia. 
„ Kaisermfibien Herz-Jesu Basiilka 40  „ (43 11Y N Teleleou Nr. 1622 1 1628. А | аё чеш Те ать МШШ m © жай e Жл Бад ь ` ЛШ GA 
Dominikanerkirche . зб / ,; naa 
Ао „ ТА 307%, 1 pod patronatem с. k. Kprz. ansir. Linderhanku. N „ALA pecyalna wystawa sspan a 
Minoritenkirohe, (Alserstrase) 28  , m aN 
е Herz-Jesu Kirche, Landstrasse 26. Wkładki na książeczki U @, A S iych haftów artystycznych 
„ prywatnego użytku . #20 | «-,; 20 koron 1 : rp x wykonanych wedle najnowszej technik 
„ Gemsendorf, St. Aogydius 18  , 4. lo А 7 RA | 
» Kapuzinerkirche . .', . . 18 F. а Gyal эү 94 r. Ҹ ] S 
do St. Stefan organy chórowe . 16 , ypłata do 5.000— koron beg owiedzenię. - – Podatek ren- ау 
n sj sem SE md d. gola -4 » |” towy opłaca Bank Jl funduszów. \ “ч, СУС, SINGERA MASZYNACH BO SZYCIA - 
vorite ре „еч , 
„ К. k Hofburgtbeater Тг" э a 4 RANTOR WYMIANY | Singera - Eomp- Tow. в maszyn do szycia 
1 Ay + upno rzedaż papierów, walu 1 monet 
3 е шт ak УА Фл $ Р ) © Wypłata koponów — ' Zlągenia giollowa: w Krakowie przy m. Szpitalnej 1. 40 
"R. К. Zivil. асо дов 8 u Зер", przegłądan 10569. Гн па r kąpielowe | miasta са- . naprzeciw teatru miejskiego naprzeciw teatru miejskiego i 
'*, prywiiinogó шы Г, |. С м otwartą będzie od: dn. 4; mr 1912. — do 4. kwietnia 1912 
к „ Hetsendorf, A O Godziny kasowa od 9—1 I od 3—5. D od gudziny 9 przed A nia 4 godziny EX „ы 
, 10 i 
s prywatnego użytku . TEO OTE N ał © Wstęp bay" ś | szaf, Wstęp bezpłatny 
PJ TL "CZY сс чы” EO GE С 


аана 


| FABRYKA TUTEK -poleca swoje wyroby z bibułki egipakiej „verge com- Futki żółta; 
ў i a R bustibie* tj niegasnąceji spałającajsię zupełnia 
i : i : та ———— MAIS</, 
z J. Majew ski { $ka Мл1$›/, 


w Krakowie 


= bez popiołu. = 


Bielizna dna 


СЕЕ 


=т= a © 


mieniem Spółki komandytowej właściciel! „Głosu Narodu“ Wydawca i йай аы» redaktor ап Matarik “а 


| 
| 


MAIS MANOPOL 


ajowe | zagraniczne, Szyrtyngi, Dymki, Ręczniki, Chustki de nasa 
Jaja Boa z piór, Szale | иш | wełułate, 
dry, Poszawki i Prześcieradła. | — poleca „Magazyn. bielizny. mem- 


Drukarnia „Głosu Narodu“ (pod zarz. J. R. Dobrzańskiego) w Krakowis ul ów. 


| Tutki białe: 


ча" Нагет. “|, 
ZENT 'D Нагет n= 


ZENIT MQNOPOQL, 


ша E 1 a araea SZ e ае 


Franciszek“ Martia 
Rynek główny Nr. 6. (szara kamienia? 


Tomassa l. 35. 


b 


Po konfiskacie nakład drugi! 


ж, "г 
Nr 44. 
PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 
miesięcznie 2 kor, kwartalnie 6 kor, 
ia odnoszenie do domn dopłaca 016 
40 hal, miesięcznie. 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 h. 

kwartalnie 8 kor. W państwie nle- 

mieckiem kwartalnie JQkor., w Innych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adreso 40 kal. 


Cena numeru  pojedynczege 
10 hal. 


= ве 


O'ŁOSZENIA (iuseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, ulica ów. Tomasza L. 36. — Od miejsca sa wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 halerzy, za każdy następny raz 15 hal, skład tabełaryczny, liczbowy, Od wiersza 0) пы za 
pierwszy raz, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy rar. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosa Narodu“ (prospekty, cyrkalarze, ogłoszenia itp.) przyjmaje się sa cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejsgowych, a 1 к. od 100 egz. dla miej- 
BE, тепши бу; Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwewle 5. Sokołowski (Pasaż Hausmann), w Wiedniu Haasensteln & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, Е. Braun, R. Mosse, Н. Friedl, А. Joessel w Antwerpli Jonasa & Січ. Ашпписеп-Ёхреййоп „Propagauda*, 


Kraków, Niedziela 31 Marca 1912. 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjatkiem niedziel i świąt, 


Rok XX. 


Lafty pienigáne. pruekasy па pronun: 
rate i insorat? nadsyłać nalet? frar 
do Administracy* „Głosu Narodu 
Prernmeratę oprócz upoważniony: 
agency; przyjmuje każdy urząć pr 
outowy w obrębie monarchii i w pi 
stwie niemieckiem Reklamacye a 
opieczętowane nie podlegają ople- 
pocztowej — Rękopisów redakcya n.a 
киттай 


Adres Red; UL. św. TOMASZA L 3° 


Adre: tologr: „Głos Narodu“ Krait 
Telefon Nr. 190. 


Magazyn Nowości i Ronfekeyi Damskiej 


LEONA GRABOWSKIEGO 
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Zebranie katolickie. 

Jutro, w Niedzielę palmową, odbędzie się 
o godzinie 5 po południu w sali „Sokoła“ 
zebranie, zwołane przez zorganizowaną nie- 
dawno w Krakowie Radę katolicką Zebra- 
nie to ma przedewszystkiem na celu таұпа- 
jomienie szerszego ogółu z programem i za- 
deniem tej nowej katolickiej organizacyi, — 
która powstała samorzutnie i żywiołowo dla 
obrony poważnie w naszym kraju zagrożo- 
nych Katolickich interesów. 

Żadnych zamiarów zaczepnych Rada ka 
tolicka nie żywi i nie ma ani zamiaru, ani 
prawa zajmować się polityką bieżącą lub 
przybierać jakiekolwiek partyjne zabarwie- 
nie, — jej celem jest wyłącznie czuwanie 
nad temi sprawami, które ogół katolicki ży- 
wo obchodzą, a wymagają szczególnej opie- 
ki I silnego poparcia. Oprócz tego Rada ka- 
tolicka pragnie poruszyć i wyświetlić cały 
szereg kwestyj etycznych, dotyczących ва- 
mych podstaw istnienia chrześcijańskich spo- 
łeczeństw, a w końcu będzie jej obowiąz- 
kiem wystąpić w razie potrzeby z odparciem 
i zbiciem wszelkich napaści i oszczerstw, — 
skierowanych przeciwko katolikom i kato - 
lickiemu Ruściołowi, a będących stałą, a nieraz 
skuteczną bronią wszystkich przeciwników 
Kościoła. 

Brakowało dotychczas polskim katolikom 
takiego centralnego organu, któryby skupił 
siły katulickie do wspólnej pracy i wspólnej 
obroay. W ogólaym ruchu organizacyjnym, 
który ogarnął wszysikie stany, wszystkie 
warstwy, wszystkie zawody i wszystkie stron- 
nictwa, — katolicy nie mogą pozostać obo- 
jętnymi lub biernymi Świadkami, gdyż w ten 
sposób sprzeniewierzyliby się swoim idea 
łom i swoim wierzeniom; u nas zaś, gdzie 
sprawa narodowa jest tak blisko związana z 


— roligi, — organizacya katolików ma і musi 


mieć także charakter narodowej akcyi; z po 
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(Powleść). 


— A czy wiedzą kim jesteś? — zapytał 
Murkard, prostując się. 

Postać jege była wysoka pomimo garbu, 
a w twarzy jego i zachowaniu się było coś, 
со zalmponowało przeciwnikowi. 

To też Merton spuścił na chwilę oczy, 
ale potem uśmiech ironiczny przebiegł przes 
jego wargi i zaczął mówić na wpół drwią 
cym, na wpół poważnym tonem. 

— Za kogóż mnie masz, szlachetny pa- 
nie ? 

— Milcz! — przerwał mn Murkard — nie 
wymieniaj mego nazwiska. 

— A więc, szlachetay panie Murkard. — 
Nie potrzebują się przecie ukrywać. Zapre- 
zentowsłem się państwu Ellison z pełnem 
nazwiskiem, imieniem i wszelkimi tytułami, 
przedstawiłem im nawet moje papiery. 

— Tak, tak, tacy jak ty, umieją zaważe 
wypłynąć na powierzchnię — zauważył z go- 
ryczą Murkard. 

— Ależ {0 nasze spotkanie jest napraw- 
dę dziwne — mówił dalej Merton, przybie- 
rając zwolna ton przyjacielski. — Szczerze 
mówiąc, jest mi bardzo przykro, że przyczy- 
nilem się niegdyś 00 twego nieszczęścia, 

— Nie mówmy o mnie — przerwał BZor- 
stko Murkard — powiedz mi raczej. kiedy 
stąd wyjedziesz ? 

— Dlaczego chcesz się mnie pozbyć ? 

— Bo ci nie wierzę. Musisz znowu knuć 
jakieś złe zamiary, a znam aż nadto piekiel: 
ną twoją zręczność, a Zresztą rozumiesz sam, 
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dwójnem zatem poparciem powinny się spo- 
{каб usiłowania Rady katolickiej, która — 
zwołując jutrzejsze zgromadzenie — pragnie 
zrobić pierwszy krok na drodze umocnienia 
i konsolidacyl katolickiej myśli w polskiem 
społeczeństwie. 

Rozumiejąc i podzielając te intencye, ka- 
су krakowscy zapełnią jutro salę „So- 
koła. 


Zjazd Polsk. Związku zawodow. 


chrześcijańskich robotników. 


IL 


Po sprawozdaniu Zarządu p. Jagiełło i- 
mieniem Komisyi rewizyjnej przedstawił spra- 
wozdanie kasowe Związku. W r. 1911 miał 
Związek dochodów 28.385 koron, w tem wkła- 
dek członków i wpisowego 25.683 kor. Roz- 
chodów zaś 28.231 kor. 

Z tej ogólnej sumy wydano: na ғарото: 
gi w czasie choroby 12.630, na obronę pra- 
wną członków 905 kor., na wsparcia w cza- 
sie bezrobocia 241 kor., na wydawnictwo oT- 
ganu „Myśl Robotnicza“ koło 5.000 kor., na 
wsparcia rodzin po zmarłych członkach 303 
kor. itd. Majątku w gotówce posiada Zwią- 
zek 21.802 kor. 

Nad sprawozdaniami Zarządu i Komisyi 
rewizyjnej ze stanu Казу przeprowadzono 
obszerną dyskusyę, рос2еш na wniosek p. 
Jagiełły uchwalono Zarządowi absolutoryum 
i podziękowanie. 

Nastąpiły sprawozdania sekretaryatów. P. 
Puchałka przedstawił działalność sekretarya. 
iu krakowskiego, która w cyfrach przed- 
stawia się tak: w okresie sprawozdawczym 
sekretaryat urządził 71 zgromadzeń publi- 
cznych, 88 poufnych, 36 konferencyi, ponad- 
to sekretaryat wysyłał swych przedstawicieli 
na Walne zebrania Grup, na kongresy po 
krewnych organizacyi i ogólne uroczystości 
i obchody katolickie i narodowe. Z ogólnej 
liczby zebrań i Kkonferencyi przypada 52 na 
Kraków, resztę na prowincyę. 

Obok zgromadzeń sekretaryat prowadził 
żywą korespondencyę. Wysłano z sekreta- 
ryatu ogółem 2.724 listów, kart i telegra- 
mów. 

Ponadto udzielił sekretaryat w 200 kil- 
kudziesięciu wypadkach porad prawnych i 
sporządził kuło 200 różuego rodzaju podań 
w sprawach członków. 

Sprawozdaniesekretaryatu śląskiego przed- 
łożył р. Machej, który podał, że sekreta- 
ryat w ciągu ostatniego roku urządził koło 
70 zgromadzeń, kilkanaście konferencyi, u- 
dzielił kilkadziesiąt porad prawnych. Ogólna 
liczba czynności wynosi 400 kilkadziesiąt. 

Po krótkiej dyskusyi sprawozdania sekre- 
taryatów przyjęto do wiadomości, uchwalono 
zmiany niektórych $$ statutu Związku i przy- 
stąpiono do wyborów nowego Zarządu. Wy 
bory prezydyum odbyły 81$ kartkami. Pre- 


że nie możemy przebywać tu obaj jednocze- 
Śnie. 

— Zrozumiałem to odrazu Od pierwszej 
chwili, w której zobaczyłem cię tam w two- 
jej chacie. Byłeś w okropnym stanie, a mó- 
wiłeś rzeczy bez związku. 

— Słyszałeś moje majaczenia ? 

— Tak, a były one dla moie o wiele ja- 
Śniejsze, niż dla twego przyjaciela. Ale ро. 
wróćmy do rzeczy. Wiem równie dobrze jak 
ty, że trudnoby nam było żyć pod jednym 
dachem, dlatego też umyśliłem, że ty wła 
śnie odjedziesz stąd. 

— Jakim spesobem myślisz mnie do tego 
zmusić ? 

— Nie mam wcale zamiaru cię zmuszać, 
proszę cię tyłko о to, jak o drobną przysłu- 
gę. Nie pragnę wcale, abyś odjechał stąd na 
zawsze, wystarczy mi zupełnie, jeśli wyda- 
lisz się stąd na miesiąc. Możesz poprosić o 
urlop dla wypoczynku po chorobie, gdy po- 
wrócisz, nie zastaniesz mnie tu już wcale, 

— A jeśli nie wyjadę? 

— Będę zmuszony powiedzieć panu, a 
zwłaszcza pani Ellison, kim jesteś i za co 
byłeś karany w Anglii, 

— Ty, ty śmiałbyś powiedzieć сой podo- 
bnego, — ty, który jeden tylko znasz prawdę... 
Nie wiem o jakiej mówisz prawdzie, 
znalazłem całkiem przypadkowo w wagonie 
twoją podróżną torbę, a gdy ją otworzono 
w mojej obecności, ujrzałem w niej skra- 
dzione klejnoty. Gdy zatem wezwano mnie, 
Jako Świadka, musiałem złożyć przysięgą, :że 
torba jest twoją własnością. 

— I popełniłeś świadome krzywoprzysię- 
stwo, ale dość już o tem, wiesz, że ponio- 
słem karę i zerwałem z przeszłością. 

— Tak, ale pani Ellison nie wie, za co 
byłeś karany. A jeżeli ci to nie wystarcza, 
mogę objaśnić ją О czem innem jeszcze. 


— Nie rozumiem cię — przerwał Mur- 
kard. 
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zeszem wybrany został ponownie p. Bura z 
Karwiay, który jednak zrezygnował, poczem 
32 głosami na 36 głosojących wybrany zo- 
stał prezesem p. К. Haąleksa z Krakowa. 
Zastępcami wybrano: pp. Skowrońskie- 
go ze Stanisławowa i Barteczka z Nie- 
mieckiej Lutyni, sekretarzem jeneralnym przez 
aklamacyę p. ]. Puchałkę z Krakowa. 

Resztę Zarządu stanowią: M. Schmidt 
(Kraków), J. Wierzbicki (Kraków), H. Bu- 
ra (Karwina), Rakowski (Cieszyn), Gru- 
dzień (Jasienica), Jagiełło (Lwów), San- 
decki (Sanok). 

Komisyę rewizyjną stanowią: przewod- 
niczący Jan Stolarski z Jaworzna; człon: 
козге: J. Gaj z Dziedzic, J. Salamon i М. 
Siwek z Krakowa. 

Zastępcami członków Zarządu wybrano: 
R. Kaczmarczyka, J. Góreckiego, J. 
Misia z Krakowa і L. Sikorę z Fryszta- 
tu. Zastępcami członków Komisyi rewizyjnej: 
M. Ganzównę, R. Jerdana i Piase- 
ckiego z Krakowa. 

Uchwaleniem szeregu wniosków i rezolu- 
суі w Sprawach robotników pracujących w 
fabrykach tytoniu w Пасу}, zakończono 
pierwszy dzień obrad. 

W drugim dniu, w poniedziałek przybył 
na Zjazd przedstawiciel centralnej Momisyi 
chrześcijańskich Związków zawodowrch w 
Austryi p. F. Krikawa z Wiednia. Fo za 
gsjeniu obrad, p Puchałka referował о sta- 
nie liczebnym i finansowym roszczegółc:ch 
Grup i Stacyi płatniczych Zw zku. Nid re- 
feratem delegaci obszernie d'skutowa:!. 

Potem dokonał Zjazd cz.ściowych zmian 
regulaminu Związku, wreszcie przystąpicno 
do uchwalenia wniosków, przedłożunych przez 
Komisyę wnioskową. Poza szeregiem wnio- 
sków i rezolucyj, dotyczących więczj wewnę- 
trznych spraw Grganiza::jcych Związku, po 
lecono Zarządowi wziąć po] uwagę sprawę 
wydawania „Myśli Robotnicz.,* co tydzień; 
wezwano Koło polskie, aby swoim wpływem 
usilnie poparło dążenia polskich posłów ślą- 
skich celom wywalezenia ludności polskiej 
na Słąsku koustytucyą przyznanego równo- 
uprawnienia politysefio-darodowego; wezwa* 
no Koło polskie, by zwróciło uwagę na fakt 
obsadzania urzędnikami obcych narodowości 
większości posad urzędniczych w fabrykach ty- 
toniu w Galicyi; zaznaczono, że Zjaud solida- 
ryzuje się z akcyą górników, zmierzającą do ва- 
nacyi opłakanych stosunków zarobkowych w 
zagłębiu karwińsko-ostrawskim. 

Wkońcu przemówił przewodniczący p. Ho: 
leksa, sumując rezultaty obrad i zachęcając 
zebranych delegatów do usiłnej pracy nad roz- 
wojem wszecbstronnym Zwiąsku. 

Okrsykiem na cueść Ojca Św. i na cześć or- 
ganizacyi, zakończono obrady Zjazdu, który 
niewątpliwie sprawę organizacyi chrześcijań- 
skich robotników popchnie naprzód w na- 
szym kraju 


— Nie wiem, kim jest twój przyjaciel 
Ellison, ale za to wiem doskonale, kim nie 
jest, to znaczy wiem, że nie fest wcale księ- 


ciem Awentorn, za którego się podaje wobec 
swej żomy. 


— Skądże wiesz, że przedstawił się jej 
pod tem nazwiskiem, przecież to nie ona po- 
wiedziała ci о tem. 


„— Być może, ty sam w twojej gorączce, 
miałem przecie sposobność pielęgnować cię. 
Usłyszawszy to Murkard, zaklął z cicha. 
Nie mógł wątpić, niestety, że Merton pod- 
chwycił tajemnicę, której zdradzenia najwię- 
cej się obawiał. 

— Słuchaj — rzekł — czy nie rozumiesz, 
jak potwornym byłby twój postępek, cóż ci 
zależy na zniszczeniu szczęścia pani Elli- 
son ? 

— Ależ nie zależy mi nic na tem, ty sam 
zmuszasz mnie do tego swoim nierozsądnym 
uporem. Mam tu do załatwienia parę intere- 
sów, w których twoja obecność mi prze- 
szkadza. Jeżeli wyjedziesz, przysięgam ci na 
konor, że nie pisnę ani słóweczka o tem, 
czego Sobie nie życzysz. 

— Ty na honor? 

— Masz słuszność, w intersie niema ho- 
noru, ale będzie to poprostu z moją korzy: 
ścią, jeśli zachowam dłużej twoją tajemnicę. 
Ошу. mieli SO broń na przyszłość, gdy- 

y ać się raz jeszcze. Czy Wy- 
raziłem się dość < в ан 

— Dobrze więc — odparł Murkard, wy- 
jadę stąd na czas jakiś, ale uprzedzam cię, 
że i tak będę cię miał na oku. 

— A! to mi już obojętne, bylebym nie 
potrzebował spotykać cię tutaj. Z temi sło- 
wami Merton oddalił się. 

Murkard pozostał jeszcze cząs jakiś na 
wybrzeżu. Był więc zmuszony porzucić znów 
to ustronie, w którem znalazł lat parę wzglę- 
dnego spokoju. — W dodatku ukazanie się 


Subwencyonowany anarchista. 


Od pewnego czasu zwraca na siebie u- 
wagę ogółu, w sposób jaskrawy i niesym- 
patyczny — dziwaczna, ale zarazem niebez- 
pieczaa działalność Dra Augustyna Wróblew- 
skiego, abstynenta, anarchisty i antykatoli- 
ckiego agitatora. Dr Wróblewski nie jest 
może zupełnie normalnym człowiekiem — 
ale w jego działalności przebija się pewna 
konsekwencya, о której można powiedzieć 
z Szekspirem: jeżeli to szaleństwo — to jest 
w niem metoda. 

Dr Wróblewski występował zrazu jako 
propagator wstrzemięźliwości i „sui generis" 
czystości, która jednak nie miała nic wspól- 
nego z etyką chrześcijańską. Otworzył mu 
szeroko wrota uniwersytet ludowy, który 
wogóle systematycznie wysuwał prelegen- 
tów należących do obozów radykalnych i 
zdecydowanych bezvyznaniowców. 

Oprócz tego zwrócił Dr Wróblewski u- 
wagę na młodzież, jako na materyal najbar. 
dziej podatny dla skrajnej propagandy i za- 
czął organizować tajne związki i kółka, któ- 
rych cele i zadania były bardzo niejasne, a 
w każdym razie podkopywały szkolną kar- 
ność. 

W końcu zaczął agitować Dr Wróblew- 
ski i wśród robotników, szerząc tam już o- 
twarcie teorye anarchistyczne. 

W „odezwie programowej“, ogłoszonej w 
jednym z numerów wydawanej przez niego 
„Sprawie robotniczej“, czytamy między in- 
nymi: 


Skonfiskowano! 


Takie są zasady, doktryny i idee, która 
Dr Wróblewski pragnie wszczepić w nasze 
społeczeństwo, a przedewszystkiem w mło- 
dzież i robotników. 

Możnaby namnożyć podobnych sentencyj 
2 broszur i pism Dra Wróblewskiego, a wszy- 


Mertona stało się dla niego groźbą dalszych 


Na święta WIELKANOCNE 


Smigusy w różnych kształtach. Woda kolońska 
i perfumy na wagę. Perfumy, mydła, kremy, 
pudry. 
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Przeciw nałogowi palenia 
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ы są w tym samym duchu pojęte i uło- 
one. 

Od tego do „propagandy czynu“, to sna- 
czy do gloryfikacyi mordu i zachęcania do 
zbrodni — już tylko krok jeden; jest to 
słowem typowy anarchizm, który już zresz' 
tą na Zachodzie odbiegł daleko od krapotki- 
nowskich teoryj i związał się solidarnie z po- 
spolitymi opryszkami. Najświeższe objawy 
tego kierunku poruszyły swą występnością 
całą Francyę. 

Nie powinno być u nas gruntu dla takiej 
propagandy, %właszcza, gdy jei apostołem 
jest człowiek umyałowo chory. Tem dziwniej 
przeto musi brzmieć wiadomość, że Dr Wró- 
blewski otrzymał z ministerstwa o- 
światy 500kor. na swoje wydawnie- 
twa. Jeżeli to nie jest omyłka, to trzeba 
tylko przypuścić, że ministerstwo było zu- 
pełnie fałszywie poinformowane o działalno- 
ści Dra Wróblewskiego... 

W każdym razie te niebezpieczne i sza- 
lone doktryny mogą przecież zbałamucić i 
znarowić kilka jednostek mniej uświadomio- 
nych i mniej odpornych — i dlatego jest 
naszym obowiązkiem przestrzedz ogół i zwró- 
cié uwagę czyaBików i władz kompeten- 
tnych na agitacyę, która podobno znalazia 
wśród młodzieży pojedynczych zwolenników. < 


Galicya czy Palestyna? 


Јак przeprowadzono wybory w Chrzanowie. 


Chrzanów, 27 marca, 

Jak przed kilku dniami dvnosiliśmy rog- 
grywała się w Chrzanowie w dniach 18—21 
marca br. walka między ludnością polską 
i chrześcijańską z jednej, a żydami z okasyi 
wyborów do Rady gminnej z drugiej strony. 
Wybory galicyjskie są sławne zawsze w ca- 
łej Austryi, ale wszelkie wybory przez rząd 
w powiecie chrzanowskim prowadzone są 
specyaloością wszelkich nadużyć wyra- 
finowanych. W takich wypadkach, gdy 
przychodzi tu polecenie „z góry* od strony 
Lwowa, która partya ma być jako prawo- 
myślna popierana, panuje tu faktyfycznia 
stan wyjątkowy, a konstytucya istnieje 
tylko na papierze. 


Tegoż wieczora jeszcze Jnny Rhotona do- 


niebezpieczeństw. — Człowiek ten umiał był | niósł Edycie o odjeździe Murkarda. 


kiedyś zaskarbić jego względy i był jego 
przyjacielem dopóki los nie odwrócił się od 
niego. W ostatniej chwili zdradził go szka- 
radnie i świadczył przeciw niemu w procesie, 
w którym oskarżono go о kradzież klejno 

tów. Z tego powodu miał dla niego pogardę. 
ale pamiętał zgubny czar, jaki Merton już 
wtedy umiał wywierać na otoczenie. Nie wi- 
dział go jednak od lat cśmiu i nie wiedział, 
jakim zmianom uległo przez ten czas Życie 
jego. Nie wróżył jednak nie dobrego o czło- 
wieku, który już w pierwszej młodości od- 
płacił mn się najczarniejszą niewdzięcznością 
za jego dobrodziejstwz. Bądź co bądź posta- 
now:ł odjechać. Przedtem jednak miał długą 
rozmowę z Janym Rhotone. lateligentny Ka- 
nak pojął wybornie myśl jego i podjął się 
czuwać nad każdym krokiom obcego cało- 
wieka, kiórem to mianem nazywali krajowcy 
Jerzego Marton. Juny Rbotona przyrzekł u- 
roczyście Murkardowi, że w razie, gdyby sa- 
uważył ccś podejrzanego, nie emieszka o- 
strzedz natychmiast pana lub panią Ellison. 
Mimo całej swej przenikliwości biedny Mur- 
kard nie przewidywał, że niebezpieczeństwo, 
zagrażające Edycie, nie jest z tych, od któ: 
rych by mogła ją ochronić opieka JnnyfRho- 
tony. 

Wkrótce potem lekka łódka unosiła Sa- 
lezego Murkarda po błękitnej zatoce. Przed 
odjazdem rzucił ostatnie spojrzenie na cichą 
wioskę, w której spędził dwa najspokojniej- 
sze może lata swego Życia. 

Jerzy Merton śledził odjazd jego, stojąc 
na wysokiem wybrzeżu. 

— Pokonałem go dużo łatwiej, niżem się 
tego spodziewał. Dziwny człowiek, gotów za- 
wsze poświęcać się dla іппусЬ, a zwłaszcza 
dla Kobiet, które uważa za anioły. W grun- 


Pani Ellison przyjęła wiadomość te dość 
obojętnie, bo w tej chwili właśnie Merton 
nucił przy fortepianie Jakąś słodką kołysankę 
w celu jakoby uśpienia małego jej synka. 

Dotrzymywał jej teraz nieodstępnie towa- 
rzystwa, powołując się na konieczność roz- 
taczania nad nią opieki w nieobecności jej 
męża. 

W tej samej nrawie chwili, w której Mur- 
kard opUuzczał Kolonię, Ellison wchodził ze 
swą perłą do sklepu handlarza klejnotów, 
urządzonego na sposób wschodni, w wewnętrs- 
nym dziedzińcu, zabudowanym dokoła rodza- 
jem niewysokiego muru. Oczekiwano już tam 
na niego, a gdy Się ukazał, wprowadzono go 
do rodzaju tylnego sklepu, gdzie jubiler przyj- 
mował zaufanych tylko gości. Oprócz kupca, 
który był Anglikiem, znajdował się tam je- 
szcze w charakterze sksperta, człowiek о ce- 
rze Mulata, który ocenić miał wartość perły. 
Ellison wyjął ostrożnie swój klejnot i poło- 
żył go na przygotowanym umyślnie arkuszu 
białego papieru. Odsłonięto żaluzye okien i 
porła zajaśniała, a raczej zaczerniła się w ca- 
łej okazałcści. 

Dwsj haudlarze patrzyli na nią z podzi- 
wem. 

— Cud! prawdziwy cud! — powtarzali 
kolejno. 

Nie mogli na razie znaleźć innych słów 
zachwytu. 

Wreszcie ekspert okrążać zaczął stół, na 
którym leżała perła, oglądając ją z różnych 
odległości i pod różnymi kątami. Wziął ją 
następnie w ręce, przybliżał się do okna i 
powracał znów. Przymrużał oczy i oglądał 
ją pod światło. 

E lison śledził z niepokojem jego Kroki. 
Czyżby znalazł na czarnej perle jakąś skazę, 


cie żal mi go, ale cóż robić — to jest wal 'a |której on dotąd nie dostrzegł? 


o byt, w której silniejszy musi zwyciężyć. 


Nalwiększy fabryczny 
amerykańskich urządzeń biurowych 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Tak było i teraz. Namiestnictwo wskutek 
zgakulisowych zabiegów żydów z marnego 
powodu zniosło poprzednie wybory przed ro- 
kiem przeprowadzone, przy których chrześci- 
janie przez rzadką solidarność odnieśli zwy- 
cięstwo, i zarządziło, aby wybory odbyły się 
pod czułą opieką c. k. komisarza rządowego 
b. Gostkowskiego oraz kilkudziesięciu żan- 
darmów, choć nie było najmniejszej obawy 
o zakłócenie spokoju. Pod tą opieką i przy 
pomocy żydowskiej komisy! wyborczej istniała 
zupełna swoboda głosowania dla żydów nie- 
tylko żywych w Chrzanowie mieszkających 
bez względu na to, czy opłacają podatek lub 
nie, ale głosowali także i żydzi dawno umarli 
lub przebywający w „Ameryce, Londynie, w 
Niemczech, na Węgrzech i Bukowinie a-co 
więcej głosował cały zastęp żydów rosyjskich 
poddanych, których namiestnictwo lwowskie 
wydaliło z granie Austryi, a którzy pod opie: 
ką starostwa tu mieszkają. Wszyscy каб 
głosowali solidarnie na tych samych kandy- 
datów żydów z obawy, aby 72 przypadkiem 
choćby jeden chrześcijanin do Rady gminnej 
z JIL lub II. koła nie wszedł. 


Wszelkie protesty za strony wyborców 
chrześcijan przeciw takim oczywistym овйп 
stwom spotykały się z kpinami ze strony 
komisyi wyborczej a zwracanie się о inter- 
wencyę do komisarza rządowego miało ten 
skutek, że dv protestującego przystępował 
żandarm z najeżonym bagnetem i rozkazem: 
„milczeć, marsz za drwi, bo inaczej zaraz 
cię aresztuję*. 

Chrześcijanie, patrząc na takie niesłychane 
protegowanie żydów, nie zrażali się przewi- 
dzianą z góry przegraną i jak jeden mąż 
solidarnie na tych samych swoich kandyda- 
tów głosowali, a gdy komisya wyborcza pod 
osłoną popartej bagnetami władzy zastępcy 
rządu nie chciała odbierać kartek 
od chrześcijan przez dwa dni na sali 
wyborczej napróżno czekających, wnieśli te- 
legraficzne zażalenie do Namiestnika, do mi- 
nistra spraw wewnętrznych i do posła Dra 
Wróbla z prośbą o interwencyę. Zanim jednak 
interwencya nadeszła, wypędzono mnóstwo 
wyborców chrześcijan z lokalu wyborczego 
Í nie poswolono im oddać głosów, gdyż dla 
pana komisarza „minęły już godziny urzę- 
dowe”. Przy pomocy tych specyslnych sta- 
rościńskich praktyk nie dopuszczono do gło- 
sowania przeszło 200 chrześcijan, ale za to 
pozwołono oddać więcej jak 200 żydom nie- 
ważne głosy. Choć więc chrześcijanie uzyskali 
rzeczywistą] większość fprzeszło 100-głosów, 
komisya wyborcza obliczyła, że na listę ży- 
dowską padło 250, głosówzwięcej niš па ka- 
tolicką. are ш 

W ten „sposób wybrano z Ш. i П. koła 
po.6.żydów_na_ojców,. miasta. 

Zdawało'się, że klęskę tę powetują chrze- 
ścijanie przynajmniej wi І. kole, gdzie mieli 
beswarunkową większość „nad głosami ży- 
dowskimi. Jednak prawie w ostatniej godzi- 
nie przed głosowaniem z I. Koła pozyskali 
żydzi kilku ;taw.iinteligentników, którzy dla 
osobistych, materyalnych interesów zerwali; 
z solidarnością i; skreślili z listy niemile wi- 
dziane przez żydów. jednostki a wstawili na 
listę 6 kandydatów podyktowanych przez 
żydów. Wtem sposób, zostało wybranych 
z I. koła Sżradnych polsko-żydowskich ugo- 
dowców,4 zaś „daiszychi;trzech, a mianowicie 
Dr Hubaczek (sędzia), Dr Janikowski I Juliusz 
Koniewski jako prawowiernych zwolenników 
żydowsko-socyalistycznego postępu. 

Po ukończonych wyborach zapanowała 
radość w Izraelu tutejszym, po knajpach 
Śpiewali żydzi-socyaliści, razem z с. К. urzę 
dnikami „czerwony sztandar”, ciesząc się, że 
do, Rady gminnej;nie,wpuszczono ani jednego 


0 różnych sal. 


Istnieje — jak wiadomo — szkoda, że 
nie bardzo mądra — rywalizacya pomiędzy 
„duchcwą* stolicą Galicyi (gdzie, jak ponie- 
kąd słusznie twierdzi p. Józef Kotarbiński w 
„Tygodniku iłustrowanym*, jest obecnie о 
wiele więcej „chamstwa*, aniżeli ducha) a 
tej-że Galicyi stolicą polityczną. 

Rywalizówanie rozumne, szlachetne, wy- 
daje błogie owoce. Rywalizowanie nierozu- 
mne, nacechowane zawiścią, zasługuje na 
potępienie. 

Lembergowi, który, przez szereg lat, usi- 
łował małpować Wiedeń, zachciało się być, 
pewnego pięknego poranku, miastem pol- 
skiem 1 miastem Kulturalnem, być znowu 
dawnym Lwowem. 

Są też usiłowania poważne, szczere, po- 
chwały godne, ale jest dużo Śmiesznych, a 
nawet pożałowsnia godnych, nadymań się, 
podlanych sosem małostkowych zawiści. 

Posiada Kraków Muzeum Narodowe, więc 
i Lwów postanowił stworzyć muzeum, no i 
stworzył je, łudząc się, że ilością można za- 
stąpić jakość, że pieniądz — to alfa 1 оше 
ga, znawstwo zaś i czas — rzeczy  zbyte- 
czne, nie grające żadnej roli. Kupować dużo 
i byle co — to dążenie do stworzenia „mu 
zem okropności“, mającego racyę bytu w 
wyjątkowych tylko okolicznościach. Lwów 
nie jest dość Łogaty, by — przy szeregu sal 
zawierających n. p. artystyczne płody malar- 
stwa polskiego, w których uczyć by się mo- 
żna było, jak malować nal-ży, posiadać Sze- 
reg sal, bardziej imponujący, w których by 
się uczyć można, jak ma!ować nie należy. 

Niechaj Lwów tworzy muzeum dobre, to 
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czlowieka, który umiałby patrzeć żydom na 
ręce i śmiał im w oczy prawdę powiedzieć. 


| NARODU s dnia 8} Marca 1912. 


Poważne powody tłomaczą dostatecznie 
pod względem gospodarczym i politycznym, 


Zydzi przy pomocy socyalistów i siedzą-| dlaczego Koło polskie trwa i trwać 


cych w żydowskich kieszeniach Kilku jedno- 
stek odnieśli na razie „zwycięstwo“, które 
jednak całego zastępu chrześcijan nie prze- 
raża ant nawet nie smuci. Zwycięstwem dla 
chrześcijan jest zerwanie wreszcie wszel- 


musi przy ścisłem przeprowadze- 
aiuustawy o drogach wodnych. 
Pozostaje troska о pokrycie finansowe. 
Lecz czy właśnis największy i z najliczniej- 
szą ludnością kraj koronny monarchii ma po- 


kich kompromisów z żydami i poczucie wła- | kutować za to, że w ostatnich latach nie 


snej siły i samodzielności. 

Przeciw wyborom tym ludność chrześci- 
jańska wniosła obszerny, na faktach oparty 
protest do Namiestnictwa, ale kierownik 
starostwa Chyliński pojechał inż zawczasu 
do Lwowa urobić tam urzędową opinię w celu 
nieuwzględnienia protestu. Jakiekolwiek będą 
dalsze losy tej sprawy, to już obecnie należy 
stwierdzić bardzo pocieszający objaw, że chrze- 
ścijanie z wyjątkiem kilku jednostek już 
przejrzeli i poznali, jak niebezpiecenym jest 
zalew żydowski i że odtąd ta część ludności 
będzie się trzymać więcej razem 1 zapowiedziała 
żŻydostwu bojkot*na każdem polu. Nie- 
chaj żydzi radzą w Radzie gminnej a my 
będziemy radzić między sobą a wkrótce 
przyjdzie czas, że szeregi butnego і z nas 
dotąd żyjącego żydostwa zinniejszy się tutaj, 
a pomoc „fajnych katołyków* im nie wy- 
starczy. Antysemita. 


Z rozpraw 
nad ustawą kanałową. 


Podczas wczoraj rozpoczętej w Izbie po- 
słów dyskusyi nad ustawą o budowie 
dróg wodnych pierwszy zabrał głos pre- 
zes Koła polskiego Dr Leo. 

Mowca na wstępie przedstawił history- 
czny przebieg tej sprawy, oraz wyjaśnił sta - 
nowisko zajęte wzgłądem niej przez Koło 
polskie, które, począwszy od chwili ustawy 
z 1901 roku, jest zdania, że raz uchwalone 
ustawy nie mogą być dowoinie interprato- 
wane lub niewykonane. Zawsze wskazywa- 
no na to, że uchwalone w r. 1901 budowle 
kolejowe i kanałowe pozostają ze sobą w 
nierozerwalnej wewnętrznej całości, tak, że 
nie można po wykonaniu jednej części tego 
programu inwestycyjnego, drugiej części za- 
rzucać. Więcej jednak, niż to „innctim* for- 
malne, wiąże ze sobą koleje alpejskie z ka- 
nałami „iunctim*, wytworzone przez życie, 
które wymaga, aby w interesie zdrowia i do- 
brobytu nowożytnego państwo otaczało ono 
równomierną opieką wszystkie swe części. 
Całe państwo, tworzące gospodarczy orga- 
nizm, tylko wtedy może pomyślnie się roz- 
wijać, jeżeli poszczególne części tego orga- 
nizmu będą sią rozwijały w całej pełni. Nie- 
domaganie jednej części nie przyniesie in- 
nym częściom żadnej rzeczywietej Korzyści. 

Galicya — wywodził dalej Dr Leo — etra- 
ciła w ostatnich dziesiątkach lat przeszło 
450.000 ludzi skutkiem emigracył. Co roku 
setki tysięcy robotników sezonowych emi- 
gruje z Galicyi, aby doprowadzić obcemu rol: 
nictwu tanią siłą roboczą kosztem własnego 
rolnictwa, a z wielką szkodą gospodarstwa 
austryackiego. Czyż ta smutna emigracya bez- 
domnych, austryackich obywateli ma przed 
światem cywilizowanym Świadczyć, że albo 
nie mamy dobrej woli lub należytego zro- 
zumienia, byśmy za pomocą stosownej i na 
wielką skalą zakreślonej polityki inwesty: 
cyjnej chcieli kres położyć tej państwowej i 
ludowej nędzy? Czyż państwo austryackie 
miałoby się wyróżniać wśród wszystkich 
państw cywilizowanych tem, że najbardziej 
drogocenne dobro gospodarcze, tj. pracą lu- 
dową, w coraz wiąkszych ilościach wyrzuca 
na targ międzynarodowy ? 


znaczy niechaj nie kupuje falsyfikatów i 
rzeczy nie będących dziełami sztuki (rzuca- 
niem pieniędzy w błoto jest kupowanie o- 
brazów np. p. Tadeusza Styki i wielu innych 
dające wiele do myślenia О znawstwie twór: 
ców muzeum) i niechaj — przy tej sposo 
bności — nie napada na dyrekcyę Muzeum 
Narodowego. Co innego rywalizacya, co in- 
nego zawiść, ujawniająca się w sposób nie 
bardzo szlachetny. 

Ma Kraków „Zielony Balonik“; Lwów po- 
stanowił urządzić cały szereg baloników. Z 
jednym z nich zapoznaliśmy się niedawno 
w Sali restauracyjnej p. Drobnera. Rzaźbia- 
rzy posłada Kraków lepszych, aniżeli Lwów; 
lalki lwowskie nie dorównały krakowskim. 
Tekst, tu i owdzie, bawił dowcipem, zręczną, 
zręcznie wierszowaną sytuacyą; albowiem 
Lwów posiada kilku dowcipnych litsratów. 
Wykonanie było bardzo udatne, ale dalekie 
od tej wysokiej, artystycznej miary, która 
zachwyca i zdumiewa, gdy głos, a raczej ko- 
pę głosów, zabierze niedościgniony i jedyny 
w swoim rodzaju „nasz Teofil“. Pod jednym 
tylko względem „maryonetki lwowskie* „za- 
kasowały* „21еіспу Balonik“: lstnem cackiem, 
pełnem smaku, finszyi był akompaniament 
fortepianowy Henryka Zbierzchowskiego. — 
Publiczność bawiła się względnie. Każdy te- 
go rodzaju teatrzyk wprowadzać musi na 
scenę wartości bardzo względne: obok Kra- 
sińskich i... Krechowieckich znaleźć się mu- 
si miejsce dla Richtmanów i Chałodeckich. 
Krakowian nie bardzo interesuje zatarg pa- 
na Chołodeckiego z Abisynią, może nawet 
depiero u Drobnera dowiedzieli się 0 istnie- 
niu pana Chołodeckiego; inaczej we Lwowie; 
„ta my, panie, lepiej znamy Chołodeckiego, 
aniżeli Zygmunta Krasińskiego", rzekł do 
mnie dobrodusznie pewien Lwowianin. 

A jednak przyznać trzeba, że, tak, jak 


ubliczności KASA otwarta cały dzień оё 


USTREDNI 


| mogła się ujawnić skuteczna i konsekwent- 


nie przeprowadzona polityka finansowa? — 
Czyż największy nieprzyjaciel naszego naro- 
du, może twierdzić, że Koło polskie nie bro- 
niło stale i konsekwentnie na wszystkich po 
lach administracyi publicznej zasady podpo- 
rządkowania interesom państwowym i to па: 
wet z ciężkiemi ofiarami popularności ? Czyż 
państwo obecnie nie powinno się odwzajo- 
mnić ? 

Byłoby pewnego rodzaju gospodarką ra- 
bunkową, gdyby nie popierano i nie urze- 
czywistniano sił gospodarczych organizmu 
państwa ga pomocą patrzącej w przyszłość 
polityki inwestycyjcej. 

Nasze oparte na ustawie żądanie, aby bu- 
dowa dróg wodnych w Galicyi była możli- 
wie szybko przeprowadzoną, leży nietylko 
w interesie naszego kraju, ale i w interesie 
całego państwa, a о ila jest w interesie kra- 
ju, to służy z pewneścią całemu krajowi bez 
różnicy klas ludności, a więc i bez odróżnia- 
nia jednej lub drugiej narodowości. 

Jak dotąd i nadał zawsze gotowi jeste- 
śmy dobrowolnie zadośćuczynić kulturalnym 
i gospodarczym potrzebom naszych ruskich 
współobywateli; nie ustąpimy jednak przed 
żadną presyą, z jaklejkolwiekby strony опа 
przyszła, 


Koło polskie wita przedłożenie rządowe, 
zapowiedziane już w mowie tronowój, Z za- 
dowoleniam, ponieważ to przedłożenie położy 
ostatecznie kres sprzecznemu z ustawą Sta- 
nowi, naruszającemu do głębi poczucie pra- 
wne. Wielkie inwestycye na polu gospodar- 
stwa wodnego i polityki komunikacyjnej u- 
ważamy nietylko za Środek otwarcia dla lu- 
dności naszego kraju nowego źródła zarobku 
i sposobności pracy, ale uważamy tę politykę 
inwestycyjną także za najodpowiedniejszy śro- 
dak do stworzenia silnych podstaw polityki 
mocarstwowej. 

Pod względem formalnym prosi mowca 
a wybór złożonej z 53 członków ko- 
misyi gospodarstwa wodnego. 

W dalszym ciągu obrad zabierało głos 
kilku mowców. 

P. Wolf (radyk. niem.) oświadczył się 
przeciw kanałom, p. Seitz (suc. dem.) bro- 
nił kanałów w imieniu swego stronnictwa, 
р. Angerman (pol. lud.) wygłosił bardzo 
rzeczową mowę sa kanałami, oceniając ich 
rentowność, p. Krek (Słow.) twierdził, iż są 
inne ważniejsze sprawy, niż kanały do zała- 
twienia, р. Stribrn у (czeski вос, nar.) przed- 
stawiał życzenie Czechów co do regulacyi 
rzek czeskich,p. Lew Lewicki (Rusin) zwał- 
czał kanały i napadał na Połaków, p. Da- 
szyński (pol. вос.) oświadczył się za ka- 
nałami i dowodził, że przynicsą one korzyści 
zarówno Polakom, jak Rusinom, p. Schraffl 

h 1.) zez że jego nnietw 
{рдей apol) ра ne 2 p окоо GTO m 
(Zw. niem. nar.) oświadcza, za jego stronni- 
ctwo zgodziło się wprawdzie na pierwsze 
czytanie ustawy kanałowej, co jednak nie 
oznacza merytorycznej zgody na jej treść, 
czyniącą tę ustawę nie do przyjęcia. 

Następnie dyskusyę zamknięto i wybrano 
generalnymi mowcami: „contra* p. Тивта 
ra (czeski soc. dem.) i „pro“ p. Loewen- 
steina (Polaka). 

P. Tuszar wykazywał Konieczność bu- 


її г 


Nr. 74. 


dowy dróg wodnych, lecz żalił się na upo-|chów, lecz Czesi przez Polaków 83 na Slą- 
śledzenie Moraw, wreszcie oświadczył się za|sku uciskani i krzywdzeni. 


odesłaniem ustawy do komisyi gdzie jego 
stronnictwo wniesie różne poprawki. 
Р. Loewenstein 


Obecnie komunikatem Czeskiej Rady na- 
rodowej zajęła się „Orgarizacya obrony kre- 


następny mówca|sów zachodnich“ w Krakowie i wydała ob- 


zaznaczył, że wszystkie stronnictwa polity- |szerne pismo p. t. „Polacy i Czesi na Slą- 
czne polskie вз bez wyjątku za budową Ка- | вки“, w którem cyframi i faktami wykazuje, 


nałów. Przypomniał „iunctim* z kolejami al- 
рејвкіеші į oświadczył, że jeżeli nie chciano 
ustawy wykonać, to trzeba było ją znieść, 
ale w drodze konstytucyjnej przez inną usta- 


że „Narodni Rada Czeska*; w wielu punk- 
tach mija się z prawdą w swym komuni- 
kacie, wogóle zaś przedstawia cały zatarg 
polsko-czeski tendencyjnie, w sposób krży- 


wę parlamentarną. 3 wdzący w wysokim stopniu Polaków. 

Nowela obecna stworzyła nowych przs- W szczególności pismo „Organizacyi obro- 
ciwników, tak że teraz mamy przeciwników | ny kresów zachudaich* udowadnia, że na ob- 
starej i nowej ustawy, przeciwników za-!'srarze sporu polsko-czeskiego ludność polska 
sadniczych i przyjaciół kanałów, którzy |jest ludnością rdzenną, tubylezą, jak to wy- 
jednak są przeciw budowie „in concreto*. |kazują badania Jązykoznawców i historya — 
Mówca polemizuje s przeciwnikami kanałów, |natomiast lu.lność czeska jest tam właśnie 
którzy twierdzą, że kanały niu są już obecnie | ludnością napływową, która stale sią posuwa 
w modzie i ёе budowa ich doprowadzi do|na wschód, wynaradawiają- ludność miej- 
po e państwowego. srową. 

alej występował mówca przec w twier- Obszernie omawia „Organizac 

dzeniu, jakoby drogi wodne nie były ren |kvesów* sprawę spisów Midności ki Swe, 
towne. W polemice z ров. Wolfem przytacza | wykazując, że nieprawdziwemi 83 twierdze- 
mówca jako miarodajne motywy do przedło-|n'a „Narodni Rady Czeskiej“, iż przy ostat- 
żenia kanałowego w Prusiech, gdzie wyraźnie | пот spisie Czesi odebrali sobie tylko to, со 
podniesiono korzyść dróg wodnych, p lega-|Polacy dawniej Czechow zabrali. Czesi przy 
jącą na otworzeniu nowych dróg komunita- | wszystkich dotychczasowych konskrypcyach 
cyjnych, na stworzeniu nowych przemysłów, | popełniali nadużycia na szkodę Polaków. przy 
nowych obszarów dla handlu i przemysłu. ostatnim zaś spisie nadużycia te przybrały 

„Przeciwnicy kanałów pytają, ЧЇасләго, je- |rozmiary oszustw i niesłychanych gwałtów 
żeli już ma sią budować kanały, buduje się Podobnie przedstawia się sprawa szkol- 
kanały polskie. Jeżeli rozbiór Polski był ze| nictwa. 
stanowiska politycznego zbrodnią, to spoeób Czesi w szeregu gmin polskich na wskroś 
dokonania podziału był zbrodnią geograf:czoą | pobudowali swoje szkoły prywatne, celem 
i gospodarczą. Przez dziesiątki lat Galicya |czachizacyi dzieci polskich, репа" zaś żą- 
niczem innem nie była, jak tylko tagiem|d:ją. aby polskie zarządy gmiune wszyst- 
zbytu dla zachodu. Dopiero, gdy nastała era|R:e te szkoły przyjąły na swój etat. Niektó- 
autonomii, naród zdobył się na samodzielną | ге gminy polskie już tak zrobiły. Tymcza- 
czynność gospodarczą. U Polaków utwier {səm Czesi nie chcą w gminach, w których 
dziło się przekonanie, że naród, który żyje|rządzą avi jednej szkoły polskiej ugmin- 
i chce posiadać siły i npływy, musi równo-|nić*. И 
miernie rozwijać wszystkie swoje siły twór- Narodni Rada z największem ździwie- 
cze. Так powstał głos, żądający uprzemysło- | п'еш vista, skąd może być mowa o jakiejś 
wienia kraju. Nie kwestya dróg wodnych w|przewadże goSpodarczej Czechów, ułatwiają- 
Radzie państwa stworzyła kwestyę kanałową | се] im ucisk: „Polacy śląscy nie mogą odczu- 
dla Galicyi; w związku z uchwałami g czasów | wać ucisku ekoncmicznago ze strony cga- 
Rzeczypospolitej polskiej o stworzeniu połą- |skiej, ponieważ z ogcomnej ilości przedsię 
czenia między Wisłą a Dniestrem, kwestya |biorstw przemysłowych Sląska ani jedno 
kanałowa przez dziesiątki lat była przedmio-|nie zaujdujea się w rękach czeskich. 
tem dyskusyi i uchwał. Czyż w Pradze tak mało się wie o sto- 

Zapytywano, jakie towary chcemy prze- |sunkach na Sląsku? 
wozić kanałami. Mamy nadzwyczajnie bogate Właścicielami kopalń i przedsiębiorstw są 
zagłębie węglowe koło Krakowa, Które, we-|rzyczywiście towarzystwa akcyjne niemie- 
diug oszacowania pierwszorzędneś© rzeczo- |ckis, aie ich współwłaściciele są daleko.A na 
znawcy ров. Zarańskiego, zawiera 20 miliar- | miejscu są zarządy i te zarządy są czeskie: 
dów ton węgla. Jeżali będzie mużna мерів! czeski dyrektor, czeski inżynier, Czeski u- 
ten tanio przewozić na wschód, to czła Ga-|rządnik i dozorca i ci naprawdę często go- 


będzie sposobność uwzgłędnienia wszystkich 
słusznych życzeń innych krajów. 
Po szeregu faktycznych sprostowań od e- 


53 członków. 


O zgodę polsko-czeską 
na Śląsku. 


Czeska Rada narodowa w Pradze wydała 
w ubiegłym miesiącu — jak wiadomo — ob- 
szerny komunikat w odpuwiedzi na artykuły 
p. Bartoszewicza, zamieszczone w „kKuryerze 
Warszawskim” i „Głosie Narodu“, zatytuło- 
wane: „Jak ratować Sląsk Cieszyński“. „Na: 


Изуа może być uprzemysłowioną i utworzyć |rzej obchodzą sią z ludnością polską i gor- 
ważny czynnik gospodarczy W państwie.|szy wpływ wywierają na okolicę niż przed- 
Mówca kończy oświadczeniem, 28 w Кошівуі |siąbiorcy niemieccy. 


W końcu „Organizacya obrony kresów 
zachodnich“ oświadcza : 
„My się nigdy nie pogodzimy z  twier- 


slano ustawę w myśl wniosku posłajdzeniem czeskiem, że zachodnia część Słą 
Leo do osobnej komisył złożonej z|ska Cieszyńskiego, to kraj rdzennie czeski 


і nie oddsmy miejscowej i napływowej lu- 
dności polskiej Czechom. Nie my tam pcha- 
my się na zachód, ale Czesi na wschód. Na- 
ród polski jest i może być spokojny w swem 
sumieniu, że tylko broni swojego. Wielką 
dcniosłość zgody czesko-polskiej na Sląsku 
uenzjeńry 'dIMO0 wszystko-—w całej pełni.i 
dobrą woię Narodni Rady czeskiej, która 
objawiła chąć zgody, wysoko cenimy, bo ca- 
łe społaczeństwo polskie gorąco pragnie zła- 
gí dzenia dzisiejszego sporu szczerem poro- 
zumieniem, opartem na rzeczywiście spra: 
wiedliwych zasadach i podstawach“. 


rodn! Rada Czeska* usiłowała obalić zarzuty 
p. Bartoszewicza przeciw hakatystycznej dzia- 
łalności Czechów Śląskich podniesione i sta- 
rzła się udowodnić, że nie Polacy przez Cze- 


istnieje Warszawa i Warszawka (Warszawa 
jest skromnym fiołkiem wśród olbrzymiego 
lasu olbrzymich pokrzyw), istnieje również 
L.ów i Lemberg. We Lwowie п. p. owocnie 
i poważnie pracuje stowarzyszenie nauczy- 
cieli szkół wyższych, pod kierownictwem 
Dra Tadeusza Piniego. 

Oto leży przedemną trzynasta już książ- 
ka. wydana nakładem tego stowarzyszenia, 
kriążka, bogato ilustrowana, przez Zygmun- 
ta Batowskiego napiaans, książka о Nor 
blinie. 

„Nasz* Norblin był właściwie francuzem, 
urodził sią i umarł w Егапсуі. znaczoą część 
życia spędził jednak w Polsce, malował przy 
braną ojczyznę i dużą odegrał rolę w pol- 
skiem życiu artystycznem, choć posiadał tyl 
ko talencik i chadzał zawsze utariemi Ścież- 
kami: za nauczycielami swymi, którymi byli 
Watteau, Casanova, Vanloo, za Rembrand- 
tem. 

Książka to interesniąca i potrzebna, z 
wielu względów. Należało һу jednak może 
pcmyśleć о monogrsfiach, poświęconych in- 
dywidualnościom, grającym w Sztuce pol- 
skiej rolą wybitną jako takie. Dzieło o Nor- 
blinis — to przedewszystkiem przyczynek 
do historyi kultury artystycznej w Polsce. 
Taki Michałowski, na przykład, zasługuja 
chyba na to, by z jago twórczością wreszcie 
ogół zapoznane. Malarz malujący, tylko ma- 
lujący, ałe jak! Naturalnie, wiadomo, że nas 
malowanie, chociaż by genialne, nic anic nie 
obchodzi. Nas obchodzi — w dziele plasty- 
cznem — tylko ltsratura. Wyszła przed ro 
kem książka o Michałowskim, ale twórczość 
artystyczna tego wielkiego artysty jest w 
niej traktowana po macoszemu. Kilka obraz- 
ków i kilka dyletanckich uwar. Trzeba pra- 
сє podjąć na nowo i dokonać jej fachowo, 
chociaż by dla szczupłego grona miłośników 


- 
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CESKYCH SPORITELEN 
Wchód od ulicy św. Jana т. 1. 


Wkładki oszczędnościowe około koron 115,00.0000 —. 


Prdatek rentowy cłaca bank z własnych funduszów 
WSZELKIE TRANSAKCYE BANKOWE W RAMACH STATUTU. 
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dla sztuki 
па co dowodów dostarcza|rzy o sztuce nie mają najn niejszego wyo- 


sztuki plastycznej 
Garść znikoma, 
każda niemal godzina. brażenia i którzy, to rzecz smutniejsza, nie 
Od lat trzydziostu nic się nie zmieniło :| umieją logicznie myśleć, choć są śród nich 
panowanie najbłędniejszych poglądów i urą- |'Uminerze, sterujący nawą państwową i pa- 
ganie najelementarniejszej iogice. Ludzie nie. | tentowani mentorowie młodzieży. Prezesem 
powołani płodzą brednie, a „najpoważniejsze” | kemitetu jest ekacelencya, zupełoy w rze- 
pisma chętnie te brednie drukują. czach sztuki analfabeta, zaający się wyłą- 
Znane są elukubracye krytyka jubilata, o|cznie na sprawach naftowych; ekscelencya 
którego ostalnich dwóch „kwiatkach* nie| Zatem poucza artystę — z naftowego wido- 
wspomnieć nie podobna. Frlicyan Faleński| cznie ujmując rzecz punktu widzenia, 1й po- 
jest negacyą poezyi i rzecznikiem pozytywi.| stawienie „Pochodu“ tam. gdzie go artysta 
zmu (229111) Obrazy Cwiklińsk'ezo robią | postawić chce, jest „bezwarunkowo wy- 
wrażenie oleodruków i fotograf] kolorewa-|Kkitczone*, als że „Pochód“ stanie byle 
nych; a więc twórca jesc wybitną indywi-| gdzie, „bo dość jeszcze miejsca dla 
dualnością. a obrazy są prześliczne, pvełae| obecnego pokolenia“, a zresztą zajmie 
wdzięku, miękkości i szlachetności (2929111). | 516 wyborem tego iniejsca . Wydział krajo- 
Ale na tem nie koniec. Wystawienie „Po | wy. Czy Wydział krajowy składa зіс z este- 
chodu“ Szymanowskiego rozpętało języki i|tów? Bynajmniej! Na sztuce nie zna się ani 
rzuciło snop slnych promieni na beznadziej- jeden członek; znają się jednakże wszys'y i 
ność sytuacyi. Istnieją — jak wiadomo — | Wszyscy mandat bez ramysłu przyjmą Al- 
dwa poglądy: „pochód* — to najgenialsza |bowiem, w Polsce, na sztuce zna się każdy 
rzeźba wszystkich ludów i wszystkich cza |człowiek, bez przygotowania, dzięki specyal- 
sów ; „Pochód“ — to literatura, bez artysty- | nej łasce boskiej. 
сюйе}, plastyczn:j wartości. Gdyby wybuchła w Galicy! choroba kro- 
Со się właściwie podoba w „Pochadzie*| wia, objawiająca się pnchnięciem ogonów i 
tym, którzy się „Puchodem* zachwycają, a|gdyby włożono na Wydział krajowy obowią- 
пів mają, w dziewięcu wypadkach na dzie |zex zajęcia się tą sprawą, Wydział rzekłby 
aięć, o sztukach plastycznych żadnego wyo-|bez namysłu: idźcie do weterynarzy! 
brzżenia? Naturalnie pomysł literacki Logika obowiązuje, dopóki chodzi o kro- 
„Tygodnik Ilustrowany" drukuje artykuł, | wi ogon, nie obow дғ0ја, gdy ohadzi o dzieło 
którego autor mówi: „na sztuce nie znam sztuki, o sprawę artystyczną. 
się I nie wiem, czy z artystycznego punktu W przskonaniu kcinitetu Szymarowski 
widzenia, rzeźa ta ma jakąkolwiek war-|jest geniuszem i komitet wzywa Cały naród 
tość, ala twierdzę, ża to jest dzieło genial |do składek, by dzieł; goni»lne mogło być 
ne". Jak cierpieć musi artysta, gdy czyta te- | wykonane w bronzie. .Jsdnocześnie komitet 
go rodzaju o swej pracy pochwały | poucza genialnego artystę | mówi m”, iż pro- 
Zdawałuby się, że na befsztyk należy pa-|jekt jego je:t miedorzecznością. Zdumiewa- 
trzeć z kulinarnego punktu widzania, na rze | jące! 
źbę zaś — у artystycznego. U nas inaczej. Cóż to jest ten „Pochód* ? To nia łań- 
Istnem jednak curiosum jest znana ede-|cuch буе jakich postaci, które ustzwić mu 
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plastycznej. | zwa, podpisana przeważnie przez ludzi, któ- 
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do 7-ej wieczór bez przerwy NOWOŚĆ i 
Przəkazy, akredytywy, IBKASA „na wszystkie miejsca kra- 
jowe, zagraniczne i zamorskie, — Kupno 1 sprzedaź ob- 


cych walut, monet і wszelkich papierów wartościowych. 


Najtańsze przekazywanie pieniędzy do Ameryki za pośre- 
dnictwem własnych banków 


3 Ə Wyłącznie oryginalne modele 
103 nadeszły па sszon wiosenny płaszcze angielskie w najnowszych odoie- 
niach Kostyumy angielskie w najświeższych ma*eryałach. Płaszcze jedwabne eta- 
minowe żakiety czarne i kolorowe, Kostyumy na jedwabiu po kor. 38. 
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Ze Lwowa. 


Dnia 29 marca. 


„Życie“ kończy swe życie. Emerytura urzę- 
dników Wydziała krajowego. Gwaltem chcieli 
mieć szpiega). 

Od półtera roku wychodził we Lwowie o 
małym formacie tygodnik „Życie”, ale o wielkim 
rozmachu szerzenia radykalnych i socyalisty- 
cznych haseł. Założycielem i wydawcą był tut. 
budowniczy i poseł Hipolit Sliwińsk), wska- 
tek czego „Życie“ było oflcyalnym organem 
„Polskiego stronnictwa postępowego”, składa- 
jącego się z kilkunastu osób a to żydów i so- 
cyalistów. Właściwie jest to stronnictwo, które 
ma samych generałów, а nie ша choóby setki 
szeregowców, Jako partya obrony osobistych 
interosów finansowych pod marką „klaba re- 
formy gospodarki miejskiej". Organ tej grupki, 
„Życie“, odznaczał się i tem, że regelarnie był 
przytułkiem dla socyalistycznych pisarzy, sze- 
szących wywrotowe idee. Toteż „2усіе“ w spo 
łeczeństwie naszem nie znalazło poparcia i zo- 
stało skazane na finansowe sachoty. Mimo tego, 
że posel Śliwiński „Życia* oddawał i dyety 
poselskie na zakupno „syroliny*, tygodniczek 
słabł ocraz więcej aż przestał wychodzić, zamie- 
niając się w miesięcznik. Ten nowy okres wy- 
dawnictwa świadczy, że już nadesziy suchoty 
galopojące, a „Życie“ skona, nie ujrzawszy bla- 
sku... miesiąca. 

Po 40-letniej słażbie żegnali onegdaj urzę 
dnicy Wydziału krajowego p. Fransiszka К 0- 
tiersa, dyrektora Kasy krajowej, jednego = 
najstarszych urzędników autonomicznych, nie- 
gdyś aplikanta przy pierwszym jescze marszałku 
Leonie Sapieże: Uroczystość ta mimowoli nasu чув. 
pytanie, dlaczego w Wydziale krajowym jest 
jeszcze kilku urzędników, urzędujących poza 
lata słażbowe, przeznaczone do emerytury? 

I tak obok innych urzędrje jeszcze np, pan 
Wiktor Krobicki, ша!асу szóstą rangę i 39 
lat służby. Sami urzędnicy Wydziału krajowego 
przecież żądali od Sejmu przyznania im 35 lat 
służby z prawem emerytury, co też Sejm uchwalił. 
Dziś jednak kilka urzędników nawet nie myśli 
о emeryturze, jakkolwiek nic by nie robili i 
pobierali dotychczasową pełną pensyę, a tem 
вашеш ci panowie wstrzymują awans młodszych 
urzędników, którym bądź co bądź pensya w 
czasie obecnej drożyzny Jest niewystarczającą 
dia utrzymania rodzin. Doprawdy wprost dzi- 
wnem jest obojętne stanowisko prezydyam Wy- 
działu krajowego co до przyznanej przez Sejm 
35 letniej słażby urzędników i co do mniej 
wydatnej pracy osiwiałych urzędników, którzy 
już dawno powinni odpocząć. 

Przed dwoma dniami spotkała we Lwowie 
niemiła przygoda inżyniera z Wiednia p. Zirpaa. 
Przyjechał on do Lwowa, aby zamówić w pra- 
cowni p. Periera, pomnik na grobie rodzinnym, 
znajdującym się we wsi Mszana koio Lwowa. 
uelem oglądnięcia miejsca wyjechał p. Zirps do 
Mszany z czeladnikiem p. Periera, a chcąc mieć 
pamiątkę w jakim stanie znajdował się dotąd 
grobowiec, robił zdjęcia fotograficzne na cichym 
wiejskim cmentarzysku. Zauważył to „ktoś“ i 
ze stacyi kolejowej telegraficznie zaalarmowa' 
lwowską policyę, że do Mszany zjechał 
szpieg rosyjski i fotografuje tereny. 

Wobec tego policya obsadziła dworzec kcle- 
jowy i gdy p. Zirps wysiądł z ręcznym apara- 
tem [fotograficznym z wagonu został areszto 
wany wedle telegraficznego rysopisu. Przesłu- 
chano go zaraz na dworcu, przeprowadzono re- 
wizyę osobistą i w hotelu „Austrya*, dokąd 
zajechał, lecz nie znaleziono nie podejrzanego. 
Jedynie aparat fotograficzny wzbudzał podej 
rzenie, a'e wnet zostało ono rozwiane, gdy prze- 
kcnaro się, że zawiera jedynie cmentarne zdję- 
cia. Po przesłuchaniu jeszcze p. Periera po kilku 
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godzinach uwolniono wreszcie p. Zirpaa z nie- 
miłej dlań szczególnej opieki. 

Pan Zirps zirytowany wyjechał z powrotem 
do Wiednia, mówiąc, że... gwałtem chcieli mieć 


szpiega. 


(9). 


Б. Gabryclska, Krzysztofory, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 

za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 
miesięczne bez zaliczki. 


Precz 7 towarem pruskim | 
Kupujoie tylko п chrześcijan: 


KRONIKA. 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wachóc 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie О minat 20, 
zachód przypada o godzinie 6 minut 10; długość dnia 
godziu 12 minut 40. 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w niedzielę 
Kornelii, pojutrze w poniedziałek Hugona. 


Galicyjscy żydzi Arabami. Piszą nam ze 
Lwowa: Zydzi, słuchacze tut. uniwersytetu, 
jeszcze zeszłej jesieni wnieśli memoryał do 
rektoratu, domagejący się przyznania im 
przynależności do narodowości żydowskiej Ró- 
wnoocześnie też domagali się stworzenia dwóch 
nowych katedr, a mianowicie dla języka 
iliteratury hebrejskiej oraz dla ję- 
zyka i literatury dzisiejszego żydowskie- 
go żargonu. W Austryi bowiem nie ugna- 
je się narodowości żydowskiej, wobec czego 
żydzi muszą zaliczać się do narodowości pol- 
skiej, ruskiej, czeskiej lub niemieckiej. Dla- 
tego też akademicy-syoniści poczęli energi- 
cznie starać się, aby ich w spisach wykazy- 
wano jako żydów. Przed kiiku dniami atoli 
otrzymali odmowną odpowiedź na swój 
memoryał, wskutek czego oświadczyli, że 
zaliczają się do narodowości arabskiej! Jak 
słychać, to rektorat tut, uniwersytetu w rze- 
czywistoŚci miał zaliczyć ich do Arabów, a 
w takim rasie nasz uniwersytet pol- 
ski odrazu dostał mnóstwo ucz- 
niów-arabó w, władających dobrze ję 
gykiem polskim i galicyjskim żargonem. 


Ruch automobilowy na Błoniach. Dzisiaj 


GŁOS NARÖDÜ s dnia 31 Matca 1012. 


miejskiego pod nieobecność p. prezydenta, І. | wyjechał na szsściotygodniowy uriop. Na саа 


wiceprezydent miasta. 

Wobec tego prawdą jest, że nie byłem „o- 
bróńcą prywatnych przedsiębiorstw“, ani nie 
pogwałciłem „uchwały Rady miejskiej“. 

Z poważaniem 
Józef Sare, II. wiceprezydsnt miasta. 

Notatkę o burzenia cyrku zamieściliśmy na 
zasadzie poważnych, jak się wydawało, infor- 
macyi. Zaprzeczenie p. wiceprezydenta wyja- 
śniło sytnacyę. Załujemy, że nas w błąd wpro- 
wadzono. Faktem jednak pozostanie, że burze- 
nie cyrku zostało powstrzymane. 


przed poładniem odbyła się z ramienia magi- 
strata komisya przy udziale interesowanych 
czynników, celem zastanowienia się nad sprawą 
ruchu automobilowego wzdłaż Parku Dra Jor- 
dana. Wnioski komisyi zostaną przedłożone do 
zatwierdzenia magistratowi, który wyda odpo- 
wiednie zarządzenie, 

Prawdopodobnie ruch automobilowy na prze- 
strzeni od regatki Wolskiej do nowego koryta 
Radawy będzie od 1 kwietnia wstrzymany w 
godzinach popołudniowych... 

Wieczór muzyczny uczniów Konserwatoryum 
Tow. muz. я klias niższych odbędzie się dziś 
w Konserwatoryam (gmach Starego Teatro). — 
Początek o godzinie 7 wieczorem. Program wy- 
daje kancelarya Konserwatoryam w godzinach 
urzędowych. 

Sprzedaż mleka przez miasto. Celem umo- 
żliwienia jak najszerszym sferom ludności zao- 
patrywania się w mleko z mleczarni miejskiej, 
otwiera magistrat z dniem 1 kwietnia br. tj. 
w poniedziałek nową filią sprzedaży mleka na 
straganie przy pl. Wielopole, obok jatki Zwią- 
zku ekonomicznego urzędników. 

Sprzedaż mleka z mleczarni miejskiej odby- 
wać się będzie zatem w sklepie przy pl. Jabło- 
nowskich, oraz na straganach: a) w Бупка gl., 
b) przy placu Słowiańskim, c) przy ul. Lubicz, 
d) na Półwsia Zwierzynieckim oraz e) przy pl. 
Wielopole. 

Nadto = dniem 15 kwietnia br. zamierza 
magistrat otworzyć 2 sklep mleczarski w rsal- 
ności miej. pod |. 21 przy ul. Szpitalnej. 

Z teatru „Newości«, Program został cvęściowu 
zmieniony i uzupełniony. W program wchodzą wesoła 
jednosktówka francuska „Precz z kobietami“ i go- 
ścinne występy Leona Wyrwicza. W sobotę i w nie- 
dzielę ceny miejsc zniżone. 

Blure dziensików Nnueryga zosiało przeniesione 
z п). Wiślnej na ul. Ja gielłońską 5. 

Aresztowanie nałęgowego złodzieje, Dnia 25 b. m. 


nieznany dprawca dostał się do mieszkania Henryka 
Rosnera przy ul. Dajwór J. 6 i skradł większą ilość 


Wrzków, dnia 30 marca. ku, wartości kilkuset koron. Wczoraj wyśledziła 


Ze spraw miejskich. Wczoraj odbyło się po- 
siedzenie sekcyi skarbowej, na którem uachwa- 
lono kredyt dodatkowy 2105 kor. na pokrycie 
wydatków poniesionych z powodu tłumienia e- 
pidemii pryszczyry u bydła w Krakowie w r. 
1911. Następnie przyjęto wnioski w sprawie 
organizacyi miejskiej szkoły przemysłowej dla 
Kotiet, oraz założenia szkrły ceraniłcznej. 

Cyrk na Błoniach. Z powcdu notatki : pod 
powyższym tytułem 0trzymojemy następujące 
sprostowanie na mocy $ 19. 

Nieprawdą jent, jakobym w toka czynności 
rozbierania cyrku przez straż pożarną zarzą- 
dzonego przez I. wiceprezydenta miasta p. Dra 
Szarskiego „nadjectał na błonia dorożką i bu- 
rzerie сугкп powstrzymai”, 

„Nieprawdą dalej jest, jakoby z mojej stro- 
ny zaszło „nadużycie stanowiska podwójnie za- 
stauawiające* „јакоруш dzisłał jako obrońca 
prywatnych przedsiębiorstw“, a „powtóre po- 
gwałcił uchwałę Ridy miejskiej“. 

Nat*miast przwdą jest, że na błoniach nie 
byłem, żadrych zarząd.eń сө do cyrku nie wy- 
dałem, wogóle wczłaj sprawie udziału nie bra- 
łem, zajmowił się nią bowiem po myśli statutu 


łcya sprawcę tej kradzieży w osobie 14 letniego 
Gersckona Schónberga, karanego już wielokrotnie. 

Zamach samelójczy. Wczoraj wieczorem zażyła 
Bogusłarra P. zamieszkała na Nowej Wsi w zamiarze 
samobójczym nieznaczną dozę foaforu. Zawezwane 
pogotowie ratunkowe po zastosowaniu despóretce 
Środków ratunkowycb, powierzyło ją opiece domowej. 
Stan chorej nie budzi obaw. ' 

Aresztowanie włamywacza. Dnia 26 b. m. włamał 
się do jatki z mięsem Eisena przy Basztowej nie- 
znany sprawca i skredł mięsa za kilkadziesiąt koron. 
Dnia 28 h. m ten sam sprawca włamał się do jatki 
przy u.. Wolnica i prócz większej ilości mięsa, skradł 
złoty łe Ńcuszek ze schowki sklepowej. 

Wczoraj wyśledziła policya amatora mięsa W 080- 
bie 20 letniego Karola Ludwina false Piasznica, — 
Włamywacza Osadzouo w aresztach „pod telegre- 
fem*, 

Pogeda. Dnia 29-go marca termometr do- 
szedł cd + 9'1 do + 13'9 Cel. barometr popo- 
ładnin podnosił s'ę. 

Dnia 80-до marca o godzinie 7 mej rano 
stan barometru 737.6 mm., termometru + 94 
C., wiatr połodniowo-poładniowo-sachodui. 


kronika zamiejscowa. 


Dr Tadeusz Pilat, członek Wydziału kraj. 


żna byle jak i byle gdzie, lecz, część skła- 
dowa czwartego boku dziedzińca 
wawelskiego. Trzeba być pozbawionym 
oczu, no i mózgu, by tego nie widzieć i nie 
rozumieć. Szymanowski burzy kuchnie kró- 
lewskie i genialnie — w swocjem przekona- 
niu — uzupełnia dziedziniec zamkowy. Oto 
myśl artysty, pomysł — zawsze w jego prze- 
kcnaniu — organicznie z dziedzińcem zwią- 
zany, rozwiązujący cudownie ciężkie zadanie: 
jak ma wyglądać czwarty bok dziedzińca ? 
Ze jest tak, a nie inaczej, świadszą wymo- 
wnie wystawione modele pomysłu — „Po* 
chód“ łącznie z dziedzińcem i świad 
czy to, co artysta mówi i pisze. 

Alho dzieło jest rzeczywiście genialne | 
w takim razie stanąć winno w dziedzińcu 
zamkowym, albo nie może stanąć w tym 
dziedzińcu, a zatem jest chybione i nie po- 
winno być wogóle wykonane. Albowiem ka- 
pelusz może służyć jedynie jako przykrycie 
głowy, i nie nałeży wieszać go, jako ozdobę, 
na pośladku lub na żołądku. "Spodnie — to 
spodnie, kamizelka zaś — to kamizelka. Nie 
należy używać spodni jako kamizelki i od- 
wrotnie. 

Stawianie ozwariej ściany dziedzińca wa- 
welskiego, czyli stawianie arkad z figurami, 
byle gdzie — to nonsens, szaleństwo. Skąd 
i dokąd iść kędą te figury? Ze smoczej ja- 
my do — „ad hoc" — zbudowanej budki z 
wodą sodową, а może do najbliższej trafiki, 
lub stacyi trzmwajowej? Czy te arkady nie 
staną sie tasiemcem, któremu przybywać mo- 
ЁЗ, z przodu i z tyłu, dziesiątki figur? Pole 
do działania dla innych komitetów, które za- 
mawiać mogą, u innych rzeźbiarzy, Piastów, 
Łokietków lub.. Stanisław ów Augustów w o- 
toczeniu Targowiczan. 88: 239 
= А jeżeli Wydział krajowy zadecyduje — 
w myśl panujących poglądów, iż ubliżająrem 
dla figur byłoby nie spacerować po Rynku, 


DODZIE SZTE BDTG BOTE өтте OTG Әз е ADTEBZOS BOTE ӨЗӘ SOLE Әз 
Jedyna dypiomowana łabryka organów i harmonium w'Galicyi ' 
MIECZYSŁAWA JANISZEWSKIEGO 


“Kapital akcyjny К. 15,000:006 * 


H LWÓW 1 
ш. Ogórkowa w'atne таһийде 


wanie aaprzeCiw dworce Робташотв 


iż „Pochód“ ustawić należy na Rynku i figury 
robić będą wrażenie osób, które, napiwszy 
sią wódeczki u Wentzla, idą do Hawełki na 
bombką. witrne pięknym ukłonem przez Ko- 
ściuszkę, pod wieżą ratuszową ? 

Odezwa komitetu jest nonsensem i abraża 
artystę bardzo siężko. Dziwnem jest, że pan 
Szymanowski, władający piórem bardzo do- 
brze, nie powiedziił dotychczas komitetowi 
słów prawdy. Czyżby czwarty bok dziedzińca 
z „genialnie gigantycznemi* postaciami nie 
był czwartym bokiem dziedzińca i czy by 
z figur Kolosslnych można porobić nawet 
szpilki do krawata lub zabaweczki do usta- 
wienia na stolikach, w muzeach, jak chce 
ek scelencya Piniński ? 

Doprawdy: dzieją się w Polsce rzeczy, 
o których nie śniło się filozcfom. 

A możeby Wydział krajowy założył fæ 
brykę oleju, którym by nasze mamki kar- 
miły nasze niemowlęta? Rzecz niesłychanie 
rzadka, a niesłychanie potrzebna. Nie wy- 
odrębnienia i uprzemysłowienia nam trzeba, 
lecz przedewszystkiem.... ulogicznienia. 

Czy choć jednemu prenumeratorowi No- 
wej Reformy przyszło do głowy, iż rzecz, 
wyglądająca jak oleodruk, nie może być świa- 
dectwem indywidualizn u i prześlicźnem dzie- 
łem sztuki? Czy pan Stapiński sądzi, że „po: 


'chód* można... rozparcelować na grupy, umie- 


ścić te grupy na stokach Wawelu i zrobić 
przy tej sposobności artystycznie korzystny 
interes ? 

W tych smutnych czasach jaśnieć musiała 
wyjątkowym blaskiem gra Alfreda Cortot, 
fortepianisty, albowiem jest to gra przede- 
wszystkiem mądra, nieubłaganie logiczna 
konsekwentna, staranna, bez niechlujnego 
spuszczania sią na działanie „iskry bożej”. 
Przykład, jak wrodzone zdolności pracą ro- 
zumną, poważną rozwijać i pielęgnować na- 
leży. Zdolności i warunki nie pierwszorzędne, 


porywająca, ale przykuwająca i wzbudzająca 
wciąż wzrastający szacunek i podziw. laudy- 
widualneść potężna, umożliwiająca słuchanie, 
s największem zajęciem, rzeczy okłepanych, 
lub mniej wartościowych, jak np. druga ra- 
psodyja Liszta, lub etiuda w formie walca 
Sałnt Saensa. Usłyszeliśmy Koncert Friede- 
manna Bacha pcdług Vivaldiego, polonez ze 
wstępem Chopina op. 22, karnawał Schuman- 
na, dwa utwory Сћаргіег'а i słynny utwór 
Albenisa „Triana“. Garstka słuchaczy przyj- 
mowała artystą owacyjnie. 

Za ten wieczór вресуапіе і wogóle za 
całą działalność, nacechowaną wyłącznem, ro- 
zumnem umiłowaniem Sztuki, należy się panu 
Teofilowi Trzc'ńskiemu, który jest w mini- 
malnym stopniu przedsiębiorcą, & w wyso- 
kim — artystą — gentlemanem — serde- 
czna i gorąca podzięka. 

Koncert czwartkowy był ostatnim z abo- 
namentowych w tym sezonie. Odbędą się 
jeszcze trzy wieczory, muxyce polskiej po- 
święcone. Logika nakażywałaby publiczno- 
ści wypełnić na tych koncertach salę po 
trzegi, dla łatwo zrozumiałych powodów, 
łatwo zrozumiałych, dla tych, którzy mają 
ołej w głowie. Zobaczymy wkrótce, ile tych 
głów jest .... 


rezultat pierwszorzędnej wartości. Gra nie 


Feliks Jasieński, 


Post scriptum. Jeszcze jeden kwiatek na 
polu logicznego myślenia: ponieważ Matejko 
twierdził, że na Rynku krakowskim pomni- 
ków stawiać nie należy, ponieważ istnieje w 
Krakowie pomnik Matejki, w spiżu, a zatem 
p. Dr Kaczurba nawołuje naród (w „Słowie 
Polskiem*) do postawienia Matejce pomnika, 
w spiżu, na Rynku krakowskim. Zrobieniu 
olbrzymiego bukietu z tego rodzaju kwiat- 
ków stoi na przeszkodzie jedynie... brak 
miejsca. 


jego nisobecności powołał p. Marszałek krajowy 
do urzędowania w Wydzłale krajowym zastępcę 
członka Wydziału krajowego posła Dra Jana 
Hupkę, który obejmie naczelne“ kierownictwo 
departamentu rolniczegc, biara melioracyjnego, 
biura Patronatu dla spółek oszczędności i pò- 
życzek, oraz biura mleczarskiego. 

Strajk studentów ruskich. W gimnazyńch 
ruskich w Przemyślu і w Kołomyi wybuchł 
wczoraj strejk demonstracyjny z powodu wy- 
kluczenia i samobójstwa Czornyja. 

Towarzystwo- Bibliotek chrześcijańskich w 
Tarnowie. Piszą nam z Tarnowa: 

Stowarzyszenis bibliotek chrześcijańskich od- 
było onegdaj walne zebranie w gmachu Semi- 
narynm nauczycielskiego przy licznym udziaie 
członków. 

Де sprawozdania Zarządu wynika, że stowa- 
rzyszenie rozwija żywą działalnością i poza tar- 
nowską biblioteką im. Z. Krasińskiege (14.600 
tomów) operuje filiami: w Krynicy (938 tomów) 
i w Bochni (612 tomów). Z bibiioteki tarnow 
skiej korzystało 652 esób. Obecnie rozpoczęto 
dokładne kataiogowanie całej biblioteki. Stowa- 
rzyszenie nie ograniczało się tylko do prowa- 
dzenia biblioteki, ale także przyszło z wydatną 
pomocą nłodzieży szkolnej, Od szeregu lat u- 
rządza kolonię wakacyjną we wsi Bukowina w 
Tatrach. Impulsem była ta okoliczność, że nio- 
którzy z najlepszych uczniów seminaryum naucz. 
w pierwszym roku zawodu naaczycielskiego padł 
ofiarą grożlicy. Wyniki kolonii okazają się nader 
wydatnie. Również zorganizowało towarzystwo 
orkiestrę mięszaną dętą z uczniów semin. папбе., 
która już puabl'czneści dodatnio poznać się dała, 
Założono nadto na małą skalę rzeźbiarską szkołę 
dla studentów pod kierunkiem fachowca ; również 
istnieje przy bibliotece od lat kilku studencka 
introligatornia. Prezesem towarzystwa obrano 
p Dolińską. 


Ze świata. 


Gdzie jest „towarzysz* Silberer? W spra- 
wie zniknięcia posła Silberera, praewodn!ozące- 
go wiedeńskiego związku ozeładników piekar- 
skich, który według pierwotnie rozpowszechnio- 
nej wersyi zginąć miał na wycieczce nareiar 
skiej, zamieszcza „Reichspost* następujący ko- 
manikat: 

„Sprawa znikniędia socyalistycznego posła 
Franciszka Silberera jest wyjaśnioną. Nie jest 
prawdą, by teńże zgirą na wyocłeczes harciar- 
skiej w okolicach Zell am See. Poseł Franci- 
szek Silberer znajduja się w północnej Ameryce. 
Jego obecność w Nowym Jorku została skon- 
statowaną przez osoby, które go znają osobi- 
ście. Nazwiska 1 adresy świadków |]akoteł ich 
zeznania zdeponowane są u jednego z wiedeń- 
skich adwokatów. 

Przedsiąwzięto już kroki celem przesSłocha- 
па tego posła socyalistycznego, który wiedóń- 
ską polityczną widowię tak nagle opuścił”. 

Sprawa posła Silberera wybranego przy osta- 
tnich wyborach nieznaczną większością głosów 
przez okręg wiedeński Landstrasse І, było od 
samego początku niejasną sprawą, gdyż równo- 
cześnie ze zniknięciem posła zniknął i jago ka- 
fer. Wogóle istniały pewne poszlaki przeczące 
rczpuszozonej przez socyalistów wersyi o „nie- 
szczęśliwym wypadku w górach, Opierając się 
na rewelacyach „Re'chspost”, twierdzą pisma 
wiedeńskie, że ровг? Silberer zdefraudowa- 
wszy w kasie związku czeladników 
piekarkich poważniejszą kwotę u- 
olekł do Ameryki. Lista agitatorów socya 
listycznych, którzy nadużyli swego stanowiska 
powiększyłaby się w ten sposób о nowego „to- 
warzysza”, 

Socyaliści przeczą oczywiście ucieczce Silbe- 
rera. Atoli faktem jest, że mimo poszukiwań 
uBiinych nie odkryto żadnego śladu po Silbere 
rze w górach і że równcczeŚśnie strajk pieka- 
rzy, który miał w Wiednia wybrchnąć, nie zo 
steł prokiamowany i piekarze zgodzili się na 
wszystkie warunki majstrów. Oczywiście trudno 
im było prowadz'ć strajk, gdy w kasie pienię 
dzy nie było... 


Wiadomości kościelne. 


1. E. X. arcybiskup Teodorowicz rozpoczął 
wozoraj w kościele XX. Zmartwychwstańców 
konferencye religijne : rano dla Pań, wieczorem 
o godz. 7 dla Panów. Pierwszej konterenoyi 
niezwykle głębokiej, niezwykle treściwej, wy- 
głoszenej z ogromną swadą, przysłuchiwały się 
wezoraj tłumy inteligencyi krakowskiej. 

We wczorzjszej konferencyi omawiał X. Ar- 
cybiskup Teodorowicz ludzką i boską świado 
mcść Chrystusa Pana i wyłaszczał jej znamien: 
ne cechy i z niej wypro wadzał żądania i 
postulaty, stawiane przez Chrystusa iudzkiej 
duszy i ludzkości. Jego nauka oparta jest o 
autorytet Jago osoby; tak więc w swej meto- 
dzie nauczenia Chrystus jest raczej pod pe- 
wnym względem antyfilozcficznym, bo kiedy 
filozof mówi: bierz prawdę nie dla tego, że ja 
ci ją daję, ale dla tego, że jej гасуе uznajesz, 
te Chrystun robi odwrotnie.] W poczuciu swego 
boskiego autorytetu domaga się bezwzględnej 
wiary w swe słowa. Od ludzkości też zażądał 
dla siebie najtradniejszej cfiary, miłości i 
to miłości walczącej, ofiarnej, bezwzględnej. Na 
tą postulaty Chrystusa odpowiedziała ludzkośc 
przez swoją elitę і dała Mu wszystko, czego 
żądał, przyniosła Mu wiarę i miłość i przynosi 
ją dotąd. Stąd patrząc na ten ruch ludzkości, 
prześcigsjącej się w ofierze myśli i seroz ku 
Chrystusowi, zawołał Napoleon: „Znam się na 
ludziach, — to więcej jak człowiek !* 


Міавомапіа. „Gazeta lwowska“ ogłasza no- 
minacyę sekretarza w dyrekcyi krakowskiej Dra 
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Staniaława Spitzera kierownikiem oddziału I. 
Р. Spitzer jako sekretarz dyrekoyi miał często 
sposobność wejść w bliższe stosunki z prasą 
i starał się zawsze ułatwić jej zadanie. 


Repertuar teatru miejskiege w Krakowie. 


Sobota. „Demostenes“, tragedya w 7 odsł. z pro- 
logiem Tad. Konczyńskiego. 

Niedziela popoł. „Tamten“, sztuka w 5 akt. I. 
Maskoffa. (Ceny zniżone do połowy). 

Niedziela wieczór. „Demostenes“. 

Poniedziałek. „Demostenes“, 

Wtorek. ,.Demostenes". 

Środa. „Irydyon* i „Nieboska komedya“, Z. Kra- 
sińskiego, dla młodzieży szkolnej. (Ceny zniżone do 
połowy). 


z jednej wyłacznie polskiej i katolickiej kopalni w 
kraju, przewyższzjący dobrocią drogie marki pruskie, 
de nabycia na S$kładzie медіа „Kmita”*. ul. Warszaw- 
ska (tuż za mostem) num. tel. 1147. Ceny najniższe. 


Ze sportu. 


Polski Związek piłki nożnej korunikajs 
паш: 

Na Walnem Zgromadzenia odbytem dnia 21 
stycznia 1912 wybrano następujący Wydział: 
Prezes prof. Dr Ludwik Żeleński z Krakowa, 
wiceprezes inż. Christelbaner ze Lwowa, wy- 
działowi: insp. Hemerling ze Lwowa, dyr. Ja- 
паветкі z Krakowa, irż, Litwinowicz ze Lwo- 
wa, hr. Roztworowski z Krakowa. Na mocy $ 16 
wesz'i do Wydziału red. Kopernicki z Krako- 
wa jako delegat do Austr. Zw. F. jako jego 
zastępca, później dragi delegat Dr Liszniewski 
z Wiednia i Jako reprezentant Cracovii Dr Ja- 
chimecki, Kraków. 

І. Posiedzenie Wydziała odbyło się dnia 17 
bm. Między innemi uchwalono, że Związek roz- 
pisuje na sezon wiosenny nastąpnjące gry kwa- 
lifikacyjne : I. Gra o uzyskanie I, klasy w myśl 
uchwały Austr. Związku Footb, z dnia 9 marca 
1912. Konkurenci: Czarni, Pogoń (Lwów), Wi- 
sła, Robotniczy Klub Sportowy i Akademicki 
Związek Sportowy (Kraków). 

Każdy z konkurentów obowiązany jest ro- 
zegrać nejdaiej do dnia 20 czerwca br. zawody 
z każdym innym konkurentem. Termin, wybra- 
ny dowolnie, ma być podany przez obu konku- 
rentów de wiadomości i zatwierdzenia Związku 
najmniej na tydzień przedtem, przyczem ma być 
podany skład drużyny; wolno wymienić dwóch 
jako rezerwowych. Wszyscy gracze muszą być 
zgłoszeni do gry w przepisany sposób do Апат. 
Związku Footballowego. Równocześnie mają о= 
Daj konkurenci wymienić sędziego. Oprócz sę- 
dziego do nadzoru nad grą wyznaczouy będzie 
zastępca Wydziału Związku, znajdujący się mię- 
dzy pabiicznością. Nazwisko tegoż nie będzie 
podane do wiadomości konkarentów. Wyniki ze- 
stawia się na podstawie uzyskanej liczby pan- 
któw. Wygrana liczy się ха dwa punkty, nie- 
rozegrana Za jeden, 

П. Gra kwaliflkacyjna klasy П. С. 
Wszystkie kluby, nie biorące udziała w grze 
konkurencyjnej o I. klasę ebowiązaue są do 
rozegrania zawodów klasyfikacyjnych, celem po- 
działu кіаву II, na trzy grapy. Każdy z klubów 
ma rozegrać w Sazonie wiosennym 1912 2 za- 
wody z dowolnie wybranym: kiubami tejże gru- 
py. Każdy klab obowiązany jest do rozgrywki 
ze wskazanym przez Związek inaym klubsm, 
pod kierunkiem sądziego, mianowanego przez 
Związek. 

Do Związka P. P. N. należą dotychczas ja- 
ko członkowie zwyczajni w klasie І. Огассуіа, 
Kraków, IL А, Czarni, Lwów, Pogoń, Lwów, 
Wisła, Kraków, II, B. Robotniczy К, S. Kra- 
ków, II, С. Akademicki Związek Sport. Kra- 
ków, Krakus — Podgórze, Połonia — Kraków, 
R. K. S. Lvrvia — Lwów (war.) i Rqeszowakie 
Koło Sportowe, Rzeszów. 

Zgłoszenia wniesione po posiedzeniu Wy- 
działu z dnia 17 bm. przedł:żone będą na na- 
stępnem. 

Jako termin Matchn m'ędzymiastowago Kra- 
ków— Lwów ustanowiono A czerwca br. Match 
odbędzis się w Krakowie, na podstawie $ 11 c. 
Żaden klab krakowski niema prawasa urządzania 
w tym dnia zawcdów własnych w Krakowie, 

Adres sekretaryatn Z. P. P. N.: Lesław Bo- 
roński, Kraków, Karmelicka 42. 

Z krakowskiego klubu szachistów. Dnia 28 
bm. cdbyło się Wałne zgromadzenie czitonków 
Kiuba. W celu rozbudzenia Życia towarzyskiego 
uchwalono urządzać każdej soboty rozegranie 
perty! konsultacyjnych — rozwiązywanie zaga- 
dnień szachowych i matche między najlepszymi 


.| graczami. 


Zwolennicy gry szachowej a nie należący do 
Klubu, będą w soboty јако gońcie mile widziani. 
Wydział Klubu urzęduje tego dnia w komple- 
sle, wypożycza członkom książki fachowe i u- 
dzieła informacyi gościom chcącym zapisać się 
do Kiabu. Krakowski Klab szachistów jest naj- 
starszym Klubem polskim i w roku 1913 obcho- 
dzić będzis 20-lstni jabilensz swego istnienia. 
W roku jabiisuszowym będzie rozegrany wielki 
turniej o mistrzostwo. Klub mieści się w ka- 
wiarni p. Mrożyfńskiego, Rynek gł. 

Park gier К. 8. „Cracovia“ zostanie otwar- 
ty jutró o godz. 3 popoł. zawodami między 
„Cracovią I“ a „Pogonią“ lwowską. Matche 
tych drużyn cieszą się zawsze u publiczności 
krakowskiej zainteresowaniem, zwiększonem 0- 
becnie ciekawością, jaką budzi nowo otwarta 
własna siedziba klubu п wylotu ulicy Wolskiej. 

Roboty prowadzona około urządzenia Parku 
rozłożone są na dłaższy okres ставо, w obe- 
спут rezultacie dały: oparkanienie dwunasto- 
mbrgowej przestrzeni, zbudowanie wielkiego boi- 
ska z okalająuą je bieżnią, zbudowanie pierwszej 
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Wypłaca dziennie bez wypowiedzenia do K.-5.000; podatek rento- 
wy opłaca Bank z wiasnych funduszów. 
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kond ygnacyi trybun, budynku kasowego i zało- 
żenie dróg i ścieżek dla publiczności. Uroczy- 
stość poświęcenia odbędzie się w gronie człon- 
ków о godz. 11'30 rano. 

Bilety wstępu na zawody można nabywać 
w przedsprzedaży w Kasie zamawiań, pl. Ma- 
ryacki 3, w sklepie „Auto“, plac Szczepański 
1 u firmy A, Weismann, ul. Szewska, do go- 
dsiny 11 rano w niedzielę, następnie zaś przy 
Kasie w Parka. 
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Przy leczeniu chronicznego zapar- 
cia stolca kładzie się przedewszystkiem 
nacisk na wybór środka lecznicznego, 
któryby nie drażnił, a także przy dłuż- 
szem używaniu nie zawiódł. Naturalna 
woda gorzka Franciszka Józefa jest 
właśnie od dawna takim środkiem, któ- 
ry w rzeczywistości tym wymaganiom 
odpowiada. Woda „Franciszka Józefa“, 
pisze tajny radca prof. Senator w Ber- 
linie, „działała zawsze ze skutkiem“. — 
Otrzymać można we wszystkich apte- 
kach i składach wód mineralnych. 


Dział ekonomiczny. 


Ubezpieczenie od kradzieży. Оугексуз Tow. 
Wzaj. Ubezpieczeń w Krakowie dokonała osta- 
tnich zarządzeń w sprawie utworzenia nowego 
działu ubezpieczeń, Z dniem 1 kwietnia b. r. 
wprowadza instytucyga dział ubezpieczeń 
od kradzieży, uzupełniając nim dotychcza- 
sowe działy: nbezpieczeń od ognia, gradu i na 
Życie. 

Ubezpieczenie od kradzieży, niewłaściwie 
zwane powszechnie ubezpieczeniem od włama- 
nia, polega na wynagrodzeniu szkody, wynikłej 
z zaginięcia lub asskodzenis,spowedowarego przez 
dokonaną lab asiłowaną kradzież rzeczy, pozo- 
stających pod zamkniąciem, przyczem kwalifi- 
kacyę stanowi nietylko włamanie się do zam- 
kniątego miejsca, w którem ubezpieczone przed 
mioty się znajdują, lecz także zakradnięcie się 
lub wejście w Sposób, ku temu w zwykłym po 
rządku rzeczy nieprzeznaczony, albo wreszcie 
użycie dla otwarcia lokalów lub schowków po- 
drobionych kluczy. 

Warunki ubezpieczeń Towarzystwa krakow 
skiego, obejmujące także specyalne postanowie- 
nia dla ubezpieczeń bankowych, wzorowane są 
na warunkach pierwszorzędnych zakładów ubez 
pieczeń w monarchii i zagranicą, a dając ubez- 
pieczonym wszelkie możliwe korzyści, uwzglę- 
dniają nawet przepisy projektu ustawy o kon- 
trakcie nbezpieczenia, wniesionego jako przedło- 
żenie rządowe do Izby deputowanych w brzmie- 
niu, uchwalonem już poprzednio przez Izbę pa- 
nów Rady państwa. 

Taryfy ubezpieczenia od kradzieży w kra- 
kowskiem Towarzystwie są tak skonstrnowane, 
iż, mimo wpłaty na fundusz rezerwowy, nie są 
wyższe od taryf innych Towarzystw, w kraju 
naszym operujących; ро uskutecznieniu zaś 
wpiaty na wymieniony fundusz, będą od tych 
taryf niższe. Przy ubezpieczeniach wieloletnich 
przyznawane są zwykłe opusty, dochodzące do 
121/, proc. normalnej premii. 

W połączeniu z ubezpieczeniem bankowem 
nbezpiecza Towarzystwo krakowskie, za osobną 
dopłatą, przedmioty, objęte ubezpieczeniem od 
kradzieży, także od szkód wskutek rabunku, 
dokonanego bądź w bankowych lokalach, bądź 
przez obrabowanie posłańców kasowych. 

Z powodu odpustu w Kalwaryi Zebrzydow- 
ekiej w dniu 5 kwietnia br. będą zaprowadzo- 
ne następujące nadzwyczajne pociągi osobowe: 
Odjazd z Kalwaryi do Krakowa o godz. 1220 
popoł., 1`10 popoł., 1:59 popeł., 2'25 popol, od- 
jazd z Kalwaryi de Zwardonia o godz. 4 00 po- 
południu, 4'45 popoł., odjazd ze Stronia do No- 
wego Sącza о godz. 1'02 popołudniu. Równo- 
cześnie zarządzi się na ntacyi w Kalwarył sprze- 
дай biletów jazdy przes cały dzień do wszyst- 
kich pociągów. 


Cena cukru u nas a w Warszawie. Dzięki 
kartelom i opiece rządu kosztuje u nas funt 
cukru 54 gr., a w Warszawie mniej niż połowę 
gdyż tylko 25 gr. (10 kop.). 

Ceny bydła rogatego we Lwowie. (Komuni- 
kat Galic. Spółki zbytu bydła i trzody chlewnej 
we Lwowie, ul. Słowackiego 1. 16). 

Ceny na targa dnia 26 b. m, w koronach 
za 100 kg. żywej wagi. 

Spęd: 4598, z tego wołów tucznych 3408, 
chudych 843, galicyjskich 288, przez organi- 
zacye nadeszło 109. 

Ceny: woły 86—112, galicyjskie 11—114, 
buhaje 80—96, krowy 78—96, chude 52—70. 

Spęd bydla rogatego na targu dnia 26 był 
mniejszy, niż spęd zeszłotygodniowy o 115 sztuk. 
Ceny wołów tucznych były jak zeszłego tygodnia, 
Ceny wołów galicyjskich były wyższe o 2 kor., 
ceny krów  zeszłotygodniowe, bydła chudego 
niższe о 4 kor. na 100 kg. żywej wagi. 

Ceny nierogacizny we Wiedniu : 

Spęd 189.659, z tego sztnk młodych gali- 
cyjskich 15.149, tłustych węgierskich 3.816, or- 
ganizacye nadesłały 1328, z tego Galicyjska 
Spółka zbytu bydła we Lwowie 530. 

Ceny: sztuk galicyjskich: wybrakowane 
74—88, lekkie 89—110, ciężkie 111—116. 

e Spęd dnia 26 b. m. był większy, niż spęd 
zesziotygodniowy о 4000 sztuk, a mianowicie 
w sztukach młodych o 4679 wąkszy, w sztu- 
kach tłustych o 679 mniejszy. W porównaniu 
z targiem zeszłotygodniowym były сэлу w вог 
tach najniższych о 8 kor. niższe, w Sortach 


Bank przemysła 


dla Krel. Galic. i Содот. z W. Ks. Krakowskiem Filia w Krakowie. 


Nasiona Drzewka 


======== Cenniki na Żądanie darmo i opłatnie. — Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą. — Adres telegraficzny: Józefici Kraków — Telefon Nr. 112. 
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Nkc. Tow. Bankowa 
i Kantarów Wymiany 


Filia w Krakowie, Floryańska 28. 
Kapital аке, 40,000.000 К. Fundusz rezerw. К. 11,006.000, 


“ 
„MERCUR“ | ' 


średnich równe, w sortach pierwszych a 4 kor. 
niższe. 

CENNIK ZIEMIOPŁODÓW. Kraków 29 marca br. 
Płacono za 100 kg. netto: Pszenica biała 22:40 do 
23-80 czerwona i żółta —'— do —'—, uszkodzona 


GŁOS NARODU я dnia 31 Marca 1912, 


ninowi Raz w samo południe zawróciło się 
we łbie, kopyrtnąłem się na ulicy. Przyleciał „po- 
liomann*, zaczęli cucić. Nadleciał dokiór — 
pchnęli do szpitala i znów przeleżałem parę ty- 
godni na tyfus. Jakem wyszedł, zaczęło sie to 


—'— do —*—, węgierska —'— do —'—; żyto krajo- 

we 19:20 do BO a ава —— do —'—, węgier- samo. Р. ВЕ ЖЕҢ znajomego = вакса 
skie —— do —'—-; jęczmień browarny —'— do —°—, |10, zabrał mie, przetrzymnł dni parę u siebie 
na krupy 18-— do 1950, na paszę —*— do ——,|w Nin Оозу (Nev Jersey). Dostałem robotę 
owies do siewu (z opłatą akcyzową) —— do —*—, w fabryce koszul. Wytrzymałem w niej rok i 8 
na paszę 19:80 do 20:80; proso —— do —'—; jag miesi 

—— do ——; tatarka 17— do 1820; kukurudza 90у. 


17:30 18:90; groch 21:50 do 32—; fasola 25— do 
19-—; soczewica 44— do 48—; wyka 25'— do 2650; 
siano zwyczajne 8:50do 10:50; koniczyna pastewna 


J2:— do 13—; słoma 5— do 6'--; rzepak zimowy 2950 | 
31:50; kminek krajowy 68'— do 72:—, holenderski | 


82-— do 86:—; koniczyna nasienna czerwona 130— 
do 166 -, biała —— do —'—; tymotka nasienna 
100:— do 134'*—; esparsetta —'— do —'—-; ziemniaki 


7:— do 8 50; jaja Коре 360 do,4'40; masło za 1 kg. 
3-20 do 3:80; ser —-'80 do —'90: mleko zbierana za 1. 
10:— do 14—, niezbierane —-20_do —24. 


Polskim rodzinom polecamy jaknajgoręcej 
Kolińską domieszkę do kawy, wyśmienity wyrób 
krajowy. 
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| Wędrówki polskiego chłopa. 


Wśród emigrantów, zdążających na roboty 
rolne do zachodnich krajów earepejskich, napot- 
Каб można niemało takich, którzy udają вів w 
podróż do Ameryki dla sezonowego zarobka. 
Zdradzają oni znncznie większa zrozumienie 
wartości swojej pracy i swej osobistej godności. 
Jednego właśnie z takich zamorskich wychodź 
ców wyszukał na dworcu nasz współpracownik 
i wszczął z nim na temat stosunków amery- 
kańskich dłuższą rozmowę, 

— Pan do Ameryki? 

— Awo dragi raz, roku przedtamtego by- 
łem i znowa wracam, Najgorsza rzecz „schif“ 
i jazda bez morze. Potem wszystko furda. 

— [Ileż kosztuje pana podróż okrątom ? 

— Ze 150 gnalderów mieć trzeba. „Ticket“ 
(bilet) nie kosztuje niby tyle, ale spanie, je 
dzenie w Hamburgu „konsaletowi* austryac 
kiemu, pogłówne, zawszeć dociągnie do tych 
guldenów, a czasem i jeszcze trzeba dorzucić. 

— Jedzie pan trzecią klasą ? 

— Zawdy trzeba „zwischendachiem* (pod 
pomostem), 

— Jakiż mają pasażerowie wikt na okręcie? 

— Nieludzki. Sniadamy dają czarną 
kawą z wiejskim (?) chlebem. W obiad krztynę 
mięsa, trochą zupy i ziemniaki „w mundurach*. 
Podwieczorek tak jak i śniadanie. Wieczerzamy 
tak, jak i podwieczorek. 

— Jakież macie spanie ? 

— W sali takiej, jak ta czekalnia (emigrant 
wskazuje na poczekalnię III kl. na tut. dworcu) 
śpi z pięćset chłopa. 

- Jakże się tam pomieścicie ? 

Musi, bo łóżka wiszą nad łóżkami. 
Macie swoją izbę do jedzenia ? 

Nie. Taki na ostatwim okręsie nie było. 
Cóż to był za okręt? 

Hamburski, Kaiserin Augusta Viktorya 
Jak długo jechał pan morzem? 
Tydzień i dwa dni. W ostatni dzień by 
liśmy w Nin (New) Jorku o 12 w poładnie. 

— Więc nie dobre mneie tam życie? 

— Boga chwalić, że krótko się jedzie. Jak 
by dłużej, toby człek azczezł. W izbach ciasno. 
Na „wyrka* się śpi, je i myje. Lazi ро tem 
wszystkiem robactwo. Niechluj, że strach, bo to 
ludzie chorują na „morską“. 

— Cóż z wami robią w Nowym Jorka ? 

— Ano odstawiają do „Keselgarte*, gdzie 
w oczyska zaglądsją doktory, niektórych i opu- 
kują. Jak chory, to „curyk* do „starege 
kraju“. 

— А jak się okaże zdrowy ? 

— То pod noc puszczą z agentawi do kolei. 
Musi się pokazać przecie dolary i mieć журі. 
sanych krewniaków, albo znajomych na kartce 

— Jakże się panu powodziło w Ameryce? 

— Ano rozmaicie. Raz dobrze, kiedyin- 
dziej źle. 

— Отеш рап jest z fachu, jeśli wolno spy: 
tać ? 

— Szewcem. Jestem z pod Tarnowa z Woli 
Rzędzińskiej. 

— Pracował więc pan w Ameryce, Jako 
szowe ? 

— łdzieta. Robiłem w Newarku kapelusze 
filcowe. We wrzątku przy machinie piekłem rę 
ce. Płacili dolar i „kwadre* (1/, dolara). Fa- 
bryka „ғавғбаротаіа“ (stanęła). Wpadli 8'rej- 
kiery i wyrzucili. — Robiłem na „Grinwudzie* 
(Greenwood — cmentarz w Brooklinie). Ścieży- 
ki równał łopotą. Po paru tygodniach kazali 
iść precz, bo brakło „dziapu* (roboty). Póżniej 
byłem w fabryce korków koło „Hamiltona“ (На. 
milton Ferry, South Brooklin). Таш spadła mi 
na nogi „baksa“ (paczka) z blachą. Oddali da 
szpitala. Nogę wykurowałem i poszedłem dalej. 
Zaopatrzyli na drogę. Pojechałem do Little Fall 
su do krewnych. Tam była taka bida, że dwa 
lata temu ludzie żyli jabłkami. Fabryki stały. 
Wróciłem znów do Nia Jorku, chytałem się ro 
boty na dokach, nosiłem worki po 100 fantów 
„kofi“ (kawa), Dawali dolar i pół. Tygodniowe 
brałem 10 dol. I z doków poszedłem bośmy 
„sohiff* wyładowali i nie było сэ robić. Trzy 
tygodnie піс do rąk nie przyszło. Zachodziłem 
to tu, to tam, naprosiłem się, nakłaniałem — 
roboty nie dali. Mówię panu, Żem sprzezywał 
cały świat. Szła noc, nie było nad głową dachu. 
Chowałem S'ę tedy między dechy doku i spa- 
łem tam cała noce. Brakło jeść, wychwytywa- 
łem na wod:ie skórki z chleba, grymłem tytoń 
i piłem wodę i tak z dnia na dzień. Nieraz wi 
działem „boyów* od piekarza, nieśli „kaksy* 
(bułki z cukrem) kurcz mie chwytał w дөре, 
już tylko гепс © się ukraść, Bóg nstrzegł. My- 
ślałem przecież, Bóg nie da zginąć chrześcija= 
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ozdobne 


Wkładki na książeczki 
rachunek bisżący 
pod najdogedniejszym! 


warunkami. 


Podaiek rentowy oplaca Baas 
u własnych luaduszów. 


Róże 


— Dużo pan przywiózł do domu pieniędzy ? 

— Po zapłaceniu „schifa* nazad, coś 120 
dol. (600 kor.). Najgorszy rok pono był wtedy... 

— Wróci pan nazad do Polski? 

Zadźwięczał dzwonek portyera.. Oświecim, 
Mysłowice, Katowice... Emigrant chwycił kufo- 
rek i z tłumom znikł w drzwiach peronu. Zae 
świstała lokomotywa, zasyczała para, pocąę 
ruszył, uwożąc ze sobą tysiące naszych roda- 
ków na nieznane losy i znoje dla chleba... 


Z Rady państwa. 


RARITY „Słesn Warda” х Ania 30 marca. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Na wczorajszem posie: 
dzeniu Izby posłów po mowie p. Loewen- 
steina załatwiono sprawę ulg podatkowych 
dla spółek zarobkowych i gospodarczych z 
poprawkami wniesionemi przez posła Kost” 
Lewickiego i Adolfa Grossa, Graz przy- 
jęto w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę 
о konwency! cukrowej. 

Następne posiedzenie odbędzie się 18 go 
kwietnia z następującym, w myśl uchwały 
konwentu seniorów, porządkiem dziennym: 
1) pierwsze czytanie pragmatyki służbowej 
dla funkcyonaryuszy państwowych, папсгу- 
cieli państwowych, nauczycieli szkół średnich 
i sędziów. 2) Pierwsze czytanie noweli adwo- 
kackiej, noweli notaryalnej i ustawy przeciw 
pokątnemu pisarstwu. 


Z Izby panów. 

Wiedeń. (T. B.) Dziś przed południem ze- 
brała się Izba panów na posiedzenie celem 
załatwienia kilku ustaw, uchwalonych w o- 
statnich dniach przez Izbę posłów. 

Izba panów załatwiła w drugiem i trze- 
ciem czytaniu bez dyskusyi ustawę o przej- 
Ściowych przepisach podatko- 
wych dla gmin włączonych do Kra- 
kowa, następnie ustawę о należytościach 
przy licencyach tytoniowych i konwencyę 
brukselską 


Wiedeń. (Tel. wł.) Wczorajsza sprawa ho- 
norowa między hr. Skarbkiem a pos. Sta- 
pińskim skończyła się tak, że p. Stapiński 
zobowiązał się na posiedzeniu prezydyum 
Koła polskiego odczytać deklaracyę, w któ- 
rej przeprosił hr. Skarbka za wyrażenie, że 
„będzie wszechpolaków bił po pysku*. Tekst 
deklaracyi został ułożony przez sekundantów 
ubu etron. Pod tym warunkiem hr. Skarbek 
zgodził się na cofnięcie wyzwania. Gdy tekst 
deklaracyi został przez obie strony ułożony 
i zaakceptowany, odbyło się wczoraj podczaa 
posiedzenia Izby wieczorem posiedzenie pre- 
zydyum Koła polskiego, na którem p. Sta- 
piński odczytał deklaracyę, zawierającą 0- 
Świadczenie, że nie zamierzał obrazić ani hr. 
Skarbka ani Żadnego z posłów nar. dem., 
zasiadających w Kole, ale miał na myśli pe- 
wne osoby ze stronnictwa wszechpolskiego, 
stojące poza Kołem, które go obraziły. 

Rzecz prosta, że to zakończenie sprawy 
honorowej między hr. Skarbkiem a p. Sta- 
pińskim nie oznacza wcale cofnięcie sprawy 
procesów p. Stapińskiego z pod dyskusyi 
w Kole. 

Wczoraj sprawa tylko dlatego nie sta- 
nęła na porządku dziennym Koła, że pos. 
Zamorski jako inicyator akcyi nie uważał 
za stosowne, aby w chwili, gdy między hr. 
Skarbkiem a p. Stapińskim miał się odbyć 
pojedynek, obaj mieli się jawić na wspólnem 
posiedzeniu i zabierać głos. Wzgląd ten 
dotyczył przedewszystkiem p. Stapińskiego, 
jako najbardziej w tej sprawie interesowa- 
nego. 

Nie ulega wątpliwości, że po zebraniu się 
Rady państwa pos. Zamorski wyatąpi pono- 
wnie z żądaniem, aby zbadanie obu proce- 
sów p. Stapińskiego przydzielono osobnej 
komisyi, która zaopiniuje, czy p. Stapinski 
swem postępowaniem піе ubliżył honorowi po- 
selskiemu. Sprawa przedstawia się bardzo 
ciekawie, gdyż zuaniem wielu poważnych 
ludzi z różnych obozów politycznych w pro- 
cesach tych ujawniono fakty, które należy 
rozpatrzyć, a za które dawne Koła polskie 
bez pardonu wykluczałv posłów. 

Przypomnieć należy fakt z koleją traus- 
wersalną w r. 1883 i posłami Wolskim i Ka- 
mińskim, których mimo ich zasług polity- 
cznych w 48 godzin z Koła wykluczono 
i zmuszono do złożenia mandatów poselskich. 


Przesilenie węgierskie. 


Budapeszt. (Т. В.) Węg. b. kor. donosi 
z Wiednia; Prezydent gab. hr. Khuen, był 
o 11 rano przyjęty w SchOnbruanie przez 
cesarza na audyencyi, na której przesile- 
nie zostało rozwiązane i Gabinet 
hr. Khuena ponownie mianowany. 

Hr. Khuen następnie udał się do pałacu 
węgierskiego ministerstwa, gdzie odbyła się 
ponowna rada ministrów. Jutro pojawi się 
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Inkaso, Kupno i sprzedaż 
Prsekazy | akredy- papierów war- 
tywy па wszystkie tościowych mo- 
misjsca w kraju í met, walut 1 de- 

састале. 


ШАШ centralny we Lwowie 
кесита! akc, Kor. 10.000.000 


„umawia Telefon Nr, 0092. ====ш ша 


Kasy otwarte 9—1 i 3 — 5 z wyjątkiem 
aiedziel i świąt. 


W Zakład ogrodniczy św. Józefa 


krzaczaste = dla osieroconych chłopców w Krakowie, ul. Karmelicka L. 66. 


odręczne pismo cesarza w sprawie nomina- 
cyi nowego gabinetu, Pismo cświetli także 
konieczność szybkiej decyzyi wczorajszej 
Rady ministrów. 

Budapeszt. (Tel. wł.) Wczorajsze posłucha- 
nie br. Khuen Hedervarego poprzedziła rada 
ministrów węgierskich w Wiedniu. Treść 
obrad trzymana jest w tajemnicy. Nie ulega 
jednak wątpliwości, że gabinet cofnął rezo- 
lucyę w sprawie rezerwistów i zadowoli się 
odręcznem pismem monarchy, w którem се: 
sarz podkreśli bardzo silnie, że prawa mo- 
narsze nie mogą być naruszone, ale podniesie 
także prawo sejmu do uchwalania Копіуп- 
gentu. Poza tem cesarz nic nie chce dodać. 


Zakończenie przesilenia. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Cesarz przyjął dzisiaj 
pa posłuchaniu hr. Khuen Hedervary'ego. — 
Wynikiem aundyencyi jest ponowne powoianie 
gabinetu hr. Khuena do steru rządu. Powoła- 
nie to nastąpi w specyalnej formie i ze spe 
cyalnem uzasadnieniem. Pismo odręczne ce- 
sarza będzie rodzajem manifestu. Cesarz wy- 
razi w niem życzenie utrzymania pokoju z 
sejmem, ale także zastrzeże się, Że nie chce 
się zrzec żadnego z praw korony, zwłaszcza 
zaś przysługującego mu na podstawie $ 18 
ust. z r. 1888 zwoływania pewnych klas re 
zerwistów bez pozwolenia sejmu. Owo orę: 
dzie będzie jeszcze dziś urzędownie ogło- 
szOne. 

Wiedeń. (Tal. wł.) Posłuchanie hr. Hhuen 
Hedervarego u cesarza odbyło się о godz. 
11 przedpoł, i trwało pół godziny. Premier 
przedłożył monarsze raport o wczurajszej 
radzie gabinetowej Uznała ona stanowisko 
zająte przez cesarza za słuszne, tem samem 
каб powód przesilenia został usunięty i umo 
żliwiona ponowna nominacya gabinetu, 

O godz. 12 w poł. hr. Khuen przybył do 
gmachu węg. ministeryum, gdzie natychmiast 
zebrała się rada gabinetowa węgierska. Na 
niej premier złożył sprawozdanie z audyen- 
cyi i zawiadomił, że gabinet został na nowo 
zamianowany. W radzie gabinetowej brał 
udział także ban Chorwacyi Cuwaj, z czego 
wynika, że radzono także nad wyboram 
w Chorwacyi. 

Po radzie gabinetowej, która trwała trzy 
kwandranse odbył premier konferencyę z 
banem Cuwajem O 3 popoł. odjechali człon 
kowie gabinetu do Budapesztu, zaś premier 
powraca w mocy. 

W ten sposób usunięże zostało przesile- 
nie o tyle, o ile dotyczy zatargu wiąkszości 


„|ssjmu z koroną. Pozostaje jeszcza niezała: 


0 honor p. Stapińskiego. | 


twiony zatarg rządu z partyą Justha. 


ielearamy. 


Talszcam „Oława Harsin” z Aola 30 marca 


Odroczenie Dumy. 


Petersburg. (T. B.) Ukazem carskim zo- 
stała Duma z powodu świąt odroczona do 
21 kwietnia. 


Zmiany dyplomatyczne. 

Petersburg. (Tol. wł.) Pisma tutajsza do- 
noszą, że pomimo pomyślnego — o ile się 
zdaje — rozwiązania kwestyi kolei czarno- 
morskiej, pogłoski o ustąpieniu Kokowcewa 
krążyć nie przestają, 

Mówią o tem, że premier sam chętnie 
zmieniłby swe stanowisko na ambasadę w 
Berlinie. Jako domniemanych następców pre 
zesa Rady ministrów wymieniają: Krlwoszei 
Da, Szczegłowitowa, nawet Ruchłowa. 

Ministrem skarbu zostałby w taxim ra 
zie Pokrowski. 


Złożenie mandatu poselskiego. 


Kolonia. (Tel. wł.) Poseł centrowy R öh- 
ren złożył mandat do sejmu i parlamentu 
niemieckiego, oŚwładczając, że nie zgadza 
вів z polityką Centrum, jako za mało ka 
tolicką. 


Operacye floty włoskiej а Tnroy. 

Saloniki. (Tel. wł.) Wobec ciągłych ruchów 
floty włoskiej zarządziły władze tureckie spe 
cyalne Środki ostrożności w mieście i na 
wybrzeżu. Na віасуі kolejowej Topin urzą- 
dzono specyalny magazyn wojenny. 


Owacye dla Venizelosa 


Ateny. (T. B.) Pogłoski o zamachu na 
prezydenta ministrów Venizelosa 
wywałaty wielkie zaniepokojsnie wśród lu- 
dności. Zewsząd spieszono do domu prezy- 
denta, aby dowiedzieć się prawdy. Gdy Ve- 
nizelos powrócił z manewrów, na których 
był właśnie obecny, publiczność zgotowała 
mu owacyę. 


Dalszy ciąg strajku. 

Londyn. (T. B.) Towarzystwa górnicze 
ogłaszają manifest, w którym wzywają 
wszystkich górników, aby nia podejinowali 
pracy, zanim żądania ich nie będą spełnione. 


Rewolncya w Meksyku. 

Berlin. (Tel. wł.) Z Nowego Yorku dono- 
Bzą, że uBtatule zwycięstwa powstsńców 
w Meksyku i marsz ich na Meksyk skłoniły 
rząd amerykański do obsadzenia pewnych 
częśc! Msksyku. 

Poseł amerykański w Meksyku postarzł 
się, aby obcy obywatele schronili się do bu- 
dynków poselsstw obcych mocarstw. 


Interwencya Stanów Zjednoczonych 
w Meksyku. 
Londyn. (T. B.) Biuro Reutera donosi 


z Meksyku, że transport broni do Mek- 
syka dla ochrony Amerykanów uważają za 


przemysł Wkładki na 


Losy Zlecenia giełdowe 
i Dromesy Ubozpisczsnia losów. 
do wszyst- === 
kich сід. Abonament gazaty 10- 

gnień. sowań „MERCUR“. 


Wszelkie transakcye bankowe 


Nr. 74, 


pierwszy krok interwencyi amerykańskiej. 
Orosko i Zapała wyruszyli ku miastu. 
Obawiają się rozruchów, jeżeli prezydent М a- 
dero ucieknie. Departameat stanu przysłał 
także dla wojska milion nabojów. 


Pod kołami pociągu. 


Kolin. (Tel. wł.) Na stacyi Poritschau za- 
szedł przed nadejściam pociągu pospiesznego 
wstrząsający wypadek. Dwaj kolajarze Do- 
brawa I Fleissig pokłócili się ze sobą i roz- 
poczęli bitkę na torze, Nie dostrzegli oni 
nadjeżdżającego pociągu. — Zona Dobrawy 
chciała męża ratować, ale tak nieszczęśliwie, 
że Sama wpadła pod koła maszyny i została 
zabita na miejscu — О u kolejarzy areszto- 
wano. 


Katastrofa kolejowa. 


Medyołan. (T. B.) Pociąg ekspresowy Wie- 
dań-Nicea zderzył się na stacyi Melgo z po- 
ciągiem towarowym. Trzy osoby mają być 
zabite a wiele miało odnieść rany. Do Mel- 
zo wysłano pociąg ratunkowy. 

Medyolan. (T. B.) Przy wypadku kolejo- 
wym pociągu eksprasowego  Wiedeń-Nicea 
został palacz i prowadzący lokomotywę za- 
bici, a 6 osób ze służby kolejowej lekko zra- 
nionych. Z podróżnych nikt nie odniósł 
szwanku. 


Nadesłane. 


Dia dzieci przedwcześnie 
narodzonych. 


W odżywianiu i wychowaniu dzieci, 
przedwcześnie przyszłych na świat, 
trzeba postępować bardzo ostrożnie. 
W tym wypadku mści się każdy błąd 
1 zaniedbanie. — Właśnie dla takich 
dzieci jest Emulsya (Tran wątrobiany) 
Scotta, regularnie і w odpowiedniej 
Ilości podawana, prawdziwem błogo- 
sławieństwem. Rozwój takich dzieci 


Prawdziwa przez zażywanie 

tylko z tym = 

znakiem ry- 

baka, ozna- ЁШ ucotta 
czającym - " ; 
preparat jest często tak szybki, Że jnż po pe- 
Scotta wnym czasie, tak wyglądem, jak i 


silna budową ciała i Kości, nie różnią 
| Się niczem od innych normalnych dzieci. 
Emulsya Scotta jest zupełnie lekko strawną | tak 
smaczną, że nawet niemowlęta mogą ją znieść bez 

wstrętu. 
Przy kupnie żądać wyraźnie Kmaulsyi Scotta, —- 
„Scott“ Jest to jedyna marka, która od 35 lat 
hądąc w użyciu, rąszy za dobroć i skatsk, 


Cena oryginalnej flaszki 2 50 h. Do nabycia 
we wszystkich aptekach. 


Podziękowanie. 

Nie mogąc osobiście podziąkować za oka- 
zane mi współczucie z powodu Śmierci mogo syna 
śp. Bolesława Lamberta, składam niniejszem JWP. 
Radcy profesorowi Dr Krokiewiczowi, za bezin- 
teresowną i prawdziwie ojcowską opiekę, udzie- 
łoną zmarłemu, Wielebnemu Dachowieństwu Pp. 
Kolegem, oraz Р, T. Publiczności, którzy raczyli 
wz'ąć udział w oddaniu ostatniej przysługi temuż, 
serdeczne „Bóg zapłać“. 

Anna Lambertowa z dziećmi. 


Jak roślinom potrzebne 8% deszcze, 

Tak u człowieka bardziej jeszcze, 

Ciało jego dopiero wtedy coś jest warte, 
Gdy zostanie wódką francuską natarte. 


Chcesz bólów pozbyć się niedobrych, 

Chcesz nerwów zd. owych — mięśni chrobrych, 
Jeden środek świat па t zna: 

Wódką francuaką z godłem Iwa! 


Dwóch chłopców na Giewont wybrało Się raz, 
Jeden szedł żwawo — dragi ledwo lazł. 
Więcpyta: „Skąd rzeźkość ta— powiedz mi drogi?“ 
„Bom francuską wódką natarł aobie порі“. 


Flaszka oryginalna lwiej wódki francuskiej 
х mentholem kosztaje tylko 


= 44 hal.  —— 
Wielka flaszka K. 1-10. Olbrzymia flaszka 
K. 2.20: i jest do nabycia we wszystkich 
aptekach i sklepach. Gdzie niema na skła- 
dzie, zwrócić Bią należy do wyłącznego 
producenta 


Aleksandra Kalmara, 
Wiedeń 11/2 Mordbahmhof, |. Rellerhof. у 
Ф 


Ф< X AOL Ффо съ бф ФФФ 
Triumpf 


Piwo podwójne słodowe 
z browaru Austria we Wiedniu. 


Prawdziwe tylko z etykietą. 
Główna sprzedaż w Krakowie 
w składzie przy ul. Jagiellońskiej |. 5. 
Biuro przy ulicy Starowiślnej |. 6. 


Telefon Nr 400. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 25 
Ј. HORAK © 5 


TELEF. 248, KRAKÓW, MIKOŁAJSKA 14.7 


Przewozy, ekshumacye zwłok, Fabryczny skład tru- 
mien, wieńców eto. — Ceny przystępne. 
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Finansowanie przedsiębiorstw 
książeczki ' rach bież. Kupno i sprze- 


daż walut, dewiz, papierów wart eskont, inkaso weksli, wy- 
kaz czeków i akredytyw kraj i zagr Udziela wszelkich wska- 
zówek co do lokacyi kapitałów i transakcyi finansowych. 


w 


Do najbliższych clągnień polecamy: 


Losy Tureckie gł. wygr. Frk. 400.000 


3", Kredytowa ziemskie gł..wygr. К. 100.000 


na dowolne raty miesięczne. 
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DODATEK LITERACKO- SPOŁECZNY. 


dze, który w muzeum pociął i zniszczył obras |jówka o wyglądzie bardzo wiejskim, zapro- 
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Biysk pożądania. 


Przez Teodora Sołłohuba. 


Sergiusz Matwieicz Moszkin, był po do- 
skonałym obiedzie. Taki posiłek nie należał 
mu sią wcale, jeżeli weźmiemy pod Uwagę, 
że Moszkin był prostym wiejskim nauczy- 
clelem, pozbawionym miejsca i od roku wy- 
cierającym różne przedpokoje w poszukiwa- 
niu zajęcia. Pomimo to, jakiś pożądliwy błysk 
krył się w jego czarnych Smutnych oczach 
i nadawal jego szczupłej smagłej twarzy, 
jakiś niezwykle znaczący Wyraz. 

Moszkin wydał na swój obiad ostatnią 
trzyrubłówkę i teraz dzwoniło mu w kie- 
szeniach tylko kilka miedziaków, a w port- 
monetce leżała wytarta złotówka. Dusiła go 
radość. Wiedział jedeak, że głupio robi cie- 
sząc gię zawcześnie i bez przyczyny. Ale tyle 
się paszukał 1 naprosił, że nawet jakiś ma- 
jak nadziei, już go radował. 

Przed kilku dniami Moszkin umieścił w 
„Nowoje Wremia* ogłoszenie. Ogłaszał się 
jako „pedapog, władający piórem* — z tej 
racyi, ўз pisywał korespondencye do miej. 
scowej gazetki. Za to właśnie i wyleciał 
z posady: dowiedziano się kto pisuje kore- 
spordencye do „lewego“ pisma, ziemski na 
czelnik zwrócił na to uwagę inspektora lu- 
dowych szkół, a ivspektor naturalnie takiej 
rzeczy Ścierpieć nie mógł. 

— Takich nam nie trzeba, — powiedział 
mu po osobistem wyjaśnieniu sprawy. 

Moszkin zapytał: А 

— A Jakichże wam trzeba? 

Ale inspekter nie odpowiedział wcale na 
to pytanie tak nie w miejscu, tylko sucho 
dodał: 

— Zegnam pana, do widzenia. Mam na- 
dzieję, ze się jeszcze spotkamy na tym świe- 
cie... 

W dalszym ciągu ogłoszenia Moszkin do- 
dawał, że może być sokretarzem, stałym 
współpracownikiem pisma, korepetytorem, 
wychowawcą, przewodnikiem po Krymie 
i Kaukazie, być pomocnym w domu i t. p. 
Zapewniał, że niema wielkich pretensyi i nie 
będzie zbytnio liczył się z wynagrodzeniem. 

Czekał. Otrzymał jedną korespondentkę. 
Dziwne to, że zaczął snuć jakieś nadzieje. 

Było to rankiem. Moszkin pił herbatę 
Weszła sama gospodyni. Błysnęła czarnemi, 
жеті oczkami i wyrzekła jadowicie: 

— Korespondentka do Sergiusza Matwiei- 
cza Moszkina. 

Podczas gdy czytał gładziła czarne włosy 
nad żółtym trójkątem czoła i syczała: 

— To nie sztuka listy otrzymywać, lepiej 
byłoby płacić za stół i pokój. Listem się nie 
pożywisz, należałoby pójść między ludzi, po- 
szukać, a nie дає się na hiszpański sposób. 

Czytał: 

— „Proszę przyjść w celu porozumienia 
со do waiunków między 6 a7 wieczór, 6 ta 
rota, drzwi 78, mieszk. 57.“ Bez podpisu. 

Moszkin spojrzał ze złością na gospody- 
пів. Stała przy drzwiach, wyprostowana, sze- 
roka, z opuszczonemi rękami, spokojna jak 
lalka i zła na zimno. Patrzyła wprost na nie- 
go, nieruchomemi, pełnymi żółci oczami. 

Moszkin krzyknął: 

— Basta! 

Uderzył pięścią w stół. Wstał. Przeszedł 
się po pokoju tam i napowrót. Powtórzył: 

— Basta! 

Gospodyni cicho a ze złością zapytała: 

— Będziesz wreszcie płacił, ty kazański 
i astrachański Kkorespondencie? ha? poznali 
się na twoim talencie? 

Moszkin zatrzymał się przed nią, wycią- 
gnął pustą dłoń i wyrzekł: 

— Oto wszystko, со mam. 

Przemitczał o ostatniej trzyrublówce. Go- 
spodyni syczała: 

— Ja tobie nie żadna oficerowa od buza- 
rów, mnie pieniędzy trzeba. Za drwa siedm 
rubli, skądże je wezmę? Sam siebie nie wy- 
żywisz, — wymyśl jakie popłsine rzemiosło, 
Ty młody, i nie bez zdolności i powierzcho- 
wność dosyć przyciągająca. Jakaś tam głu- 
pia złapie się. A cóż ja mam rob.ć? Gdzie 
się nie obrócę, tam pieniądze wyjmuj i płać. 
Tchuij — rubel, płać — rubel, spocznij — 
półtorasta. 

Moszkin przystanął na chwilę: 

— Nie obawiajcie się Prakowia Piotró. 
wna, dziś wieczorem dostanę zajęcie i pora- 
chujemy się. 

I znów zaczął chodzić, — klapiąc panto- 
ilami. 

Długo jeszcze gospodyni syczała, sterczące 
u drzwi. Poszła wreszcie krzyknąwszy. 

-- Ја mam stalową wytrzymałość 1 Inna 
па mojem miejscu dawnoby brwi nasrożyła 
i powiedziałaby: Zyj sobie jak chcesz, dawaj 
sobie radę sam Јак możesz. A cóż to ja to- 
bie poddanka, czy co? 

Wyszł:, a w lego pamięci pozostała jej 
postać wyprostowana, z opuszozonemi геко: 
ma, z trójkątem żółtego czoła między tłu- 
stymi pasmami włosów, 2 trójkątem brudnej, 
zaplamionej, żółtej spodnicy między opuszczo. 
nemi rękami I trójkątem czerwonego zaka- 
tarzonego nosa. Trzy trójkąty. 

Przez cały dzień Moszkin był głodny, zły 
I wesoły. Chodził bez celu po ulicach. Przy- 
£lądał się młodym dziewczętom i wszystkie 
wydawały mu się miłe, wesołe i przystępne, 
Przystępne dla bogatych. Zatrzymywał się 
przed wystawami sklepów, gdzie wystawiano 
drogie i ładne rzeczy. Coraz się zaostrzał 
błysk pożądliwości w jego oczach. 

Kupił gazetę. Przeczytał ją na ławce w O 
£TOdzie, gózie Śmiały się i biegały dzieci, 
gdzie pyszniły się ubiorem strojne niańki, 
gdzie roznosił się zapach pyłu i uwiędłych 
drzew. Zapachy ogrodu i ulicy mięszały się 
i łączyły w jakąś przykrą woń gutaperki. 

gazecie uderzył Moszkina opis o jakimś 
wygłodzonym, nawpół pomięszanym włóczę- 


jakiegoś znakomitego malarza. 
— Ot to, to rozumiem I 
Przeszedł się po alei i powtórzył: 
— Ot to, to rozumiem ! 


„І potem, chodząc po ulicach, patrząc na 
zbiorowiska bogatych domów, na wykwintne 
wystawy magazynów, na eleganckie ubrania 
spacerujących pań i panów, na szybko prze- 
jeżdżające ekwipaże, na całą tę piękność i 
radość życia, dostępną dla każdego, kto ma 
pieniądze, a niedostępną dla niego, — przy- 
glądając się, podziwiając i zazdroszoząc, do- 
znawał coraz silniejszego uczucia palącej nie- 
nawiści. W jego umyśle powtarzały się cią: 
gle też same słowa: 

— 0% to, to rozumiem! 

Zbliżył się do otyłego, leniwego i poważ 
nego portyera. Stanawszy przed nim, krzy- 
knął: 

— Ot to, to rozumiem! 

Рогіуег milcząco і pogardiiwie spojrzał z 
ukosa na niego. 

Moszkin zachichotał radośnie. Dodać: 

— Zuchy anarchiści! 

— Ruszaj dalej! — gniewnie krzyknął 
portyer. — Nie nałaź! 

Moszkin poszedł dalej, Nagłe zrobiło mu 
się straszuo. Policyant stał niedaleko. Tak, 
wyraźnie odcinały się na ciemnem tle mun- 
duru, jego białe rękawiczki. Moszkin pomy- 
ślał gniewnie: 

— „Bombę by tu wam rzucić“. 

Portyer splunął ze złością za nim 1 od- 
wrócił się. 

_ Moszkin chodził długo. O godzinie 6 wstą- 
pił do drugorzędnej restauracyi. Siadł do 
stołu w pobliżu okna. Wypił wódkę i zaką- 
sił śledziem. Kazał podać obiad za siedmdzie- 
siątpięć kopieiek. Pił mrożone „Chablis*. Po 
obiedzie wypił znów likieru. Był trochę otu- 
maniony. W głowie mu się kręciło w takt 
muzyki. Reszty z rachunku nie przyjął. Wy- 
szedł, zataczając się zlekka, odprowadzony z 
szacunkiem do drzwi przez portyera, które- 
mu wsunął w garść dwudziesto  kopiej- 
kówkę. 

Spojrzał na swój niklowy zagarek — by- 
ło blisko siódmej. Czas. Byle się nie spóźnić! 
Gotow! przyjąć tymczasem kogo innegol 
Szybkim krokiem ruszył ku Izmaiłowskiemu 
pułkowi. 

Strasznie mu przeszkadzały: 

Ulice rozkopane. 

Ogłupiali, wiecznie senni dorożkarze па 
przejściach ulie, przechodnie, a szczególnie 
chłopi i damy. 

Napotykani, albo nie schodzili wcale na 
bok, albo też schodzili częściej na lewo niż 
na prawo. 

Ci zaś, którym on chciał zejść z drogi 
zaczynali szastać się po trotuarze w obie 
strony i niepodobna było odgadnąć, w któ- 
rą stronę dadzą się ominąć. 

Pospólstwo które czegoś zaczepiało 
go po drodze. 

Sam wreszcie mechanizm chodzenia. 

Tak trudno opanować czas i przestrzeń, 
gdy się człowiekowi spieszy! Ziemia zdaje 
przyciągać nogi ku sobie, każdy krok oku- 
puje się wysiłkiem i zmęczeniem. Aż bolą i 
drżą łydki! 

Od tego wysiłku rosła złość Moszkina a 
w oczach wzmagał się pożądliwy blask. 

Moszkin myślał: 

— „Trzasnąć by to wszystko do dyabła. 
Do wszystkich dyabłów*! 

Doszedł wreszcie na miejsce. 

Oto szósta rota, a obok i dom Nr 78. 
Dom czteropiętrowy, obtłuczony. Ciemna 
sień a w Środku rozwarta paszcza wrót. 
Spojrzał na tabliczki w sieni — różne nu- 
mera są, a 57 п еша. Nikogo nie widać. U 
wrót biały guziczek, a nad nim, na miedzia- 
nej tabliczce, powleczonej brudem, napis : „do 
stróża“. 

Nacisnął guzik i wszedł w otwartą pa- 
szczą wrót, aby przejrzeć tabliczkę z loka- 
torami. Zanim doszedł do niej, spotkał idą- 
cego na jego spotkanie stróża о sympaty- 
cznej .powierzchowności z czarną brodą. 

— Gdzie jest mieszkanie Nr 57? 

Moszkin mówił z wysoka, naśladując te- 
go naczelnika ziemskiego, dzięki któremu 
„wyleciał* z posady. Wiedział z doświadcze- 
nia, że ze stróżami należy mówić tak a nie 
inaczej. Chodzenie po cudzych schodach ił 
przedpokojach daje człowiekowi pewien za- 
sób umiejętności życiowych. 

Stróż zapytał trochą podejrzliwie: 

— A kogo pan szuka? 

Z dobroduszną pewnością siebie, 
powoli, Moszkin odpowiedział: 

— A właśnie, że nie wiem ваш. Przy- 
chodzę z ogłoszenia. Otrzymałem list, a kto 
pisze, nie wiem. Tylko adres mi przysłali. 
Któż tam mieszka pod 57 numerem ? 

— Pani Engelhardtowa — odpowiedział 
stróż, 

— Engelhardt? — zapytał Moszkin 

Stróż powtórzył. 

— Engelhardtowa. 

Moszkin uśmiechnął się. 

— Rusyfikacya ? 

— Helena  Piotrówna, — odpowiedział 
stróż 

— Dyabelska jędza? — niewiadomo cze- 
mu wyrwało się Moszkinowi. 

Stróż uśmiechnął się. 

— Nie, młoda panna. Proszę po głównych 
schodach, na prawo. 

b- przecież tam na tabliczce tylko 
bliższe numera — powie iział Moszkio. 

— Nie, jest tam i pięćdziesiąty siódmy. 
Na dole. 

Moszkin pytał: 

— A ozżemże się ona zajmuje ? Może ma 
szkołę lub redakcyę ? 

Nie. Okazało się, że panna Engelhardt nie 
ma ani szkoły ani redakcyi. 

— Żyje z kapitału — objaśnił stróż. 


cedząc 


|. _W mieszkaniu panny Eogelhardt, poko- 


asze zdro 


wadziła Moszkina do salonu na prawo z cie- 
mnego przedpokoju i prosiła, aby zaczekał. 

Czekał. Przykro mu było i ciężko. Przy- 
glądał się przedmiotom. Stało tam mnóstwo 
nagromadzonych mebli, krzesła, stoły, fotele, 
parawany, ekrany, etażerki, kolumny; па 
nich biusty, lampy, drobiazgi. Na Ścianach 
lustra, obrazy, litografie, zegar, w oknach 
kwiaty i firanki. Ciasno było, duszno i cie- 
mno. Moszkin stąpał w ciemnościach po dy- 
wanach. Ze złością patrzył na obrazy, rzeźby. 

— Trzasnąć by to wszystko do dyabła! 
Do wszystkich dyabłów | — myślał Moszkin. 

Ale gdy nagle weszła gospodyni domu, 
ukrył pożądliwy błysk w oczach, spuścił po- 
wieki. 

Była młoda, rumiana, wysoka i o ile się 
zdawało, ładna. Stąpała szybko i stanowczo, 
jak gospodyni ra wsi i przytem nie ładnie 
poruszała silnemi, białemi, obnażonemi po 
łokcie rękami. 


Zbliżyła się. Podała rękę, dość wysoko, 
można te było wziać ха pozwolenie uściśnię 
cia lub ucałowania. Pocałował. Naumyślnie, 
ze złości i na żart. Szybko 1 głośno cmo- 
knął i zębami zaczepił, aż zadrżała. Ale nie 
powiedziała nic. Podeszła do kanapy. Weszła 
2а Rtół i usiadła, a jemu wskazała krzesło. 
Siadł. Zapytała: 

— Сау to pana ogłoszenie było we wczo- 
rajszej gazecie ? 

Mruknął: 

— Moje. 

Pomyślał chwilę i powtórzył grzeczniej: 

— Tak jest, moje. 

я Zrobiło się jakoś niemiło. Znowu pomy- 
lal : 

— Trzasnąćby to wazystko... 

Mówiła. Dopytywała się, gdzie się kształ- 
cił, gdzie pracował. 

Tak ostrożnie wywiadywała się, jakby o- 
bawiała się zawcześnie wygadać się lub po- 
wiedzieć za wiele. 

Okazało się. że chce wydawać pisemko. 
Jakie? jeszcze nie była zdecydowana. Jakie- 
kolwiek. Niewielkie. Prowadzi układy o ku- 
pno jednego z istniejących wydawnictw. O 
kierunku pisma zamilczała. 


Mógłby się jej przydać w biurze. Ponie- 
waż w ogłoszeniu umieścił „pedagog“, sądz!- 
ła, że ma do czynienia z nauczycielem gim- 
nazyalnym. - 

Zresztą mógłby prowadzić księgi biuro- 
we... 
Przyjmować wpisy... 

Prowadzić korespondencye w sprawach 
biurowych i redakcyjnych... 

Odhierać pieniądze z poczty... 

Oklejać numera w opaski... 

Oddawać je na pocztę... 

Prowadzić korektę .. 

Jeszcze coś tam... 

I jeszcze COŚ... 

Panna mówiła jakie pół godzińy. Dość 
niedorzecznie wyłliczała różne obowiązki. 

— Do tylu zsjęć, trzeba kilku ludzi — 
surowo odezwał się Moszkin. 

Panna zarumieniła się gniewnie. Po jej 
twarzy przebiegł grymas niezadowolenia. Wy- 
rzekła: 

— Pismo będzie niewielkis. Specyalne. 
Do tak małago przedsiębiorstwa, jeśli się 
weźmie kilku ludzi, nie będą mieli co ro- 
bić... 

Uśmiechnął się i przystał na to. 

— Może być. Nie będziemy mieli czasu na 
nudy. 

Zapytał: 

— A ile godzin zajęcia będę miał co- 
dzień ? 

— No tak od 9 rano, czy to nie będzie 
zapóźno ? do 7 wieczór, czy nie za wcześnie? 
Niekiedy, gdy będzie pilna robota, można 
będzie i dłużej zostać, albo przyjść w Świę- 
to, pan jest wolny ? 

— Пе pani zamierza płacić ? 

— Сау wystarczy oŚmnaście rubli mie- 
sięcznie? 

Pomyślał chwilę. Zaśmiał się. 

Za mało. ” 
— Więcej niż dwadzieścia dwa — nie 


Z magłym porywem złości wstał, wsunął 
rękę do kieszeni, wydobył klucz od swego 
mieszkania i cicho, niepewnie wyrzekł: 

— Ręce do góry! 

— Ach! — jęknęła panna i natychmiast 
podniosła ręce. 

Siedziała na kanapie bardzo blada i drtała. 
Była duża i silna, a on mały i nędzny. 

Rękawy jej sukni opadły ku plecom I rę: 
ce jej odkryte, białe, tłuste, przypominały 
nogi baletnicy. Widać było, Że jest dość sil- 
na, aby długo utrzymać te ręce wzniesione. 
Po przez strach widniejący na jej licu, znać 
„di że rozumie ważność przeżywanej 
chwili. 


Rozkoszując się jej przerażeniem, Moszkin 
odezwał się nagle twardo: 

— Spróbuj się tylko poruszyć lub ode- 
zwać! 

Zbliżył się do obrazu. 

— Ile to kosztuje ? 

— Dwieście dwadzieścia, bez ramy — 
drżącym głosem odpowiedziała panna, 

Poszukał w kieszeni, wydobył scyzoryk. 
Roszciął obraz od góry do dołu i z prawej stro- 
ny ku lewej. 

— Ach! — krzyknęła panna. 

Zbliżył się do marmurowej główki. 

— Пе Kosztuje ? 

— Trzysta. 

Kluczem odbił ucho, otłukł nos, poobijał 
policzki. Panna po cichu jęczała. Przyjemnie 
mu było słuchać tego jęku. Podarł jeszcze 
kilka obrazków, pociął obicie na krzesłach, 
stłukł kilka drobiazgów. 

Zbliżył się do panny. Krzyknął: 
— Właź pod kanapę! 
Posłuchała. 


Leż spokojnie, 
Inaczej rzucę bombę. 

Wyszedł. Nie spotkał nikogo ani w przed 
pokoju, ani na schodach. 

U wrót stał tenże sam stróż. 
zbliżył się do niego. Powiedział: 

— (o to za jakąś dziwną pannę tu ma- 
cie ? 

— A cóż tam ? 

— Dziwnie się prowadzi. Rozbija się. Mo- 
glibyście tam pójść do niej. 

— Jeżeli mnie nie woła, Jakże mogę? 

— No, jak sobie cheecie. 

Wyszedł. Błysk pożądliwości gasł w jego 
oczach. 

Moszkin długo chodził po ulicach. Tępo i 
niewyraźBie przypominał mu się salon, po- 
cięte obrazy i panna pod kanapą. 

Ciemne wody kanału nęciły go ku sobie. 
Ukośne promienie zachodzącego słońca czy- 
niły ich powierzchnię piękną i smutną, jak 
muzyka oszalałego kompozytora. 

Tak twarde były płyty chodnika, tak za 
pyłone kemienie na ulicy i tak głupie i bru- 
dne dzieci szły naprzeciw niego! Wszystko 
było tajemnicze i wrogie. 

A zielonawo złota woda kanału nęciła. 

I gasł, gasł coraz bardziej pożądli wy 
błysk w oczach. 

Nagle ozwał się plusk wody. 

I pobiegły koła za kołami, matowo czar- 
ne koła, rozcinając zielonawo-złociste wody 
kanału. 


póki kto nie przyjdzie. 


Moszkin 


Wiosna. 


Cadny, wiosenny dzień; jeden z tych dni, 
w których kadłdy człowiek, nawet najbardziej 
sceptycznie овроворіепу pozbywa sią nagle ca- 
łej ironii i sarkazmu i ze zdumieniem wprost 
łapie się na pewnego rodzaja sentymentaliźmie. 
Czy to wina tego złotego słonka, tego pozera 
niecnoty, co Starej chłopskiej strzesze każe u- 
dawać złotogiowie, co chkochoły, suche badyle 
roziskrza brylantami rosy, со stroi fałszywe 
lodzkie twarze w prawdę i dobroć, nadając im 
gept aniełstwa ? Pewnie, że to wina słonka, ёе 
mikroby pod ziemią, a ladzie na ziemi ruszają 
się żwawiej z własnej ochoty. 

Idąc drogą, środkiem wsi, wśród dwóch sze- 
regów chat, miałam sposobność podziwiać ma- 
giczną siłę tego słowa „wiosna“. Ruch, życie, 
gwari Nowy, gorączkowy zapał do starej pra- 
cy; — refren wesołaj piosenki. Dygotały bla- 
ski, dźwięki, dygotałe życie. 

Z mijanych chat dolatywały mnie życzliwe 
wyrazy pozdrowienia, a mnie się zdawało, że 
mam przed sobą barwny obraz Tetmajera: garść 
słońca, tęczę barw, szczery Śmiech, a za tło wy- 
łażąca, prawdziwie jak szydło z worka, taka 
dziwna, bezprzedmiotowa, obejmująca ludzi, pola, 
lasy — miłość. 

Ot i babska czułostkowość ! Niechże jeszcze 
gdzie pios czulej zaszczeka, a zapomnę na wieki, 
że ten chłop o dobrodnsznej minie, to pierwszy 
pijak i hulaka, a ten dragi со z ochoczem gwi- 
zdaniem składa części wozu, to sławny złodziej, 
że ten trzeci twierdzi, że szkoła powinna być 
niemiecka, bo człowiek umiałby się przynajmniej 
obrócić w Prusach, że ta baba to јейза plot- 
karka itd. itd. a gotowam jeszcze jaką odę na 
cześć ich napisać. 

Zaczepiia mnie starsza kobieta, o sympaty- 
cznej, charakterystycznej twarzy, matka mojego 
ucznia. „Moja Pani! no i ten Józek, zaraza nie 
chco iść йо szkoły; со się ge nie таргове — 
godom, jak do cəgō debrego; idź Józin do szko- 
ły, co ze Ci się stało, zebyś jeno lotoł і lotoł, 
jak ten pies po polach, a dyó tyś tak lubioł 
nauke przódzi, 

Jo tu Pani opowiem! Kiej ja go tak prose, 
ten jucha, łaps mnie za podołsk i dalej: „Ma- 
tuś, godo, ja bede się осуї, jeno za kilka doi, 
jak to słonecko zgaśnie — jak se wytne ligaw- 
кө z wizbizy — jak te pola zorają осіес“. No 
i со z głupim poradzi. Skaranie Boskie! Niech 
sie ta Panienka nie gniwają, jak ja go dzisloj 
dobze bez łeb spiere, to on pódzie do szkoły“. 
Wyczerpawszy całą swoją elokwencyę zdołałam 
odwrócić miebezpieczeństwo, grożące Józkowi, 
a pożegnawszy kobiecinę, poszłam w pole z go- 
rącem życzeniem, by spotkać tego poetę, bez 
drukowanego wstępu na Parnas. 

Włóczęgi — myśli — obstąpiły mnie kołem, 
Ot i przyszło do głowy daiwne porównanie: — 
Kto też ma większe, prawdziwsze poczucie pię- 
kna, głębszą miłość swej ziemi, czy to wiejskie 
pacholę, bez wykształcenia estetycznego, nie u- 
miejęce swych wrażeń tłumaczyć, nie umia- 
jące zaciokać się w subielnościach, czy inne 
bardziej cywilizowane osobniki, analizająse kry- 
tycznie każde żywsze drgnienie serca, popisa- 
jaco się umiejętnie szumnymi frazesami z bo- 
gato zaopatrzonego słownika, kłamanych na- 
strojów i zachwytów?! 

Wiktorya Kucharczykówna. 


Rronika literacko-artystyczna. 


Prace ks. Leopolda Lenarda о sprawach 
polskich. Wielki nasz przyjaciel słoweński ks. 
De Lsopold Lenard pracsje niestrudzenie nad 
zbliżaniem polsko - słoweńskim. Ponieważ pierw- 
szym warunkiem zbliżenia jest poznanie się 
wzajemne, przeto ks. Lenard w licznych arty- 
kułach, broszurach i odezytach informuje spo- 
łeczeństwo sloweńskie © Bprawach polskich. Od 
Nowege Roku ogłosił ks. Lenard- oprócz wielu 
artykułów także kilka prac literackich. Prze- 
tłumaczył najnowszą powieść Sienkiewicza 
„W pustyni i puszczy”, która obecnie drukuje się 
w fejletonach „Slovenca“, a niebawem ukaże się 
w książkowem wydaniu. Przetłomaczył również 
wybór nowel Tetmajera „Na skalnem Pod- 
halu“, które w krótce ukażą się w druku i 
przyswoił liveratunrze słoweńskiej kilka komedyi 
polskich (Fredry it.p.) dla użytku słoweńskich 
teatrów ludowych. Z zakresu spraw politycznych 
wydał Ев. Lenard broszurę o odłączeniu Chełm- 
szczyzny, a w roczniku „Koladar Mohorjove dru- 
żbe* opisał obszernie swoje wrałenia z War- 


rm 


szawy podczas ruchu rewolucyjnego pod tyt. 
„Na ziemi wulkanicznej* (6 arkuszy drobnego 
druku), а kslążka ta rozeszła się w 90.000 
egzemplarzach wśród słoweńców i wielkie wy- 
warla wrażenie. W dzienniku „Slovenec“, orga- 
nie stronnictwa katolicko -ladowego ogłosił Ks. 
Lenard zajmującą powieść pod tyt. „Walka o 
ziemię ojczystą*. Tematem jaj jest ciężki bój 
Pelaków w Poznańskiem z Niemcami o utrzy- 
manie ziemi. 

Społeczeństwo polskie, którego ks. D? Lenard 
stał się zdecydowanym obrońcą i przyjacielem, 
nie zapomni mu jego pracy i poświęcenia. — 
Wśród Polaków zyskał sobie ks. Lsnard mnó- 
stwo dobrych przyjaciół, a liczba ich ciągle 
wzrasta. Obecnie hawi ks. Dr Lenard znowu w 
Krakowie, skąd informuje słoweńskie pisma o 
ruchu politycznym i kulturalnym polskim. 

„Sztuka*. Otwarcie XVI. Wystawy w Kra- 
kowie Towarzystwa Artystów polskich „Sztuka“ 
odbędzie się dnia 31 marca br. o godzinie 11 
przedpoładniem w pałace Tow. Przyjżciół Sztuk 
Pięknych (plac Szczepański). W«tąp 1 ког. 

W tegorocznej wystawi» „Sziuki* оіога u 
dział artyści Kosszk, Mehoffer, Wlas' mil Hof- 
man, Dnnikowski, Weiss, Axentowicz, Grott itd. 

Nowa książki. , 

Feliks Gwiżdż. Dobrzy 11ке. Nowale 
Księgarnia Połonieckiego. 

Chłop, jego dola i niedola jest teme:em wielu 
powieści i utworów poetyckich współczesnych 
pisarzy. Pominąwazy jednak wybitne talenty pi- 
sarskie — stwierdzić trzeba, że piszący o chło- 
pie wykazują często zupsłny brak znajomości 
jego życia, Środowiska, a przedewszystkiem рву- 
chiki chłopskiej. Korzystnie pod tym względem 
wyróżniają się pp.: Edmund Zechenter tomi- 
kiem nowel „Z chłopskiej niwy“ i Feliks Gwiżdż 
„Dobrymi ludźmi“. Nowele p. E. Zechentera, 
wydane ubiegłego roku, przyjęła krytyka z uznó-, 
niem, wyrażając przytem nadzieję, że utalento- 
wany nowelista, bystry obserwator wzbogaci 
literatorę nie jedną kartką z życia chłopskiego, 

„Dobrzy ludzie* p. Gwiżdża — to Szereg 
typów z Podhala, dalekich od homeryckich ty- 
pów „Z Podhala“ Tetmajera. W' „dobrych lu- 
dziach* niema nie wybitnie dobrego, ani wiel- 
kiego. Są ta przeciętne, współczesne charakta- 
ry, Skroślone na tle szarzyzny codziennego ży- 
cia, skreślone śmiało i wprawnie, co korzystnie 
świadczy о rozwoju talentu młodego autora. 
Główną zaletą nowel p. Gwiżdża jest bezpośre- 
dnia obserwacya Życia. Autor nie szaką nad- 
zwyczajnych wypadków, nie silli się na zawi- 
kłane *sytuecye, ale bierze pod uwagę pierwszy 
lepszy moment, lub kilka chwil z codziennego 
trybu i na ich tle kreśli sylwetki, wykazując 
właściwości charakteru, sposób myślenia i roz- 
wój ucznć górala. 

Nowele p. Gwiżdża czyta Bią z wielkiem 
zaintoresowaniem nie tylko ze względu na treść 
i środowisko, ale także dlatego, że cechaje je 
świeżość języka, umiejętnie stylizowanego па 
gwarze góralskiej. Autorowi trzeba Jeduak za- 
rzucić, pośpiech. Znać go w niewykończenia nie- 
których obrazków i w układzie książki, co po- 
niekąd obniża wartość całości. Mi. 

„Ruch chrześcijańsko społeczny". Оа Nowe- 
go Roku — jak już donosiliśmy — рой po- 
wyższym tytułem Zaczął w Warszawie wycho- 
dzić nowy miesięcznik, poświęcony sprawom 
społecznym, ekonomicznym i politycznym pod 
kierunkiem znanego działacza i twórcy rachu 
chrześcijańsko - demokratycznego w Królestwie 
Polakiem X. Dra Godlewskiego і dwósh 
młodych doktorów : Feliksa Hilchena i Karola 
Stadniekiegoe. 

Dotychczas wyszły trzy numery „Racha 
chrześcijańsko-społecznego*, obejmujące łącznie 
202 stron dużej ósemki druku. Pod względem 
objętości stosunkowo do niskiej prenumeraty, 
która u nas wynosi 10 kor. rocznie, zapowiada 
się więs nowy miesięcznik bardzo korzyetnie, 

Niemsiej i dobór treści wydaje zię być 
szczęśliwym. W trzech numerach, które mamy 
pod rękę, pomieszczonych zostało 12 artykułów, 
między tymi kilka rozpraw zasadniczych, ma- 
jących trwałe znaczenie. I tak: znany sBocyolog 
niemiecki prof. X, Pesch T. J. pisze w dwóch 
namerach o stosunku Kościoła do kuitary i 
cywilizacyi współczesnej. Pref. X. Dr Szy- 
mański przedstawia konieczność pracy spo- 
łecznej duchowieństwa. Źwiązek między etyką 
a ekonomią wykazuje Dr F. Hilchen; ten 
sam autor wykazuje „wpływ śŚwiatopoglądów, 
moralności i religii na politykę ekonomiczną”. 
Palącą kwestyę wychodźtwa sezonowego oma- 
wia Dr Popkiewicz. Prof. Uniw. we Fry- 
burga, Dr Turman, przedstawia nową formę 
kooperażtyw w produkcyi rolnej t. zw. „zbioro 
wą dzierkawę* — dość Bzeroko rozpowsgzo- 
chnioną we Włoszech i Ramnnii. „Pracę kobiet 
w przemyśle* omawia Dr Grotowski. Prof. 
Wincenty Lutosławski zamieszcza rozprawą 
o potrzebie handlu chrześcijańskiego і szosobie 
jego organizacyi. 

„Związki zawodowe robotników chrześcijań- 
skich w Niemczech i Anstryi*, ich zasady, cele 
i rozwój przedstawia K. Holeksa; ten sam 
autor w zeszycie marcowym zamieszcza począ- 
tek rozprawy р. t. „Organizacye gospodarcze i 
siły finansowe ludnośsi polskiej na Śląsku cie- 
szyńskim'*, Z okuzyi stuletniej rocznicy urodzin 
aieikiego biskupa mogunckiezo Kottalera — 
zamieścił „Ruch“ artykał o jego Życiu i dzia- 
łalności społecznej, 

Po za tem każdy потег „Racho chrześć.- 
spol." zawiera sprawozdanie z ruchn społeczne- 
go w kraju i zagranicą, kronikę akonomiazno- 
społeczną, przegląd prawodawstwa Bocyalnego 
i sprawozdania z książok. Jak widzimy, treść 
„Ruchu chrz. społ.“ wartą jest tego, aby tym 
miesięcznikiem zainteresowały się szerokie koła 
polskiego, katolickiego społeczeństwa. Prenu- 
merata roczna w Auastryi wynosi 10 koron. 
Przesyłać prenumeratę można do Administrasyi 
„Myśli Robotniczej“ w Krakowie, (ol. áw. To- 
maszą l. 37). Administracya „Myśli Robotni- 
czej* w Krakowie jest zastępatwem administra- 
cyi „Rucha chrześć.-społecznego” na Aastryę. 


odzyskacie! Osłabienie Wasze i boleści znikną. Wasze oczy, nerwy, muszkuły, ścięgna będą 
silne, sen zdrowy, ogólny Wasz stan zdrowia znowu się polepszy, gdy użyjecie prawdzi- 
wego Fluidu Fellera z marką „Elsafluid“. Posłuchajcie naszej rady i spróbójcie zamawiać za 


5 koron franco. Wytwórcą jest tylko aptekarz Е. W. Feller w Stubicy, Elsaplatz Nr, 260 Kroacya. 
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naprzeciw «amentarza 
jw Krakowie . posiada 
7 wielki wybór роѓе- 
7) wych pomników z pia- 
skowca, granitu i mar- 


\ 
4 
NI 


33 muru. Podejmuje się 
&: 5 wykonania grobów w 
Р dk Я miejscu i na prowin- 
ŻE cyi. Telefen 1359. 
БӨЕР — AD 


pratowis ш. Капепіотаа L 18. 
JRDYNA W KRAJU 


ABRYKA PASÓW 


maszynowych 


тсе Wurma. 


Rzadka 
okazya!! 


Dla rekla- 
my firmy 
mej w Ga 
licyi sprze- 
daję 306 nowych rowerów z 
wolaobiegiem Torpedo z przy: 
rządami i latarką z gwarancyą 
na 3 lata z opłaconą. przesyłką 
do każdej stacyi kolejowej tylko 
za gotówkę za nadesłaniem 20 
koron zadatku resztę za zali- 
czką zamiast К. 140 za К. 116. 
Używane bez skazy K. 40, Эр, 
‚65. Płaszcze K. 6, 8, Węże К. 4,5 
Cennik darmo. 


n Sklad fabryczny +: 


rowerów, maszyn do 82900, 
zegarków i бісеру! 


Stanisław Rundkakin 
Wiedeń lil2 Adamsgasse 15/9. 


Reperacye szybko i tanio. — Odsprze- 
dawcom wysoka prowizya. 
467 E: zem 2 


'Konfesyonał 


nowego typu, konkursewy, nagrodzony prze 
Кошівуе wystawy kościelnej jako najlepiej 
n“ wykonany jest tanio do sprzedania. 

Е  Stolarnia Ligęzów 


w Krakowie ulica Garbarska Nr. 12. 
; 485 2 2 


A Marka ochronna: 

әз тКө{ш1өа“ К 
чта 
ж zastąpieniu 

m [| Kotwiczacgo Pala- Epelera 
pow 

Fa 

„4 

5. { 

©, 

E 


Д. „Ља ma — 
. Zmiē hiia a lokalu. 


= cjszem mam zaszczyt zawiadomić moją 
р, 1. КИ ntele i Szanowną Fubiicaność, że. 
z dniem 23 bm. przenicsłem mój magazyn 
krawiecki istniejący dotychczas w Krakowie 
m w Rynku głównym |. 24 
na Plac W. W. Świętych L. 1 
(Przystanek kolei elektrycznej „Magistrat*). 


F*Równocześnie zaopatrzyłem skład mój bo- 
gato w najnowsze i najlepsze materyały an- 
gie!skia i krajowe na bieżący sezon, z któ- 
rych wykonuję wszystkie w zakres krawiec- 
twa męskiego wchodzące ubrania według 
ostutnich żurnali angielskich po cenach na- 
der umiarkowanych, pod osobistem Кіего: 
wnictwem przy pomocy najlepezych sił fa- 
chc wych. 

j Dziękując za dotychczasowe względy, p^- 
lecam się dalszej łaskawej pamięci pozo- 
staję z wysokiem poważaniem 


475 4 0 W. Sourek. 


Bieliznę damską 


dzienną i nocnąw najnowszych wzorach 


я a в 
-|Bieliznę stołową 
bizłą i kolorową w różnych wielkościach 
z wrabienemi lub haftowanymi herbami 
~- poleca po najtańszych cenach 


Marya Prauss 
E'Kraków, Rynek 7. 


Teleton N. 132. 


Przyjmuje się zamówienia na całe wyprawy, 
tak w bieliźrie jak w toaletach damskich. 


Ważne przed Świętami !! 


* Srebrzenia zużytych naczyń stołowych 
мукепије pod gwarancyą tirma 


- KÜPAGZYNSKI i Ska 


A KRAKÓW Bracka |. 2. 
474 10 4 


azua Koscos. przez ©, К. Nemiestnietwo 


Biuro sług I wywiad. 
- Jadwigi Kwiecińskiej, 


przeniesione z mL Fioryańskiej ua ul 


„GŁOS NARODU“ z dnia 31. Marca 1912 r. 


„Singera“ 


„66“ maszyny г 
najnowsza i naj- nabywać można li 
doskonalsza ma- | tylko w naszych 


szyna do szycia, składach. 


Singer Co., Towarzystwo Akcyjne Maszyn do szycia 
Kraków, ul. Szpitalna 1. 40. naprzeciw Teatru Miejskiego. 


Jaki zasiew, taki plon 


wyborne pasiewne buraki 


Nasiona rolne : Koniczyna i oryginalne, 


Quedlinburskie w najlepszej jakości można nabyć po cenach an gros 
w Specya!nym składzie nasion M. Klauber Sohn 
Stały zaprzysiężony znawca sądu handlowego w Pradze 


Kto raz spróbuje; używa zawsze. 


352 10 0 


Pierwsza krajowa Fabryka Kufrów 
i wyrobów gaelanteryjno-skórzanych 


L MAKOWSKI 


Kraków, św. Tomasza 20. 
Filia: ul. Floryańska L. б, 


Zakład wyrobów rymar- 
sko-siodlarskich. - Wybór 
pokrowców. — Wszelkie 
naprawy. — Największy 
skład lasek, parasoli. — 
Najobfitszy wyrób pugila- 
resów, portfeuli, etui na 


cygara, papierosy i t. p. 
469 12 2 


DOBRA ZIEMSKIE DO SPRZEDANIA 


Komitet. likwidacyjny Banku parcelącyjuego w likwidacyi podaje do 
wiadomości, że ma do spaępdaniz nastepujące majątki: 


Piirnionek obok Pilzna 


około .300 morgów: 
Wygoda koło Tarnowa . . 


około 114 morgów. 


m | Т, у ү бөзү koło Tarnowa około 190 morgów. 
Rązteka koło Nowego NAGA około 330 morgów. 
Zagórz koło Sanoka . . około 860 morgów. 
Czaszyn koło Sanoka około 900 morgów. 


Informacyi udziela adwokat Dr. St. Grzesik przed południem w biurach 
Banku parcejacyjnęgo w likwidącyi ul. Brajerowska 11 а, a po południu 
w. swej kancelaryi ul. Batorego]. 30. — Na żądanie z prowincyi informacye 
w drodze pisemnej. 1198 8 8 


Założony w roku 1885 


aktad rzeźby ҮШ Wojciech ШЕШ 


odznaczony medalem на wystawie krajowej we Lwowie 1894 r. i złotym medalem 
na wystawie w Tarnowie 1905. Medal srebrny na wystawie kościelnej Lwów 1909. 


Wykonuje figury Swiętych z drzewa, wobec których nie potrzeba sprowadzać wy- 
robów zagranicznych. Ołtarz. feretrony, stacye drogi krzyżowej, żłóbki betleemskie 
Boże groby „i wogóle. wszelkie roboty rzeźbiarskie koście'ne. Największy wyrób 
w kraju kamiennych ftgur Świętych przydrożnych. odpowiednich uczuciu religij- 
nemu. Udnawiania wszelkie uskutecznia. CENY TANSZE ( OD ZAGRANICZNYCH. 
Otrzymałem setki świadectw za dobre prace od WW. Duchowieństwa. 
Prospekty na żadanie darmo i opłatnie. 


Pamiętać na zmianę lokalu. 
Firma bronzownicza 
К. Е. ROPRCZYŃSKI i SKA 


została przeniesiona z ul. Floryańskiej 1. 17. 


Ea ul. Bracką 1. 2. tel. 2330. 


Ег за doatarcza: Paramanta kościsine s bronzu i srebra, chiń- 
skie srekra, erehzo stołowe. — Przyjmajs wszcikie odnawiania. 


о5—1 


Y 


e і с iroakliwa matka, będzie miała zawsze w pogo- 
an OM towiu, celem zapobieżenia u swych dziatek po- 


ważniejszym mg т > | дек алин, zalecany i smaczny 8гойех 
enia K 


THYMOMEL ŚCILLAE 


eniu się kaszlu, kataru i t. d. natychmiast go zastosować 
kokluszu skntkuje doskonale i działa szybko. 


Wyrób i skład główny 


APTEKA B. FRAGNER'A 


б. k. Dostawca Dworu, PRAG:III., Nr. 203. 
Proszę się zapytać swego lekarza. === 
1 flaszka К. 2:20. Pocztą opłatnie za nadesłaniem z góry К.2:90; 
жа nadeslłaniem z góry К. 77 —, 10 fi. za nadesłani”m z góry K.20. 
Uwaga na nazwę praparatn, fabrykanta i znak ochrony. 


Do nabycia w Krakowie w „aptekach : Masłowski, M Reder, 
iK. Wiszniewski. 


——- 


aby.przy przy pojawi 
Także przy 


— 3 Ё. 


L. TOMASZKIEWICZ 


w Krakowie ul. Fleryańska I. 2. (Hotel Drezdeński, Telefon 309.) 
Poleca: Okulary, Cwikiery. Termometry, barometry, Lornetki pryzmowe. 


OPTYK i MECHANIK | 


Posiadając własną szlifiernię do szkieł kombinowanych 
jest w możności wszelkie zamówienia па szkła po- 
dług recept p. p. Okulistów wykonać w krótkim cza- 

sie jak najdokładniej. - 


Urządza dzwonki elektryczne, Teleiony, Өгеглесһгепу, 
miejscu 1 na prewinoyl. 
Wszelkie Ра. z prowincyi odwrotną pocztą: 


Technikum Mittweida 


Dyrekter: Prat A. Moizt. Królestwo siega а 

Wytary Zakład raukowy dia wykształcenia w. elektrotechnice i hudowie 

A =~ Oddzielne cddziały dla inżynierów, techników i werkmistrzów. 

Lakcratorya elektrotechn'czne і maszynowe. Warsztaty fabryczno-naukowe 
W roku sakoinym 36 było kształcących się 3810. 

Programy eto. udziala Sekreteryat. 


Nr.74 


K. 45— wyloga lepiej niż każda kura. 
Na próbę bezpłatnie. G. Mücke, 
Pottendorf Nr. 25 bei Wien; 


25 — 50 koron 


tygodniowo może stale zarohić każdy bez 
trudu i bez żadnych Sspecyalnych zdolności. 
Nie są to ani losy, ani ubzpieczenia, Niech 
nikt nie zwleka z przysłaniem swego adresu 
do firmy Z. Schaechter Wien XVIjż Postamt 
Nr. 104. 412 10 4 


„Roma `` 


LWÓW  rógAkadonickieji ul. = | 


nowo otwarta stylowo urzedzona ka- 
wiarnia z salą bilardową. Wielki wybór 
dlsnników i pism illustrowanych. 


a raty! 


najnowszej konatrukoyi, uło- 
рвкопе Singera maszyny do 
szycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk Świato- 
wej sławy, poleca pierwszo- 
rzędna znana z rzetelności firma: 


К. Pawłowski, w Krakowie, 


Rynek 18. 
dostawca wiełu stowarzyszeń zarobk., Zwią- 


zku Urvędników państw. i Centrali Zakupu | 


dla oficerów i urzędników. 


Cenniki z ilustracyą maszym darmo opłatnie 
UWAGA:C.ik. austro-węg. Kousułat stwier- 
dził, że firma: Singera Oo. 
„Oryginalne“ maszyny w Wittenbergu, pru- 
skiej prowiucyi Brandenburg, zaś kierown'- 
stwo handlowe posiada w Hamburdu. Jesi 
to ta firma niemieeka kiórą „Suraż Polska“ 
zaliczyła do hojkota. 


Wiejska pracownia 
kwiatów sztucznych 


im. Maryi Konopnickiej w Dawidowie obok 
Lwowa, założona i utrzymywana przez Ligę 
Pomocy przemysłowej — poleca kwiaty sztu- 
czne w bogatym wyborze, bukiety, wiązanki 
wieńce gotowe i na zamówienie po nader 
przystępnych cenach. Zamówienia przyjmuje | 
sklep Towarzystw Pomocy prz mysłowej ' 
Lwów, ul. Pańska 

się cenniki. 


© Bittner” 


Коре radi р 
8 Ga, tę ać ZE żywicznych substan- 
BU Alf cyj Świerka nadaje 


się do letnica wzmacniających uśmierzają- 

cych dolegliwości, kąpieli wannowych і po- 

lecają go lekarze usilnie od przesziu 20 lat 

dla dziecii dorosłych. Na jeduą kapiel 80 bs! 
Główny skład: 


Juliusz Bittner 


k. u. k. Hoflieferant, Apotheker in 
Reichenau (N, Ost.). 


5 3 


Wyciąg ten, który 
jest całkiem zgęsz- 


eteryczno-olejko- 
wych, balsamiczno- 


wyrobów z Relchanau (N. Ost.) 
gdyż istnieją liczne naśladowa- 
nia. 713 17 


Błaga о Міо. 


staruszka, 87 lat licząca, wdowa po wete 
ranie х r. 1831, mająca przy sobie nieule- 
czalnie chorą córkę. uprasza o wspomożenia 
jakimkolwiek datkiem. Łaskawe datki n'. 
ten cel przyjmuje Adm. „Głosu Narodu“. 


m 


VA WE LWOWIE. PLAC HALICKI 7. 5 


Soot OG BERNA, "E 
к“, Ас, 


очы Ас С, RTZ WTA BOA da өы 0 


к ааа 


Szpitalmą 1. 38. 


Lp. aficyny vis ай ois Teatru Miejskiego 


poleca slużbg wszelkiej Kategoryi 


„Jolanta“ 


KRAWATY 


oryginalne angielskie w wielkim wyborze 


wyrabia swoje | 


11. Na żądanie wysyła | 
343 


czonym rozczynem | 


Żądać należy wyraźnie Bitnera | 


aware 


POLECA : 


MAGAZYN BIELIZNY 


OKÓRCZEWSKIEGO i МИШ) 


Kraków ul. Filoryańska 13. 


Aparat do wylegania 


ашышы 
Na święta Wielkanocne! омог 
м kilo на rzodkwi 
l Spam E zaen 
TE oa фе ARTYST.-KAMIENIARSKI 
В si ow Кра 3' 90 BRACI 

a узак да na próbę w 4 90 TREMBECKICH 

|Wysyła opłacone za pobraniem pocztowem w Krakowie 


Giov. Spangheon, Tryest, 


DO WYNAJĘCIA 


jod 1-ко lipca b r. naprzeciw głównego gma- 
chu magistratu całe drugie piętro składające 
się z 9 pokoi, 2 przedpokoi, kuchni, a 


i piwnicy. iT 2 
Wiadomość ul. Poselska І. 9 I 


о OGŁOSZENIE. 


Związek małżeński zawierają: 
Grande Henryk, adjunkt leśnictwa Krze- 


Rakowiecka І. 7 
(dom własny) Telefon 462 
Podejmnje się wykonywa- 
nia w szęlkich robót w za- 
kres ten wchodzących, a w 
szczególności _ UROBO- 

i POMNIKÓW, 
tak w miejscu jak i na prowincyi. Po: 
leca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru i granitu. 


Маруф można za pośr. każdej księgazni na- 
szów, Galicya syn leśniczego Antoniego Gran- grodzoną i w 46 ZĘ wyszłą broszurę 
dego z Grobel i jego żony 8. p. Ksroliny, Dra gra 


wrodzonej Rubeach, zmarłej w Groblach, z| 0 zaburzeniach nerwowych 
atarzyną Wilhelminą Hessler z Aschaffen- 

burg Bawaryj, córką krawca 6. p. Brun | systomu Sexuak ga. 
Hessler, zmarłego w Aschaffenburg i jego Wysyłka opłatnie w kowercie za nadeśła, 
żony Barbary, urodzonej w Kimmel, zamiesz-jgniem w znaczkach К. 1:20. СОВТ R ROPEK, 
kałej w Aschaffenburg. — 491 1$ Baunschweig. 5 


а КЖ Мы PE жш | L CA: МАИ 


OHRZEŚCIJAŃSKI BANK LUDOWY 


——р0@ frug = 


Ch rześcilańskie Tewarzystwe 
oszczędności 1 pożyczek 


w Krakowie, Plac Магуаекі 2. 


przyjmuje wkładki oszczędn. па 5'/. 
i oprocentowuje je od dnia włożenia. 


Udziela swym członkom pożyczki hipoteczne, weksio- 
WG, 5a poręczeniem i na podkład na dogodnysh warunkach. 


Gedziny urzędowe: ed 9-1 rano oadziennia z wyjątkiem niedzieli świąt. 


= A ca = 
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Że in алт 874 БРЕДА БЕРЧИ Поа W У ZN "| 


ma mi I m ok 


l. Hlávka artysta malarz 
„Praga Król Winohrady, ui. Puchmajerova 68 


И: poleca Wielebnemu Daohow!oństwu jak równieżP. Т amatorom obra- 
) sy kościelne Jak: Obrazy ołtarzowe, drogi krzyżowe. obrazy pa- 
syjne, portrety wiernie podług- towgrafii malowane olejne na p 
(nie biasze 1 Innych materyałach artystyczuych. — Najlepsze świadectwa — Коге- 
spondencya w języku polskim — Wzory | szkłoe franco 1785 30 2 


тан 


ИҚ УГ 
Uspokoić bóle, 


oraz zapobiedz zapaleniu 1 zanieczyszczeniu ran można przy po- 


mocy antyseptycznie działających bandaży 
Od 40 lat znaną jest ściągająca maść, zwana Praską maścią domową 
(Prager Haussalbe), jako skuteczny środek opatrunkowy. Maść ta utrzy- 
muje ranę czysto, ochrania ją, łagodzi zapalenie i ból, działa ochładzająco 
i przyspiesza zabliźnienie. 


WYSYŁKI POCZTĄ CODZIENNIE 


Cena 1 puszki 70 hal, — za nadesłaniem kor. 3:16 wy- 
syła się 4 puszki, od "kor. 7-— , 10 puszek, franko do 
wszystkich stacyj austryacko-węgierskiej Monarchii. 
Wszystkie części opakowania zuopatrzone ва w prawaie 
zastrzeżony znak ochronny. 


SKŁAD GŁÓWNY B. FRAGNER tx mt bwn, 


lpteka „Zum sohwarzen Adler", Praga, Kielncelte, Eoke бег Norudgasse ior Noerudgasse 203, 


Składy w aptekach Austro-Węgier. — W Krakowie: M. Masłowski, M. Reder, K. Wiszniewski. а 


! 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ 


FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


JÓZEFA BIALIKA 


W KRAKOWIE, ul, Рюгуайзка І, 50. Filia; Plac Maryacki i; 2. 


Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyroby, w jak nąjlepesym 
gatunku 1 o wybornym smaku, 


PRZESYŁE| ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM. 


rea aa za W z a | мш mn WA . 


Psov 


Pensyonat Józety Rógodzówojii 
Kraków, uliea Graniczna 14, 1. piętre. 


poleca pokoje z r calom utrzymaniem dla przejezdnych 
Przyjmuje stolowników | wydaje ва żądanie едіаќу do б 


| Wyrób krakowski ! 


Doskonałe pokrycie 
dachów. 

Lekkie, piękne, nie wymaga 
nigdy reperacji. 
Najwyższy stopień орпіо- 

trwałości. 


ASBIT 


łupek asbestowy 


odporny na wiatry i zmiany 
powietrza. 
205 80 2 


Fabryka lupku asbestowego 
„Asbit* Spółka z ogr. por. 
KRAKOW 


Fabryka: ul. Starowiślna 89. 
Biuro centr. Dietlowska 103. 


Utwory muzyczne 


do tańca z najnowszych operetek, wyciągi 
fortepianowe. Nowe edycye nut od 40 hal. po- 
oząwszy na fortepian lub skrzypce. Żurnale 
i wzory de kostyumów maskowych 
Bibiloteki dis teatrów amatorskich. 
Monologi kuplety, i pieśni rozmaitej treści w 
obfitym wyborze. 1`ойгесгпікі dla aranźerów 


poleca 


Księgarnia polska 


w Krakowie 


35 Fieryańska 35 
Tamże ekspedycya czasop. jak kra. jak I zagr, 


Stanisław Weiss [| 
Мао, szkoły tańców w Białej 


| jakoczłon 1 Związku tancmistrz. w Wieduiu p 
zaszczycon А 
Dyplemem przez dwór Arcyksięcia [ 
w Żywcu, oraz przez Kasyno wojsk. 
i pierwszrz, pensyonaty w Krakowie 
oznajmia uprzojmio 
że udziela lekcyi w domach prywa- 
tnych wyjeżdżając na Żądanie do 
Ё każdej misjeseweści. 
82 40 6 


Llosa, czerwone, ciemne wytwarzające krew 
i białe ро 52, 56, 62 i wyżej hal. za litr, w 


beczkach od 56 litrów wzwyż, franko Ljn- 
hljana (Laibach) wysyła się za pobraniem. 


Kolekcya próbek (5 Kg) franko K. 4 
Ciemne tworzące krew wino „Kuć; 
dla niedokrownych i rekonwalescentów 
4 flaszki (5 kg) шай. franko K. 450 


гев: 


Вг. Nowaković 


Weśoiciel winnic położonych na wyspie 
Brazza 1 na wybrzeżu Makarskiem. 


Ljubijana (Lajbach) Kraina 
Cennikl na żądanie gratls | opłatnie. | 


(А (э гузу (ү ҮЛҮ (ҮГҮТҮ (^ч 
МА 


ŚWIETA! Š 


de handlu [4 

Wojciech Olszowski Я 
KRAKOW > 

Mały rynek, róg ul. Szpitalnej. = 
Dla Zvi 5 ш За Е] 
som онаа 5 
А ГАЛ Ц е 


Znakomite zegarki 


e- ZENITH- 


odznaczone najwyższą nagrodą w Pa- 
ryżu — poleca w wielkim wyborze 
w złocie, srebrze i metalu. 
DOWGIAŁŁO zegarmistrz. 
w Krakowie, Fioryańska 19, 


Niezawodna pasta 


nawet na zastarzałe nagniotki w Aptece 


Eustachego Sokalskiego w Kętach. 
Słoik 60 hal. Opłata pocztowa 46 hal. 


Zaliczka 20 bal więcej. 13422 6 


— eme- 


[==] 


юз ЫШ Еш ша иш к ZA ME MA KG ге 


GŁOSENARODU я dnia 31. Marca 1912 


Zi 


cze poduszki K. 3—, 350 i4—. Pierzyny wielk. 200X100 cm. K. 13 — 

15—, 1%— i 27—, Poduszki wielk. 90X76 cm. K. 450, 5—, 550. 

Prześcieradła z najl. płótna gradłowego wielk. 189Х116 cm. К. 13— 

i 15 — przesyła za pobraniem lub za poprzedniem рини 
1 Br. 443 a, BBumarw 


Bez гутўка, peaiewnt wymiana doerwałonona, lal swret pieniędzy. Begnie iltastz. 
WARDS WASET i darmo, 


ш B R E 
{ бед - > = l 
а A ; BE 
1 Кір. szarego dartego 5 у эг = Ё. K. Ё 
4—, 1. iękk B=, ‚ Pm < ary 
y lea dj Жз К. 10—. Pach z Mora К. #-— od 5 idg. począwszy frank Е 
== Gotowa pościel === 
z gęstego, czerwonego, niebiesk. lub białego poszwu, 1 pierzyna o- 8 
koło 180 cm. dłyg. 120 cm. szer. wraz z 2 poduszkami, każda około g 
80 cm. dług. 69 cm. szer. dostaj ie napełnienę, помет szarem, pu- 
szystem i trwałem pierzem ге '—‚ półpuchem К. 20—, puchem g 
К. 24—, Pgjedynsze płerzyny К. 10—, 12—, 14— i 16—. Pojədyn- 8 
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Е. 
Już nadeszły | 
wszelkie towary | 
kolonialne Ed 


Rządowo uprawni 


SEE 


REUMATY ZM, 
podagra, newraigia, odmrożenia 


powodują często nieznośns poleglwowoáo: Do ezybkiego ich uśmierzenia i napo. 
kojenia do usunięcia nahrzmeń i przywrócenia ruchliwości stawów, огах pozby 
т=ш== ola Bię uchuoia ówiądu. służy te zdumowająco pewnym skntkiem 


CONTRHEUMAN 


| ет a ‘esia . г 


znak ochronny słowny 

dia (Мепіһоіо вансу- 

тот еро eksir knszt ) 
z coć 


„ег 150 1 tuba о 
B— DB tub Ё 


an i tuba і Korongo.: > „ B — 10 tub 
с k Dost Dworu 


wk 0р сё FRAGNER ЗА pry, M нг 157. 


Baczność na nazwę preparatu i nazw'śk» wę'wótci. - be пасуса w aptekach. 
W Krakowie: Apieka M Maslowsk' M. Fecer 


павовивевевавивяьа і К. Ww azn ewsk) aspecten. tuNURNUNA 


przy nacieraniu, masowania 
i okładach. 


4" r. zapachu prawdziwą 


„STISKĄ wu 


1 + » бот eksportowy 


mom 2, „с n OW jea 


ina pogiaiczu rOsyjskiem) 


„Famidjna bardzo dobra . IE -ee ALIVE 
Melange de Moskau ` w oryginalnem opakowania ,, p 2-50 8 
, „imperiał” Ossarski . LEE - - - «ao si. M 3-50 8 
„Okruchy' z najl herbat kwiatowych ‚„,,,,,,„  1%5 
м 
za 1 kg. Bnljonu Wołyńskiego hyglenicznego . . « « « s: 3:20 
Вг sdów Grzybki Jltoewękie е 524 4 rw ARE dkg: èn н ы 
Kawa „Ceylon“ gruboziarnista franco 5 Шо ...,.,,, „91 10— #8 


A. Thierry” Balsam, 


Jedynie prawdziwy tylko z zieloną zakonnicą, jako znakiem ochroanym. 
Prawnie zastrzeżony. Kaźde fałszerstwo, naśladownictwo i sprzedaź 
innych balsamów z podrobieniem znaku będzie sądownie ścigane i šu- 
rowo karane Balsam ten jest: Nieprześcignionym skutecznym środkiem 
leczniczym przy wszelkich chorobach płucnych i piersiowych, uśmierza 
katar i zmniejsza, flegmę usuwa bolosgy kasel. 
Działa znakomicie przy zapaleniu gardła, chrypce i wszel- 
‚ kich chorobach gardła. Usuwa gruntownie każdą febrę. 
jm : Leczy wszelkie choroby wątroby, żołądka, jelit, kurcze 
W ; żołądka i kolki. Leczy hemoroidy i krwawiące żyły. 
Działa łagodnie przeczyszczająco, czyści knew i nerki, 
wzmacnia apetyt i trawienie. Służy znakomicie przy 
bolu zębów, dziurawych zębach, i psuciu się dziąseł i + p. 
chorobach zębów і jamy ustnej; usuwa nieprzyjemną 
woń z ust 1 żołądka. Jest dobrym środkiem na robaki 
i tasiemca. Leczy wszelkie rany, biizny, różę latającą, 
| - j krosty powstałe z gorąca, fistuły, brodawki, rany Za- 
: Alojwsokferdairax | palne, odmrożenia cz.erxów, zadraśnięcia, wyrzuty i 
(sad kabagi usuwa darcie, Teu'uat:«.., ból uszu, i óle 
Ы ү wi usuwa darcie, reu nai ‚ ból uszu, i t. d. Jest wog 
| тишти Рахав | 
rei =; ес, | 


innych. Adresować: A ig коа: 
Pzegrada tol Roloc 12 małych, iub 6 wicjsszych fiaszek lub 1 specy” 
аша duża flaszki. ш. © К Cuh Мор nie wysysa się. Wysyłka tylko za 
yatosi : kwoty z góry luv za pobraniem. 
“кау wib. pci клаб „.eziaaa znacznie taniej. 


e ' A r <= Q 25е 
` - 5 з Ta 
МрИБГ R? tno? gro Sp k hk - 
| fe] 24. Е $ т? +2 әт, p ү: 
рисот GH о еа гк лк) ББСБ ӘЙ Б ё owej 
u vF н w 4 


Zapobiega i usowa zakażenie krwi Czyni prawie zawsze każdą bolesną 
орәгасуе zbyteczną Znajduje zuslosowanie przy: załaimowariu przewodów 

a młecznych, stwardnieniu piersi u położnic, róży latającej, 
niegojątych się ronach na e” u, przy шторке, nabrzmie 
niach nóg, a nawel przyr iu: przy ranach powstałych przez 
” uderzenie, pelnięcio, postrzał, cięcie lub ziniażdżenie; do wy 
È ciągnięcia wszelkich ciał olcych. jak: odłamków szkła, drzazg 
>, drzewnych, piasku, Śruin, ciczii i t. d; przy wszelkich wrzo- 
z ӘРЕ: dach, nowotworach, kurbunkułach, narościach, nawet przy ra- 
ka; przy zanokcicach, obieraniu paznokci, pryszczach, owrzodzeniach nóg, 
ranach zapałnych, przy odleżeniu u chorych, krwawiących wrzodach, 
przy ropienicch uszu, przy krwawieniu u dzieci i t. d Wysyłka za nade 
słaniem kwoty z góry, lub za pobraniem. 2 słoiki kosztują kor. 3860. 
Do nabycia we wszystkich większych aptekach. En gros w skladach apiecznych 


Adresować: 1762 12 2 


Schutzeugel - Apotheke des A. Thierry 
in Pregrada bei Rohitsch. 


Jubiler B. ARMATOWICZ 


Kraków, Ryne L, 18. 
Pracownia I skład wyrobów złotych i srebrnych, najgustowniejszych, 
w największym wyborze. Zamiana, tudzież naprawa biżoteryi, Samienna 
i ponktaalna. Chińskie srebro po cenach fabrycznych na składzie. 


zz z" Z ДЕ ЕСЕ ЕШ 


== Kraków, Rynek 3. 


ona Agencya pośrednictwa pracy STEFANA MIKULSKIEGO 


polecają w wielkim 
wyborze :- 


>: cenach :— 


Najlepsze czeskie źródłe zakupna 


Tanie pierze do łóżek 
1 kg. szarego. dobrego, dartego 2 K., lepszego K. 2:40, 
najlepszego pół-błałego К. 290; białego К. 4, białego 
uszystego К. 510; kg. bardzo pięknego śnieżno- 
lałego dartego K. 6'40 i E. 8; 1 kg. pachu sz o К. 
61K.7; białego, dobrego К. 10; nażlepszego puchu z 
piersi К. 13. — Przy odbiorze 5 kg, franco. 


51 p zera - za =? „С^ 


Zakład Pogrzebowy 
„CONCORDIA: 


Wolnego 


a tp" 


Płac Szczepański 2, dom własny, tel. 330. 


С > т : p “жу” Е > 
i ) Хх = a Д . 2% 2:7 


Ns międzysarodows] wystawio w Paryżu 1910: „GRAND PRIX“, 


Kwizdy płyn restytucyjny 
dla koni. 
Cena flaszki К. 2'80. 
Od 50'lat używany w dworskich i wyścigo- 
wych stajniach, na wzmocnienie i odzyskanie 
Bił przed i po dłuższych jazdach, na usunięcie 
sztywności mięsni i t. d. Przysposabia konia 
do nadzwyoz. lekkościi biegłości w treningu. / 
Kwizdy płyn restytucyjny. 4 
znak ochronny (słowny) iw - % 
nieta prawnie zastrzeżo i. 
Prawdziwy tylko z obok u- 
mieszczonym znakiem ochronnym. Do nabycie 


we wszystkich aptekach i drogueryach. Ilustr. cenniki darmo i opł. Główny skład 
Franz Joh. KWIZDA C. i k. austr. węg. T. rum. i kr. bułg. dostawca Dworu 
Aptekarz obwodowy, KORNEUBURG koło Wiednia. 


2 


ч i d a 


MIKROSKOP 


są dziś najpotężniejszą bronią w ręku 
tabrykanta tutek i bibułek cygaretowych, 


Jak nadszedł ten czas, że lajka wyrablającego Tutki cygaretowe, nie 
można nazwaćna вегуо fabrykantem! Dziś chcąc palaczom dostarczyć wy- 
robu o ile możności jak najmniej szkodliwego, konieczną jest dokładna 
znajomość chemii, mikroskopu i odnośnych alepszeń technicznych. То 
też na podstawie mych własnych rozbiorów chemi- 
cznych i badań mikroskopowych, oraz na podstawie wy- 
robionego amaka i fachowych mych wskazówek, mam zrobioną bibałkę 
cygaretową, znaną ogólnie pod nazwą: 


„SALVESOL-NORIS' 


Nie wyliczam zalet, jakie posiadają owe tatki cygartetowe ‚,Ѕаімеѕоі- 
Norisć' s watą w ustnikach tejże samej nazwy, gdyż są powssschnie 
znane і niabione tak w kraju jak I zagranicą 669 0 


Do nabycia we wszystkich trafikach, 


г. W. BEŁDOWSKI 


Fabryka tutek | bibulek cygaetowych w Krakowie. 


Rok założenia 1858 


a o лавы 1 
Największy skład; 
Rekwizytów do ryboła- 
stwa angielskiego, a- 
merykańskie i wła- 
snego wyrobu. llustro- 
wane cenniki, 


© 
Józefa Oszvałda Następca (Józef Gerhard) 
WIEDEŃ 1. Wolłzeiłe Nr. 11. 


210 202 


Apteka pod „Złotą Gwiazdą” Piotra Mikolascha 


Lwów, nl. Kopernika L. L. 
Гос \\угаһ i poleca: ШШШ 


S Y R U р Sulfeguajacolowy 


1 Syrup sulfoguajacolowy z kolą 


jako s*uiteczny środek przeciw Kaszlewi 1 innym chorobom dróg oddechowych w 
działaniu zupełnie identyczny z Innymi podobnymi wyrobami zagranicznymi, 00 
też orzeka komisya przemysłowo-lakarska Towarzystwa lekarskiego. Syrup Sul- 
fogsajakolowy jest o połowę tańszy od podobnych wyrobów zagranicznych i ko- 
sztuje tylko #Ё— kor. Syrup szifegzajaeciewy z ko, kosztuje koron 2 — 

Wydaje się wyroby te tylko na przepis lekarski. — Do nabycia we wszystkich 
aptekach. Naieży żądać wyrażnie wyrobu aptek! Pietra Mikolasoka we Lwswia. 
Ostrzega się przed naśladownietwenu. 


"шы WA BE |. 
Rraków, Szewska 14 | p 


Str. T 


Koronki tiuiowe. t niciane do komż, alb 1 obrusów. Ada- 
masSzki iyońskie jedwabne i wełniane. Fręzle I Kwasty 
pozłacane. szychowe i jedwabne. Galony złote, 
Kolumny haftowane do ornatów i kap S$Stuły I sukien- 
ki gotowe i zaczęte. KOMmłe tiulowe, odpasowane i gotowe. 


pozłacane. 


(& iziwe Berneńskie MA: 


ТТТ 


na sezon wiosęnny і letni 1912, 
Jedenkupon310 | 1 Короп 7 Kor. 
m. dług. na całe | 1 Kupon 15 Kor 
ubranie męskie | 1 Kupon 15 Kor. 
(surdut, spodnie i ka- 1 Kupon 1% Kor. 
cy, ЗАМЕ я 1 Кироп 20 Ког. 


1 kupon na "zarne ubranie wizytowe 
20 kor. jako eż marerye na *arzutki, 
kostyumy turysty zne. jedwabne, kam- 
garny i t. d wysyła po cenach fabry- 
cznych ze swej rzetełr ości і porządku 
пијіеріеј zna. y skład fabryerny sukna 


Siegel-imhof + Bernie 


Próbki gratis i franko 
Korzyści stron prywatnych zamawiają- 
cych maierye wprost u firmy siegei- 
Imhof w fabryce są znaczne. Stałe 
najtańsze ceny. Wielki wybór. Zamó- 
wienia uskutecznia się najdokładniej, 
zupełnie według wzoru pawel w ma” 
łych rozmiarach z zupełnie świeżego 
towaru. 229 40 2 


srebrne. duże, fortepiany dobrych firm Sa- 
lony stylowe, sypialnie mah., dębowe i orze- 
chowe. Jadalnia w stylu „Ѕесевуа“ i inne 
serwantki, stoły, łóżka, garnitury w stylu 
Biedermajera, sekretarki. Obrazy Wyczółk »- 
wskiego, Kossaka, Fałata, Grota i inn. Dy- 
wany, Świeczniki, łamby do sprzedania w 
konc., Zakładzie sprzedaży 1 kupna M. Te- 
lesznickiej ul. Jana 2, I p. 


Artykuły piwniczno 
szynkarskiei gospo- 
darcze 


RH : 
F4 Weissenbók i Schwarz 


4 Wien Jasmirgottstrasse 15. 


Telefon Nr. 19565. 
Ilnstrowane cenniki 


do Mszy św. 2° 


po cenie. 
WINA stołowe 1. po 55 h. — 60 Ь. 
a Tokaj 1. po 80h. — 90 h, — 1К. 
1 K. 30 h. — 2 K. — 3 K. 

»  Assu L po 5 К. — 7 K. w beozkach 
a we` flaszkeoh litr o 30 b. drożej u ks, 
Piotra Krawecz Dziokzna w Esauszswissek 
Szapesmegye (Węgry). 1020 


darmo 


Dra 6. Schmidta їөкагла sztabowego 
i fizyka віуппу 


OLEJEK SŁUCHOWY 


usuwa prędko i dokładnie czasową głyuokotę 
wyciek z uszu, szum w uszach | przniępisny 
sluch nawet w wypańksoh zadawnojla. Do- 
nabycłe ро К. 4— za flaszkę wraz ze spo- 
sobem użycia jedynie w aptece 3230 12 


przed. Z. Ruckera we Lwowie. 


—— ——————————————————————..———— 


PEGE КАРОНЕ 


wszelkiego gatunku dostaroza i wykonuje 
ро możliwie najniższych cenach 


Jan Malinka 


fabryka kafli w Andrychowie 
1921: 7 


| KRAWIEC DAMSKI f 
ЧАН KALAFARSKI 


Wykonuje wszelki» za- 
mówienia jak: Kostyu- 
my, suknie, spódnice, 
bluzki, tak z materyału 
własnego, jak i powie- 
rzonago po cenach przy- 
stępnych. 


Wykonanie doborowe 


346 10 4 


Szlachetne Wina Węgierskie 


Zieleniak . 1 wielka butelka 1— К. 
Samorodner . . 1 F a "30 „ 
Hegelayskie . . 1 # Е +50 „ 
Tokaj wytrawny i ә м i— p 
Tokaj Szamorodner 

stare 1 А A 2:50 „ 
Tokaj Maślacz .1 „ „ .— 


Przy zakupnie lOciu flaszek 1 darmo. 


Dia Przewielzb. Duchowieństwa pole- 
cam Wina Mszalne w beczkach za 100 litr. 
po Koron 72, 80, 110, 120, 150 1 240, 


HURTOWNY HANDEL WIN 


Jakóba Piekty w Podgórzu 


Ostatnie zaniów'enie 


Na Święta Wielkanocne 


przyjmowane będs 


w Wielki Wtorek. 


Siermontowski 


Fabryka wyrobów cukierniczych 
W KRAKOWIE. 463 106 i 


Teieion Пг. 1200. 


Poleca rutynowanych rządców dóbr, leśniczych, gorzelników, piwowarów dysponentów i pomocników kard:cwych, oficyałistów ekonomicznych ; fabrycznych Bony Polki піеткі francnski kasyerki, panny do towarzystwa i panny 


służące, krawczynie, mcdniarki, gospodynie, Кисһагкі Ogrodników kucharzy kamerdynerów, loke:, 
kierowników fabrvk zakładów przem. buchalterów pisazy {есш ków it p. — Dosiarcza służę (ciwa;ciną 1obo 


PE Maren ү баб ТУ 


Кеа ćw katbowych, oraz маек e kategoryè służby dome*sąi restauracyjne: ı hotelowej — Rzemieślników wszelkich zawodów, 
ta ków rolmysh, s'rmnych lasowych I fabry rinycb Poś'edn:'czy w wyszukiwaniu spólników w kupnie | eprzedaży, 


2 жа Ф. 1 ооо шыла ый у | omnia тт 


M. JARRA 5K ; 
w 


Sukiennice L. 1 
Д 


Przyborów Kościelnych, Wyrobów zchiń- 


aiwiękSZy ok == skiego srebra oraz Bižuteryi złotej == 
2 a | po cenach najn:ższ, ch. 
ҮҮ ИШТ ы 

МИГЕ NAC LEI анана ТОЕ 


Р Е Е Р I M Y nadaje bardzc trwały piękny porcelanowy połysk Fl A R А К A н А T a N Т. 
KREMY, МҮЙДД| —1 puszka ke K 246 — wystarcza na 10 m |, do паегу 


obok Cukierui, 


ARTYKUŁY do potrzeb domowych 


Ф аас wości: „Касы 0. Nowość! 
PRĘDKO SCHNĄC 


że ia Bie SIaGECi i cr | 


SEF S-E- М 
g 7 wr 7 

+ 

* r. 


maszyna SZCZO 
PUDRY POLECAJĄ МА: dk» ŻA RAA td 2 tkująca 1 wo 
a pięknych kasetkach WOŚĆ и < уў Б skująca nie- 
PALATYA x. zbędna w ka- 
Ki | G U $ Y w różnych kolorach, ¿dym domu 


zd д do farbowania dom 
" дар маша KRAKÓW, RYNEK 37, LINIA A-B tomm | 


Woda kolońska. Perfumy —— sposobem wszelkich ша- „ 
teryl. koronek, jedwabiu, 


Е LA mę == FARBY | PAPIER (0 PISANEK = =ч e = 


Mydła kwiatowe 6 szt. w kartonie К. t— | Farby roślinne do cukrów i potraw Kompozycye |FARBY OLEJNE 
С ówny skład mydeł przetł, Malinowsk. Perollna| do sporządzania likierów Gałaretki 1 proszki dro- $ Ino laki li | 
i rospylacze do desynfekcyi powietrza w poko-| żdżowe. — Artykuły piwniczne: pipy, korki, kapsle, pecyaine 'аківгу, emaile i gla- 
iach. — Essoneye perfum kwiatowych bez alkoholu.| — — — . eża gumowe do wina  — — — |200 bursztynowa do podłóg 


о шс ш Сынын ныны | 
a 


сена | 
K.24. 


~ ch w, 
> s ї 


| je Biro Spóar г фу Осер й 


j Polócamy gorąco Bam którzy mają zamiar jechak ` do 
Ameryki lob Kanady, aby udali się z pełnem szafawiem 


ЖТТ. к 4 "> | « 
ма podróży Gill 516514060 10] W Wioli 
"Największy skład przyborów i szat kościelnych IE Se r a 
ү, jak: ernaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artyk. dewocyjne A W 
poleca po IB życ cenach у \ R | е е | k p 
| == Konstanty Witkowski Kordas == | 0 ZIMY Me ZWIEKAŁ | 
Kraków, Rynek główny, Linia A-B L. 46(6. ORC zeus trona PROCE аран іа 
б. NT ZR SEL КВ N — y Чр; T сс RY WET н, Чан N J i | dolegliwości Ы Ба am... з 


całem zaufaniom znakomitego nacieraala god uaawą 


IGHTIOMENTOL 


lohtiomentol wszędzie бо Dażycia: 
Każda flaszka zaopatrzona plombą 


Jeśli gdzie tioma, należy sprowadzić wprost « LaVoratcryum chemicznego 
——— Aptekarza EDELMANA w Samborze, Rzek W. сш 
ICHTIOMENTOL WYSYŁA SIĘ OPŁAT:NIE (FRANKO) 

fiaszek za 6 Yor 10 flaezok za 10 Koz. 25 tiaczek za 2% Kar. 


GŁÓWNY SKŁAD PATHEFONÓW 


Stefan Grudziński i Tadeusz Berger 
Kraków, ul. Szewska 22- tel. 305. 


ae 
Pieśni religijne na płytach 29 cm. po K. 450. 
26985 Msza Kyrie. — chór męski op. warsz. 
Msza Gluria. 
26879 Wesoły dzień dziś nastał, (na Wielkanoc!) J. Stern. 
U drzwi Twoich stoję Panie. 
£6881 Przed oczy Twoje. — J. Stern. 


Dohranoc kwiecie różany. LoL —ү————ЄЄ=_ = 
Б P F. arp — тю 9 
01018 Panie gdy serce drży. — J. Mann | Zakłady lecznicze Dra Brehmer а | 


52843 Cicha śmierci zejdź. — S. Tarnawski EM kekaca tie lagy DIE 5 — — 
f й ; А А uhalatorynm, g genowak:. 
Moolitua Pańska. — W ciężkiej niedoli. Rasa ża ү е К огу - | 
51960 W mozile ciemnej, -- chór akademicki bark, 561 metr nad р. morza, "e 
Potężny bas Elektryczne świalło. Opalenie 
26550 Święty Boże. — kwa tat kość. warsz. 409 2) 5 gorącą parą. — Prospekty bezpłatnie. 
W żłobie leży. &їагув kol Friedland, Bea, Bresłan. 
26551 Veni Creator. © kwartst kość. warsz. аз € r 
0 Воз mój. Górbersdorf na Śląsku. 
Na płytach 24 cm, podwójnych, po K. 250, J. Stern m == м 
26873 Srdaczna Matko. — Pod Twoją obronę. XYY IY T. ТҮСЕ ИСУСУ, 
2101021010200? 
26875 Zdrowaś Магуо. — Serdeczna Matko. Тато С\ 21 2 (Е у-га 
26877 Matko п әзе» кек Рала. — Kiedy ranne wstają zorze. OBO рі TONOWYCH 
261000 Boż: Ojcze. — О eładco świata. $ Ù 
26391 U P nia eo losy.— W ciążkiej niedoli. — S, Tarnawski. 


Na Каў {ую pra nofonie można gr ć płyty Pathé niezniszczalne po zastoso я oraz ad wszelkich materyałów budowlanych Des 

waniu membran; Puluó zo szlafiien. — Katalogi darmo. — Skończenie do- Є = 

skonałe z lięcia pol kie, włoskie, i t. d. i orkiestralae na płytach 35 cm. ро М GUZIKOWSKIEGO c | 
R.(6 — Nowe modele Pathófonów bez tub. — — — u 

е, с wyłączne ‘zastępstwo wyrobów szamotowych fabryki ; 


| 


> i sa LEDERER & NESSENYI (FLORIDSDORF) 
NZ CZ 9 0: poleca 


nallepszą cegłę szamotową (011111924) 
Galicyjski | 


ie, oraz wszelkie wyroby szamotowe. 


\ płyty piekar 

у! BIURO: Kraków, Kleparz 8. Tel. 0264. э 
YYWYWWYWYWYYWUUŁ 

dla rolnictwa I owy 

Towarzystwo akcyjne 


"FABRYKA ORGANÓW BRACI RIEGER 


Jaserndorf / 
Właściciel: Otto Rieger, с. і k. Nadworny budowniczy organów \ 


Kawaler Orderu Św. Grzegorza. 


Fila fabryki: Rieger Otte, Budapeszt, VII. Garay-utcza 48. { 


NAJLEPSZA MAŚĆ 


Do czyszczenia metali 
Bezwodna! | We dłaszksch metalowych od 30 de 5. 1. 


Twórca 1600 nowych organów w okresie 37 1а! (1823 do 1010) 
Specyalnie dla Wiednia dostarczono: 


do Nusikvereinsaal . . . . . 71 tonów L { { $ k fu k 
„ Zentralfriedhofskirche . . . 43 A а WE WOW e u е y S S 117. > x чы N do RE 2 Е A 
„ Kaisermihien Herz-Jezu Basiilka 40 ,„ Teleleu fir. 1622 1 1628. ai uni “ә... 
‚ Dominikanerkirche . . . . 36 j ACT 4 E D. 
n Karmelitenkirche . . - . . 0 | pod patronatem с. k. nprz. anstr. Liinderbankn. Ą NO A pecyalna узана WSB N 
› Minoritenkirche, (Alserstrase) 26  ,, ` p X | 
śą Herz Jesu Kirche, Landstrasse 26  , \ Wkładki mal książeczki Д łych haftów artystycznyc 
„ prywatnego użytku . . . « 20, od 20 koron 1 0| ' i wykonanych wedle najnowezej teohniki 
, Gemsendorf, St. Aegydius . | w а рб e & le jo |4 ; 
5 Е агаве О... „ r 12". 
do St. Stefan organy chórowe . 16 Wypłata do 5.000— koron bes owiedzenią. – Podatek ren- е =. 
„ Kloster der Tóchter d.g. H.. 16 M | towy opłaca Bank ОЕ funduszów. | , SINGERA MASZYNACH DO SZYGIA р 
„ Favoriten Tempel. . . . . 14 y 
„ К. k. Hofhurgtłeater . . . 12 „ Kupno 1 i и бн KANTOR el Singera Komp. Tow. нн: шаѕтуп do szycia 
» prywatnego użytku . .. . 12 ,„ z papiarów, walut i mon i L 40 
Plata i > — leganla giełdowe. w Krakowie przy ul. Szpitalnej 
p Zinda m 1 t 4 ч вараш przeglądanie losów. Баек na miejsca kąpielowe I miatta os- naprzeciw teatru miejskiego Przy naprzeciw teatru miejskiego 
r а = жар, АР у ды otwartą będzie od dn. 4. marca 1912 — do 4. kwietnia 1912 D 
жоЛ КУЛЫ ЕД 7 а Godziny kasowe od 9—1 I od 3—5. DN od godziny 9 przed prłudniem do godziny 4 wieczorem. 
; ; ; NJ K O łaskawe zwiedzenie wystawy Upraszawy 
„ prywatnego użytku . . GW 2 b 3 i = Wstęp bezpłatny Wstęp hezpłatny 
A Па |" SE] ELA DARE FW, IZ МУ 


FABRYKA TUTEK poleca swoje wyroby z bibułki egipskiej „verge com- - Tutki żółte: *"utki białe: 


ГА „ е ski i tka bustible“ tj. niegasnąceji spalającejsię хире! піс MAISE/ ZENIT © 
ajew е. ioł 
E MAIS5/, ZENIT D 
2 о w Krakowie ы е2 роро и, = MAIS MONOPOL ZENIT MONOPOL 


Рг ъа krajowe 1 zagraniczne, Szyrtyngi, Dymki, Roczniki Chustki do nosa 
бш е i męskie kolorowe i białe, Bielizna Dra Jatytra. Boa z piór, Szale jedwabne i wełniane, Franc r anciszek Martin 
Kołdry, Poszewki i Prześcieradła —=а poleca Magazyn bielizny == Rvask główny Nr. ©. (szara kanialest 


——--———-—-- — чл сс A M ——— 


Jmieniam Хобі komand ! .Głosu Narędu" Wydąwca | odpowiedzialny redaktor Jaa Matyasik Drukarnia „Głosu Narodu' (pod zarz. J. R. Dobrzańskiego) w 


